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Ę* NA NIEDZIELĘ + XIV. Po SWIĄTKACH. ż 
æ. OŁAKOMSTWIE.. ` 


Non potestis Deo servire et mammonæ. 


Nie możecie służyć Bogu i mamonie. 
Z dzisiey/zty Ewanielii u Mateusza Sg0 
w rozdziale 6. 


|= SE i to. ieft ślepota ludzka; my na“ 
Ż < tym świecie tylko na krótki czas iefteśmy , 
A tak dalece, że w porównaniu z wiecznością 
iednym momentem zdawać fięon powinien, 
wfzyftko, co nam ieft pożwolone , ieft prze- 
miiaiące, to co jeft naydroższego na ziemi, ` 
ieft małą rzeczą , przywiązanie fię do tych 
i rzeczy prawdziwą ieft męczarnią, bo sprawuie 
; > zgryzoty i niespokoyność, iednakże my na 
tym fzczęście nafze zakładamy ; rozumiemy 
Że.w tym znaydziemy nafze dobro, i mamy 
fię za niefzczęsliwych, kiedy nam przyidzie : 
Š -Coz tego utracić! co to za niebaczność ? Mię- 
 Podzyj naynieporządniey fzemi namiętnościami , 
które człowieka na ziemi trapią, nie mafz 
wałtownieyfzey i gorfzey, i nierozamniey- 
{zey jak łakomftwo. Swiadkiem tego poftępki 
łakomych i zdanie, które w nas sama natura 
Az 


żądzę bogactw. Zkąd należy wnosić, że sg 
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wiała Przecrwię temu wyftępkowi, Irakom- 
ftwo ieft nienawiftne Bogu*i ludziom, ła- 
*komftwo czyni z ludzi podłych niewolników. 
Mówić ia dziś będę przeciwko niemu: Na- 


i przód że nic gorfzego na świecie jak łakomy , 


to pierwsza- część. Nic ' nędznieyfzego na 3 
świecie iak łakomy, to druga część. Racz- 
cież bydź pilnemi w.słuchaniu , bo to ieft 

rzecz wielkiey wagi. 


CZĘSG PIERW SZĄ. 


akomftwo jeft nierządną miłością DO- 

gactw ziemfkich:- ‘gdzie dwie rzeczy przez ; 
KdnieyfzE uwazać przychodzi, naprzód, że żę 
aby bydź łakomym, nie koniecznie potrzeba 
bydź wydziercą cudzego dobra, albo zło- g 
dzieiem , albo lichwiarzem, . ale dosyé zby- 
tecznie bydź 'przywiązanym do własnego ma- 
iątka chociaż godziwie nabytego. Powtóre; 
że, aby bydź łakomym, nie koniecznie po- 
trzeba bydź bogatym w fkutku, dosyć mieć 


(Ake 


bogaci, którzy nie są łakomi, ale są prawdzie 
wie ubogiemi w duchu, ponieważ nie przy- =; 
więzuią ferca do bogactw fwoich. Przeciwnie ' 
zaś są ubodzy, którzy są prawdziwie ako- 
ani, bo żądaią bydź bogatemi, . i częftokroć _ 
chwiytaią fię złych spofobów , aby do mai 
tku przyfzli. To przełożywfzy, mowię, że ii = 
komftwo tego człeka, który mu podlega, czy- 
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(> mi bardzo złym, tak dalece, że mówi Duch 
Przenayświętfzy, że nie mafz nic gorfzego jak 


E łakomy, a to dlatego, że ten wyfępek czyni 
p - człowieka niezbożnym względem Boga, nie* 
ip rawiedliwym względem bliźniego, i nies 


Rx Śro dla fiebie samego, 
s Łak omftwo naprzód czyni człowieka nie- 
SĘ zbożnym. względem Boga. Bo namiętnością - 
fwoią depce Wiarę: co ieft naygorfza, bo to 
iet bałwochwalftwo., które zależy na tym, 
aby oddawąć ftworzeniu tę część , która fię 
Bogu należy, aby uznawać Bogi cudze, prze« 
kładać ie nad: Naywyżfzego. A takowy so- 
bie tak poftępuie, 'że fwoy zbiór, fwoie pie- ta 
niądze nad samego Boga przenosi. -Uważay- 
cież dobrze kochani Bracia, iako człowiek, 
|. którego serce opanowało łakomfitwo, utopił 
ja fie w pieniądzach. Chryftus Jezus sam rzekł, 
gdzie fkarb twoy ; tam jef serce twole; a: 
więc my nie możemy o tym wątpić. Gdy te- 
5%. dy łakomiec nie ma Terca, tylko w fkarbie , 6, 
3G niczym nie myśli, o niczym nie mowi, nad 
_miczym fię nie zaftanawiń, tylko nad pie- 
qniędzmi, niczego nie pragnie, niczego nie 
fzuka, tylko pieniędzy, wfzyftkie i lego spra- 
Wy, wfzyftkie zabiegi, czuwamia, zatru- 
_ dnienia do czego BIES. nie dążą: Idzie za 
ym, Że nie ma ani miłości ku Bogu, ani ufno- 
Zx ści w Opatrzności iego , że nie fzacuie łafk 
R iego, nie dba o wieczność błogosławioną, bo 


i 
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cały przyglnął do rzecży znikomych : nie boi 
fie fprawiedliwości iego, ani fię Sądów furo- 
wych lęka: nie czci go w duchu i w prawdzie : 

a Rz _okaznie iakie powierzchowne zn 


raki 
Religii, to bardziey dla pozoru: a tym samym 
winien ieft przed Bogiem ciężkiego grzechu 
obłudy. Wypełnia on niektóre powinności, 
które nakazuie Wiara, ale podobno dla tym 
lepfzego doyścia zamysłów swoich. A taki 
Sakramenta święte znieważa, i. przyfięgi nie 
dotrzymuie, i ftrafznego Jmienia Bofkiego na 
daremnó, i ku zbrodni swey świętokradzko 
wzywa. Przetoż fprawiedliwie Swięty Paweł = 
łakomftwo bałwochwalftwem żowie,i łakome= A 
ców *2 posągami równa. I nie fałfzywe to po- 
równanie. Bałwochwalcy we wfzyftkich po- 
trzebach. swoich uciekają fię do swych Boż- 
ków fałfzywych , a łakomcy 'do-fwoich pie- 
niędzy. Bałwochwalcy ofiaruią fwym;bożkom 

co maią naydrożfzego i życie nawet, iak 
fię iefzcze i dotąd u niektórych dziecie: fa- A 
komóy też fwoiemu boftwu pieniędzom po- 
święcaią czas, spoczynek, prace, ferce i du- 
fzę nawet, przekładaiąc pieniądze nad zba= 
wienie dufzy i wieczność błogosłąwioną. 
Bałwochwalcy frodze fię mszczą nad tymi, 
którzy im bożków wykradaią, albo ich po- - 
krzywdzaią : a iakże nie mfzczą fię łakomi, — 
gdy ich kto nie mówię ukrzywdzi, ale gdy mae 
do iakowego zyfku przefzkodzi?  Bałwo- 


+ 
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-= chwalcy wolą żyć w nędzy, aniżeli użyć dla 
© fiebie krufzcu, =z którego fię ich bałwan 
fkłada: łakomiec też nie odważy fie rufzyć 
hs bałwana fwego w fzkatule, i woli cierpieć 
E niewygodę, niż żeby miał wydać co z fwoich 
pieniędzy. I tak w czafie głodu widziano nie 
raz łakómców z głodu pomarłych, lubo zna= 
| || zne pieniądze, które fię po'nich zoftały, mogły 
ich ochronić, aby z głodu nie pomarli. Otóż 
(tacy łakomi, bez Boga, bez Wiary, bez fu- 

mnienia; a zatym nie mafz nic gorfzego na 

świecie iak łakomcy, Nie tylko albowiem są 

niezboźni ku Bogu, ale i niefprawiedliwi» 
> okrutni i niemiłofierni ku bliźniemu. 

Są niefprawiedliwi ku bliźnim przez fwoie 
fzalbierftwa , ofzukiwania,  nierzetelności , 
przez lichwę i wfzelkie niegodziwe sposoby, 
ra których używaią z krzywdą własności cu- 

©. dzey, na powiękfzenie {wego maiątku. U- 
© czynki ich są to uczynki ciemności, od któ- 
rych Prorok -prosił Boga, aby był wolnym. 
Łakomy iefzcze ieft okrutny i dziki wzglę- 
- dem tych nawet, dla których powinien mieć 
naywiękfze względy , jako to dla żony, dla 
i dzieci, dla infzych krewnych, nawet dla 
Qyca i Matki, dla służących , i dla przyia- 
*cioł, ieżeli tylko ich ma; bo ia nie wiem, któ- 
by łakomcę kochął. Nie chciałby on ani ieść, 
> anipić, żeby mu czego nie ubyło: obciąża 
| fwoię czeladź, nie daie im pokoju ani we dnie, 


A 
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ani w nocy : nie dba na ich prośby i narzez ' 
kania, wytrąca ich zasługi, albo odwłóczy 
‘pod  różnemi pozorami, które wynayduie 
łakomitwo, a czasem i  wfzyftkie ich zasługi 


wy trąca. Nie odda długu,chyba przymuszony, š 


i gdy może, końca icgo 'zwłoce nie będzie z 
a gdy iemu kto winien; nie cierpi zwłoki, 
i nifzczy wego dłużnika, ' Jeżeli potrzeba w 
gospodarftwie pieniędzy, ciężko ich od nie- 
go wymodlić, a żona częftokroć musi pota» 
iemnie wziąć co potrzeba. Jeżeli kto w do- 
mu zachoruie, całe miefiące upłyną, a on nie 
nie uczyni dłą niego; bo mu żal grofza do- 


bydż chociaż. dla zdrowia potrzebnego mu 


słagi. . Lecz gorzey iefzcze poftępnie : bo 
przekłada zwierzęta, wołu, konia „nad dzia- 
tki, i domowniki woie: Ponieważ iego ła- 
komftwo, aby nie miał fzkody `w bydlętach, 


sprawuie w nim trofkliwość o nie, gdy tym- ` 
` czasem zaniedbuie zupełnie tych, którzy mu 


naymilfzemi bydź powinni: * Ale ta ieft 
własność'dzikiey tey namiętności, wyzuć fie 
z wfzelkieso czucia ludzkości 3 przytłumi- 
wfzy wprzód w fercu Wiarę, 

Wszakże to bardzo oczywiście wzglę- 
dem ubogich okaztie. Bo co: to za twarde - 
ferce, które ma dla nich? widzi codziennie 
w nayfmutnieyszym ftanie nedznych, widzi 


napot nz 


Y 


gich kaleków , rady sobie dadź nie“ 


X, 


ý = PZ . «i . . į 
-= mogążych, widzi oslabionych i schorzałych, 


I 


ka 
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których kości fkórą tylko pokryte są, sły- 
 *"fzy gorzkie ich narzekania i przenikające 
modły, które do niego zanofzą, wie, że fię 
„w iego Parafii znayduią, albo <w iego sąfiedz= 
twie familie podupadłe i znifzczońe , gro- 
mada dzieci drobnych: wrazęz chorą Matką. 
| o głodzie zoftaiace , bez tego wizyltkiego;, 
UE co tylko do jakiegokolwiek pomiefzkaniai - 
ogrzania fie słażyć może, a bynaymniey go 
> nie dotyka ta nędzą, nie chce im uaymniey- 
i izey dadź pomocy, chociażby wieg oczach 
| fkapieć mieli. A jośli też nędzni wykołataią, 
wyżebrzą bagatelną iaką ialmużnę, tedy iey ` 
|, mie-da tylko z gniewem , z otrząsaniem 
4 fie; nie bez nay przy krzeyfzych wyrazów, = 
albo-daiąc to, co fię na nic im nie zda A iak- 
i Że tak przeklęte łakomftwo, te kamienne ser- ~ 
ER "*ca spodziewać fie mogą, że im fwego czasu 
powie Zbawiciel te radosne słowa : pódżęie ` 
` błogosławieni Oycą mego, ofiagniycie Kró- 
letwo wam zgotowane : bo łaknąłem w oso- 
bie moich ubogich, a daliście mi 


| 
| ieść, praz 
K gnąłem, a napoiliście mię, nagi byłem, a przyo* 
T dzialiście mnie. Czyżby im tak mówić mógł = 
A, Chryftus Jezus ? A więc łakomi powinni fię 

__ spodziewać tego` ftra(znego wyroku: idźcie 
przeklęci*w ogień wieczny , bom łaknął, w 
= , moich ubogich , a-nie daliście mi ieść. pra- 
|Ę >gnąłem, a nie daliście mi pić, n 


E 


E =nig przyodzialiście mnie, 
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i Patrze łakomftwo czyni człowieka 
nieużytym i dla fiebie famego. Ponieważ ła- 
komy nie daie fobie odpoczynku, zoftaie bez 
uftanku w ftanie jakiegoś gwałtu, nie dośpi, 
nie doie, nie uda fię do lekarza w słabości , 


odmawia wielu fwym potrzebom. Widziana 


łakomców , którzy w niebezpieczeńftwie o- 
gniowym, woleli fię spalić przy fwych pie- 
niądzach, aniżeli ich odftąpić, albo ich na- 


rufzyć. Lecz ieżeli takowi tak okrutnemi są ` 


na ciało, gorfzemi są okrutnikami na dufzę 


fwoię, ponieważ ią wolą grążyć w.przepaści 


ogromnego niefzczęścia, aniżeli powzócić źle 
od fiebie nabytą własność cudzą, i odłożyć 
czaftkę pieniędzy ku chwale Bożey na pożźy= 
tek dufzy fwoiey: a ztąd wypada dwoiakie 
niefzczęście ,, w które łakomftwo człowieka 
wpędza. Naprzód, żełakomiec ma zczego, a 
nie uczyni sobie+ wyg ody, tylko zbiia pie- 


niądzć na pieniądze, i te fkarby go dręczą, È 


i z pracą mu przychodzi ie zbierać, i nie nic- 
* mi nie zyfka, A to Duch przenayświętszy na- 
zywa oftatnią nędzą i fzaleńftwem. Przecóż, 
„mówi do łakomych, pozbawiacie fię owocu 
prac fwoich? dla kogoż wy zbieraci 2 wco 
fię obrocą bogactwa wafze? w czyle fię ręce 
doftaną ? Powtóre, że te zbiory z taką trofkli- 
wością nabyte, żrzódłem są przeklęctwa dla 
łakomych, sprawuią im zatwardziałość i i sle- 


A dufzy , oftateczną niepokutę i potepie- 


"upewnia nas, żenamiętność łakomftwa, 0- * 


wość nabycia i boiażń utraty. Wfzyftko to 


Prawda to zatym kochani Bracia, że nie nie 


Boży , komuż -fię zda na co ? Będzie Kapłan 
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nie wiezne; Ani fię temu dziwówać, penie- i 
waż pódług S. Pawła Apoftoła, łakomftwo 
źrzodłem jeft wfzyftkiego złego. Bo na co fię - 
nie odważy łakomy ? Owfzem tenże Apoftoł 


tw era wrota ŻE apoftazyj, to ieft że w Chrze- 5 
ścianinie Wiarę zagubia, Bernard Swięty w 
teyże Z myśli wyftawnie nam łakomftwo 
jakby wóz iaki, który sporym toczeniem fie 
wiedzie do piekłatych, którzy nań niefzcze« + 
śliwie wfiadają. Cztery koła tego wozu, są i 
boiażliwość, czyli brak męztwa, pogarda Bo- 0-389 
ga, srogość i niepamięć na śmierć. Końmi, 
mó go ciągną, są zdzierfiwo i fkąpfiwo. Wo- 
nicą ieft nienasycone pragnienie mienia. Po- 
dwoynym. biczem u tego woźnicy: ieft chci- 


razem bieży, poki- w przepaść nie wp: adnie. 


mafz. gorfzego nad łakomcę, któży ieft nie-- ` 
zbożny względem Boga, niesprawiedliwy ż 
względem bliźniego, nieużyty dla fiebie, A 
ieśli ieft nieużyty dla fiebie, iako mówi Duch 


bis i 


niezbożny, Qyciec dziki, Pan okrutny; przy- 

iaciel niewierny, Obywatel nieludzki, Ku-- 

piec ofzukuiący , Rzemieślnik nierzetelny , s 
słowem Chrześcianin bez Wiary, bez fumnie- 

nia, to ieft będzie ftrafzydłem i nieznośnym > 
ciężarem ziemi: a w takim razie musi bydź 


NATKA 


naynędznieyfzym na świecie, Go ieft rzeczą 
drugiey Części. 


* CZĘSC DRUGA” =- + 
| 


= Ąn wątpić, żeby ftan łakomego nie miał 
bydź naynędznieyfzy, kiedy Zbawiciel 
© świata wyrok przeklęctwa nań uczynił, gdy. | 
powiedział, że łatwiey wielbłądowi przeyść, i 
«= o przez ucho igielne, aniżeli bogaczowi wniść 
__ do Króleftwa Niebiefkiego. Co fie tylko ro- 
 zumieć ma o złych i łakomych -bogaczach. ` 
© Przetoż S; Jakób Apoftoł, każe im potoki łez . 
< wylewać ną nędze fwoie, i głośne: wzdy- 
= chania ze wfzyftkich sił wydawać. Osobli- 
4 wfzy to wyraz Apoftoła! bo przydaie, prze- 
padną wafze bogactwa, odzienie wafze, i 
sprzęty poydą na patwe robactwu , złoto" | 
wafze i srebro rdza pożyie; a ta rdza bę- - | 
"dzie świadectwem łakomfiwa wafzego, rdza A 
ta przyjdzie na ciało wafze „i strawi ie iak 
_ / ogień gorący. Skarby: które zbieracie, będą 
| dla was wkrótce fkarbami gniewu i ZEEN 
które was bez nadziei zagubią. Jeden zas Sty. 
Qyciec wykładając z QObiawienia Sgo Jana 
potroyne biada, słowo to do łakomych. fto- 
suie, i nazywa ich trzykroć nędznymi., Ne- 
dznymi w nabywaniu dóbr świata tego, nę- 
dznieyfzemi w niespokoyności zachowania 
ich, ale naynędzńieyfzemi w ich utracie. 


j 
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Ze łakomi nędzni są w nabywaniu dóbr 

świata tego, łatwo to poznać. Jakiey pracy, 
iakiego ftarania, iakiey nudności nie trzeba, 
ażeby fię ftać bogatym? Nie ma pokoju ani 
we dùie ani w nocy, trzeba fię wyzuć ze wfzy- 
fikich wygód i ukontentowania życia , trzeba 


uftawney trofkliweści, Patrzcie albowiem 


co czyni człowiek od chciwości opanowany. 
który fie chce zbogacić, aczby go to nay- 
więcey kofztowało, podźcie za nim we 
wfzyftkich iego' poftępkach, w iakimkol- 
wiek ftanie zoftaiącym. Ile on fię musi zapo- 
cić , ile pracy podiąć, ile nie dospać , ile 
głowy zepsuć nad nowemi coraz proiektami, 


ile drog, ile niebezpieczeńftw wytrzymać! - 


czego on nie CZY p żeby trafił do fwego 
końcu ofzczędza aż do oftatniego siwa? i 
uymule sobie aż do maypotrzebnieyfzey rze- 
czy, naymnieyfzy wydatek nie- mało mu do- 


„kucza. Weźcie sobie na uwage, co robi ku- 
piec, który'od jednego końca świata na drua 


gi przybywa » Żeby fię zbogacił , opufzcza 
fwoię oyczyznę , odłącza fie od żony , od 
dzieci, od przyjacioł, i od tego wfzyśtki je- 
go, co może mieć nayfzacownieyfzego, po- 
daje fię na niezmierną żeglugę, podaie fię 


po ftokroć na niebezpieczeńftwo utraty życia 


i wolności fwoiey , albo przez zatonienie, 
albo przez wpadnienie w ręce rozboynicze. 
Patrzcie dałcy na łakomców : oto ońi ludzi 


A E 
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fwych nieuftannie dręczą, każą im nad siły 
pracować , ani sami pokoiu nie maią, ani go 
drugim nie pozwalają, są w nienawisci u 
wfzystkich, każdy ich ma za złodzielow , 
za licnwiarzów, za wyklętych od Kościoła, 
każdy od nich ftrom, żaden nie chce prze- 


ftawać z niemi: i można to powiedzieć , że 
fa wyrzutem narodu ludzkiego. Z iedney 
strony niegodziwe sposoby nabycia naba- 


wiaią ich trofku i możołów, Zgryżota sumnie= 


-miam doymuie, bo mówię o tych łakomych, 


w których fercu iefzcze cokolwiek Wiary zo- 
ftało , którzy, iefzcze do ostatniey zatwar- 
działości nie przyfzii „ci albowiem którzy 


„Już nie dbaią na zgryzotę sumnienia , daleko 


są nędznieysi. Z drugiey zaś ftrony same ła- 
= kome zbiory to w nich sprawią , że nigdy 
z fiebie nie kontenci, że chciwość mienia 
nigdy im nie mówi dosyć ; owfzem wmawia 
w nich, że to bardzo mało w porównaniu tego, 
czegoby chcieli, Przetoż wielu Jpoczygjżów 
Kościoła przyrównywaią łakomftwo do go- 


rączki i puchliny wewnętrzney, a porówna- ' 


nie to bardzo ftosowne Jako bowiem w ta= 


kiey chorobie będący, nigdy pragnienia swe- | 
go ugasić nie mogą: tak łakomiec iakożkol-- 
wiek bogaty, zawfze więcey pragnie. Próżno 


mu wyftawiać, że iuż ma dosyć, żeby fie po- 
winien zaspokoić, i dziękować Bogu za to, 
co ma: mówi, że nie ma dosyć, ` 
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Nie będę fię rozwodził nad wielą innemi 
okolicznościami, które czynią łakomcę nę- 
dznym w nabyciu dóbr; ` bardzobym fię prze- 
dłużył; dotknę tylko niektórych. Bo iak 
wiele kłótni on sprawia? iak wiele złych spraw 
utrzymuie ? na iakie fie obmówy nie podaie'? 
W uftawicznym ieft niepokoin z sąfiedztwem, 
iuż względem worywania fię w fafiedzkie 
grunta, iuż względem granic: bo chciałby 
wfzyftko, gdyby mógł sąfiadowi wydleeć. 
Ileż znowu na fiebie nieprzyiacioł nie ścią- 
ga? nieprzyiacioł takich, którzy i na życie ie- 
go ftać mogą. Jaka to boiażń, iaka niespox - 
koyność dla niego! Czyliż może bydź ftan 
nędznieyfzy ? A iednak niefzczęsny łakomiec 
za nic to wfzyftko ma, byleby fwoiey chci- 
wości. nienasyconey :dogodził. Łakomftwo 
tak go zaslepia, że żadna uwaga na honor i 
fumnienie, bynaymniey go niewftrzymuie. 

Kiedy więc łakomy nędzny ieft w naby- 
ciu dóbr świata tego , można mówić, że je- 
fzcze nędznieyfzy ieft w nich ochronie. Po- 
spolicie albowiem iako z wielką ie ufilnością 
zbierał, tak ufilność ta więkfze w nim przy- 
wiązanie do nich sprawuie. A zatym i wię- 
kfzą boiażń, żeby ich nie utracił, Ile może 
bydź przypadków ftraty, tyle dla niego przy= 
czyn niespokoyności. A ileż to [przypadków 
na świecie? karą naprzód sprawiedliwości 
Bożey, toż ogień, woda, słoty, sufza, obcy i 
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domowi złodzieie, i tyle infzych niespódzia- 
nych przygód, które całkiem ruinuią domy i 
naybogatfze familie. Ileż nam tego dzieje: 
ludzkie nie dowodzą? Oto naywieksi inay- 
możnieysi ludzie do tego-przyfzii, że mu- 
fieli żebrać chleba, Łakomiec niefkończenie 
przywiązany do tego co ma,'ch. ieia fię te- 


mu fię zdaie, iakoby fię iuż złodzieie doby- 
wali. I żona, i dzieci i domowi w podey- 
rzeniu u niego zoftaią. Przetoż nie są nigdy 
weseli, ale w głębokiey melancholii pogrą- 
Żeni: ' Í we oni bogactwa pofiadają , ale bo- 
gactwa nad niemi panuią. í Š 
Wfzakże to dopiero początek nędzy. Bo 
naynędznieyfzemi są, kiedy to, co maia utra- 
cą. Możnaz fiebie zdiąć fuknią, nie mafz al- 
bowiem takiego do niey przywiązania, ate nie 
'móżna zdeymówać z fiebie fkóry. bez ciężkie- 
go bolu, ponieważ ieft częścią ciała. Czło= 
wiek nie przywiązany zbyt do dóbr fwoich, 
utraca ie bez wielkiego smutku, zwłafzcza 
; gdy iak na prawowiernego przyftoi, nie por 
kłada nadziei fwey w znikomych dobrach 
świata tego,alefie nadzieją fwoią do dobr wie- 
cznych unosi. Ale kiedy łakomiec widzi fię 

bydż odłączonym od fwoich zbiorów , wktó- 


. wiẹ~ 


= go wfzyftkiego ; nie ufa nikomu kujsiy odie- 
dzie dokąd, boi fię, żeby fię Kto nie doby do 
iego zbiórów, w nocy sypiać nie może, bo ` 


| 


rych całą SK położył, kiedy fię iuż nic- 


dla niego, co za rozpacz! Duch 'Przenay- 
świętfzy wyraża nam łakomca przy śmierci 
tak cierpiącego, iak-owego, któremuby za 
żywota wnętrzności pruto. Strafzne to są 
wyrazy kochani Bracia, ale nic nadto nie mó- 
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' więcey spodziewać nie może, co za smutek 


wią. I* 7 ona nie przyftaniemy, ieżeli uwa- 


łakomcy od bogactw. 
Wyftawcie fobie albowiem Chrześciańscy 
Słuchacze łakomcę , który zbiera z praca, 


Żyć zec tesiy okoliczności tego oderwania 


który z wielką usilnością chowa to, co na-. 


zbierał, i ścifka, żeby fię z tego nikt nie po- 
Żywił, a który znagła niespodzianym przy- 
padkiem, albo przez obecną śmierć widzi fię 
bydź oderwanym zupełnie od wfzyftkiego , 
' w czym fię kochał. “Cóż fię temu nędznemu 
prócz okropney rozpaczy zofłaie? Za nić 


miał pożytki duchowne, dobra wieczne , - 


owfzem ie za te przemiiaiące przefrymarczył, 
a.wfzyftko widzi sobie bez nadziei odietc. 
Możeż bydź co smutnieyfzego? Przetoż po- 


| spolicie tacy na oftatniey rozpaczy kończą , 


iak zwykli naywięksi grzefznicy. Przyidzie 
on czas, mówi Duch przenayświetfzy, że lu- 
dzie bogaci ubogiemi zgoła zoftaną, Uzna na 
ów czas łakomiec, że nie dla fiebie pracował, 
a raczey fię dla drugich wynifzczył, nic nie 
zrobiwfzy dla fiebie, Zacznie iuż widzieć , 
iako iego praca, iego bogactwa doftaną fię w 


Tom IV, 
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ręce chciwego sukcefsora, który fię z iega 
ofzczędności naśmiewać będzie. Co za śmier- 
telne myśli dla owego nędznika, gdy uważy, 
że iego złoto il srebro, że iego fkarby, któ- 
‘rych z taką trudnością nabywał, dla których 
zachowania zapominał o fwoich potrzebach, 


poydą w rozsypkę: będą służyć do zbytku, * 


do piiańftway do rozpufty, a te zbrodnie niesi 


cnotliwego. naftępcy łakómca, pomnożą ie- 
fzcze karę dla łakomcy! Nie inaczey, boga- 
(twa łakomego będą iak owa tłuftość, która 
ogień powiękfza. A ieżeli łakomcy tak sro-. 
dze czuią każdą fzkodę, którą ponosić mufzą, 
tak dalece, że wisla z nich wpada w nieutus 
lony smutek, w chorobę ciężką, albo w mas 
nig, drudzy z niezmierney żałości umieraią , 
cóż będzie w godzinę śmierci, gdy fię zobaczą. 
odartych ze wfzyftkiego na wieki? 
Widzicie więc kochani Bracia, iak są nę- 
dzni łakomcy , i za żywota i po śmierci, 
i docześnie i wiecznie. I któż fię może od- 
ważyć, aby fię ftał niewolnikiem tey namię= 
tności? kto aż do tego ftopnia rozum fwoy 
utraci, aby fię poddawał frogiemu i okru- 
tnemu łakomftwu ? które iak uważa Swięty 
Auguftyn, nakazuie rzeczy trudne „ niezno- 
šne , prace uciążliwe ` niebezpieczeńftwa 
gwałtowne? czyż można temu wierzyć , aby 
ludzie byli tak zaślepieni, żeby fię wyrzekli 


słodkiego i lekkiego iarzma Chryftusowego„ 
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'% tey iedynie przyczyny, aby wzięli na fiebie 
„ hiewolnicze kaydany chciwości? jednakże a 
iak to pospolita rzecz między ludźmi | Wpae 


f 

5 daią nam codziennie w oo iawne tego do= 
$ wody.» I któż mówie może, że ieft zupełnię 
h wolny od tey podłey namiętności? Chcecież 
+ Słuchacze Chrześciańscy, żebym wam poznać 
f ys zeby P 

i dał niektore znaki, abyście wiedzieć o sobie 
d 3 ae ei 
í Emod czy nie iefteście zbyt przywiązani do 
| | ziemfkich, i czy nad wami iuż nie 
i ` panuie łakomftwo? Oto ie pokażę wam; Je- 
t 


sli przeftępuiecie Prawo Bofkie, jeżeli nierze= 
‘telni iefteście , ieśli fię przyfięgacie dla zy 
fku, bądźcie pewnemi, że w was łakomftwa 
„ panuie. Jeżeli chciwie zbyt ftaracie fię ,. aby- 
ście ftali fię bogatemi , ieśliście zbyt nie 
spokoyni. z tey przyczyny, wiedzcież o tym; 
że to łakomftwo wfzyftko, w was sprawuie. 
Jeśli poniosłfzy fzkode iaka , zoftaiecie w 
smutku, ieśli wybuchacie zgniewem , prze= 
tiwko komu, który wam fzkodę iaką uczynił , 
"albo was iey nabawił, ieśli myślicie, mścić fie 
za to, albo co gorfza, ieśli fzemracie na. 
Opatrzność Bofką , blnżnicie święte Imię 
naywyżfzego : mieycie za rzecz pewną , że 
łakómftwo ieft wafzą panniącą namiętnością, 
Jeśli robicie, albo robić każecie we dni Swię-- 
te bez nagłey potrzeby., ieśli: zazdrościcie 
dobra cudzego 1 pomyślności bliźniego, ieśli 
i nie poczytuiecie fobie za grzech, ściągać rës 
{ B2 
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kę do własności cudzey, ani wątpcie, żeby- | 
ście bydź nie mieli z liczby takowych. Roz- 
trząśniycież w tey mierze z pilnością sumnie< 
nie wafze 1 uważźcie, jeśli fię nie ukrywa iaki f 
gatunek łakomftwa, które pfuie i nifzczy | 
wafze dobre uczynki, a ftaraycie fię wfzy-. 
ftkie zdrożności wafze poprawić; Bo inaczey: - 
zaraza ta znifzczy was, i o wieczną nędzę RR 
przyprawi. 5 z 
Nie zoftaie mi fię iuż, tylko podać wam 
niektóre lekarftwa naprzeciw łakomftwu. Ale 
ta choroba dufzy takiego jeft gatunku, że le- 
karftwo odrzuća: tak dalece, że bardzo tru- ` 
dne nawrocenie łakomych. - Wiele ku temu 
ieft przefzkod. Naprzód oboiętność i nieczu- 
toba l komych na rzeczy duchowne: toż 
przywiązanie zbytnie do rzeczy znikomych, 
zatwardziałość i niefmak względem dóbr 
wiecznych.  Wfzakże co naywiękfzą prze- 
szkodą, żełakomcy nie chcą fię bynaymniey 
przyznać do łakomftwa fwoiego, nie maią UCH 
za łakomych, wiele wynayduią powodów na 
ufprawiedliwienie fwey namiętności , iuż to 
potrzebę, iuż ciężkie,czasy, iuż oglądanie fię 
nadal. Mamy mówią dzieci, nie wie nikt, co F 
'fię ftać może, tyle bywa przypadków, trze-“ 
ba fię ofzczędzać, nie należy daru Bofkiego 
marnować: atak łakomcy nawet wyftępek 
ten łakomftwa chcą w cnotę przyoblec. A iak- 


= 


= 


ie 


NA NIEŃ: XIV. ro SWIĄTKACH. 


że ich oderwać od takiey namiętności? podo- 
bni oni są tym chorym, którzy fię maią za 
zdrowych, ktorzy nie dadzą fobie mówić o 
lekartwie. Z tymwfzyftkim ponieważ nieo- 
graniczone ieft miłofierdzie Bofkie, i nie po- 
winniśmy mięć w tym życiu żadnego grze: 
chu za nieodpufzczony , należy nam upo- 


 minać łakomych tak, iaki innych grzefzni- 


z. 3 


ków, aby fię gorącemi modłami udawali do. 


_ miłofierdzia Pańfkiego , przez wzgląd na nie- 


_ bezpieczenftwo w którym zoftaią. Ani fię 
"powinni rzucać oślep % przepaść rozpaczy 
"z Judafzem ; owfzem z Zacheufzem, kiedy 
"Bóg raczy na nich spoyrzeć łafkawym o+ 
' kiem , powrócić maią cudzą własność, hoy- 
ną jiałmużną nagradząć łakomftwa swoie. 


` Oderwiymyż kochani Bracia ferca nafze od 


tych dóbr przemiiaiących świata tego, U- 
nośmy fię pragnieniami nafzemi, ku trwal- 
fzym daleko bogactwom, ku wiecznym fkar- 
bom , które zgotowane są dla ubogich w 
Duchu, a które same tylko iedne moga na- 
fze żądze zupęłnie nasycić. . Tey łafki ia 
wam od Bogażyczę w Imię Oyca, i Syna 
i Ducha Swiętego. Amen, 


> 
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O PAMIĘCI r NIEPAMIĘCI 
NA SMIERC. 


Cum autem appropinguaret porim civitatis s: as 
ecce defunctus ` eferebatur Filius unicus 
Matris sug. ; 


A gdy fię przybliżał ku bramie miey- 


dkiey, alić. wynofzą „umarłego syna = > 
iedynego Matki swoiey. Z Ewanićlii 


dzisiey(zey u Łukafza S. w roz: 7. 


 akie to jeft przeznaczenie wfzyftikich 
ludzi z ziemi ulepionych, że fię w ziemię 
obrocić mufzą, Poczęci w żywocie niewia- 
fty przy słabości, wychowani w przykrości, 
mufzą życie kończyć na grobowcu. Co zą 
przyczyna upokorzenia. Pamięć na tę prawdę 
udziałała po wfzyftkie wieki tak cudowne 
fkutki, Że wyprowadziła rozpufiników z prze- 
paści zbrodni i rozwiózłości, zaludniła pu- 
ftynie, napełniła Klafztory , doprowadziłą 
fzczęśliwie tyle świątobliwych osób do nay- 
wyższego ftopnia dofkonałości, Prawda ta, 
gdyby pilnie na uwagę poszła, mogłaby-na- 
wrócić wfzyftkich grzefzników , i całego 
świata poftać odmienić. Lecz o opłakana sle- 
poto ! nie tylko o tey prawdzie myśli nie by= 
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` Wa, ale ią chcemy jefzcze wygluzować z pa- 
mięci nafzey. Niewiem ia kochani Bracia , 
czy mnie mowiącego 0 tym radzi będziecie 
] słuchać: ale to wiem , że nic pożyteczniey= 
| szego dla zbawienia dufzy fwey słyfzeć nie 
możecie. Pozwolcież więc, abym wam wyfta-. 
„_wił pamiątkę na śmierć iako nayfkuteczniey - 
{ze lekarftwo, lubo trochę przykre, dla po- 
'zyfkania zdrowia duchownego , ieśli to le- 
karftwo przyjąć zechcecie., Nie mafz nic po- 
Żytecznieyfzego dla Chrześcianiną, iako pa- 
mięć na śmierć, to pierwfza Część. Nie mafz A 
nic fzkodliwfzego dla Chrześcianina > iak nie- 
pamięć na śmierć , to druga Część, 


CZĘSC PIERWSZA. 


rzy ia rzeczy uważam w śmierci. iako tro- 

iaka przyczynę wzgardy tego wfzyftkiego, 
cokolwiek na ziemi bydż może; a tym samym 
bardzo wielki pożytek dla Chrześcianina: na= 

przód uważam pewność śmierci, powtóre 
py: czas niepewny, p potrzecie iey fkutki. Że | 
Śmierć jeft pewna, powfzechne to ieft pra- 

wo na każdego człowieka, prawo takowe , 

i: które fie koniecznie wy pełnić musi, bez nis 
| czyjego wyłączenia, nie podlegające żadne- 
~ mu tłumaczeniu, Nikt od niego wolny nie: 
był, ani będzie. Sam nawet Chryftus Jezus 
przyjąwfzy na fiebie naturę nafzę, poddał fię 
temuż prawu, Smierć na nikogo względu nie 


$ 
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ma, ani na wiek, ani na ftań, ani na płeć, 
Adam i wielu Patryarchów dawnieyfzych , 
przedłużyli życie fwoie do -kilku wieków; 
ałe je śmiercią zakończyli! Tak młodzi od 
niey wolni nie są iako i ftarzy, W każdym 
wieku ludzie umierają, a częściey podobno 
iefzcze w młodości, i ledwo 1eden ze ftu 
fześćdziefiątoletniego wieku doczeka. Azali- 
ście sami kochani Bracia nie napatrzyli fię 
śmierci w wieku swoim? gdzie są towarżyfze 
młodości wafzey? Wy którzyście tu w pode- 
fzłym wieku, wyście podobno sami z kilku- 
dziefiąt pozoftali, Podobno iuż tamci zkaza- 
ni na ogień wieczny, gdy tym czasem miło» 
fierdzie Bofkie czeka wafzey pokuty. Smierć 
nie przepufzcza nawet i dzieciom w żywo- 
cie ich marek, i wyprowadza je z tego łona, 
w którym fie poczęły, do grobowca, w któ- 
rym gnić maią. Nie ma żadnego względu na. 
godność : Papieże, Bifkupi, Cesarze, Króle, : 


, nie mogą całą fwa mocą tego fatalnego cio- . 


su odwrócić, -W co fię obrociło tylu sławnych 
ludżi? popioły ich z głębokości grobu woła- 
ią: tu fie kończą wfzyftkie zamysły, tu'całą 
nądzicia przepada. 

- Jednak śmierć tubo 'pewną sama w sobie, 
bardzo atoli ieft niepewna względem czasu , 
którego przypadnie, i sposóbu iakim odłączy: 
nas od tego świata. Już to pewna, że wfzy- 
scy poumieramy, pewna że niezadługo, tak 
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- powiedzą o nas, lak bo innych : iuż umarł, 
że Żałosny dzwięk dzwonów zeyście nafze 
ogłosi, iak ogłafza zejście nafzych sąsia- 
dów, że złozą w ziemi trupa, który fię fta- 
nie paftwą robactwa i zgnilizny. Ale kiedy 
to będzie? W iakim, ftanie śmierć zafkoczy ? 
' Czy nie iutro potrzeba fię będzie ztąd wyno% 
sić, i ftaaąć przed haywyżfzym Sędzią dla 
oddania rachunku? A kto wie „, czyli kto 
z was w tyw‘ Kościelć dziś zgromadzonych, 
układłfzy fię w nocy na spoczynek, nie za- 
śnie w nim snem śmiertelnym ? Któż wie iak 
wielu jeft wtey Parafii, którzy nie. doczeka- 
ią końca roku bieżącego? Lecz w iakim fta- 
nie pomrzemy? miećli będziemy czas do przy- 
gotowania fię na śmierć? czyli ta śmierć nie 
będzie nagła i niefpodziewana ? będziemyż 
na ten czas przyiaciołmi Bożemi, albo sy- 
nami gniewu. i zatracenia ? Otworzyłi nam 
śmierć bramy Niebiefkie , czy: przepaść bez- 
dennego piekła? Małoż to śmierci ftrafznych , 
którymeśmy fię przypatrzyć mogli? ileż to 
iey rodzaiów ? Jedni giną przez wodę, drudzy 
przez ogień, ci zoftali zabici, tych gwałto> 
wna słabość, tych piorun o śmierć przypra- 
wil. Wfzyftko to Bóg rozporządził, aby nas 
przywiodł do gotowości na śmierć. Przyi- 
dzie Syn człowieczy, mowi Chryftus w Ewan- 
ielii, wtenczas, kiedy fię naymniey spodziewać 
będziecie. A wiedzieć o tém nie możecie , 
N 
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czy dzis czy intro, czy w południe czy w 
wieczor, czyli o północy. Przetoz mipygie fe 
na baczności, 

Ktoż inż może pomyśleć bez boiażni na 
fkutki. $mierci? bo śmierć od poczęcia fię 
człowieka w żywocie matki, ściga go, póki 
Że tak powiem nie znifzczy. Ale to rozumiem 
wedle ciała, bo nie. ma prawa do dufzy. Gdy 
człowiek na świat wynidzie, zewfząd, ma 
wifzące nad fobą niebezpieczeńftwo śmierci ; 
iuż to choroby, iuż potrzeby życia, iuż rozmai- 


te przypadki, a ćo dziwnieyfza i żałośniey fza, 


sdm człowiek nieiako zrniowę ma z śmiercią 
na zgubę fwoię, Podaie fię bowiem na tyle 
niebezpieczeńftw utraty życia, źe nie wspo- 
mnę o tych, którzy długą żeglugę. na wątpli- 
Yy morz odbywaią, i tych, którzy fwe 


życie, na poftrzaty nieprzyiacielfkie wyfta- 


wiaią, fzuka właśnie człowiek tego, co mu 
fzkodliwe, ie i piie nazbyt, nie trzyma na 
wodzy namiętności gwałtownych.. Wfzyft- 
kiego tego używa śmierć na zgubę człowie- 
ka, i tyle mu fzkodliwych razów zadaie , ile 
fię człowiek fzkodliwych dla fiebie rzeczy 
nie ftrzeże, Uderza nakoniec śmiertelnym ra- 
zem, i naybiegleysi lekarze z nayfkuteczniey- 


fzemi lekarftwami nic nie.pomogą, A wten-, 


czas śmierć srodze fię z człowiekiem obcho- 
dzi, odmienia iego wesołości w smutek, sło- 
dyczy w gorycz, żywość zdrowid w nudności 
oftatnie, Blednieje ciało, trup okropny fię ro- 


Y. 
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bi,toczy go robactwo snuiące fię że wfzyftkich 
ftron , zoftaią same' kości, ale ite kiedyś w 
proch fię obrocą. Otóż Chrześciahscy Słu- 
chacze, co fie ftanie Z wyftępnym -ciałem 
nafzym, w którym fię tak bardzo kochamy , 
któremu z taką pilnością dogadzamy , które 
nas do grzechu wiedzie. Patrzcie, w co fię. 
obroci:ta twarz, którey z takim upodobaniem 
przypatruiemy fię w źwierciadłach ! 

Lecz iefzcze ną tym śmierć nie ma dosyć. 
Wygładza ona iefzcze i pamiątkę zmarłego. 
Przyidzie albowiem ten czas, Że ani kto wspo- 
mni o tym lub o wym, tak właśnie, iak gdyby 
gó nigdy na świecie nie było. Gdzież pa- 
matka tych, którzy przed ftem: lat w tey Pa- 
rafii zoftawaliż Tak będzie wfzyftkim ambi- 
tnym: ftaraycie fię iak chcecie o godności, 
ale spoyrzawfzy na grobowiec; pomniycie , 
że on wfzyftko zakończy.  Łakomi! zbie- 
raycie pieniądze , tłoczcie fkarby na fk arby 5 
rozfzerzaycie granice swoie, Pomnażaycie 

dziedzictwo, ale , pamiętaycie, że w godzinę. 
Smierci wafzey, nic nie znaydziecie, Wy; 
którym tylko w głowie rozrywki, wy piiani- 
ce, niewftydliwi, ciefzcie fig, itdzcje i piy- 
cie, ale pamiętaycie, Że nie zadługo „bedzie 
nakryciem wafzym robactwo, a zańiliia 
wezgłowiem wafzym. I iakże kochani Bracia, 
czyliż "nie poznaiecie ztąd: iawnie , i nie 
przekonywacie fię o pożytkach pamięci na 
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śmierć ? Zobaczcież teraz, iak jeft w tey mie- 
rze szkodliwa niepamięć. - 


“CZESC DRUGA. 


ospolicie mowia na świecie: Że gdybyśmy 
częfto myślili o smierci, rozumbyśmy ftra- 


cili. Ale taka mowa ief. fałfzywa. Bo cóż 


może człowieka rozumnieyszym uczynić, ja- 
ko ta myślzbawienna , która mu oczywiście 
pokaznie "próżność rzeczy ziemfkich ? która 
go uczy, że tylko przez życie to przechodzi „ 


prochu? Tak wfzyscy byli przekonani o tey 
prawdzie , że myśl o śmierci za fundament 
dobrego życia założyli. Poganie nawet poszli 
za tym zdaniem, które światło rozumu po- 
daie. Alboż fię trudno o tey prawdzie prze- 
konać ? Gdyby grzesznicy mocno pomy- 
śleli o śmierci, «czyliżby fię tak oślep za 


namiętnością fwoią puścili? Gdyby sobie py-. 


fzny wyftawiał częfto okropność grobowca, 
czyliżby fię nie upokarzał? Gdyby rozwiozły 
zaftanowił fię nad tym, co fię ma ftać,z iego 
ciałem, czyliżby. ognia, który w nim gore, nie 
przygasił? Gdyby obżerce i piianice pomniełi, 

Że tuczą ciało fwoie na pożarcie robactwu , 
nie byliżby wftrzemieżliwfzemi? Gdyby te 
osoby światowe, które nie myślą tylko o ucie- 
chach, pomyślały sobie, że po krótkim cza- 
fie zawodney uciechy, trzeba będzie przyiść 


; żępo pracy 1utrudzeniuswym znaydzie garść « | 
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"na ten ftrafzny moment, który ie na zawfze 
¿od świata tego odłączy , nie wyrzekłyżby 
fię wyftępnych rozrywek fwoich ? Gdyby 
człowiek nayprzywiązańfzy do świata i rze- 


czy znikomych, wspomniał, że mu przyidzie 
nie zadługo pożegnać fię z tym światem, ia- 
kimżeby okiem na fwoie złoto i frebro po- 
glądał?, A więc to niepamiątka śmierci przy- s 
prawuie o ftracenic rozumu, ponieważ ta zdol- 
na ieft naytewadfżych grzefzników zmięk=" 


"czyć, ale owfzem niepamieć na nię od rozu- 
mu odwodzi. 


: Jakoż niepamięć na śmierć, źrzódłem R 
wfzelkich niefzczęść tak doczesnych iako i 
wiecznych, które fię ludziom przytrafiaią. 
Zrzódłem ieft doczesnych niefzczęść. Jak tyl- 
ko bowiem ńie pamietamy na śmierć, nie do- 
brze kiemńiemy ‘interesa, zaniedbuiemy tefta- 
mentu uczynić. Ztąd nieporządek i ufzczer- 
bek familii. Ztąd prawo i zakłócenie między 
Sukcefsorami. Niepamieć na śmierć żrzódłem 
ieft wiecznych nieszczęść: bo nie przyftę- 


puiemy'do Swiętych Sakramentów, pogardza- 


w 


my łafkami Bofkiemi , wpadamy w grzechy s 
iako to w zbytki, w nieftrzemieźliwości w ia- 
dle i napoiu, wnieczyftości i krzywdy bliżnie= 


"go. Ztąd fię rodza złe nałogi, a potym za- 


twardziałości i oftateczna niegakoćć, 
¿Jakiż może bydź iawnieyfzy dowód ślepo. 
ty świata, nad niepamięć o smierci? Bo czyż 


z 
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to rozumna, zapominać tego,o czym każdy zus 


pełnie ieft przekonany? czego dowody prawie 
zawfze przed oczami miewa? Wfzyftkie ftwo- 
rzenią, które nasotaczają , nie opowiadniąż 
nam śmierci? Patrzmy aa wfzyftkie ftrony:; 
Niebo , ziemię , powietrze , wody: nad nami 
odmiany, wkoło nas odmiany. Zkąd te mogi- 
ły po cmentarzach? ktoż może mówić, żeby, 
był nieśmiertelnym? Wfzyscy ò tym wiedzą ; 
że tylko są do niejakiego czafu na świecie, że 
im przyjdzie kiedyś dług naturze wypłacić, 
Jeftże więc rzecz rozumna nie pamiętać na to; 
co musi koniecznie naftąpić? Jednak niepamięć 
ta ieft pospolita. Broń Boże mówić, że kto jeft 
blifkim śmierci, nie gódzi fię nawet mówić, że 
ftary. Ale co gorfźa, że chorzy, i umieralący 


‘nawet, nie chcą słuchać o śmierci fwoiey, 


i 


Wielkiey potrzeba ofiróżności do przełożenia 
im tey nowiny. A 1esli nie zhayduie fię kto: 


gorliwy:i roftropny, któryby im rzekł, jak nie- 
gdyś Prorok Jzaiafz Królowi Ezechiafzowi š 
rozporządź fwoy dom, bo'umrzefz, a żyć nie 
będziefz ; toby niebaczni ci ludzie bez Sakra- 
mentów umarli. Są tacy z pomiędzy ftarych, 
którzy acz ledwo fię cżołgaią nachyleni pod 
ciężarem lat fwoich , nie lubią atoli, żeby. 


im o śmierci mówiono, Czyliź to nieieft obra- . 


nym bydź zrozumu,chcieć to od fiebie odda: 
lić, czego nie podobna uniknąć, a o tym nie 
myśleć, żeby termin ten dobrze odbydź ? 


48 


NA NIED: XV. ro SWIĄTKACH. 3i 


Tak sobie iednakże świat względem śmier- 
ci poftępnie. Ileż to nie używaią oftrozności, 
ile nie obmyślaią lekarftw kuzwłoce śmierci? 
a cóż czynią dla przygotowania fię na śmierc? 
Ale zkądże pochodzi ta tak fzkodliwa nie- 
pamięć na śmierć? Że ludzie iuż bram wie- 
czności dochodzący , bynaymniey o niey nie 
myślą? Zdaie mi fię, że są tego trzy prze- 
dnieyfze przyczyny, naprzod czart, powtóre 
miłość życia, potrzecie nadzieia mniemane- 
go nawrócenia fię przy śmierci, na którey fi fię 
bardzo Sa Emcy zasadzaią. Nie potrzeba fię 
dziwić, że czart przeklęty usiłuie wybić lu- 
dziom z głowy oftatni ten moment, który 
wieczność zaczyna, Wfzak tey samey zdra 
dy używa z nami, którey użył z pierwfzemi 
rodzicami nafzemi. Bóg im zakazał pożywać 
owocu pod utratą życia: Czart ich upewniał, 
że nie mieli umrzeć. Na pierwfze iego kú- 
fzenie złożyli się fprawiedliwie bojaźnią 
śmierci, ale im czart odpowiedział, że tylko 
Stworca mówił im to, aby fię bali, a owoc ten; 
któryby zerwali, nie tylko ich'o Śmierć nie 
przyprawi, ale ich nieśmiertelnemi uczyni, 
Przyftali niefzczęśliwie na tę radę, i zgubili 
fię zaraz. A kiedy fię czartu sposób ten udał 
ną przyprawienie Oyca o upadek , czemużby 
go nie używał na zgubę i dzieci iego ? Prze- 
to go też używa, Bo ileż razy nie wmawią 
w tego i owego młodziana, baw fię, uży: 


32" NAUKA 
way wieku swego, bedziefz na ftarość pokua 
tował, wfzak iefteś młody. nie powinieneś 
siefzcze myśleć o śmierci, Po ilekroć nie do- 
radza panienkom , teraz twoy czas, teraz 
czas tofkoszy, iak fię nie będziefz mogła 
światu podobać, zoftaniefz nabożną;, ale te» 
raz infzą rolę grać możefz. 
| Druga przyczyna niepamięci na śmierć nk 
przywiązanie do życia , do dóbr i rofkofzy 
świata tego: a przywiązanie to rodzi żądzę 
długiego życia, a: ta żądza nadzieię długich 
łat sprawia. Otoż to więc ten łańcuch, któ- 
ry ludzi do ziemi krępuie; który im sprawe 
ie niepamięć na on dzień oftateczny nafze- 
go życia. Zawfze mamy nadzieję przeciągnie- 
nia lat nafzych, ani fie od tey nadziei wy- 
łączać chcą naypodefzleyfzego wieku osoby, 
Odkłada fię nawrócenie ode dnia do dnia, i 
doydzie fię bramy wieczności , bynaymniey 
o niey nie pomyśliwfzy. Co to za ftrafzna śle- 
pota! Starfzy wiek, w którym więkfzy rózsą- 
dek bydź powinien, równie iak młodfzy nie- 
uważny w tey mierze. Wfzak niemal codzień- 
nie napatrzymy fię tak żałosnych przykładów. 
Przepędziła fię młodość w rozpuście i roz- 
wiozłości, dalfzy wiek w zatrudnieniach i 
interefach, żyie fię na ftarość w bezecnym 
łakomftwie, i zupełney niepamięci na zbawie- 
nie swoie. A tak fobie czart z ludzi igrzy- 
fko sprawuie, a> 
Trzecia 
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(Trzecia. nakoniec, i naynicbeg pie- 
cznieysza przyczyna niepamięci na śmierć, 
jiestowanadziela zawodna nawrócenia się 
w gedzinę śmierci, Rozumiemy, że dosyć 
czasu będzie w teń czas myślić o śmierci, 
gdy w oczach stanie, że dosyć będzie,czasu 
do pokuty za grzechy, kiedy i tuż grzeszyć 
nie będzie można. O synowie Adama ! po. 
kiź Się wy zawodzić będziecie: Cożbyście 
wy kochani Bracia sądziii o takim gospot 
darzti, któryby dopiero we żniwa o siewie 
myślał, aiednakby się spodziewał nazalitrz 
tak obfitego żniwa, iako i ten który zasiał 
poc iesień: Nie rzekliąbyście, że taki go- 
spodarz stracił zupelnie rozum} A czyliż 
sami tak nie postępuiecie, w sprawie zba= 
wienia swoiego? Alboż to rozumiecie, że 
odmowjwszy niektóre Akty Z obumie= 
raiącemi ustami, daruje wam Bóg wszyst” 
kie przewinienia wasze ? gdy w godzinę 
śmiexci waszey, gdzie większa iest moc 
strachu y aniżeli chęć nabożeństwa, wzy= 


wać.go niespokoyni bedziecie) że tak wam. 


Bóg nagzodzi ieden akt wy muszenego ża” 
lu „iak dinga i surową pokutę Świętych 
Pańskich 2 Tzaliź się to ze; zdrowym rozu" 
mem zgadza? Możecieź wy sobie to obie= 


cywać è nie przeświadczaż was sumnienie 


o ostatni nierozum W tey mierze ? 


Tm Ip. c 


z 
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Bierżcież sie więc na insżą drogę, nie 
maśladuycie niezbożnych, nie zaślepiaycie 
się dobrowolnie. Pamiętaycie na ten nay- 
strasznieyszży moment, na którego wspos 
mnienie naywięksi Swięci zadrżeli, a nie 
opuszczaycie żadnego dnia, żebyście a 
zgonie swoim pomyślić nie mieli, Kiedy co 
zamyślacie, poradźcie się naprzód śmierci, 
i mowcie sobie: gdyby mi przyszło ża go- 
dzinę umierać, ezybym ia tak wyrzekł, 
czybym ia tak robił? stawcie się w stanie 
śmierci, źebyście prawdziwie o rzeczach 
sądzili: aprzechodząc niekiedy po cmen» 
tarzu, rzućcież okiem na kośnicę, i wzią- 
wszy w ręce swe trupią głowę, pytaycie 
się; coś ty iest? coś była? Głowa ta gdyby 
mówić mogła , opowiedziałaby wam zba- 
wienne nauki, chociaz zbyt straszne. Opo=< 
wiedziałaby wam, że należała do-człowie» 
ka namiętnego, który miał to dawniey, ca 


t 


„wy macie teraz, że ten' dom, w którym 


mieszkacie łoże na którym zasypiacie , 
sprzęty, role, które macie, należały nie-= 
gdyś do niego: że on wam tylko swego 
mieysca ustąpił, ale wy na toz samo przyi- 
dziecie, na co i oninż przyszedł. Ta ko- 
ściana głowa rzekłaby wam podobno, oto 
ła głowa sławnego piiaka, uczęszczaiącego 
do tychże karczm, co i wy, żyiącego tak, 
iak i wy, tak sobie postępuiącego, iak i 
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Wy ale to wszystko iuż przeszło, odmie* 
nily się czasy, iuż teraz ciężki głód i pra* 
gnienie dokucza, Inna zaś głowa rzekłaby 
wams oto ia głowa niewiasty światowey; - 
którey Życie było zgorszeniem Parafii, 
patrzcie na com przyszła! a dusza ieszcze 
w gorszym stanie zostanie, Ta;kość ż ręki 
przyznałaby się wam, że była ręką szal-- 
bierza, zagarniaiącą niesłusznie własność 
cudag. Zatówno, odezwałyby się dowa 
wszystkie kości umarłych, byliśmy temi, 
czym wy iesteścię: iużeśmy oddali rachu* 
mek ze spraw naszych, Wy niezadługo 
óbrócicie się w to samo, Co i my. teraz: 
a Sąd na was nie mniey surowy będzie, iak 
i na nas był, 

Chrześcianie, którzy mię tu słuchacie, 
gdyby wam przyszło w tey godzinie umie* 
zrat, -W lakimbyście stanie byli? Gdyby w 

tym momencie przyszło wam sange przed 
trybunałem Sędziego Boga, cóż za g9- 
towość mielibyście na oddanie rachunku 2 

Ah co Się z wami stanie grzesznicy ! ob» 
ciążeni ciężarem nieprawości waszych , 

które codziennie pomnażacie ! Oto wasz 
zgon bliższy iest, aniżeli sądzić możecię, 
Zgon straszny, od ktorego, iedna lub druż 
ga wieczność zawisła. Do ktoreyże więc 
należeć będziecie ? Zyczę wam błogosła« 
wioney wieczności, a wy się:o nię pile 

Cz 
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nie staraycie, w Imię Qyca, | i Syna i 
Ducha Świętego. Amen. ; 
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„o SWIĘCENIU NIEDZIEL ` 
1 SWIAT. s 


Et respondens Jesus dixit ad Legisperitot 
et Phariiæos . dicens ssi licet | 
curare? 


A odpowiadaiąc Jezus rzekł do Zakone 
nych Doktorów i Faryzeuszow mówiącz 
godzili się w Sabat uzdrawiać? g sią 
wanielii dzisieyszey u Łukasza $. w 10: „14. 


N: masz dadnege: przykazania w.Prais 
wie, któreby mocniey wyrażorńie bys 


„ ło, Kiedy Bóg rozkazuie ludowi śwoiemiu 


święcić dzień Sobotni;'zdaie się właśnie; 
jakby nie ufał wierności iego w tey mie“ 
rze bardziey niż w inszych.  Pamiętay 
mówi, abyś dzień Sobotni $%ięcił. Przy- 
Kazuie Moyżeszowi,: aby przestrzegał I- 
zraelitów; iż ieżeli pogwałoą dni na cześć 
swoóię poświęcone, że: nie ińszey karze 
podpadać "będą „ tylko śmierci. Używa 
prócz tego Bóg mocnych pobudek, aby ich 
wprawił do sprawiedliwey powinności za 
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chowania i szanowania dni Swiętych: 
przypomina im bowiem, iako ich ż niewoli 
Egipskicy wyprowadził. Kościoł Swięty 
wstępuiąc w ślady Oblubieńca i Naŭczy- 


Ciela swoiego Chrystusa Jezusa, rzuca 


klątwy na gwałcicielow Niedziel i Swiąt. 
A iednak groźby naysurowsze, kary nayo- 
strzeysze nie powściągalą rozpiisty ludz= 
kiey, tak dalece, że nic pospolitszego nie 
masz iako gwałeenie dni świętych. Bo nie 
masz żadnego czasu, w którymby się wię- 
cey występków popełniało, iak we dni 
święte. Przetoż abym was odwiódł ód te= 
go złego, umyśliłem mówić dnia dzisiey- 
szego 6 uszanowaniu i święceniu Niedziel 
i Swiąt. Pokażę wam w pierwszey Części, 
GO nam Pan Bóg przykazuie wtym przy” 
krzaniu święcenia dniSwiętych, aw dru, 
giey co zakązuie. z 


CZĘSC PIERWSZA. 


tzykazanie święcenia dnia Sabatu, któs, 
ry iest siodmym dniem w tygodniu, tak 
iest dawne iak i świat, Napisano w Xięs 
dze Rodzaiu,że Bóy stworzywszy świat W 
sześciu dniach, siodmego dnia odpoczął, 


` uczynił go dniem uwolnienia od pracy, po 


błogosławił mu i poświęcił go!  Kościoł 


święty dzień ten odmienił, a odpoczynek 


z siodmego przeniosł na pierwszy: A tó, 
dla wielu ważhych przyczyn, zwłaszcza, 


= 


że w ten dzień wypełniły się wielkie tà» 
iemnice Swiętey Wiary naszey Chrześcia 
ańskiey, iako to, że w ten dzień Chrystus 
Jezus zmartwychwstał, Przydał ieszcze 
Kościoł Święty i inne dni Uroczyste dla 
czci Taiemnic Chtystusowych, dla usżanos 
wania Maryi Panny, i Swiętych Pańskich 
a Aniołow Bożych. Wszystkie zaś te Uro» 
czystości, a osobliwie święta Niedziela 
ustanowiona iest na wypłacenie hołdu Pa* 
nu Bogu za przepędzony czas, ku czcite- 
go odpoczynku, który sobie uczynił Bóg 
pojstworzeniu świata, ku czci tego wie- 
cznego odpoczynku, który nam Bóg w nie» 
bie gotuie, dla uszanowania Świętych i za- 
, służenia sobieich opieki,dla szczególniey- 
sżego poświęcenia czasu w te dni na A 
wę nayważnieyszą zbawienia naszego, 
nakoniec dla folgi w robocie ludziom pe 
cuiącym, Przetoż, żeby podług zamiaru 
tego postępować, trzeba iedno zachować, a 
drugiego się chronić. To, cotrzeba zacho* 


* wać, to iest co nam w tey mierze nakazano, 


ściąga się do tych trzech rzeczy: do, słu- 
chania Mszy Swiętey, do przytomności na 
inszych nabożeństwach, naukach, i przy= 
stępowania do Swiętych Sakramentów, Poz. 
trzecie do ćwiczenia się w uczynkach mie 
łosiernych: 1 toć to iest, co w sobie zamyka 
wszelkie pożytki, które odnieść można z 
obchodzenia Swiąt i Niedziel. 
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Pierwsza powinność w zachowaniu dni 
Świętych iest słuchać Mszy Swiętey, ato 
pod grzechem śmiertelnym, wyiąwszy ty!- 
ko dostateczne przyczyny do tego prze- 
szkadzaiące. I o tym nikt b a ey nie 
wątpi. Ale idzie oto, aby słuchać Mszy 
Swiętey z dobrym przygotowaniem,z wiels 
ką skromnością, z wszelkim nabożeń- 
stwem, bo słuchać iey z nieuwagą, Z roZ- 
targnieniem myśli, to ićdno, co iey niesłu- 
chać: aieszcze nie słuchać iey w duchu na- 
bożeństwa, zdaie się bydź ` większą prawie 
„winą, bo się daie i zgorszenie bliźniemu. 
` Ani ma bydź dosyć ( dci to można ) słu- 
chać iedney Mszy świętey czytaney,t trzeba 
się znaydować na Mszy Parafialney we dni 
święte: trzeba się znaydować na tym wszym 
stkim, cokolwiek. ią poprzedza, w czym 
bardzo”wielu winnymi się staią. 

Procz tego do zachowania świąt należy 
też przystępowanie do Świętych Sakra- 
mentow, Pokuty, Stołu Pańskiego, ażeby 
mocą Krwi Chrystusowey, natężenie ognia 
miłości naszey ku Bogu, i skropieniem łez; 
naszych, wszelkie zmazy duszy oczy- 
szczone zdstały. Trzeba nam się Ezęsto 
zbliżać do tych źrzodeł ku obmyciu duszy; 
bo ią często kalamy. A zbliżaiąc się do 
Stych Sakramentow w Niedziele i Swię- 
(ła, wypełniemy intencyą Kościoła Bożego 
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w ich święceniu. Chce bowiem 4650 Ka= 
ścioł Swięty, abyśmy czci naygodnięysże 
Ciało Chrystusowe na posiłek dusz na- 
szych przyimowaji, O: gdybyć kochani 
Bracia można tę ociechę pożyskać , że 
prawowierni Parafianie nie raz w rok idą 
do uczestnictwa Swiętych Taiemnie, ade- 
żeli nie na każdey Mszy Swiętey, iak da” 
wńieysi Chrześcianie czynili, przynay” 
mniey raz na miesiąc w Niedzielę albo w 
Swięta! O gdyby we dni święte można by- 
ło widzieć Trybunały świętey Spowiedzi 
otoczone pokutuiącemi, którychby pobożne 
wzdychania i łzy bogobogne, dawały po- 
znać prawdziwy żal za grzechy! Lecz o 
nieszczęsne Czasy! zaledwo dziesiąta część 
raz na kwartał do Sakramentow Swiętych 
przystępuie! a ileżby się ieszcze i takich 
mogło znaleść, coby nigdy nie przystąpili, 
gdyby nie kara Kościelna > Ah niewdżię= 
czni! i takze to wypłacacie się wzaieńmno- 
ścią Bogu waszemu? także to lekce ważycie 
sobie naydroższe iego dary, gdy się tym- 
czasem za fraszkami ubiegacie ! Nie zasiu- 
guiecieć nato, aby wamodebrano i to, co 
macie, a danotym, którzyby lepiey użyli? 
Boczy to nie wstyd, żew Niedzielei Swię- 
ta nie znayduiemy: pokutuiących, 

Trzeci rodzay dobrych uczynków ku 
świątobliwemu ‘zachowaniu Niedziel i 
Świąt, iest ćwiczenie się w rozmaitych 
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'enotach, wiary, nadziei, miłości Pana Bo- 


ga, żalu za grzechy, w wypełnianiu miło 
siernych uczynkow ku bliźniemu: Nie masz 
w tym żadney wymowki moi kochani Bra- ; 
cia, Żeby to albo trudna albo ńiepodobna 
rzecz była. Są to ćwiczenia takowe, które 
każdemu stanowi i wiekowi służą. A z 
tych iedne Ściągaią się do: starych, drugie 
do młodszych, iedne do bogatych, drugie 
do uboższych,*wszelako iednak znaydzie 


w nich każdy tö, w czym mu si ę właściwie 


ćwiczyć należy. Posłuchaycie mię tylko 
wy naprzód, którzy śmiecie mówić, że 
nie wiecie czym się bawić we święto, a 
że wysłuchawszy Mszy świętey rozumie- 
cie, iźeście całą doskonałość prawa wypeł= 
nili Wy Gospodarze i Gospodynie,wy Ro- 
dzice wtych dniach świętych macie nau- 
czać, macie naprowadzać do dobrego, któ. 
xych wam Bóg powierzył, powinniście w 
nich wpalać miłość cnoty, wstręt od grze- 
chu: powinniście ich uczyć, lakim sposo- 
bem trzeba dni święte święcić, i' dążyć do 
szczęścia wiecznego, Jest to obowiązek 
nieuchronny dla was: tak postępowali 
wszyscy Swięci, w tymże co i wy zosta 
iący stanie, tegoż ieszcze doświsdczaią 
wszystkie goby; ktore pragną wtym razie 
dopełnić obowiązku przywiązanego doich 
stanu, Lecz czasem do tego naylepszym, są 
dni Niedzielne i Święta, insze dni są wam 


‘N 
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pozwolone: dla żadosyć uczynienia waszym 
sprawom doczesnym, lecz te dni są zacho- 
wane dla pozyskania zbawienia. Przeto w 
te to dni powinniście żgromadzać wasze 
dziatki natę godzinę, która się wam zdaie 
maysposobnieyszą, i pracować skutecznie 
w nauczaniu ich, i zbudowaniu przez mos 
wę wskroś ich przenikaiącą, przez czyta- 
niaduchowne, przez nauki łagodne, przez 
powściągnienia zbawienne od złego. Tu 
pewnie rzeczecie, że nie macie dosyć 0% 
świecenia i przymiotów do tego, albo że 
was przeklęty wstyd od tego odciąga: 


lecz czyliż macie tak mało nauki, ażebyście 


nie umieli wyrzec słów dobrych do zbudo- 
wania? I czyliżbyście chcieli bydź tak nie- 
szczęśliwi, żebyście się wstydzili Chrze” 
ściańskiey wiary ? Dlaczego postanowieńi 
jesteście na czele familii, ieżeli nie nacie 
ani mocy,'ani odwagi, ani umieiętności, ani 


- przymiotu , ażebyście powinność waszę 


sprawowali? czyliż nie wiecie otym, że 
jesteście pasterzami waszego domu, podług 
uwagi Sgo Doktora? Cobyście „powiedzieli 
o waszym Plebanie, gdyby nie miał nau- 
czać, albo gdyby był tak słaby, ażeby się 
nie odważył poskromić występ u? potęg- 
piaycie więc siebie samych, i wyznaycie, 
że się niczym nie możecie wymowić. 
Bogaczę tego świata, ieżeli kiedy, to we 
dni święte powinniście się naybardziey 
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twiczyć w miłości Chrześciańskiey. Nieo 
tym się tu tylko mówi, ażebyście dawali po 
kawałku chleba żebrakom, ktorzy prze- 
chodzą , lecz powińniście ieszcze insze 
dobre uczynki czynić. Znayduią się w wa- 
'szey Parafiiubodży wstydliwi, a którzy nie 
tylko są w nagłey potrzebie co do ciała, 
lecz częściey ieszcze zostaią w potrzebie 
co do duszy: znayduią się słabi, niedołężni 
w waszey okolicy, którym zbywa na wszy” 
stkim. A przeto zdarza wam się tym spor 
sobem wielka sposobność zarobić na Niebo, 
i święcić dni święte sposobem nayprzyie- 
mnieyszym Bogu. Wysłuchawszy służby 
Bożey, i przyzwoity wziąwszy posiłek s 
idźcie potaiemnie do domow ubogich : 
idźcie szukać ofiar nędzy. Nieście im dar 
WSZEY iałmużny, a w tymże samym czasie 
cieszcie ich utr:pionych: zachęcaycie ich 
do cierpliwości: prowadźcie ich do tego, 
aby się zupełnie stosowali do Boskiey woli: 
zniewalaycie ich, aby się spowiadali, i aby . 
szukali w S5. Sakramencie posiłku, którego 
potrzebuią do znoszenia swych krżyżów. 
Nie uchybiaycie umocnić ich przeciwko 
„niespokoynościom w ich smutnym stanie , 
zabezpieczaiąc ich o pomocach, których 
Opatrzność Boska im użyczy, oraz daiąc im 
poznąć, że Bóg nie dozwoli, ażeby byli 
kuszeni nad'sfły swoie. Obiecuycie im ż 
waszey strony, wszelką pomoc, ile wam 
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wasże spósóby, i wasza udolność pożwoli: : 
Q!iakby takowe obchodzenia świąt były 
wielkiey wagi! o! iakby ten postępek był 
przylemny Bogu, i sposobny ś ściągnąć iego 
błogosławieństwa naycbfitsze tak doczesne 
iako i wieczne! 

Wy którzy umiecie czytać, zabawiajcie 
się w Niedziele i Swięta około pokarmu 
słowa Bożego. Uczcie się wasżych pawin: 
ności w Swiętey Ewanielii, i w inszych 
xięgach naboźnych. Rozważaycie w życiu 
Swiętych wielkie przykłady cnoty, które 


oni wam zostawili: zadziwiayciejsię nad ich 


dziełami bohatyrskiemi, i usiłuycie naśla* 
dówać tego, czego po was wyciąga, Stan; 
w którym zostaiecie. Spiewaycie pieśni 
święte i Psalmy, i przekładaycie ie nad 


pieśni świeckie i obrzydliwe, które zaťa- 


Zaią „ziemię, Udz ielaycie z Waszego Czyta» 
nia; iz tego co umiecie, yn którzy zechcą 
odnieść korzyść; pamiętaiąc na owę miłą 
aOR Ducha Sgo, że ci, którzy dobre 

daią swemu bliżniemu nauki, iaśnieć będą 
ma zawsze w Niebie, iako gwiazdy wydaiąc 
blask przedziwny. Co się tycze was, któ- 
rzy czytać nie umiecie, możecie to nagro- 
dzić wielą sposobami, Możecie rozwaźać o 
tym,coście słyszeli na naukach publicznych 
i prywatnych: możecie korzystać z tego 
czytania, które od drugich słyszycie. Ma- 
cie ustawicznie przed oczyma wielką xięgę 
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świata, ,w ksóreyidaśnieiące dzieła wszeche 
moeności Boskiey widzicie Macie ukrzy= 
żowanego. Jezisa, który iest prawdzi= 
wą xięgą Chrzęściań; macie'w- pamięci 
prawdy zbawienia, śmierć, sąd, óyczyznę 
błogosławionych:„wieczność nieszczęśli- 
wą: tu to macierę czym myśleć, "i czym się 
zabawiać, = „Macte; światło :wewnętrzne s 
które waś ustawicznie oświęca: [Możecie 
odłożyć iaką część godziny na. modlenie 
się:przed $więtym Sakramentem, na slu- 
chąnie Boskich nauk; które wam Zbawiciel 
podawać będzie do głębokości serca wa» 
szego: Możecie. nadwiedzać umarłych, 
którzy odpoczywaią na Cmentarzl: waszey 
Parafii, a pomodliwszy” się nieco za nich » 
słuchaycie nauk niemych, łecz 'przenika= 
iących które wam czynić będąr <Jak wiele 
iest inszych uczynków dobrych które: mo- 
źna odbywać podczas:dni Swiętych?t Na ni- 
czym więc.nie zbywa, tylko-na 'chęck 
czynienia wszystko dobrze: gdyż na spo" 
sobach dobrze czynienia nigdy nieschodzi, 
Widzieliście to, co Bog przykazuie w 
święceniu -dni Niedzielnych i i Swiąt; po- 
zostaie nam teraz: zóztrząsnąć to, czego 
nam zabrania: a to iest drugą Częścią 
mego Kazania. | 
CZĘSC DRUGA. 
'Teologowie zamykaią wetrzech różnych 
gatunkach wszystkie zabawy ludzkie, 
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które są przeciwne święceniu dni Nies 


dzielnych'i Swiąt. Pierwsze są, iak nażys 
wamy ręczne zabawy, to iest praca ręczna, 
Drugie zabawy są niebezpieczne, a te są 


zxnzrywki Trzecie są zabawy złe, a te. 
są grzechy. Pierwsze. zabawy, które się: 


sprzeciwiaią święceniu dni świętych SĄ 
ręczne roboty: to iest, bawienie się około 
rzemiosł, aktóre są pospolitą zabawą słue 


żących i bawiących się rzemiosłem dla 
wyżywienia swego. Jedno Zgromadzenie 


Kościelne wyszczególnia te wszystkie za+* 
bawy, gdy mówi: że potrzeba w dni święte 
wstrzymać Ssięod robienia około żelaza i 
budowy, od murowania, malowania, od 


przedawania i kupowania, ‘nakoniec od 


wsżystkich prac tak koło ziemi, iako też 
około inszych tym podobnych. Lecz przya 
daie tożj Zgromadzenie rzecz bardzo zasta- 
mawialącą, a która pokazuie, iak obowią* 
zek wstrzymania się od wszystkich tych 
zabaw iest ścisły, że wszyscy ci, którzy 
nie zechcą się poddać temu prawu,powinni 
bydź wyklęci, Co się tycze nauk które has 
zywamy wyzwolonemi, Doktorowie zga= 


dzaią się, że-można się w. nich ćwiczyć we 


dni święte, bylebyśmy tego nie czynili dla 
zysku, lecz tylko dla zabawy, pod tym 
także warunkiem, że to nie może prze- 


szkodzić sprawom przykazanym dla świę-' 
cenia Świąt, A pżeto pozwolono iest w te 
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dni, uczyć drugich, uczyć się samemu , i 
insze rzeczy podobne czynić, dopełniaiąc 
prócz tego swoich obowiązków. 

Lubo sprawy robocze są zakazane w . 
powszechności w Niedziele i Swięta, nay- 
duią się iednak okoliczności, które pozwa= 
laią robić: to iest, gdy tego nagła potrzeba 
wymaga. Naprzykład podczas żniwa po- 
zwolono iest pracować tyle, ile potrzeba, 
zapobiegaiąc,ażeby się urodzaie ziemi nie 
popsuły, Lecz potrżeba uważać, że kiedy 
można zapobiec robocie, to wykonać, a 
nie odkładać na Niedziele i Święta. I tu 
te, Słuchacze Chrześciańscy, potrzebaby 
wyszczególnić róźne zabawy przeciwne 
święceniu dni Swiętych, a podczas któ- 
rych dni żądnego sobie nie czyniemy 
Skrupułu: co mówię, wszystkie zabawy , 
wszystkie sprawy, które nie powinny się 
czynić tylko w dni powszednie, ( a na któ“ 
re to zabawy zapatruiemy się błędnym su- 
mnieniem iako na pozwołone sobie ) w dni 
wyznaczone na usługę Bogu odbywane zo- 
staią. Jak wieleż to Gospodarzów, którzy - 
pragną odkładać na dni Niedzielne i Swię- 
ta targi, umowy, podroze, osobliwsze za- 
chody, które potrzeba odbywać w ich han- 
dlu ikupiectwie, traktaty, ugody, naymos 
wanie robotników, i domowych, i insże 
setne rzeczy tym podobne, któreby można 
odbywać we dni wyznaczone ku pracy, bęz 
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uczynienia sobie przykrości, i. beż wystas 
wienia się na niebezpieczeństwo ? Czyliż 
* mie widziemy takowych ludzi, którzy wy- 
słuchawszy. iedney Mszy Swiętey, przez 
zesztę dnia tak są zabawni, iak zwykli 


czynić podczas dni powszednich : a iestże 


to dni Pańskie święcić > Jak wiele iest tan 
kich, którzy swe sprawy odkładaią umy- 
ślnie.z Soboty na Niedżielę,albo z Wigilii 
na $więto, ż któremiby się mogli zaspokoić 
w też Same dnl: albo odwala się na rano 
dni Świętych, a to końcem pozyskania cza- 
su, -Nie iestże to umyślnie przestępować 
przykazanie święceniatychdniwyznaczo- 
nych na usługę Bogu, i natrząsać się Z ZA. 
kazu, który iest uczyniony, ażeby w dni 
święte nie pracować? Widziemy wielu taa 


kich którzy dzień cały Niedzielny i Swię-. 


ta, albo większą częśc onego łożą. na zbieu 
zanie płodów ziemskich, na przeczyszcze- 
nie zboża, na pracowanie w ogrodzie, na 
uprzątnienie łąk, i zbieranie, jarzyn. Win 
dziemy domowych, którzy dla oszczędzea 
nia pięciu groszy, .łożą.dni Swięte na to, 
ażeby sobie suknie połatali, i ażeby pta- 
cowali na swoy pożytek. Gdy tym czasem 
zakaz tęczney pracy iest naywyrażnićy 
ustanowiony tak prawem Boskim i Kościel- 
nym, iakoteż i prawami cywilnemi. "Nie 
będziecie niczym się zaprzątać, mówi Bóg, 


nie będziecie nic robić we dni, któresą | 


poświę- 


Sapi  7"— NZD". 
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póświęcone dlamnie: a nie tylko wy nie 
będziecie robić, lecz ani wasi synowie, ani 
wasze corki, ani wasi słudzy, ani przy- 


chodnie którzy się znayduią w waszym 


domu, ani woły, ani insze wasze bydlęta. 
Czyliź możemy lepsze uczynić Soera 
pólnienie nadto, iakieśmy teraz widzieli? 
Byłbym nieskończony w mówie, gdybym 
tu chciał na pamięć przywodzić różne roz“ 
kazy,któte w tyi razie ustanowiły Głowy 
Kościoła i ludzie ś świeccy, igdybym chciał 
wyliczać katy, które są wyznaczone dla 
gwałcicielów dni świętych. U'ważać po- 
trzeba; żeażeby pracować we dni zakaza 
he, pomimo potrzeby, która powinna bydź 
prawdziwa iirzeczywista, a nie mniema: 
na, albo wymyślna,potrżeba ieszcze ottzyć 
mać pozwolenie od Duchownego przeło« 
żonego w Kościele: 4 
Dtugirodzay spraw zakazanych w dni 
Pańskie, są rozrywki świeckie i niebczaą' 
pieczhe, a nawet te, które są oboiętne 
przez się, gdy się w nich znayduie zbytek.. 


Rozrywki świeckie, są widowiska zakazaw 


ne, tańce publiczne, których nie można 
bez grzechu czynić ż przyczyny zakazów 
wyrażnych które się uczyniły; „aważaląc 
żgorszenie iSkutki, które za sobą pocia». 
gaią. Rozrywki niebezpieczne, Są tańce 
prywatne, pewne uczęszczania, pewne ob- 


cowania, pewne gry: Rozrywki oboiętńe 
Tom AP, D 
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są wszystkie gry pozwolone, polowanie, 
tyb łówienie, wizyty, przechadzki, i oba 
cowania, które Są bez uwagi 'na skutki ma~ 
iące ztąd wyniknąć. Lecz oczywista iest 
rzecz, że się nie godzi w dni święte, wda- 
wać się w rozrywki świeckie występne i 
zakazane, ani wte, które są niebezpie- 
czne: gdyż nie powinniśmy się wystawiać 


lekkomyślnie na niebezpieczeństwo obra- 
żania Boga: ten który się podaie na niebez= 


pieczeństwo dobrowolnie, mówi Duch S$. 
sam w nim zginie, Przeto nicinam więcey 
nie zostaie, tylko fiważyć rozrywki, które 
się nazywaią niewinne, i same przez się 
oboiętne, które są pozwolońe w dni Nie- 
dzielnei Swięta dla zabawienia się uczci* 
wie:'lecz pomienione rozrywki powinny 
bydź pomierne, to iest, tyle tylko, ile są 
potrzebne do utrzymania życia: powinny 
bydź także roztropne, to iest, niegorszące 
nikogo, tudzież aby to nie przeszkadzało 
bynaymniey do wypełnienia obowiązków: 
prżykazanych dla święcenia dni świętych, 

Trzeci rodzay spraw zakazanych w dni 
Pańskie, są wszystkie grzechy, uczynki 
godne'kary, piiaństwo, nieczystość, uczę? 
szczanie do osób róźney płcijja w powsze= 
chności wszystko to, co iest zabronione 
prawem Boskim, w czym potrzeba uważać, 
że są pewne grzechy, które będąc wbrew 
przeciwne święceniu dniwyzqaczonych ńa 
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usluge-Busk gp- staiga się cięższemi z okolis 
'czn ści święta, w które dopuszczamy się 
grzechów, i że Qla tey przyczyny, ieste-. 
śmy obowiązani wykładać na spowiedzi tęź 
szmę okoliczność. Takie są wszystkie wys 
stępki gorśzące, i osobliwie takie, które 
„odwodzą od służby Bożey. Któżby tu mógł 
dostatecznie opłakać zaślepienie złych 
-Chrześcian, którzy w dni Swięte dópu- 
Szczaią się występków 1 sprosności ? A 
którzy inaczey się na Niedziele i Swięta 
nie zapattuią, tylko iako na czas wyzna-. 
czony do rozrywki, do zadósyć uczynienia 
swoim namiętnościom, i do wylania się na 
wszystkie rozwiozłościł? W rzeczy samey 
czegoź nie widziemy podcźas wszystkich 
dni świętych, a osobliwie w święta Patros 
nów iBractw Jak wiele piiaństw i zbya 
tków? iak wiele sprosności i pogorsżeń ? 

| Jleż to zgwatcenia Sakramentów, i nicüs 
| F szanowania w Kościołach? Ivtoć to; co poz 
budziło iędnego z Oycow Swiętych Kox 
| ścioła,, żę Niedziele r Swięta nazwał stes- 
kiem tygodniowym : bo iako stek di mo ia- 
| kiego iest schronieniem wszystkich plu- 
gastw ; tak też podobnie dńi święte zdaią 
| Się, iż się stały schronieniem i umową 
Wszystkich występków i sprosności. in- 
szych czasów. Bóg także uskarza się na to 

| niezwyczaynym sposobem; i strasźliwe w 
tey mierze czyni groźby.j Wzdrygam się 

Dż 
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> 14 . A . U y 
niezmiernie świąt waszych, one są dlâ 


mnie nieznośne, one są dla mnie iako cię- 
żar uciskalący: i tym to sposobem tłuma- 
czy się przez iednego z swoich Prorokówe 
Mówi Bóg na inszym mieyscu : rzucę na 


, waszę twarz szpetność świąt waszych, i 


staniecie się straszną ofiatą; śwałcicie dni, 
które ia wam prźykażałświęcić: lecz pod= 
niosę na was moię rękę surową, która was 
uciskać będzie. Jakież to straszliwe wy-= 
razy Słuchacze Chrześciańscył Czyliż 


"mógł naywyższy Stwórca dobitnieyszemik. 


wyrażami okazać niezmierny wstręt, który 
ma ku niegodnym zgwałceniom dni ustano* 
wionych naiego usługę ? 

I zaiste nie są to groźby proste: gdyż 
skutki groźb pomienionych w tym życiu 


nawet często się zdarzaią. Bo czyliż z 


przyczyny strasznego zgwałcenia Sakra- 
mentów i dni świętych, wyznaczonych na 
cześć Bogu, nie wynikaią te kary sprawie- 
dliwości Boskiey, które nasuciskaią > ten 
straszny nieporządek części roku, te nieu- 
rodzaie ziemi, które wszędzie sprawuią 
spustoszenie, te grady i okropne wód wy- 
lewy, które psuią nasze pola, te choroby, 
te klęski, te przypadki okropne , te znis 
szezenia maiątku, i tyle inszych niepomy- 
ślności, które okrywaią ziemię: Mamy te- 
go pewny dowód na Zborze Kościelnym 
Paryskim, który mówi, że xóżne osoby 


| 
} 


| 
go 
i 
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zgwałciwszy święta, bądź. pracuiąc bez 


potrzeby , bądź dopuszczaiąc się wystę- 
pków, doznali zemsty Boskiey wielą spo- 
sobami. Jedni byli ztarci ogniem spuszczo* 
nym z Nieba. Drugich napddłszy cudowny 
ogień, trawił ich człcnki powoli, i ze 
szczętem w proch obrocił, Drudzy tak o= 
trętwieli, że się nie mogli żadną miarą 


/ruszyć. Pismo Boże wy$tawia nam także 


przykład bardzo rażący sprawiedliwey su- 
rowości sądów Boskich ukazany na tych 
ludziach, którzy gwałcili dni święte, -Za o 
czasów Jzraelitów, gdy byli na puszczy , 
wyszedłszy z okrutney niewoli Egipcyan, 


wzięto człowieka zbieraiącego drzazgi w 


Szabat i żaprowadzono go do Moyżesza;, 
który go kazał wziąć. do więzienia, i ras 
dził się Boga, coby miał z nim czynić: Bóg 
rozkazał, ażeby pomieniony człowiek zo- 
stał ukamienowany bez żadnego miłosier= 
dzia, aźeby wszystek lud ciskał na niego 
kamienie. Ten wyrok okropny był wyko= 
nany na polu, I zaiste to wykonanie było 


(wyraźnym rozkazem, który Bóg uczynił, 


ażeby tych, którzy gwałcili dzień Sobom 
tni, śmiercią karano, 

Oto Słuchacze Chrześciańscy pobudki 
przymuszaiące, ażeby nas zniewoliły do 
zachowania wiernego dni wyznaczonych 
na usługę Pańską, do obchodzenia onychże 
z uszanowaniem, do wypełnienia spraw. 
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świętych, a do ochrońienis się ż wielką 
pilnością tego wszystkięgo, coby: mogło 
sptowadżzić zemstę Boską z przyczyny 
gwałoenia dniświętych. Pierwsza pobudka, 


wyrażny rozkaz Boski: tyle razy na wielu 


mieyscach Pisma Sw iętego powtórzony, w 
wyrazach naydosadoieyszych 1 naywyra- 


żnieyszych, w obietńicach nayokazal= 


szych i naywyraźnieyszych, w oroźbach 
nrayokropnieyszych. Oto niektóre texta: 


«Mów.do mego ludu móim imieniem, mówi 


Pań do Moyzetai, i używay tych wytra= 
żów » patrz, uważay dobrze, ażebyś za- 
chował wiernie m ię Sobotę, która iest 
znakiem przymierza między tobą i maą W 
całym'tym pokoleniu, ażebyś wiedział, że 
ia lestem Pan, który cię poświęcam. Sttz eż 
z wielką pi! nością dzień moy $ Sobotni; 
albowiem on iest między wami Swięty = 
Ktokolwiek gozgwałci, będzie. skarany: 
śmiercią. Ten który się będzie iakąkol- 


«wiek pracą ręczną zabawiał w dzień, któ: 
æy ia sobie zachownię, będzie wygładzony: 


z pośrzód swego ludu. Będziecie pracować 
przez sześć dni, a siodmy iest Sobota, 


Swięty odpoczynek Pański. Każdy, który 
będzie pracował dnia tego, będzie wydany , 


na śmierć. Niech więc lud móy wiernie zas 
chowuie dzień pomieniony, albowiem on 
iest znakiem umowy i przymierza, którem 
da uczynił na zawsze z Jzxaelitami, Pan 


- à ^ z bu 
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naywyższy stworzył Niebo i ziemię Ww- 
dniach sześciu, a dnia siodmego odpoczął. 
©! iak to wszystko nas przerażać ma, moi 
naymilsi Bracia: o! iak to wszystko poka- 
zuie nam dobrze, iak Bóg iest żarliwy © 
pilne zachowanie dni poświęconych ha 
| chwałę swoię, Drugą pobudką, keora nas 
| powinna mocno zniewolić do zupełnego 1 
wiernego święcenia Niedziel i Swiąt, są 
wielkie błogosławieństwa i nagrody wy“ 
żnaczone w tym życiu, i w tamtym dla 
tych, którzy wtym razie będą pilni w 
swoich obowiązkach: a przeciwnie nie- 
zwyczayne przeklęctwa i ostre kary,które 
są nagotowane natym i na tamtym świecie 
` dia gwałcicięlów świętych uroczystości, 
"Nigdybym nie skończył, gdybym chciał 
wyszczególnić to, co zamyka w tey mate* 
tyi text Pisma Sgo. Przystąpmy teraz do 
trzeciey pobudki, którą są, rozkazy Ko- 
ścioła, i edykta Monarchów świeckich, 
Byłaby rzecz niepożyteczna, żebym się tu 
| zastanawiał: gdyż czas mi tego nie pozwa- . 
la czynić. Dosyć mi będzie powiedzieć 2 
wani, że Kościoł Swięty zawsze używał, | 
nie tylko groźb, lecz co iest straszliwsze-  . 
go, używał kar; 1 rzucał klątwy dla 
zniewolenia dzieci swoich do żachowania 
dni świętych, i dla odwrócenia ich od o- 
_ kropnych ciosów, które na siebie ściągaią 
przez zgwałcenie dni pomienionych, żże 


` 
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naywyższą Władzę maiący obostrzyli nays 
moćnieyszemi prawami, tudzież ustanowi»= 
li naysurowsze kary przeciw gwałcicie- 
lom dni świętych. 

Pamiętaycież więc, moi naymilsi Bracia, 
święcić dni Niedzielne i Swięta. Pamię- 
taycie w tym czasie na łaski i dobrodziey* 
stwa, któreście odebrdli od Boga, a ża któn 
ze potrzeba mu dzięki czynić, Pamiętay= 
cie prosić o pomoc, którey potrzebuiecie, 
ażebyście dni święte dobrze święcili. Pa- 
miętaycie, żeście powinni pod czas tych 
dni godnych uszanowańhią skutecznie pra= 


cować na wasze zbawienie: i nie iestże ta 
sprawiedliwa, ażebyście przepędziwszy: 


dni sześć na waszych Sprawach .docze* 
snych , poświęcili ieden przynaymniey 
dzień na wielką i iedyną sprawę waszę 


wieczności? Pamiętaycie, że tym końcem 


potrzeba przystępować do Sakramentów z 
świętym przygotowaniem, słuchać nabo= 
Żnie Mszy Swiętey, naydować się na in= 
szych nabożeństwach i naukach, które się 
odprawuią w waszey Parafii, ćwiczyć się 
w cnotach Chrześciańskich, w uczynkach 
miłosiernych stósutiących się tak do ciałą 
iako też i do duszy. Pamiętaycie, ze w. 
tych dniach świętych, iesteście obowiąza* 
ni wstrzymać się Gd robot ręczhych, od 
rozrywek świeckich i niebezpiecnych , a 
tym bardziey od-wszelkiego grzechu d02 


t 
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browolnego i rozmyślnego , i ieżeli się 


Czym bawicie dla rozrywki, potrzeba, aże- 
by to pochodziło z potrzeby prawdziwie 
Chrześciańskiey, Tym sposobem przepę- 
dziwsży świątobliwie uroczystości, które 
wam Religia przepisuie, będziecie mieli 
to szczęście bydź przypuszczonemi do uro” 
czystości iodpoczynku więcznego. Tego 
ia wam Życzę w Jmie Oyca, i Synai Du- 
cha Swiętego. Amen. 


NAUKA 
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Diliges Dominum Deam tunm ex toto corde tuo 
erin tota anima tua, et in tota mente tua, 

Będziesz miłował Pana Boga twoiego ze 
wszystkiego serca twego, i ze wszyst 
kiey duszy twoiey, i że wszystkiey my- 
ślitwoiey. Z Ewanielii dzisieyszey u Mates 
usza S- Wrogd: 22, 


Toż to przykazanie, które nas pos 
winno zawstydzić, które może bydź 
zwane hańbą narodu ludzkiego. Któżby 
kiedy uwierzył, aby Bóg rozumnemustwo- 
rxzeniu musiał aż przykazywać miłość ku 
Stworcy : żeby im groził za niezachowa=, 
nie tego przykazania: Ale aż nadto nas 


y 
t 
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kochani Bracia dóświadczenie haucza, że 
mimo: pogrożki i kary, i obietnice Boze, 
znayduią się ieszcze tacy ludzie, którzy 


nie kochaią Boga, owszem tacy, którzy go. 


nienawidzą i którzy. z nim ustawiczną 
woynę toczą: lubo przecie są itacy, aczw 
nader maley liczbie, którzy go kochaią iak 
powinni. Miłość ku Bogu powinna się wy- 
dawać w skutkachswoich.A gdzież po wie- 
kszey części prawowierny ch Chrześcian 
widziemy te skutki? Myślę ia wam dziś 
kochani Bracią tłumaczyć wielkie to Przy* 
kazanie, a oraz wyprowadzić was z błędu, 
któremu w tey mierze podpadać możecie. 
Pokażę wam naprzód nieuchronną powin= 
ność kochania Pana Boga, i rozmaite do te 
go pobudki, i io tym będzie pierwsza Część. 
Potym wam pok ażę,iakim sposobem powin= 


nimy kochać Pana BOGA iakie są prawidła. 


w tey miłości, i otym będzie druga Czesć, 


CZĘSC PIERWSZA. . - 


» ny. świat kochani Bracia sprawiedli- 
wie możemy nazwać obszerną xięgą 
miłości Roskiey: nie tylko dla tego, że mi= 
łość Stworey kustworzeniu swoiemu przy” 
wiodła go do wypftowadzenia z niczego 


tychże stworzeń, lecz i dlatego, że te 


wszystkie stworzenia i cały świat nieu- 
stannie nam okazuie możność, potęgę ido- 


broć Stworcy, i roźliczne iego dosķona= 
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łości, wołaijąc na nas i upominaiąc nas dô 
miłości iego. Jakoż niebiosa ozdobne ; 
słońce, gwiazdy i inne światła, i obroty ich 
roźliczne, ziemia ze wszystkiemi źwierzę- 
ty i roślinami, isam przedziwny skład cia- 
ła ludzkiego, i wszystkie rzeczy wraz ze- 
brane i poiedynczo uważańe okazuią nam 
wszechmocność i mądrość Boską. [I nie 
jestże to tyleż ięzykow upominaiących nas’ 
do kochania Stworcy, Który tak wiele ma 
nis dóbrodzieystw wylał: Lecz abysmy 
tylko zastanowili się nad szczególniey* 

szemi pobudkami do miłości Bożey, d1wszy 
pokoy powszec hnym pebudkom4 wybierz- 
my sobie niektóre dla piinieyszego zasta- 
nowienia Się nad niemi. Cztery ia zaś ū“ 
patruię, które są prawdziwie tkliwe: chy- 
babyśmy skaliste serca mieli, i do ostatnie 
go stópnia nieczułości przyszli. Pierwsza 
tedy pobudka iest, że Bóg sam przykażuie, 
abyśmy go kochali, Druga że nam tyle do* 
brodzieystw wyświadczył, i codziennie 
ich szczodrobliwie świadczyć nie prze- 


staie, i w wieczności ie nam gotuie, Trżeż 


cia pobudka że Chrystus Jezus cierpiał 
umarł za nas na krzyżu. Czwarta nakoniee 
pobudka do miłości Reiktey iest, źe nas Bóg 
kochaj 

Ze Bóg Sam przykaznie, diyir. go koa 
chali, to iest wielka pobudka, Słyszeliście 


kochani Bracia ña początku dzisieyszey 
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nauki słowa tego przykazania, słowa mocne 
iwyraźne : które' po wielu mieyscach Pi- 
sma Bożego są powtórzone. Ten który nie 
kocha Boga, mówi Prorok nówego Prawa 
Jan Sty, w śmierci zost: aie: toaest, że kto» 
kolwiek nie ma w sercu miłości Boga, W, 
naygorszym iest stanie , iaki sobie tylko 
wystawić można, synem iest żagniewaniń, 
celem nienawiści Nieba i ziemi, nieszczę” 
sna ofisrą sprawiedliwości Bożey; głownią 
piekielną. Ani powątpiewaycie kochani 
Bracia, żeby to, co tu mówię nie miata, 
bydź i istna pr rawdą. Bo Apostoł dodanie, że 
ktokolwiek nie kocha Pana naszego Jezusą 
Chrystusa, niechay będzie przeklętym. Już 
na ten czas nie będzie rozumnym stwo- 
rzeniem, nie bę dość Chrześcianinem, sy” 
nem Kościoła, ale niewdzięcznikiem i 
straszydłem, iako ten, króry się stał nie- 
přzylacielem Stworcy swego. 
Przykazanie to kochania Boga wyrażne 
iest: Boz naypożądańszemi obietnicami, i 
raysroższemi grożbami złączone, Jest to 
przykazanie, od zachowąnia którego za- 
wisły dobra nasze duchowne; a nawet i 
doczesne, przeciwnie zaś od niedopełnie- 
„nia tego przykazania, doczesne i wieczne 
nieszczęście przychodzi, Ani może bydź 
inaczty kochani Bracia, tylko potrzeba 
albo paawdziwie kochać Boga, albó ginąć 
nażawsze, Ale cóż ia iestem 0 moy Boze! 
vi + 
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wołał niegdyś Augustyn Swięty w głębo= 

kim zadztwienin swoim, a ćo ty lestes O 
' Boze! że mi tak przykązuiesz kochać cie ' 
bie ! że mi tak surowie grozisz,, ieśli cię 

kochać nie będę? czyliż nie dosyć abyś mi 
pozwólił, żebym cię kochał? cóż może bydź 
dla mnie nad to/pożytecznieyszego? 1 co 
gorszego, iak gdybym cię nie kochał? 
Wnidźmy w ducha tego S. Qyca, 1 ode= 
zwiymy się do Boga naszego z prawdziwą 
wdzięcznością, ze świętą bolażnią i zau 
dziwieniem złączoną. A iakże to Panie +: 
Stworco moy, Boże nieograniczonego ma* 
iestatu, każesz mi, żebym cię kochał? mnie 
nikczemnemu stworzeniu! i grozisz mi po“ 
. tępieniem wiecznym, ieśli cię kochać nie 

będę? iczyliż ty Panie potrzebuiesz mię W 
czym, że mię tak sam szukać raczysz? Pram ` 
wda źem dzieło twoie, żeś mię uczynił na 
śwoie podobieństwo, a przeto miły iestem 
w oczachtwoich. Alem zeszpecił na sobie 
ten obraz podobieństwa, inie masz nię we 
mnie , coby miłosierdzie twoie skłoniła. 
Ztymwszystkim iednak miłosierdżie two- 
„ie nieskończone nagradza to, co mi nie 
dostaie, 

Co większa kochani Bracia, ten wielki 
Bóg, który przykazuie nami, abyśmy go ko= 
chali, obdarza nas dobrodzieystwy swemi 
W tym Życiu, i hoynieysze w wieczności 
gotuiesa to iest druga pobudka do kochania 
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Pana Boga. Przypomniycie sobie, ieżeli 
możecie wszystkie te dary, któreście z 
szcezodrobliwey prawicy Bożey odebrali ; 


od pierwszey chwiłi życia waszego, aż do 
p y y. 50 


tego czasu! że nie spomnę o dobrodziey= ' 


stwach powszechnych ,. wszystkim nam 
wspólnych, iako to stworzenia, zachoważ 
nia, odkupienia, o opiece dla każdego Z% 
nas Anioła Stróża, ileż odebrać moglibys 
śmy darów 1 łask Bożych, które nam tylko 
są szczególne | Jleśmy mogli mięć świę- 
tych natchnień , asini przestrogs 
dobrych prżykładów ? iak wiele ducho- 
wnych; i do życia tego należących pomo= 


cy: Nie dałże się wam ten dobry Bóg W, 


kraiu Katolickim urodzić? nie sprawiłże 
wam iaski ChrztuSgo? nie pozwoliłże odte 
brać, bogoboynego wychowania » alednak 
tylu innym ludziom na świecie tego nie 


użyczył. Gdybyście przyszli na świat po- , 


między dzikim ludem, wśtżód niewierne= 
go narodu, gdzie bałwochwalstwo , albo 

Mahometowe baśnie, albo herezye zaras 
Żaią dusze, cożby się z wami działo? A nie 
czekałże na was Bóg, żebyście się do po 
kuty udali?! Ten Bóg miłosierdzia czyliż 
was od tylu lat nie cierpi mimo wasze nie- 
wierności i zbrodnie, którycheście się sta- 
li winnemi? gdy tymczasem tylu inszych 
mniey występnych od was, nagła śmierć 4 
straszne piekło pochłonęło. A podobno nie 


4 


| 
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zastanowiliście się nigdy nad temi sżez€- 
gólnemi łaskami, podobnoście ani pomy» 
ślili za nie podziękować! Wszakże z wieluż 
to niebezpieczeństw Bóg nas nie wypro- 
wadził ? Gdyby wam przyszło było w ia- 


|kim z tych niebezpieczeństwie zńginąć , 


gdzieżbyście się teraz obracali? Co'to z 
pobudki do kochania” tak A: RA 
siebie Qyca! 

Lecz oto ieszcze insza pobudka; á a poa 
dobno ze wszystkich naymocnieysza, co 
Chrystus Jezus ucżyniłi R yi nas, 
Tu się nieskończenie zadziwić trzeba. 
Qtworzmy xięsę życia i śmierci Zbawia 
ciela, uwaźmy te szczególnieysze skątki 
dobroci i miłosierdzia iego' ku nim, Za. 
stanów my się naprzód nad tym co 'Kościoł 
przypomina Przy ofierze Mszy świętey w 
wyznaniu wiary, że zstąpił z Nieba dla nas 
ludzi, aby przyiął naszę naturę. Uważmy 
daley iako- chciał narodzić się w staience, 
mieć żłób za kolebkę, doświadczać wszel- 
kich niewygód nędznego życia. Jako w us * 
bóstwie do trzydżiestu lat pracowat w 
zzemieślniczey chacię, Toż iak zaczął o= 
powiadanie swe, ile razy nie obszedł catey 
ziemi Zydowskiey, Nauczaiąc, przywodząc 
do dobrego, znosząc sam głód i i pragnienie; 
Cóz dopiero mowic: © męce i śmierci tak 
sromotney na krzyżu! Stańcie w duchu na 
górze Kalwaryi, i patrzcie oczyma wiary 
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na tego Boga człowieka, przykntego hĄ 
haniebnem drzewie,spoyrzyicie natę cier» 
niową koronę, to iest stogich kolców doy- 
niulącą katuszę, patrzelesna tęgiowę,zta- 
nioną, nachylona ku wams aby wam dała 
pocałowanie pokoiu i usprawiedliwienia 
waszego, patrzcie nate ręce, które Chry« 
stus na krzyżu wyciąga , dla przytulenia 
was do Serca Swoiego, patrzcie na ten bok 
dla, was otwarty, na te nogi poprzebiiane A 
które was po tylekroćsku drodze zbawienia 
szukały, patrzele na całe ciało Zbawiciela 
porozdzierane, i krwią zbroczonę dla od- 
kupienia waszego! Możeż bydź tak twarde 
serce, żeby się nie zmiękczyła natak.tkli= 
wy widok) Alboż to więc nie z miłościskii 
mam Zbawiciel nasz cierpiał Nie mógłźe 
nas Pieczey odkupić tylko przez tak srogą 
mękę? tylko przez wylanie *do ostatniey 
Kropli krwie swoiey? Przedwieczny Oy- 
cze! Boże miłosierdzia! iakżeś więc mni€ 
ukochał, żes dla mego zbawienia Syna twes 
goieędnorodzonego, natak haniebną śmierć 
wydał i za. to iaciebie kochać nie mam? 
ah! ieżeli mi przykry ten'obowiązek kos 
chąnia ciebie, muszę chyba bydź potę* 
pieńcem, 

Tac to miłość Boska ku mnie, obowię: 


zuie mnie do kochania prawdziwie Boga. 


Ludu móy ( mówi nam Bóg przez ie- 
dnego Proroka) kocham ia cię więcey da7 
leko; 
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leko, niżeli Matka która iedyne dziecię 
swoie. Bo gdyby się trafiżo,-żeby nayprzy” 
„wiązańsza Matka ( o co bardzo wcale trus 
üno) tik wyrodna się znalazła, któraby za- 
pomniała e swym dziecięciu, ia o was nieg 
zapomnę, ia was noszę na ręku moich, ia a 
was pamiętam; co to za słodkie słowa ! moi 
kochani Bracia. Cóż miałem więcey uczya» 
nić, znowu się Bóg na innym mieyscu ode 
zywa, czegobym nie uczynił? Jakim spo= 
sobem LEPIEJ, wam mogłem okazać miłość 
mioię ku wam? Zaadziiew was iak ulubio- 
ną winnicę s chodziłem z pilnością okoła 
Was, skrapiałem was, ustawicznie łaskami 
i natchnieniami moiemi. Sądzcież teraz 
między mną i sobą, i daycie swiadectwo 
prawdziwe. 

Ale zzecze tu może kto: ieżeli nas Bóg 
kocha, pocóż tyle ńa.nas przesyła krzy” 
żów i atrapienia? wszakci-to naydoskońa|- 
Sis niyświętsi ludzie nayczęściey dolegli- 
wości doświadczaią.. A la zaraz odpowia- 
dam nato, że tym samym oczywiście Bóg 
pokazuie, źe nas kocha. Dotyka grzeszni- 
ków, aby w tym Życiu znosili karę, na któ- 
rą grzechami swemi zasłużyli, ażeby im 
przez to w wieczności darował. Dotyka 
ich, aby ich przywiodł do nawróceniai pos 
kuty, a od piekła wybawił, Nawiedza i 
sprawiedliwych dla pomnożenia zasługich 
i nagrody, żeby się w dobtym utrzymywali. 

Tom IV, E 
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Wie Bóg, 1ak szczęście zwraca człowieka 
ze ścieszek śprawiedliwości: a tak sposo- 
bem dobrotliwey swey Opatrzności prze- 
szkadźa im do zguby: Zpuszcza na nas 
krzyżyki, aby nam przypominał, żeśmy 
się powinni do niego udawać, wzywać iego 
pomocy, nie zasadzać się na rzeczach prze* 
miiaiących, a szukać z usilnością dóbr wies 
cznych. Podobny w tym Bóg do rostropne- 
go Lekarza, który nie pozwala choremu 
tego, czegoby sobie życzył, ale coby go 0 
niebeżpieczeństwo przyprawić mogło, o- 
wszem mu daie przykrei 1 odrażaiące lekar- 
stwa, ale zdrowiu pomocne, Nie żna świat 
tajemnic miłości Boga naszego ku nam, są- 
dzi wedle zdania Swoiego, i wedle namię- 
tności swoich: Poczytuiąc szczęście i po- 
; myślność, bogactwa, roskoszy życia, iako 
żadaryiego miłości: przeciwnie zaś, iako 
za skutek iego gniewu nbostwo, choroby, 
i inne dolegliwości, Acz dużo się ną tym 
oszukuie, nazywaiąt to złym, co iest do- 
brym, a to dobrem co prawdziwie iest 
złem, albo przynaymniey staie się złem 


w ręku naszych, a zatym nie trzeba go - 


, słuchać. 
Będziecież się więc opierać kochani 
Bracia tak mocnym pobudkom do miłości 


Boskiey? a serce wasże nieczułeż będzie na 


to wszystko; kóchacie tych, którzy się 
wam ze swoią przylaźnią oświadczaią , 


p 
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którzy wam: dobrze czynią, ani możecie 
-iim wdzięćzńa ści odmowić ::>a haywyższy 
nasz Dobroczyńca Bóg, nie:będzie. odbie- 
Tał za łaski wam świadczone, tylko ozię* 
błość, niewzdięczność ? > Wszakże naydziksi 
ludzie. nie mogą. serca swego” odmowić 
tym, którzy: im co istotnie dobrego uczy: 
nili; zwierzęta sanie zhaią: dobrodzieia 
swojego, znaią tego, który ich:żywi! Gdy= 
by ktory przydaciej łożył swóy: maiątek; 
dożył hońor kiżycie, aby-was z niebezpie= 
częństwa ratował ,; aby Was uwolmt'od. 
śmierci, ógąśbyście o takim przytaciela 
zapomnieć > czybyście go owszem mie nay- 
bardziey kochali? Chrystus Jezus nie uczy* 
niłże dla wastego; coby naywiększy przy 
iaciel nie potrafi uczynić? Wszakże to 
wiecie; ani mozecie nie wiedzieć. "A je- 
dnak nie chcecte kochać tego, który: was 
taki kochał nie wstrzymacież. się dla niego 
od pew nych występków, nie uczynicieź 
dla niego pewnych i to niewielkich ofiar, =- ` 
abyście mu swą wdzięczność okazali; Je- 
: sli tak' ma bydź, oddalcie się-raczey Z 
lydzkicy spóieczności , idzcić raczęy ze 
zwierzęty po lasach mieszkać. Lecz co i 
mówię!'i zwierzęta was tam zawstydzą » 
bo się nie rzucaią na tych, od których 
łaskę odebrały! Słyszeliście teraz Chrze-- 
ścianie © rabuk do kochania Bogas 
Ez 


"i 
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uważcie teraz iakie są prawidła tey mi- 
łości, iąkie skutki, iakie iey znaki. © 
czym druga Część. 


CZĘSC DRUGA. 


1 Am Bog nas uczy, iakim sposobem po- 

winniśmy go kochać,.gdy nam mówi : bę= 
dziesz miłował Pana Bogatwego ze wszy 
stkiego serca, ze wszystkicy duszy ize 
wszystkich sił twoich. Uważąycież iak się 
to ma rozumieć podług wykładu Świętych 
Naticzycielow Kościoła, Będziesz miłował 
Pana Bogą twoiego ze wszystkiego serca 
twego, toiest: będziesz go pragnął zawsze, 
będziesz go zupełnie. kochał, Będziesz 
miłował ze wszystkiey duszy, to Jest 
wszystkie twe myśli będziesż do Boga 
stosował. Będziesz miłował ze wszysta 


kich sił twoich, to iest będziesz wszystko: 


czynił dla Boga, będziesz padług przyka= 
zań iego świętych we wszystkim postę= 
pował, i będziesz gotow: naywięcey pracy 
ponióść, i złego wytrzymać, anizeli się Woy 
liiego sprzeciwić, i obrazić Bo ga: twoie 


go Wykład ten przez się iasny, idźmy: 


tym samym.porządkiem. ; 

Będziesz miłował Pana Boga twoiego ze 
wszystkiego sercatwego. Oddasz mu zu= 
pełnie całe serca lu6i sobie z niego nie 
zachowuiąc. Będziesz się starał często 
Akty miłości Boskiey ponawiąć. Nie bę- 


f 
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dziesz nic kochał oprócz Boga, ale cokol- 
wiek kochać będziesz, wszystko to w Bo- 
gu i dla Boga. Nie będziesz dzielił serca 
twoiego między Stworcą i stworzeniem., 
Ztądidzie, że niepodobna łączyć miłości ' 
Bo oskiey z żadną inszą miłością, ieśli ta nie 
zmierza-do Boga, a zatym że wszyscy ci; 
którzy są przez panuiącą namiętność do 
iakiey rzeczy przywiązani, nie maią woli 
opuścić iey dla miłości Boga, bynaymniey 
Boga nie kochaią : a nie kochaiąc Boga; są 
iego nieprzyiaciołmi, a będąc niepizyia- 
ciołmi, zostają w stanie śmierci ducho- 
wney, atym samym w iawhym niebezpie-. 
czeństwie potępienia wiecznego. Ztąd 
idzie, że wszyscy grzesznicy, przywią* 
zani doiakiego stworzenia, od którego się 
niechą oddalić, uwikłani w nałogach wy- 
stępnych, których nie myślą się pożbydź, 
wcale miłości Boskiey w sobie nie maią. 
© Bracia moi! cóż się toteraz wystawi» na 
myśli moiey ? © iak wiele przestępstw 
przykaznney nam miłościBoga! A ieśli się 
ściśle z sobą rachować chcemy, w czymze 
to przykazanie dopełnione znaydziemy ? 

Wy kochani słuchacze nie chcecie porzu= 
cić tego niebezpiecznego, obcowania, tego 
stanu, który was do grzechu wiedzie, tych 
okazyy, które was do Gpadku przywodzą, 
więc nie kochacie Boga. Nieprześtaiecie u- 
żywaąć niegodziwych sposobów do pomno= 
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żenia maiątku, więc nie kochacie Boga. 
Nie chcecie się oddalić od uczęszczania ha, 
pewne mieysca wam wiadome, nie chcecie 
się oddńlić ód pewney osoby, z którą grzes 
szycie, nie kochacie więc Boga, Wy się 
ustawicznie do karczmy kwapicie, na spól- 
nictwo z towarzyszami niecnoty, wy 'ńie 
poprzestaiecie piiaństwa, nie (koch'cie 
więc Boga. Nie maszu was końce przysię- 
ganiu i złorzeczeniu, niemasz końca'gnie" 
wu i zemsty, obmów i potwarzy, nie ko- 
chacie więc Boga. Nie chcecie powrócić 
dobra cudzego, nie chcecie padgrodzić 
wziętey sławy bliźniemu, nie chcecie się z 
nieprzytacielem waszym pogodzić, nie koe 
chacie więc Boga. Qyćowie i Matki i Gos 
spodatze; iesli zaniedbacie zbawienia tych, 

którzy do was należą, ieśii ich nie naucza” 
cie i nie poprawuiecie, wy zapewne nie 


, kochacie Boga, Wy, którzy w niewiado= 


mości Taiem nie Wiary 1 obowiązków wa- 
szych żyiecie; iakże macie kochać Boga, 
którego nie znacie: Oczywista więc, że 
wszyscy grzesznicy , którzy trwaią w 
grzechu, którzy nie szukalą potrzeknych 
śrzódków do nawrócenia się, i nie obras) 
żanią Boga, nie maig w sobie miłości ku 
niemu. Miłość. świata, miłość stworzenia 4 
miłość swych namiętności, w ich sercu pa^ 
‘puie, a miłości Boskiey przystępu broni, 


NA NIED: XVII>po SWIĄTKACH 7t 


Ale nie dosyć kochać Boga z całego _ *, 
serca, trzeba go kochać i ż całey duszy : 
to iest, myśleć O nim Ccżęsto, wszystkie 

\swoie pragnienia, wszystkie. intencye» 
wsżystkie sprawy do niego stosować. Bo 
ieślito prawda,że'gdzie czył skarb ( po- 
dług siów Ewanielii Swiętey ) tam.iest i 
serce iego; toć musi bydź, że kto o Bogu 
mie myśli, tedy go nie kocha. Bo rozważ- 
cie kochani Bracia, czego nie czynią Ci, 
którzy są przywiązani do iakiey osoby 
przez skłonność swoię.> Ustawicznie o 
niey myślą, często o niey rózmawialą, T= 
dzi, gdy im o niey kto wspomni. Spytay= , 
cież się teraz samych siebie, dokąd zmie-| 
rzaią wasze myśli, wasze pragnienia, wa- 
sze skłonności? czyli dążą do Boga? Jakież 
wasze modły do Boga, pewnie całodzienną 
pracę swoię poświęcacie Bogu: ale co mó- 
wię? czyliź przynaymniey ż boiaźnią Bożą, 
i czcią prawdziwą rano i wieczor lubo 
krótkie pacierze odmawiacie? A nie znay- 
duiąż się ieszcze i tacy, którzy ani wstaląc ' 

| rano, ani kładąc się w wieczor, nie poklę- 
kną dla oddania czci Bogu? wynidzie ty: 
dzień i miesiąc, oni nie myślą O zbawie- 
niu! cały czas schodzi im na zabiegach do= 
czesnych, nie zostaie się nic czasu do uper- 
wnienia sobie dóbr wiecznych! Ten ma 
głowę pełną proiektów swey ambicyi, ow, 
nie myśli, tylko zeby się zbogacił, inszy 


, 


czynić dla Bogą, poświęcić mu życie swoie, 
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znowu żeby-do swoiey ziemi część drugiea 
goziemi przyłącył,ten myśli o budynkach, 
ten o postanowieniu dzieci, a któż o zba» 
wieniu pomyśli? Owa Gospodyni tak tro- 
skliwa oswoie gospodarstwo, nie znayduie 
żadney chwili przy zakrętach domowych, 
aby swoię myśl do Boga podniosła. Młode 
osoby płci oboiey nie myślą tylko 6 pró- ' 
Żności, tylko żeby się wystroićz cała ich 
myśl zaprzątniona, iak się padobać światu, 
ani się pytaią, iak się podobać Bogu! Wie- 
rzaycie mi kochani Bracia, że wszyscy ci, 
którzy świat kochaią, którzy idą za iego 


zdaniami, którzy się tylko doczesnemi 


rzeczami zatrudniaią, nie myślą o Bogu, 
zatym nie maią żadney ku niemu miłości. 
Wyznaycie samiszczerze kochani Bracia, 
że zrzadka sobie wspomnicie o: Bogu, 
Zrzadka rozmawiacie o Bogu. A cóź gdy 
przydam że podobno i nigdy! Jakież iest 
obcowanie, gdzieby mowiono © Bogu, iio 
tym co do Boga się ściąga? Dosyć iest czasu 
na obmowy:, na žarty nieprzystoyne, na 
słowa krzywdzące bliżniego, i gorszące 
mowy: ale się nikt nie lubi odezwać z tym, 
co do czci Boskiey należy. Mianoby goza 
świątaszka i natrętnego. Czyliż nie pra- 
wda? doświadczenie nas uczy. 

Tymczasem trzeba Boga kochać ze wszy- 
skich'sił swoich, to iest wszystkie sprawy 
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gotowym bydź xaczey wszystko utracić, i 
wszystko wycierpieć, aniżeli go śmiertel- 
nym zwłaszcza grzechem obrazić. Otóż to 
iest prawdziwy znak, po którym się pozna- 
ie, czyli Boga kochamy. Można się zawo- 
dzić na myślach i słowach: rożumieią nie- 
którzy, że prawdziwie Boga kochaią, kie- 
dy o nim często myślą, kiedy ich nie nudzi 
mówa o Bogu isami o nim mówią, i wyma- 
wiaią usty affekty miłości Boskiey, i czwią 
nawet w sobie ducha nabożeństwa, a przez 
to upewnażą się, iakoby prawdziwie i nie- 
zawodnie kochali Boga. Ale to znakiie- 
Szcze są oboięthe, i z niemi wszystkiemi 
można bydź próźnym miłości Boskiey. Po 
Czymże tedy poznać, że kto miłość Boską 
ma w sobie? Oto potym kochani Słucha- 
cze, ieželi wszystkie sprawy zupełnie dla, 
Boga czynicie, ieśli w nich własnego inte- 
resu nie szukacie , ieśli nie szukacie w 
nich, abyście dogodzili waszym chuciom, 
waszym namiętnościom, ieśli gdy się poda 
sposobność do obrazy Boskiey, unikacie 
ley» gdy wolicie zmilczeć, gdy powścią* 
gacie swoy gniew, gdy odstępuiecie ro- 
skószy, gdy się mście nię chcecie, chcćby- 
ście mogli, ani słowem, ani uczynkiem, gdy 
wolicie szkodę ponieść, aniżeli Boga obra= 
zić. Gotowiżeście tak „czynić : > Ale gdy w 
okoliczności przekładacie swoię namię- 
tność, swóy interes nad prawo Boskie, gdy 


W. 
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macie większy wzgląd na ludzi, aniżeli na 
Boga, przyznaycie, że miłości Boskiey w 
was nie masz. Wymawiaycie wy się ż tego 
jak chcecie, usprawiedliwiaycie się iak 
możecie, składaycie się ułomnością, nie- 


„wiadomością, prędkością, ia wam powia- 


dam, że miłości Boskie w waśnie masz. Par 
nieważ iak nasuczy Ewanielia, nie słowa 
w nas dowodzą miłości Boskiey, ale uczyn- 


"ki. O mniemane pobożne dusze! które przy 


waszym nabożeństwie i pobożnych we- 
stchnieniach szarpiecie obmowami sławę 
bliźniego, które nie możecie dla wynio- 
słości swoiey naymnieyszego słowa dla Mmi- | 
jości Bóskiey darować, które się aż do upo- 
ru przy własnym zdaniu zasądzacie! Próżno 
się pokrywać chcecie skórką łagodney o- 
wieczki, uczynki wasze pokazuią, żeście 
wewnątrz órspieźne wilki: a zamiast mi- | 
łości Boskiey, nie kochacie wy tylkosa” | 
mych siebie, Bo miłość Boza, Jako mówi 
Apostoł, iest cierpliwa, łagodna, pokorná» 
przebaczaiąca, nie lestani zazdrosną, alii 
wyniosłą, miłość wszystko znosi, Nie szu» 
ka swoiego Żysku, nie cieszy sięz złego. ' | 

Lecz mi może powiecie, že tym Sposo- 
bem nie znalazłoby się nigdzie prawdzi- 
wey miłości Bożey na świecie, i niktby 
zbawion nie był: adotego żeby nie można 
nic więcey kochać tylko Boga samego: ie- 
dnakże sam Bóg przykazuie' kochać -blie 
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źniego: prócz tego zaś niepodobna, aźeby 
nie mieć iakiego przywiązania do rzeczy 
doczesnych. Uwnżaycież o 
Słuchacze, żem ia nie „powiedział, iż nie 
można nic zgoła kochać, hylki samego Bóżł, 
alem powiedział, że go trzeba kochać nad 
wszystko, i żeśmy nie powioni kochać 
stworzenia, tylko w Bogu i dla Boga: a nae 
koniec żeśmy powinni bydź gotowi wszy” 
stkoraczey stracić, aniżeli Boga obrazić. 
"A względem tego żeby nikt nie miał, albo 
prawie nikt prawdziwey miłości Boskiey, 
oto prawda. I to toiest, co nas boiaźnią 
napełnić powinno, ponieważ ieśli nie mamy 
miłości Boskiey, wszystko się na nic nie 
zdało wedle świadectwa Apostoła. Pak a 
nieinaczey kochani Słuchacze, gdybyście 
wy Anielskim ięzykiem mówili, gdybyście 
mieli dar Proroctwa, gdybyście naywyższe 
Taiemnice poięli, gdybyście naytrudniey- 
sze rzeczy rozumieli, gdybyście taką mie= 
li wiarę, ażebyście za iednym słowem wy- 
xzeczónym góry z mieysca na mieysce | 
przenosili > co większa, gdybyście cały à 
maiątek na ubogich rozdali, gdybyście 
własne ciało na naystroższe katownie Wwy- 

dali, i ponieśli męczeństwo dla s yerkois 
Chrystusowego, a gdybyście nie mieli w \ 
sobie miłości Boskiey, na nicby się Wam ` 

to wszystko nie przydało: byłoby toiako 
dzwięk, który na powietrzu się kończy, i 
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nicby to nie znaczyło. A tak bez milości 
Boskiey, nie masz zasługurących ncżyn- 


ków nażywot wieczny, nie masz nadziei 


zbawienia. Lgcz żeby wam zupełhie wy- 
łożyć, iak rzadka iest na świecie miłość 
Boska prawdziwa, wystawmy to sobie tak 
iak: Swięty Augustyn rozważał, i daymy 
to, żeby Bog żesłał, do was Anioła swoie- 
go, któryby wam oznaymił, że wam Bóg 
pozwalaobierać, albo wiecznie żyć na tym 
ściecie w obfitości wszystkiego dobra, w 
rozkoszy, wygodach, bez naymnieyszego 
zmartwienia, 2 tą tylko kondycyą, ž zebys 
ście za tym nigdy Boga w Niebie nie oglar 

dali: albo teź wielecierpieć, znosić bę. 
że, długą pokutę wytrzymać, a potym, wie- 
cznie bydź złączonym z Bogiem: Co ro- 
zumiecie, m teraz usiebie przekonani 
iesteście: cożbyscie woleli? Nie obtaliż= 
byście raczey sobie żyć na tym świecie z 


temi wszystkiemi pożytkami? Ale ieślitak - 


jest, dodaię Sty Augustyn, nie macie miło- 
ści Boga. O Chrześcianie! gdyby was Bóg 
tym sposobem chciał doświadczyć, oto wie- 
lu z nas niedługoby myślało, i przeniosłoby 
xaczey nieustanne Życie na tym świecie, 
iakożkolwiek nawet nędzne;aby się tylko 
nigdy nie kończyło, 

O Boże dobroci! o piękności tak dawna, 
a tak zawsze nowa, wołał Sty Augustyn, 
iakżem cię nierychłe kochać zaczął! Ale 


p 
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my, czy możemy nawet ztym Swiętym 
mówić; żeśmy przynaymniey zaczęli ko- 
chać Boga? W czymże się 'w nas okazuie 
"miłość Boska» Co za dowduy i iey w nasí 
My. ani nawet iey znamy: -O Boże nasz! pro- 
siemy cię tu wszyscy, iiedni za drugich, a 
prosiemy iak tylko nayusilniey możemy , 
racz nam miłości twoley użyczyć, którey 
my bez ciębie mieć nie możemy. Spraw to, 
abyśmy cię kochali tak, iik nam rozka- 
Zuiesz, to iest ze w ystkiego serca, ze 
wszystkiey duszy, i ze wszystkich sił na” 
szych, abyśmy zacząwszy cię tu kochać na 
ziemi, wiecznie tą miłością pałali zwy= 
brarńemi twemi. Tego i ia wam Życzę w Imię 
Qyca, i Syna i Ducha Swiętego. Amen. 


NAUKA 


NA'NIEDZIELĘ XVIII. po SWIĄTKACH, 
O MIŁOSCI BLIZNIEGO. 


Diliges Proximum tuum sicut te ipsum 


Będziesż miłował Bliźniecó twiego , iako 
» siebie Samego. Sowa położone w Ewanielsi 
na przeszłą Niedgi elg u Mateusza,S. Wroż:z 2 


Yłożywszy pierwsze i naywiększe 
Przykazanie, į źe tak rzekę, uży- 

Wszy słów Jezusa Chrystusa, wyłożywszy 
wielkie przykazanie „o miłości Boskiey , 
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potrzeba, ażebym do was mówił o dtugim 
Przykazaniu, które'iż'iest podobne pier- 
wszemn, sam Zbawiciel. zapewnia sia to 
iest przykazanie miłości bliźniego. Te'dwa 
Przykazania są zebraniem-tego wszystkie- 
go, co się zamyka w prawie Boskim, i w: 
Pismach Proroków, i tak są zićdnoczońe A 
Że nie można zachować , ani prżestąpić 
iednego,.bez zachowania alby; przestąpienia 
oraz drogiego. To ieSt; iż niepodobna tak 
kochać Boga iak potrzeba , nie kochmiąc 
teź bliźniego: ani też znowu możemy, 
kochać bliźniego, iakośmy powinni,nie ko- 
cha:ąc Boga. Lecz na czym się zasadza tą 
miłość bliżniego ? Jakie są dowody. i wła- 
sności tey miłości? Do. czego nas obowięe: 
zule ta miłość? iakim spósobem potrzeba 
iey probować? iaka iest prawdziwa miłość 3 
Ito iest, co będziemy rótrząsać w: tym 
Kazaniu, Jesteśmy nieuchronnie obowią- 
zani kochać naszego bliźniego: czego nay= 
wyrażnieyszy, od Boga mamy rozkaz, a 
który to rozkaz nazywa on drugim przy: 
każanie m. Mówi do nas Jezus Chrystus s 
żę to iest iego, rozkaz, azebyśmy kochali 
iedni drugich, iako on nas ukochał, a ztąd 
mamy nayściślęyszy obowiązek kochać bli- 
żniego iako nas samych, i dla miłości Bo” 
skiey : Szto. będzie rżeczą pierwszey części 
tego Kazania. Jakie powinny bydź wła= 
snościi warunki tey miłości > na czym się 


4 
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ona zasadza? To będzie rzeczą drugiey 
części Kazania, i tego wszystkiego, Go 
mam do was mówić. 


CZĘŚC PIERWSZA. 


OG stworzywszy ludzi, ażeby żyli w 
spółeczności, chciał ich złączyć przez 
wiele związków nayściśleyszych. Utwo* 
rzyłich na swoie wyobrażenie, Sprawił 
to, iż wszyscy maią początek z iednego 
Qyca i z iedney Matki. Wybawił ich przez 
samego Zbawiciela Jezusa Chrystusa, Po- 
wołał ich do iedney Wiary, i do iedney 
Religii. Nagotował im iedneż łaski, iedneź 
Sakramenti, iedneż pomocy do otrzymania 
zbawienia, i wyznaczył dla uich iednoż 
więczne szczęście. Jego Boska Opatrz- 
ność tak rozrządziła rzeczami; że iedni 
potrzebuią pomocy drugich, tak dla swego 
wsparcia, łako też dla dogodzenia potrze- 
bom atrzymuiącymich przy życiu: Bogaci 
nie mogą się obeyść bez ubogich, ani ubo- 
dzy bez bogatych. Monarchowie biorą swą 
władzę, swą okazałość, swą wielkość, swe 
bogactwa, od swych poddanych, a poddani 
idą pod prawa i rząd swoich Monarchów. 
Ztąd to pochodzi owo użyczanie sobie 
wzaiemrie dóbr, usługi i pomocy. Ztąd tyle 
rodzaliow sztuk, rzemiósł i kunsztów wys 
Pływa, z których naywzgardzeńsze , są 
w Rzeczypospolitey naypotrzebnieysze, 


4 
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Cóżby się ad, z nami działo bez 
rolnika) I czemby byli wszyscy ludzie 
bez innych rzemieślników»; którzy imro- 


bią odzienia, i insze rzeczy potrzebne do. 
życia? Ztąd to owe skłonności tak różne — 


w ludziach ku różnym stanom, z których 
wiele iest tak pracowitych, tak nikcze- 
mnych i podłych na pózor. Ztąd ow spo- 
sób, który wynaleziono zbliżenia i ziedno- 
czenia, że tak rzekę , konczyn ziemi, 
Wschodu z Zachodem, Pofudnia z Połnacą, 
nowego świata ze starym, Cóż iest dzi- 


wnieyszego nad sztukę zeglowania? która 
‘nam sprowadza to, co rośnie o kilka tysięcy 
"mil od naszey Oyczyżny, i która daie w 


żamianę ludziom w nayodlegleyszych stro* 
nach mieszkaiącym to, w go nasze obftnią 
kraie,a na czym gdzieindziey zbywa? Ztąd 
ludzie którzy się nigdy nie znaią, którzy 
się nigdy nie widzieli, i którzy się nigdy 
nie będą widzieć , a ztymwszystkim nie 
myśląc o tym, pracuią iedni dla drugich. 
Podobnoście. Słuchacze '-Chrześciańscy ni- 
gdy nie uczynili uwagi na te wszystkie 
ślady mądrości mieograniczoney: lecz te 
wszystkie pomienione ślady nie mniey są 
dziwne, i godne wąsżey uwagi, jako też 
waszey nayżywszey wdzięczności, 

Lecz ogniwo naymocnieysze, którym 
Bóg chce, „ażebyśmy iedni z drugimi byli 
ałączeni; iest ogniwo miłości prawdzi- 
wey 


| 
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wey i posilaiącey, którey nam tak wyra* 
žne zostawił rozkazanie, ipod tak wiel 


kiemi karami: który to rozkaz przyrówny=. 


wa on do rozkazu tego, który nam zestaa 
wił, abyśmy iego-samego kochali. Będziesz 
kochał, mówi.do nas, Pana Bogatwego, z 
caicgo serca twego, z całey duszy twoieyy 
ze wszystkich sił twoich. Otóż pierwsze 
inaywiększe przykazanie. Drugie przykaa 
zanie iest podobne pierwszemu: będziesz 
kochał bliźniego twego iako siebie samego. 
Jezus Chrystus mówił do swoich Aposto— 
łów, a w ich osobach do wszystkich tych, 
którzy, maią wchodzić do iego Kościoła ż 
daig wam nowe przykazanie, które ieste 
ażebyście się kochali wzaiemnie, iakoia 
w:sukcchaiem, po tym, to znaku wszyscy 


ludzie poznaią, że wy iesteście memi U». 


czniami, to iest, iezeli się wy: będziecie 
wzalemnie kochać. Cóż możemy widzieć 
rzeczywistszego i mocnieysżego+ Całe 


Pismo Swięte iest napełnione zdaniami,- 


przypowieściarmi i przykładami, które nam 


przypominaią ten wielki rozkaz miłości, 


bliżniego, a nade wszystko nowy Testaa 
ments w którym na każdey prawie karcie 
powtarza się, a to w sposób naydobitnieye 
szy: a w który mówiChrystus, że ten który 
"kocha brata swego, mieszka w świątłości, í 
przeciwnie, Że ten, który gonie kocha, 


mieszka w ciemnościach , umariym iest 4, 


Tom IF. F 


EN 
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zabóycą ; ; drugi zaz powiada, że tet, któty 
mówi, że kocha Boga, kiedy nie kocha bli» 


©niegoswEgo, kłamcą iest : bo iakim spò- 


sobem, mowi daley text Pisma $. będzie : 
kochat Boga, którego nie widzi, gdy nie ` 
kocha bliźniego , którego widżi ? czyliż 
wypełnił całe prawo? W czym S. Hieronim 
uważa że S. Jan Uczeń bardzo ukochany 
od Chrystusa na wszystkich zgromadze- 
miach wiernych. powtarzał zawsze te Sło- 
wa: moie dzieci kochaycie iedni drugich. 
a gdy Uczńio wie mu mówili: Nauczycieli 
czemu bez przestanku powtatzasż do nas 
toż samo > Odpowiedział im: Że tó iest 
przykazanie Boskie, ieżeli to nop 
dosyć test na tym. i 
Lecz oto dwa mieysca w Ewanielii 
naytkliwsze w materyi miłości bliźniego» 
Pierwsze iest u Jana S. w Rozd: 17. w któw 
zym wyrażona iest ta modlitwa wyciskaią* 
ca łzy człowieka maiącego serce nawet 
kamienne , którą Zbawiciel świata mówi 
do Qyca swego: Oycze moy wkrótce iyż 
inam poyść do ciebie; stawszy się ofiarą: oto 
Modlitwa którą ia do ciebie czynię ażebyś 
przez swe miłosierdzie użyczył, łaski mo” 
im Ucznióm, itym wszystkim, „którzy bę- 
dą we mnie wierzyć, ażeby byli razem 
ziednoczehi, i kochali się tak; iako my 


, ziednoczeni iesteśmy i kochamy się A. 


dako ty i ia jesteśmy iedną istotą; ty iesteś 
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<we mnie, àia iestem w tobie; tak podcbnie» 
ażeby wszyscy byli wtobie i we mnie, i 
ażeby iedni z drugiemi zostawali w dosko= 
natey żgodzie i miłośći. Cóż iest nadto 
th liwszego, moi kochaniSłuchacze? „i mógł= 
że Jezuś Chrystus okazać naïn mocnieysze « 
Mmi wyrazami gorące pragnienie, które ma, 
ażebyśmy się kochali wzaiemnie? Drugie 
mieysce iest u Sgo Mateusza wroz: 25. w 
którym czytamy, Że na Sądzie ostatecznym, 
Sędzia naywyźszy nie wyda dektetu osta* 
tecznego względem szczęścia lub nie- 
szczęścia wiecznego, tylko takowy, który: 
się będzie zasadzał na zachowaniu alba 
przestąpieniu przykazania o miłości bli- 
Źniego, Nie będzie mówił do wybranych ż 
pódźcie błogosławieni Qyca mego, gdyż 
kochaliście mnie z tałego serca waszeg °; 
gdyż udaliście się na pokutę, ibne mi 
się podobali; lecz powie: pódźcie do maie 
dlatego,że łaknąłem w oscbie mych czions 
ków, któremi są ubodzy, a daliście mi ieść, 
ptagnąiem, a napoiliście mnie, byłem na 
gi, a přzyodzialiscie mnie, bytem słaby 
i w więzieniu, a nawiedżiliście mnie. Po- 
dobnież nie będżie mowił do odfzuconych: 
pódźcie przekłęci w ogień wieczny; gdyć 
zgwałciliście moie Sakżamehti, gdyż waye 
waliście nadaremńo mego S więtego intie= 
nia, gdyż byliście piiaaicami, lubieźnymi; 
pysznymi, lecz powie: idźcie ode mnie dla 
Fz 
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tego, żem łaknął w osobie moich ubogich; 
a nie daliście mi ieść, pragnąłem, a nie nam» 
poiliście mnie , byłem nagi, a nie przyo- 
dzialiście mnie, byłóm chory i- w więzie- 
niu, a nie nawiedziliście mnie. Nie iestże 
to rzecz dziwna, Słuchacze nay milsi ! że 
Bóg zddie się zapominać, i nie mieć źadne* 
go względu na grzechy, których dopuście 
liśmy się przeciw niemu: a bardziey uwa- 
ża występkite które popełniliśmysprzeciw 
bliźniemu, Poa AE rozkažem miłości 
przedwieczney ; 

Lecz cóż to iest takiego, co żniewala 
Boga, ażebyśmy mieli w sercu tę iedność 
braterską, którą nam tak wyrażnie i pod 
karą swego naystraszliwszego gniewu roze 
kazuie, ażeby między namı „ah > 
Zrozumiemy. to łatwo , icżeli damy nata 
baczność, że to iest iedyny sposób uczy= 
nienia się szczęśliwym w tym życiu do- 
czesnym i wiecznym, podług zamiarūs 
który Bóg miał z dobroci swoiey; daiąc 


nam bytność: i żebyśmy dowiedli tego, po=' 


łożmy to zdanie, które iest najoaturale 
nieysze, chcę mówić, wystiwmy z iedney 
strony dopełnienie wierne miłości bliźnies 
go, az drugiey strony, przestąpienie tego 
prawa. Gdybyśmy zachowali pilnie rozkaž 
o miłości bliźniego, cóżby. ztąd poszło ? 

Oto to, żeby nie było żadnych niesprawie- 
dliw ości, źżadney nierzetelności , żadnega 


f 
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oszukiwania, żadnych obmów, zadney po= 
twarzy, Żadney nienawiści; Żadney za 
zdrości, żadnych zbrodni szkąradnych. A: 
ponieważ szczera i prawdziwa miłość bli- 
źniego, znakiemi właśnie iest miłości Bo- 
skiey, gdyby ta panowała na świecie, nie 
byłoby grzechu, a zatymby i potępionych 


„nie było. Przeciwnie zaś ieśli nie zacho 
„wamy miłości bliźniego, nie będzie zgody: 


między rodzeństwem; ani wiernościw'mał= 


„Zeństwie; oszukanie , nierzetelnośćy zas 


> 


zdrość , obmowa, złość, okrucieństwo. 
mieysce.cnóty i powinności zabierze, ʻa 


świat według wyrazu Pisma, stekiem wsze% 


Jakich nieprawości zalany będzie: 
Daymy:to nawet, tiechayby we-dwóch. 
osobnych Parafiach nie iednakowo zacho» 
wana była miłość bliżniego: to iest żeby w 
iedńey zupełnie podług przykazania Bo* 
skiego była fachowana, a w drugiey zantes 
dbana została. Cóz się będzie działo w nie= 
szczęsney ówey Parafii; gdzie nie wiedzą,; 


60: to iest.kochać się wzaiemnie?' Nie bę” 


dzież tam.samo zebranie drapieżnych źwie-' 
Tząt? czyli 'raczey ludzi dźikim źwierzę-: 


"tom podobnych, ludzi zbrodniowi nieżboż 


żnych, którzy poprzedniczo tu na ziemi 
piekło składają : Będą tam Rodzice- nie- 
dbaiący o wychowanie swych dziatek, ani 
im nauki, ani przykładu niedaiący. Będą 
dzieci beż żadnego uszanowania ku swym 
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Rodzicom, dzieci zuchwałe, nieposłiszne, 
które się staną przyczyną ciężkiego smua 
tkui zgryzoty Rodzicom swoim. Będą tam 


-Panowie okrutni i niesprawiedliwi, ob< 


chodzący się ze swymi służącemi, iak 4 - 
bydlętami, nie staraliący się o ich zbąwiea 
mie, iakby duszy nie mieli. Będą tam stus 
dzy nięwierni, nie robiący tylko z przys 
musu, którzy nie maią sobie za grzech s 
chociaz przez: ich niebaczność i niedozom 
szkoda się dzieie, Będą tam małżeństwa w 
ustawiczney niezgodzie : a życie ich iedna 
tylko pasmo skarg, złorzeczenia, przeklęe 


„ĘtwAa s złości, siów zelźywych, a może 


przeniewierzania się beżecne. Będą tam 


pomiędzy krewiiemi, pomiędzy: łądźmi ie- 


dnegoz powołania , potwarze, Żazdrości, 
podstępy dla wzaiemney zguby. Będą tam 
opuszczeni ubodzy., nędzni bez ratunku,. 
nieszczęśliwi bez wsparcia: Wdowa i sic- 
rota igczeć musi pod iątzmem możnieysze= 
go, słowem mówiąc, Parafia ta ściekiem ” 


będzie wszelkich nieprawości, i zebraniem 


maygorszych ludzi, Lecz czyliż z niektós 
rych znaków tu przywiedzionych, nie po- 
strzegacie w tym was samych kochani Słu- 
chacze? Niechay wąs wszechmocny Bog 
odtego zachowa: dopierożbyście politos . 


'wanią godnemi byli, Ponieważ takie miey= 


sce, którem ią odmąlował, iest prawdzi- 
wym wyobrażeniem owego tarasu piekiel- 


i 
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nego, w którym żadnego porządku, żadney 
jedności nie masz, ale wieczne zamięsza* 
mie przemieszkiwa. i 
Przeydźmyż znowu do owey drugiey 
weselszey Parafii, i przypatrzmy się. Z Ta» 
dością, iak tam, gdzie prawo miłości bli- 
żniego w całości zachowane , przyiemne 
iest życie i szczęśliwe. Jleż się tam nie 
napatrzyć spraw pobożnych i przykładów 
_gnoty > Będą tam Rodzice prawdziwie mie 
łością Chrześciańską kochaiący dzieci 
swoie, a dzieci z wszelkim uszanowaniem 
powolne Rodzicom swoim, Będą tam Pa- 
nowie, którzy sług swoich ża własne dzie- 
ci-poczytuią, a udzie tak się z niemi obs 
chodzić będą, właśnie iak dobre dzieci z 
rodzicami swoiemi. Będą tam małżeństwa 
czyste, wzaiemnie do siebie ż szacunkiem 
przywiązane. Jedność i żgada między bra- 
cią i krewnemi panować będzie, przyiaźń 
między sąsiadami i wzaiemna pomoc, ulgę 
we wszystkiem sprawi. Każdy tam drugie- 
go wedle możności swoiey wspierać bę- 
dzie, litość będzie znaioma, Nie będzie 
tam kłótni, nie będzie słychać o pozwach,' 
o gwałtach , o oszukaniach, każdemu tam 
bezpiecznie wszystkiego można będzie. 
powierzyć, można każdemu żaufać. Nie 
trafią się tam ani obmowy; ani szyderstwa > 
ani źadńe złe słowa, Będą tam nawiedzać 
chorych, cieszyć utrapionych, będą rato= 
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wać nieszczęsliwych. Jeden drugiego do 
brym przykładem będzie budował, będzie 
się cięszył ieden 2 drusiego pomyślności; 
dak ze swęy własney, a BE swego nie 
będzie. przekładał nad. miłość błiżniego. 
Cóż rozumiecie kochani Bracia, czyli ta- 
ka Par'fia, taka spółeczność ludzka, nie 
wyraża raiu na ziemi? A czemużbyśmy Sde 
mi nie mieli się starać, abyśmy taką Pa“ 
rafią składali? Miłość bliźniego w całości 
zachowana te pożytki sprawuie. W ten 
czasby się właśnie owe wieki początko- 
wego Kościoła wróciły: gdzie wierzących 
była iednaż wola i iedno serce, iak mówią 
dzieie Apostolskie, gdzie nie było ani ubos 
gich, ani bogatych pomiędzy, niemi, bo 


wszystkie dobra wspólnebyły, a kaźdemu 


wedle potrzeby udzielańo, 
Czyż nam ma bydź trudno tak dobreniu 
prawu poddać się > wszakże podług uwagi 


Apostoła składamy iednoż ciało , to iest. 


nalieżemy do iednegoż zgtomadzenia Koe 
ścioła Swiętego, *kmórcgo. ciała głową iest 
sam Chrystus Jezus, a my członkami; a nie: 
wiecież wiakiey zgodzie, w iakiey ies 
dności zostaią członki ciała między sobą? 
Wszakże wszelkie członki ciała w zgodzie 
zóstaią, i kiedy ieden cierpi i drugie czu= 


łą, i starala się ulzyć bolu, Oczy wyszukis. 


waią lekarstwa, nogi-po nie biegńą, ręce 
przykładaiąie, Lecz alboż nie widziemyy 
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że sobie i zwietzęta pomagaią? Czyliź nad 
nie bardziey nie czuli bydź chcemy 3 Siy- 
sżeliście inż więc kochani Bracia ptzyka- 
zania o miłości bliźniego, uważaliście sku- 
tkitey miłości, trzeba miieszcze pokazać, 
na czym zawisła taż miłość bliźniego, iia- 
kie iey prawidła: co iest rzeczą dru- 
giey części, * 


x 


CZĘSC DRUGA. 


c 

irdzo wiele widziemy na. świecie ga* 

tunków milości: ale tylko iedna fest 
prawdziwie Chrześciańska f godńa Ucznia 
Chrystusowego. Jest miłość z namiętności, 
miłość zwierzęca i bezecna, któraby naš 
węt nie powinna bydź ludziom znalioma, 
Jest miłość między: łotrąmi, którzy sięz 
sobą łączą dla kradzieży i xozboiu. Jest 
miłość rozwiczła między rozpustnikami i 
piisnicami, ku wszelkiemu złemu, ku o- 
brązie Boga, i potępieńiu wiecznemu. Jest 
miłość zysku w przedaży zakazanych rze* 
czy. Wszelka miłość takowa nienawistna 
iest Bogu i poczciwemu «sercu. Jest prócz 
tego ieszcze miłość spóleczności, Że się 
ludzie kochaią dla tego, że razem Żyią 


` mieszkała; handłuią, Miłość ta nie test złą 


„sama w sobie, ale tylko iest przyrodżoną 
miłością. Jest też miłość w pokrewień- 
stwie, pomiędzy żłączonemi. iedną krwią. 
, T ta miłość nie iest naganną, alẹ nie ma W 
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sobie nie nadprżyrodzonego, inie iest ani 
tak czystą, ani tak doskonałą, żeby na wies 
czną nagrodę zasi lażyć mogła. Kecz ta mi- 
łość bliżniego , którą ża want opowiadam, 
iest miłość wcale święta, miłość nadprzy” 


- rodzona, która zawisła na kochaniu bliżnie- 


go dla Boga ,. na wyszukiwaniu osobliwie 
duchownych pożytkow, i taką nam miłość 
bliźniego Pan i Zbawiciel nasz zaleca. 
Zastanowcież się teraz nad sobą samemi 
Chrześciańscy Słuchacze, cóż za miłość w 


" waszym sercu pannie? Nie znaydzież się 


tam jaka iskierka miłości nieczystey , 
która od niegodziwey namiętności począ- 
tek bierze? Nie znaydzież się w was miłość 
żasadzaiąca się na zbrodni, na niesprawie” 
dliwości , na rozpuście, n na chciwości i 
wyszukiwaniu zysków niegodziwych, któ” 
rych Bóg zakazuie? nie znaydzież się W 
was sama tylko przyrodzońa miłość, miłość 
światowa, zwierzęca? Jeżeli tak iest, pra» 
euycież z gorliwością, abyście się takowej 
miłości pozbyli, Boto zarażliwa trucizna, 
R was o wieczną śmierć przyprawi= 
da. A względem inszych miłości, inszych 


/związków i przylażni, które nie sanam 


prawem Boskiem zakazane, staraycie się , 
abyście ie ze wszystkich niedoskonałości 
oczyścili, żebyście obracaiąc ie ku Bogu; 


sprawili ie sobie poźytecznemi i zasługu= 


iącemi na żywot wieczny. Ale SR 
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znayduiecie w sobie iakowe ślady tey nad- 
przyrodzoney Chrześciańskiey miłości ; 
którąście mieć powinni, nie tylko ku tym, 
którzy wam.$ą przęz iaki związek złącze- 
ni, lecz powszechnie ku wszystkim lus 
dziom bez względu na kray, na wiek, na 
stan, a naweti Religią? Uważcież wraz ze 
moa, na czym takowa miłość zależy, która 
pochedzi z nieskończeney oweyi odwiesa 
czney miłości Stworcy ku: stworzeniu 
SWwOLEmu, 

Kochać bliżniego tak się należy, iest go 


„ tak kochać, iak siebie samych, a zatem iest 


to; dla niego tego chcieć, czego i sobie sa“ 
mym życzemy: przeciwnie zaś nie życzyć 
mu tego ,-czegobyśmy sobie samym nie 
chcieii. Kochać bliźniego, iak należy, iest 
mu dobrze czynić ile tylko ms żemy, przy” 
naymniey mu życzyć potrzeba, nie cieszyć 
się z przypadku, ubolewać owszem nadie- 
go nieszczęściem, a ile możności oddalać ie 
od bliżnięgo. ` Tak kochać bliżniego, iest 
go kochać sposobem Chrystusa Jezusa, to, 
iest iak Chrystus Jezus nas kocha. Otoż ta 
taka powinna bydź miłość bliżniego. Uważ* 
myżjto w szczególności- 


Powinienem tedy naprzód kochać blis, 


žniego mego iako siebie samego: a gdym go 
tak kochać powiaieną, więc nic nie powis 


,nienem czynić, czegobym sam nie chciał 
aby mi czyniono, Nie powinienem o nim 


aT 


h. 


93.105 NAUKA a 


"ani źle myśleć, ani źle sądzić, bez wielkiey 


i sprawiedli wey przyczyny. Nie powinie- 
nem mu złego nic życzyć, ańi miec iakiey 
nienawiści ku niemu, ani zazdrości dla 
szczęścia iego. Nie powinienem wiary da- 
wać potwarzy, a tym bardziey sam ią na 
niego rzucać. Nie powinienem ani słuchać 
sbmówę dopieroż, żebym sam miał go obn 
mawiać. Nie powinienem g go w niczym po= 
krzywdzać, ani goiakiey straty lub krzye 
Way nabawiać, ani mu kłótni sprawiać, ale 
owszem iego dobra i spokcyności prze- 
strzegać. Dla czegoż to wszystko! oto dla 
tego: bobym ia sam nie chciał, żeby o mnie 
źle sądzono, żeby mnie czerniono, obmas 
wiano, osziukiwano, żeby mi co złego czy» 
niono. Powinienem tedy tówszystko dla 
mego bliźniego czynić, czegobym sobie od 
inszych życzył. Powinienemgo cieszyć w 
nieszczęściu, porate wać, dópomodz mu w 
potrzebie, czynić co tylko mcgę dla tego, 
żebym też tego samego po drugich żądał. 

Pódźmyż teraz do miówąteziych uczyń 
ków, gdzie się zamykaią wszystkie prze- 


. = Š BRE A 
„dnieysze powinności nasze względem bli» 
, źniego. Jest zaś czternaście uczynków mi» 


łosietnych, z których siedm do ciała, a 
siedm do duszy należą. Nauczono was tego 
w Katechizmie za młodu ; aniście o- nich 
Zapominać nie powinni, Ale nie dosyć ie 
umieć, trzeba ie wykonywać wedle stanu i 


x 
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możności. A ponieważ pierwsże mieysce 


rzymać powinny uczynki miłosierhe co! 
do duszy; od nich zaczniemy. Naprzód 
tędy między uczynkami miłosiernemi co do 
duszy, iest nieumieiętnych nauczać. Do was 
to szczególniey Gospodarze należy, Wy= 
ście powinni bydź pasterzami dzieci idos 


mowników waszych, wy macie ścisty obo- 


wiązek nauczać ich przez siebie, albo 
przez drugich. Miewacie też i sposobność 
oświecić ubogich,kiedy do was po iałmużnę 
przychodzą, a tym bkardziey gdy u was 
przytulenia swego szukaią, Wiele ich bos 
wiem w ostatnicy niewiadomości, a zatem 
w oczywistym niebezpieczeńst: wie wie= 
cznego-potępienia zostalie, Co do rzeczy 
duchownych, nikt bardziey opuszczony nie 
test, lak zebraćy, nie maiący głowy swey 
skłonienie. $ą między niemi, którzy ant 
kiedy do Świętych Taiemnic przystępuią, 
i żyią iakby dusży nie mieli,  Jakiegożby= 
ście pożytku im nie przynieśli, gdybyście 
używszy sposobności, kiedy was O iał 
mużnę proszą, przełożyli im obowiązki 
Chrześciąńskiego życia ? Drugi uczynek 
miłosierny iest poprawa: i tea obowiązek 
należy dowwas szczególniey , którzyście 
zbawienia drugich pilnować powinni. Jes 
dyakze iak nauczać nieumieiętny ch powin- 
nici wsżyscy; którzy mogą, t ta i popra- 
wiać biądzących powinni wszyscy, którzy 
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mogą. Bóg nam przykazuie wzaiemnie się 


Staraćo zbawienie nasze, wyrażnie przy 
kazuie poprawę braterską: a uchybienie 
teyiedney powinhości, może się stać przy 
czyną potępienia wiecznego. A więc ko= 
chani Bracia, ieczeli wiecie, że brat wasz; 
to iest wasz bliźni zostale w niewiadomo- 
ści Taiemnic wiaty, i obowiązkow stanu 
swoiego, albo ieżeli go widzicie w stanie 
grzechu, a hie staracie się bynaymniey, ile 
z was poprawić go, tedy. nie przemieszki* 
wa w was miłość bliźniego, i iesteście ù= 
marli w oczach Boskich. O coto za nie* 
czułość serca ludzkiego! co/za ślepota! Na 
cielesną nędzę ieszcze ludzie politowanie 
miewaią, kiedy widzą chorych, strapio= 
nych, kaleków, wzruszaią się czułych lú- 
dzi wnętrzności, kiedy wpadnie w wodę 
Jub w dół, staraią się poratować go w nies 


bezpieczeństwie; ale co do choroby du 
chowney, co do nędzy duszy, rzadki po- ` 


myśli, żeby póratował bliżniego : : widzące 
piianego, albo w gniewie zostaiącego, albo 

takiego, którego się, rozpusta: wydała , nie 
ieden Z tego się śmieie, i mimo siç to pu- 
szcza: bocas widzi ginącą duszę krwią 
Chrystusoewą odkupioną , chociaź widzi 
nędznika w piekielną przepaść wpadaiące= 
„go, ani myśli goodwodzić od złego, żartuie 
sobie z tego, i naywiększym nieszczęście mt 


—z 


bliźniego poruszony nie bywa; Cóż może - | 
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bydź gorszego? a iednak co pospolitszego 2 
Inne dwa uczynki miłosierne duchowne 


zawisły na tym, Żeby pocieszyć strapio- 


nych, żeby dobrą radą potrzebuiącym poe 
magać. O iak wieleż to słabych, iak wiele 
ściśnionych smutkiem, iak wiele zostaigu 
cych w pokusach, w zgryzócie iutrapie« 


„niach! Cóżby nas to kosztowałó przemowić 


do nich kilka słów, ulgę przecię sprawu- 
iących, dopomódz im radą zbawienną? Na=* 
koniec ostatnie trzy żależą na darowaniu 
urazy, na żnoszeniu krzywdy, i i modlitwie 
za bliźniego, To sięiuź j ściąg a dô wszyst- 
kich w powszechności, i żaden się £, tego 
wymawiać nie może. Powinniście więć 
wzalemnie sobie urazy darowźć : bo ina- 
tzey, nie możecie się spodżiewać miłosier- 
dzia od Boga. Powinniście wzaiemnie zno» 
sić iedni drugich, powinniście według słów 
Apostoła znosić ciężar ieden drugiego, å- 
byście tak prawa Chzystusowego: dopełnili. 


/Tenci to iedyny sposób żyć w pokoju: 


wszakże zułomnemi ludźmi żyiemy: aieśli 
z niemi ustawnie walczyć mamy, musi bydź 
nieznośne życie. A więc nie tylko to iest 
duchownym naszym interesem, ale nawet 
a doczesnym, aby żyć w zgodzie, i bez kło* 
tni z bliźnim naszym, 

Co się tycze uczynków miłoślercych da 
ciała należących, tedy bliżniemu w potizea 
bie usłużyć należy: pokarm, odżienie, le- 
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karstwa, i tym podobne pomocy ściągaią 
się do uczynków miłosiernych dla bliźnies 
go względem ciała, nawiedzanie chorych i 
więźniow , wykupienie, lub przył: żenie 
się do wykupna w niewolą zabranych, po» 
grzeb dla umarłych, $ą uczynki Chrześci- 
ańskiey miłości. Wiem ia, że nie wszyscy 
do tegojobowiązani, albo że okolic: uości, 
albo że sposobu do nich nie maig: ale za- 
dnego nie masz, któryby czego ztych u- 
czynków „miłe siernych wykonywać nie 
mógis a gdy się poda o koliczność, żeby im 
zadość nie uc zynid. 

O z iakążbyś śmy się usilnością nie starali, 
gdybyśmy uważyć chcieli, że nasza miiość 
ku bliźniemu, ma bydz podobną do miłcści 
Chrystusowey ku wszystkim w powsze- 
chności, i ku nam w Szczegćlności ? Miłość 
Chrystusowa powinna bydź miarą naszey 
miłcści,.. wzorem. iey»: Bo nasza miłość 
bliźniego, aby była aprawdziwa.1 dostates 
€źna, pow inna mieć teź same przymi, aby; > 
które sam miłosierny Z Zbawiciel przepisuie, 


i na kilku mieyscach w E wanig lil swoiey 


powtagz». To iest przykazanie moie, aby» 
ście się wzaiemnię miłowali, iakom ia was 
umiłował. A że mileśc Chrystusa ku nam 
troiaki ma przymiot, to iest, że iest czuła 
i litościwa nad nami, że iest dobroczynna, 
ze nakoniec iest wielka i doskonała; taka 
też i nasza ku bliźniemu bydź powinna, 
« Miłość 
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. Miłość Chrystusa iest czuła i litościwa: i 
', taé to iest, która go przywiodła do tego, 


aby wstąpił do wnętrzności czystey Dzie. 
wice, żeby się w nasze ciało przyoblekł , 
i postać sługi na siebie przyiął, będąc Pa- 
hem naywyższym. Ta miłość wbiła go na 
krzyż; zadała mu głębokie rany. Na widok 
wiecznego nieszczęścia naszego wzruszy 

ły się wnętrzności iego miłosierdzia: um 

Ślił ie od nas oddalić, użył do tego EE 
czaynych sposobów dla przekonania nas,iak 
daleko zachodzi ku nam miłość iego,Powin= 
niśmy więc, idąc za przykładem Chrystuso= 
wym, czułemi bydź i litościwejni dla dua 
gich, i wszelkich sposobów użyć; które są 
w mocy nasżey, aby sobie wżaiemnie w po- 


ftezebach doczesnych i wiecznych dopofiia- 


gać.' Miłość Zbawiciela ku ludziom że ŻĘ: 
ładobroczynia: ezyliż wątpić możemy > 

żwłaszcza po tylu dobrodzieystwach, któż 
demi nas obdarzył; Zasługi źycia, męki i 


śmierci iego, Boskie iego nauki, chwała 


wieczna, którą nam zgo** “al, i tyle innych 
łask, czyliż nie przeświadczaią nas o iego 
dobroczynności kunam ? Nasza też miłość 
ku bliźniemu powinna bydź dobroczynna , 
powinna bydź złączona ze wszystkie mt 
temi usługami, które tylko możemy bliźnim 
czynić. Synaczkowie moi, mówił niegdyś 
tkochany Uczeń Chrystusow, nie mieymy 
ha tym dosyć, abyśmy kochali słowy , ale 
Tom IV, G 
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uczynkiem iprawdą: pokażmy to w uczyń= 
kach naszych przez wszystko to, co mi 
dobrego uczynić żdołamy, że go prawdzi- 
wie miłuiemy, Miłość nakoniec Chrystuso» 


wa ku nam iest wielka i doskonała, Nikt 


nie moźe, upewnia nas sam Chrystus Jezus, 


„ większey miłości wyświadczyć, iako kiedy 


życie swe dla miłości przyiacioł swoich 
kładzie. Nie mogł tedy Chrystus zostawić 
nam większego dowodu miłości swoiey, ia- 
ko kiedy za nas tak ciężką, tak, okrutną, tak 


sromotną śmierć poniosł. Będziemyż więc 


obowiązani i my za drugich umrzeć * Nie 
inaczey kochahi Bracia, gdyby tego po- 
trzeba była, dla zbawienia bliżniego na- 
szego. Ale kiedy tego potrzeba nie wyma-' 
ga, bądźmy tylko gotowi na to, iłożmy ma” 
iątek nasz dla wsparcia iego, staraymy się 
zachowywać iego zdrowie i życie, iego 
maiątek i sławę ocalać. To pewna, że 
wszyscy Swięci tey doskonałey miłości 
bliźniego dopełniali. 

Otóż tedy macie w krótkości Chrześci” 
ańscy Słuchacze, iakąście powinni mieć 
miłość ku bliźniemu swoiemu. Otoż to ta” 
kie powinny bydź skutki tey miłości, ia- 
kiem ia tu przełożył. Jeżeli zaś nie znay* 
duią się te skutki w waszey miłości bli- 
źniego ; znąć, że nieiest prawdziwa: ani 
iest dostateczia, aby Was. wyrwała z potę= 
żnych rąk surowey sprawiędliwości Bożey, 
SZ 
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iako takich, którzy zaniedbuią Lachowy- 
wag wielkiego przykazania miłości. Roz“ 


-trząśniycież teraz względem tego sumnie* 


nie swoie. Ah! kochani'Bracia; coż odpo- 
wiecie w straszliwy dzień Sądu Ostatnie= 


‘gò, gdy wam Sędzia Bóg wyrzucać będzie , 
przestąpienie: tak sprawiedliwego przyka- 
„zania? ĄA-czemuzeście, powstanie na was, 


nie uczynili tego dla bliźniego, czegoście 
sami sobie żyezylił czegoście nawet po 
drugich wymagali ? Gzeniście tak się z 
nim obchodzili, iakbyście nie radzi byli, 
aby się z wami obchodzono * Osądźcież się 
sami teraz, wydaycie na siebie wyrok po= 
tępienia wiecznego, "O! kochani Bracia, 
tak się wam na ów czas wydadzą zie postę* 
pki wasze, żebyście radzi byli, aby was 


ziemia w przepaściach swoich pochłonęła, 


a góry i skały was od'oblicza gniewu Bożes 
go zasłoniły, Bo coż za wymówkę dacie 3 


"kiedyście.mogli dobrze bliźniemiu czynićj 


a czemużeście nie czynili» owszem czemus 
żeście go krzywdzili? A ieślicie nie mogli 


'mudobrze czynić, czemużćście mu przy= 


naymniey dobrze nie życzyli? Cóżby was 
kosztowało życzyć przynaymniey dcbrze 
bliżniemu.» a tak w życzeniutym oświad 
czać miołść ku niemu + Nie pottzeba daleko 
szukać miłości bliźniego, mowi S. Hiero- 
nim, znaleźlibyście i lą wsercuswoim, Wys 
B=" z wielką usilnością kochani Bra= 
Gz ; 


/ 
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cia, tę istotną naszę powinność miłości blia 
Źniego naszego. Kochaymy się wzaiemnie £ 
ale miłością podług Boga, miłością pras 
wdziwie Chrześciańską. Zaczniymy i iuż to 
na ziemi, w czym spodziewamy się na całą 
wieczność zostawać, to iest w żobopólney , 
miłości. Zyczę wam tego w Jmie Oyca ; 


,Synai Ducha Świętego. Amen. 


NA ERA > 


'NA NIEDZIELĘ XIX. ro SWIĄTKACH: 


O GORLIWOSCI 


Diliges Dominum Deum tuum ex toto corde tnos 
Diliges proximum tuum sicubte ipsumi. 


Bçdžiesz miłował Pana Boga twego z ca" 
łego serca twego. Będziesz miłował 
bliźniego twego iako Siebie Samego. 
Słowa położone u Mateusza S. wrodz: 22. 


Owiedziawszy o dwóch wielkich pry? 
kazaniach, to iest: wig PESA Boga $ 

o miłości bliźniego; nic nie sądzę bydź 

przyzwoitszego, iako niówić o gorliwości 

o chwałę Boską, i o zbawienie. bliźniego: 


"Go iest rzeczą 'nayczystszą, naydoskonal= 


szą L nayszacownieyszą w tey miłości. „I ta 
iest, Co sprawiło Oycom Duchownym, aże=* 
by mówili: że iako płomień iest rzeczą 
nayżywszą i naydzielnieyszą w żywiole 
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ognia; tak podobnym sposobem: gorliwość 
jest naydzielnieyszą w miłości. Ta nawet. 
gorliwość iest dowodem miłości takiey , 
która nigdy nie może bydź oboiętną: Bo 
bez uczynku nie możemy sobie pochle- 
biać, iż tę miłość mamy, i wszystkie inne 
dowody, które można okazać, 54 arcynie= 
pewne: Jeżeli kochamy prawdziwie Boga, 
będziemy się starać podług możności na- 
szey o pomnożenie iego honoru i iego 
chwały. Jeżeli kochamy szczerze naszego 
bliżniego, będziemy pracować gorliwie o 
pozyskanie dla niego dobra nayistotniey* 
szego, które iest zbawienie wieczne. OQtwź 
widzicie, na czym się zasadza gorliwość; © 
którey ia dnia dzisieyszego mówić do was 
przedsięwziąłem. W krótkości pokażę 
wam, iakie są pobudki, które waszniewa- 
laią do chwycenia się prawdziwey gorli= 
wości o chwałę Boską; i o zbawienie bli- 
Źniego. Ito będzie pierwszą częścią Nau- 
"ki. Pokażę wam potym, iakie powinny 
bydź skutki i pożytki naszey gorliwości, 
i iakim sposobem możemy pracować na 
chwałę Boską, i na zbawienie dysz ludź= 
kich. I to będzie drugą częścią Nauki, 


CZĘSC PIERWSZA, 


Sztery wielkie pobudki zniewalaią nas, 
ażebyśmi byli gorliwemi o chwałę Bo- 
ską, i o zbawienie bliźniego. Pierwsza 
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pobudka iest, zacność.tey gorliwości. Drus 
ga, wielkie pożytki , które ztąd wypły= 


waia. Trzecia, przykłady Jezus» Chrystu-. 


sai Swiętych Pańskich. Czwarta, są tote 
rzeczy, którę czynią światowi,, aže by żel- 
żyli Boga, zgubili bliźniego, i samych sie- 
bie potępili. 
Pierwsza pobudka, która nas pówinna 
zachęcić do pracowania gośliwie na chwa- 
tę Boską, i na zbawienie dusz ludzkich, iest 
zacność tey pracy. Idzie tuo uczczenie, a 
uwielbienie, o służenie Istności naywyź» 
szey, Stworzycielowi i iedynowładnemu 
Panu wszystkich rzeczy , Bogu nieskoń- 
ezeniewielkiemu, nieskończenie wszech 


 mocnemu. Jakież szczęście, iakaż chwałą 


dla nikczemnego stworzenia, zabawiać się 
wielbieniem tego, ptzed którym wszyst 
kie iestestwa stworzone iednym są ni» 


czem: chcąc się przyczynić do uczczenią 


Króla had Królmi? Jest to zabawa Aniołów 


„i Swiętych w Niebie. A przeto iest to, 


xzeczą nayświętszą dla iestestwa stworzo- 
nego, mieć cząstkę tego działu nayznako* 
mitszey powinności, którą oni sprawuią, 
A tym samym iest to bydź żtowarzyszonym, 
% wybranemi Boskiemi, którzy się znayduią 
'w mieszkaniu szczęśliwey wieczności, i 
między Duchami Niebieskiemi, które stoig 
przed tronem Boga otoczonego Woyskiem 
Niebieskim, Idzie tu jeszcze o to, ażeby 
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bydź wspomagączem zbawienia ludzkiego, 
i przyłożyć się do prac Jezusa Chrystusa. 
Czyliż tym sposobem nie możemy bydź 
uczestnikami wielkiego dzieła zbawienią 
ludzkiego? Cóż może bydź większego, dzi- 
wnieyszego i chwalebnieyszego * Znaczy” 


my wiele na świecie ż przyczyny sprawom, 


wania pewnych Urzędów, iako toż Enay- 
duiąc się przy Monarchach, zawiadniąc in- 
zeresami stanu, rozrżądzaiąć woyskiem, 
ogłaszając Monarchy wyrok. Lecz, to 
wszystko czemże „est w porównywaniu 
znakomitego urzędu tych, którzy się Za- 


Ż 


bawiaią wielbieniem Boga i staraniem o, 
3 BA 


dusze ludzkie, Z których, iedna iest niem 


"skończenie droższa nad wsżystkie dobra, i 


nad wszystkie skarby całego Świata, 

I toto iest zbawienie wieczne, tak tych; 
którzy pracuią na zbawienie bliźniego, iaa 
ko tych, którzy iuż pracowali ; "Go lest 
drugą pobudką niezmiernie nas zniewala: 
iący dorozżarzenią naszey gorliwości. Nie 
tylko czciemy Bóga, służemy mu, wielbie- 
my go przez naszę gorliwość ; lecz ztey 
okoliczności diisze są pí święcone, zbawie” 
nie wieczne pozyskuie się. Królestwo Je- 
zusa Chrystusa pomnaża się, panowanie 
czarta osłabia się, liczba się Swiętych i 
wybranych przyczynia O! iak wielkie 
ztąd wypływają pożytki! gdyby kto nie 
więcey, tylko iednę duszę zbawił: gdyby 
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kto tylko do lakiego grzechu śmiertelnegą 
stał się drugiemu przeszkodą, uczyniłby 
tym sposobem iednę ze wszystkich rzeczy 
naywiększą, która tylko bydź może na zie= 
mi. I w rzeczy samey :* nauczą nas tego 
Duch S, że ten, który pracnie na swe włas= 
sne zbawienie, i ga zbawienie bliżniego; 
iest daleko więksżym,'i dzieło nieporo= 
wnanie lepsze Czyńi, aniżeli ów, który 
zabiera miasta, Wygrywa potyczki, całe 
podbiią Państwa. Bo prawdę mowiąc, na 
czym się kończą ozee" zachody, które 
czyniemy na ziemi? wszystkie dziełą, które 
bohatyrskiemi nazywamy: te zwycięstwa, 
te podbicia kraiów., te dzieła tak bardźo 
0d bohatyrów zachwalone > To wszystka 
do niczego nie zmierzą. To wszystko, 
ściśle biorąc, iest iedną fraszką, i próżną 
zabawą, Te wszystkie rżąCzy skoro prze- 
minęły, inż one niczym więcey nie są: one 
są tak, iak-gdyby nigdy nie były: gdyż 
czas to wszystko pożera i niszczy. Lecz 
staraiąc się o pomnożenie chwały Boskiey, 
io zbawienie dusz ludzkich; <pracuiemy 
dla wieczności: robiemy około takich 
dzieł, które nigdy nie będą miały końca. 
A coż może bydź nad to wspanialszego i 
pocieszaiącego: Z iakąż więc usilnością 
nie powinniśmy podeymować tak drogiey 
pracy; 


EJ 
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Uważmy iednak,iaki iest szacunek dusz, 
dla Których pracuiemy. One są obrazem. 
żywym Boga: onesą dziełem rąk Wszech- 
mocnego, one są Okupem krwi Jezusą 
Chrystusa, one są przeznaczone do odzie- 
dziczenia naywyższego dobra, do kochanią 
go, dó chwalenia go, 1 do uwielbienia go na 
wieki; one są dziedziczkami dworu Nie- 
bieskiego. Gdy są w czasie łaski, piękność 
ich iest zastanawiaiąca: ich bogactwa są 
niezmierne : one -są obiektem Boskiego u- 
kontentowania; one są, córkami ukochane= 
mi od Qyca Przedwiecznego, oblubienicau 
mi Jezusą Chtystusa, i przybytkiem Ducha 
S$. Miłość i przywiązanie, które Bóg ma ku 
nim, są niepoięte. Nie zapomina Bóg o tym, 
ażeby postępowąły w doskonałości, i w 
pomnożeniu swey piękności: i nic nie mo* 
żemy czynić na świecie, coby było dla nich 
milszego, iako przyczyniaiąc się do ich. 
świętości. Pokazuie on nam to na wielu 
mieyscach Pisma S. zapewnia żeci, którzy 
swemi naukami będą się starać o dobro.du- 
chowne bliżniego, zaiaśnieią w wieczno* 
ści, iako gwiazdy, pięknością niewypowie- 
dzianą. Zapewnia nas, że tego który będzie. 
się starał o nawrócenie grzesznika, pokry“ 
ie się wielość występków, Lecz cóż może- 
my widzieć dziwnieyszego w tey materyi, 
iako to, 60 iest napisano w Ewanielii: że 
więksża iest radość w Niebie z nawiócenią" 


"okazała się dla zbawienia dusz ludzkich * 
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iednego grzesznika, aniżeli z prżetrwania 


„dziwięciudziesiąt dziewiąci. sprawiedli- 
/wych. Aztądpoznać możemy, iak- niebo 


wiele szącuie tych, którzy pracuią na zba- 
wienie drugiegoz wielką gorliwością. Alr 
moi naymilsi Śtuchzcze, gdybyśmy byli 
dobrze przekonani o tych wielkich prae 


'wdach, częgokyśmy nie czynili dla ¿zba 


wienia dusz ludzkich, czegobyśmy nie pos 
święcali ku temurkońcowi , choćby tego 
wszystkiego,co mamy w życiu naymilsz o 

Jęzus Chrystus i Swięci Pańscy datą nam 
tego przykład , ato iest trzecia pobudka, 
która nas zniewala. Czegoź nie czynił 


masz ukochany Zbawiciel dlą zbawienia 


ludzkiego? ©! cud miłości, dobroci i milos 
sierdżia: Pan nay wyższy zniżył się aż do 
tego stopnia, iż się stał niewolnikiem dla 
atstenia swych sług: wziął ma się ich nę” 
dze: zost+wał w wnętrznościach Panień. 
skich, narodził się w ukogiey stąience. 
O! iak wiele on prac dla nas ponosił: iak 
wiele potu wylał: iak wiele niewygód wy” 
cierpiał przez trzydzieści i 1 tezydata źycią 
swojego: Stał się nakoniec posłusznym aż 
dośmierci krzyżowey. Kościoł w swoim 
Składzie Niceńskim mówi z zadziwie- 
niem: że zstąpił z Nieba dla miłości na- 
szęy, i dla pracowania około zbawienia 
naszego: Jakaż gorliwość! iakaż miłość ńie 


| 


NA NIED: XIX.po SWŁĄTKACA 107 


Daie oh nam poznać w swey Świętey E4 
wanielii na wielu mieyscach: Już to mó» 
wiąc, że ten iest dobrym Pasterzem; który 
daie swoie.życie za swe. owieczki, iktóry: 
szuka po lasach. tych, które się obłąkały : 
Już to ptzywodząc nam na pamięć miłosiex= 
nego Samazytana, który nadybawszy Za- 
nionego, prowadzi go na mieysce przy” 
egwoitejdla' dania mu poratowania»; Juź:to 
wystawuiąc. nim przed oczy kupca, który, 
szuka pereł i dyamentów, a który ofiarnie 
wszystko.co tylko ma, ażeby ich nabył L 
dostał, Czegoź.nie czynił nasz Zbawiciek 
dla nawrócenia grzeszników? prosił ich, 
nalegał na nich, namawiał, groził: -przya 
iażnił się z. niemi, iadłpczy ich stole, 'stał: 
się wszystkim. dla'wszystkich, używał 
wszelkich powabow swoiey,,dobroci dla 
przyciągnienie ich do siebie, i nie -miaf 
żadnego odpoczynku, któregoby nie pos 
święcił aż do ostatniey kropli-krwiswoiey. 
dla ich odkupienia. Jest tego dowodem 


( Chrzest, którego tak gorąco pragnął, iako 


sam przed śmiercią oznaymił i Apostołom, 
'Czyliżbyśmy nie powiedzieli, że potrze” 
bował ludzi, i że iego szeżęście, i iego 
chwałą zawisły koniecznie od nich) Coź 
nakoniec mógł więcey-uczynić dla nich? 
, Przystąpmy teraz do przykładu Swiętych, 
Jakieyże oni nie mieli gorliwości:o chwa% 
tę Boską , i o zbawienie dusz ludzkich * 
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"cżego Omi nie czynili, i nie ponieśli z préya 


czyny tey gorliwości ? czyliż nie poświę= 
cali swego SP eu dóbr swoich,zdro- 
wia swego i życia? iakichże to prac nie 
brali przedsiętylu nauczycielów Kościo- 
ła, nad których my chwalebnemi postępka- 
kami dziwuiemy się? Jednisię poświęcili 
na usługę chorym w szpitalach: drudzy 
pórzucili swoię oyczyznę, swych.Rodzi- 
ców, swych przyiacioł, swe dobra, ażeby 


'adawszy się na kray świhta, opowiadali E-. 


wanielią. Insi w Swey własney oyczyżnie 
nie przestali nauczać, słuchać spowiedzi 
przez cały bieg Życia swoiego, i wynisczy= 
M zupełnie siły swoię na pracy tak przy” 
krey, Wielu bardzo oddali swe dobra na: 
założenieKollegiow, Zgromadzeń, Missyy; 

tudzież dlauczynienia wsparcia bliźniemu 

przez insze sposoby: Insi wystawiali się 

samochcąć. ia zaiadłość niezbożnych i he- 

retyków, i wdawali się w niebezpieczeń- 
stwo ustawiczne utraty Życia swoiego: Jak 
wiele było takowych, którzy się poświęs 
cili na chwałę Boską i na zbawienie dusz 
ludzkich? Ci, którzy nie mogli tego uczy- 
nić, módlili się gorąco, ćżynili umartwie= 
nia i pokuty za nawrócenie grzeszników. 
Lecz cóż powiemy o Moyżeszu i o Stym 
Pawle, którzy pragnęli bydź wyklętemi 
dla zbawienia swych braci? A my, co na 
to powiemy, Słuchacze Chrześciańscy któs 


(> 
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ży nic nie chcemy cżynić > nie chcemy 
naymnieyszey sobie zadać przykrości, ant 
poświęcić naymnieyszegointeresu na chwa* 
łę Boską, i na zbawienie dusz ludzkich 3 
Jakżeśmy sobie nie powinni naszey opiesza- 
łości na oczy wyrzucać ł ina czym możemy 
zasadzać nadzieię, którą mamy względem 
podzielenia się tą samą nagrodą z tymi ,. 
którzy tak pracowali, i którzy mieli. tak 

wielką gorliwość ? z 

Czwarta pobudka, która powinna nas 
pociągnąć do tey gorliwości, iestto, na co 
my się sami zapatruiemy codzień, i to, 60 
my, sami czyniemy dla dóbi ziemskich, za 
trochę błota i prochu, za kawałek punktu 
honoru, za fraszki i za Szczere nic. Jakież 
zabiegi, iaka męka bywa dla kupca, ażeby 
został bogatym ? iakie prace, dakie poty , 
iakie trudy międźy rzemieślnikami, rolni- 
kami i naiemnikami dla pozyskania nagro* 
dys: X dla zarobienia sobie kawałka chleba ? 
iąkie sposoby, iakie rozruchy, iakie zabies 
gi dla otrzymania pomyślnego skutku swe> 
interesu, dla zakończenia Małżeństwa, dla ` 
wygrania sprawy? Czegoż nie podeymuie- 
my? czegoż nie poświęcamy, ażeby wyko» 
nać pożądany zamysł dla dogodzenia swoim 
pragnieniomń, ażeby przyiść do pewnego 
meiątku è Panowie tego świata dla chwały 
próżney cżyliż nie czynią rzeczy zadzi- 
wiaiących każdego? Oddalaią się od swych 
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Żon i od'swoich dzieci, porzucaią swoie 
domy, swoie dobra i swe roskoszy, udaią 
się na usługę Mon archów. Ito to iest, dla 
czego się narażaią pa to wszystko, co tyl= 
kn bydź może nayprzykszeyszegp. Bo 
oprócz tego; że są obowiązani | znosić 
wszystkie przykrości, niewczasy, częstó 
w ostatniey”zostalą potrzebie; czyliż się 
nie widzą w każdym oka mgnieniu w nie» 
bezpieczeństwach okrutney-śmierci, albo 
naynieznośnieyszych dolegliwości : Mẹ- 
czennicy, waleczni mężowie Religii, 
czyliż więcey czynili dla osiągnienia wie- 
cznego szczęścia? ZWaźcie moi kochani 
Słuchacze to, co wy sami czynicie, tto co 
ponosicie zawsże: iuż to z przyczyny złey 
chwili, iuź to z przyczyny trudów i 
prac, 1už to ź przyczyny słabościi chorob, 
„juź to zprzyczyny niespokoyności i smue 
tków, które zawsze macie: i mówcie śmia- 
ło, że gdybyście czynili, albo gdybyście 
ponosili dziesiątą przynaymniey cząstkę 
tego dlachważy Boskiey, i dla zbawienia 
bi żoiępić bylibyście wielkiemi świętemie 

Lecz Co iest leszcze dziwnieysża, że 
my częstokroć usiłuiemy o to, ażebyśmy 
iedni drugich gorszyli, ażebyśmy swym nā% 
miętaościom zadosyć czynili, ażebyśmy się 
jedni nad drugiemi mc$ili, ażebyśmy iedoi 
drugich niszczyli i tracili, Możnażby temu 
więrzyć, gdyby okrópne doświadczenie 


$ E 
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dozwoliłoo tym powątpiewać? wykonania 
złego zamysłu w materyi niewstydu.i zem- 
sty, ileż to starań, ile ostrożności i tru- 
dów, ażeby dogodzić swoiey niewstrze* 


, miężliwości ? ileż to chorób i złego Z 


przyczyny rozpusty , pilaństwa i niepo- 
wściągliwości ; Ażeby nakłonić na swoię 
stronę towarżyszów do występku i rospu- 
sty, ileż nic bywa namów, zabiegów 1 in= 
tryg? Jakaż gorliwość piekielna w kacet= 
mistrzach, 1 wich naśladowcach względem 
powiększenia swey gromady i pomnożenia. 
sekty: Jleż to nadzwyczaynych ńie czy= 
nią zabiegow : » Nie oszczędzaią ani swych 
trudów, ani swych dóbr, i owszem wszyst=. 
ko poświęcaią dla uwiedzenia sługBoskich. 

Czyliż r.żpustnicy i niezboźni podobnyśk 


„sposobem nie postępują sobie dla pomno- 


żenia panowania” grzechu 3h panowania 
czarta ? Linie możemyż mówić, że tu idzie 
o ich maiątek io ich źycie? Któż może bez 
głębokiego zadziwienią zapatrywać Się na 
taką gorliwość , taką Uusiiność ku złemu 3 
gdy tym czasem, z wielką nieczułością , 
i niezwyczzyną oboiętnością.poglądamy na 
dobro własne? Zkądze to słuchacze kocha, 
ni pochodzi? czyliż iest naturalny taki po- 
stępek: Czyliż rozumne stworzenia mogą 
Się z taką nieuwagą puszczać na to, co im 
zaszkodzi, a niedbać na tó, co ich do żywo- 
ta RERnego prowadzi? Uważmyż teraz, 


Stai 
ke 
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‘akie maia bydź skutki gorliwości nasżeyy 


toiest, cośmy czynić powinni dla chwąły 


Boga, i dla zbawienia duszy naszey, Oto 


jest rzecz drugiey Części, 
A CZĘST DRUGA, 


Lt" ia trzy wielkie sposoby pomnoa 

' Żevia chwały Boskiey i zbawienia bli» 
źniego: Dobre mowy, dobre przykłady, i 
poprawę braterską, Powinniśmy naprzód 
uży wać mów przystoynych dla pomnoże = 
nia chwały Boskiey, i zbudowania bliźnie- 
go: F na ten to koniec dana. nam iest moważ 
to iest, ażeby błogosławić i wielbić Stwot= 
cç: ażeby starać się o zbawienie dusz ludz* 
kich. Powinniśmy przeto na honot. Boski 
używać Modlitwy, pochwał, pieśni świçę= 
tych, dziękczynienia za <BR 
Powinniśmy uroczyście czcić Maiestat 
nay wyższego jestestwa, iego wszechmo* 
cność, iego miłosierdzie. Powinniśmy Us 
trzymywać iego interesa, daiąc się powo= 
dować Religii, pobożności, zdaniom Ewan= 
ielii, cnocie, i nabożeństwu naprzeciw 
ludziom wolnego życia, przeciw Ateuszom 
i niezbożnym, którzy blużnią iego święte 


‘Imię, i buntuią się przeciw iego święte= 


mu Maiestatowi i czci, która mu się należy: 
Powinniśmy także przez nasze dobre mo 
wy odwodzić bliźniego od złego, a prowa- 
dzić do dobrego. Powinniśmy go przestrze” 
gé - 
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bać i poprawiać. Powinniśmy go uczyć, i 
dawać mu dobre rady. Powinniśmy ustawi» 
cznie mowić o prawdach zbawienia i wszy= 
stkie nasze zamysły nie do inszege powine 
nyby zmierzać końca, tylko do wieczno- 
ści.. Tak sobie postępowali pietwsi Chrzea 
ścianie. Lecz przebóg! iak teraz oddalili- 
smy się od tak świętych zabaw, Mowy; 
przedsięwzięcia ludzkie, na samych tylko 
fraszkach świata polegaią , na interesach 
doczesnych, na sprawach, które się tylko 
do doczesnego życia ściągaią. Nierząd w* 
tym razie do tego przyszedł punktu; iż nie 
śmiemy nic mówić o Bogu tylko wKościele. 
Któzby się teraz pokazał tak odważnym ; 
ażeby wszedłszy w kompanią uczciwych 
ludzi prowadził: dyskurs, ośmierci, o są= 
dzie, o wieczności, o piekle, o nikczemno= 
ściach tegoświata, o-potrzebie zbawienia? 
bylibyście podobno wyśmiani, i poczytani 
za natiętów i niedyskretnych. Mowcieo 
dostatkach, o uciechach, o bogactwach, a 
za dobre wam mieć będą, i słuchac was będą 
z pilnością. Przysłuchaycie się kochani 
Bracia mo wom ludzkim, patrzcie maich po= 
stępki. Gdy się napotkawszy witamy, po- 
spolicie'o nic się nie pytamy, tylko o zdro* 
wie cielesne, i o pomyślności doczesne» W 
powinszowaniach życzemy sobie szczęścia 
w teraźnieyszym życiu, długich lat, powo 
dzenia 'v żądaniach ziemskich i docze- 
Tom IF, H 
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snych: naschadzkach, w kompaniach, w 
rozmowach o niczym nie gadamy, tylko o: 
tym,cośię ściąga do życia światowego : 
zbawieniu,o życiu przyszłym ani wzmianki 
nie czyniemy. © dzieci, o ludżie dóżtzali, 
dopokiż będziecie mieć Sctce tak nieczu- 
łe, ji ducha tak ociężałego ku rzeczom 
duchownym ? 

Powinniśmy także uczyć bliżniego. Wielu 
iest obowiązanych do tego przez wzgląd na 
swóy stan, iako to: Pasterze, Śtarsi, Gospo- 
dsrze, insi żaś są obowiązani czynić to tyl- 
ko z miłości Chrześciańskiey. Lecz ileż to 
niedbalstwa bywa w tey materyi : ileż to 
opieszałości godney ukarania > ci którzy 
maig dozor nad drugiemi, powinni się bar- 
dzo lękać : gdyż Bóg będzie się domagał 
ścisłege tachunku tych dusz, które im byty 
powierzone, Ci, którzy się sądzą bydź 
wyłączonemi z obowiązku uczenia inszych 
podtym pozorem, że nie maią nikogo pod 
swym rządem, nie powinni także zostawać 
bez boiazni: gdyż miłość zniewala ich czę- 
sto naucząć drugich: czego opuścić nie mo- 
gą bez wieikiey winy przed naywyższym 
Sędzią. Jleż to razy moi kochani Bracia, 
mieliście sposobność nauczania waszych to- 
warzyszów, o których wiedzieliście , że 
zostałą w niewiadomości? Jleż to ubogich, 
którzy starzeją się w wielkiey nieumieię- 
tności, i w żupełnym zapomnieniu © pra 
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wdach zbawienia, a którym moglibyście 
dać zbawienne nauki, udzielaiąc przytym 
nieco iałmużny ! 

Drugi sposob, którego powinniśmy uzyć 
na chwałę Boską,i na zbawienie bliźniego, 
iest dobry przykład. Ten sposób nieporó- 
wnanie iest skutecznieyszy aniżeli słowa: 
iak nam to doświadczenie codziennie po- 
kazuie. A nadewszystko, gdy ten przy- 
kład widziemy w osobach 'zaszczyeonych 
godnością iąką, wiekiem, sławą. Przeło- 
żeni, Starzy, Qycowie, Gospodarze, wy 
którzy z swego powołania powinniście 
bydź Bobozuwiepsżeńs i 1 doskonalszego ży= 
Gia, obroćcie oczy na wasze postępki: gdyż 
wszyscy zapatruiąc się na was: wszyscy 
wystawuią wasza prawo żywe, które po- 
winni zachowaó, i zawzor, którego mogą 
bezpiecznie naśladować. Gdybyście na nies 
szczęście, ptzeż swe nierządy i szkodliwe 
przykła dy, pc ciągnęli w przepaść grże- 
chową i w wieczne nieszczęście. gyal 
których powinniście budować; prowadzić 
do Boga przez wasze dobre przykłady, 
czegoż się macie spodziewać ? i iak stra- 
Szne kary sądla wasnagotowane? 

Któżby mógł, Chrześciańscy Słuchacze 
bez przestrachu pątrzać na tęstraszne zgor= 
szenia, zgorszenia w słowach, w przysię- 
ganizch, złorzeczeniach, w biuźnier- 
stwach, w słowach wszetecznych! O co 

Hz = 
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za obmowy, €0za potwarze ,'co ża słowa 
krzywdzące, swarliwe! Małoż się takich 
znayduie, którzy nie mogą słowa wyrzec; 
aby się w nim iaka złość, chytrość, albo nie- 
przystoyność nie wydała: Oto dziecinawet 
zaledwo mowić mogące, iuż ci takie słowa 
wydaią z ust swoich, które przerażaią słue 
chaiących. A iakiego bezpieczeństwa, ias 
kiey wolności nie pozwalamy sobie w ro= 
zmowach naszych > Ile nie wymowiemy 
słow w dwoistym znaczeniu ; ile nieprzy= 
stoynych piosnek, ile mów pogorszaiących, 
mów przeciwko'Bogu, Kościołowi,Zwierz- 
chności i „dobrym obyczaiom ? Czegoż się 
nie czyni, ‘aby się zwodzić wzaiemnie, DE. 
chytrze oszukiwać? Jeden drugiego przy” 
iaźni i zaufania używa nie dla dopomożenia 
mu do dobrego, lecz dla wciągnienia do 
złego; nie raz używa się tego na zdradę 
przyiaciela, i wprowadzenie go do grze- `“ 
chu. O szkodliwa prżyiaźni! takaż to ma 
bydź miłość bliźniego pomiędzy, podobne- 
mi sobie ludźmi, pomiędzy Chrześciany ? 
aby ieden drugiego do wieczney zguby 
prowadził: > i 
Trzeci spososob, któregośmy używać pos 
winni ku Chwale Boskiey, i zbawieniu bli- 


Żnich, iest poprawa braterska. Poprawa ta 


nie iesttylko radą. Wyraźnie ią Chrystus 
przykazał: ale mieć powinna niektóre wa- 
xunki, bez których bardziey się może stać 


i] 
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szkodliwą , aniżeli pożyteczną. A więc 
powinna mieć poprawa braterska ten tro- 
iaki przymiot, toiest, żeby była rostropna, 
łagodna, a iednak mocna, Poprawa bowiem 
bliźniego, iest lekarstwem duchownym: a 
iako lekarstwa do ciał należące nie uczy» 
nią dobrego skutku, ieżeli rostropnego le- 
karza nie będzie, tak też ieżeli nie będzie 
rostropney poprawy bliżniego, bynaymniey 
się mu nie dopomoże. Rostropny lekarz z 
wielką ostrożnoscią choremu lekarstwa da- 
ie, pilnie zważa czas, moc choroby, i na- 
turę chorego, Wie otym dobrze, że iednoż 
dekinatwo, ale nie w iednymze czasie; moż 
głoby zaszkodzić, Przetoż, aby dobrze dla 
bliźniego użyć lekarstwa poprawy brater= 
Skiey, potrzebą pilnie zważać na czas, na 
okoliczności, na stan i skłonności osob. Je- 
żeli chcemy poprawić nie węzasie, gorzey 
zrobiemy. Nie można wtem czas popra- 
wiać, gdy iest namiętność wzrzuszona, po- 
trzebaczekać, aż będzie uspokóiona. Nie 
należy też uzywać iawnego strofowania za 
taiemne wady. Naucza nas tego sam Chry= 
stus Jezus, gdy mówi: 'ieżeli grzeszy twóy 
brat, poprawże go między nim i tobą sa- 
my m, a ieśli cię nie usłucha, przybierz sos 
bie dwóch, albo trzech świadków, a ieśli 
go itak nie pi prawisz , donies go na ten 
_€zas Kościołowi lub Zwierzchności, 
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Powtóre poprawa powinna bydź łagodna; 
nakształt owego litościwego Samarytana ,. 
który na rany człowieka przymięszał oli- 
wy do wina. Różnych sposobów używać 
trzeba, aby przywieść bliźniego do popra- 
Wys iuż to tżasem można zacząć od wyma- 
Wwiania iego błędów, inż ok kazuiąc mu, iak 
nam ciężko przychodzi rozmawiać z bli- 
Źnim o iego błędach, ale że musiemy zado» 
syć czynić obowiązkowi Chześciańskiemu. : 
Nigdy zgniewem, nigdy z zapalczywościę 
nie strofować bliźniego, nie potrzeba g go 
bardzostraszyć, żeby do rozpaczy nie wpę* 
dzić, ulegać trzeba lego nędzy, a żawsze 
mu prawdziwe przywiązanie okazywać, i 
dać mu do poznania, że się nie szuka tylko 
iedynie zbawienia duszy iego. A gdyby na- 
wet źle przyimował napomnienie nasze 
braterskie, nie trzeba się obzuszać- 
Potrzecie poprawa lubo ma bydź łago- 
dna, iednak powinna bydź mocna, aby była 
skuteczna, inączey na nicby się nie zdała. 
Heli Kapłan upominał wprawdzie synów 
swoich,którzy źle robili, ale przestawał na 
słowach, cóż to słyszę o was? mówił? wy 
źle robicie, gorszycie lud. Nie dosyć to 
skuteczny był sposob, powinien był ukarać 
zbrodniow iak zasłużyli, i nie byłby się 
wraz z nim zgubił. Lecz ileż się to nie 
znaydzie Rządców, Gospodarzów 1 Star- 
szych, albo maiących zwierzchność: któ: 
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rzy choć m gą, a Nie przeszkadzaią złemu? 
Albo nie czynią poprawy, albo ieżcli po- 
prawiaią, to bezskutecznie: gdyż te po- 
prawy nie są dostacznie mocne. Gdy popra” 
wa słowna nie iest doststeczna, trzebą do 
tego użyć katy, i sposobow naysk uteczniey- 
szych do poham wania złego. Gdybysmy 
karali, iako powinniśmy, bądźto więzie- 
niem, bądź inszym iakim sposi bem, krzy” 
woprzysięzców, bluźnierców, piisków, i 
tych którzy się wadzą, którzy się publie 
cznie biią; byłożby tyle pogorsz€ ńi nie” 
xządow? Qycowie i Matki, Nauczyciele i 
Nauczycielki, słyszycie dzieci wasze, 
` sług waszych przysięgaiących się, mowią- 
cychsłowa gorszące, obmowy, a doz w ła= 
cie im to czynić, nic o tym nie wspomina- 
iąc, Że to iest rzeczą złą» i nieprzyzwoi- 
tą: albo ztym się tylko odzywaiąc, że to 
iest nie dobrze, Nie dosyć na tym tak czy- 
nić; potrzeba dzieci wykraczaiące karać, a 
sługi wolnego życia poodprawiać. 
Zastanówmy się moi naymilsi Bracia, nad 
nicrządem, który zwykł wynikać z matey 
gorliwości o chwałę Boską i zbawienie 
bliźniego. Czyliż warci iesteśmy nosić imię 
Chrześcianina i sługi Boskiego, żołnierza 
jucznia Jezusa Chrystusa: Cobyśm$ mówili 
o dziecięciu takowym, któreby widząc 
Qyca swego w nieszczęściu , nie było by= 
; naymniey tym przeniknione; coźbyśmy mo= 
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wili o takim słudze, któryby się nie uiął zą 
swoim panem na ten czas, kiedyby z niegą 
szydzono ? cożbyśmy mówili otakiey żo= 
nie, któraby się zapatrywała oboiętnym ô- 
kiem na szyderstwa czynione z swego mał- 
żonka? cażbyśmy mówili o takim przyia- 
cielu, któryby się nie uiął za swoim przys, 
iacieiem ponószącym obelgi » cożbyśmy 
mówili o takim poddanym, któryby Się na” 
śmiewał z pogardy czynię ney iego Królo=' 
"wi? Czyliżbyśmy się niedbchodzili ż nies 
mi iako. z niewdzięcznikami, zdraycami i 1 
niewiernemił Otoż. to, co my czyniemy 
względem Bogai bliżniego. Widziemy cos 
dzień obrazę Boską : słyszemy straszne sło- 
wa, które się o uszy nasze obiiaią przeciw 
honorowi Maiestatu Boskiego : widziemy 
święte prawa lego, icgo zdania, iego Reli- 
gią,iego czci godne słowa, iego taiemnice 
wzgardzone, zgwałcone, a bynaymniey to 
nas nie przeraża, i źadney nie mamy boia- 
Źni. Zapatruiemy się codzień na dusze dą- 
żące do zguby: iesteśmy świadkami wystę- 
pków i obrzydliwości, które spływaią na 
tę ziemię, a bynaymniey się nie wzdryga» 
my tego, i nie wzdychamy na to. O sercą 
żelazne! © dusze twarde! o nieczułości nad- 
zwyczayna! lecz co iest ieszcze dziwniey= 
sza, że my many politowanie nad nędzami 
ściągaiącemi Się do ciała bliżniego, a nigdy 
nie zostaiemy przeięci, yraz złe iego 
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-g strony duszy. Gdy widziemy kogo słabe- 
go, zranionego, ucisnionego, wztuszamy 
się przecię litością : staramy się go wspo- 
móc: a gdy widziemy ńhędznych, którzy 
obrażalą Boga, którzy się wadzą, którzy 
się biią, którzy się upiiaią, którzy gorszą 
drugich, my ztego igraszki sobie czynie* 
my. Qiakież: niezwyczayne zaślepienie ! 
czyliż nie wpadaliśmy w te występki: Ahi 
źałiymy tego, i odmieńmy sposob naszego 
Życia, Prośmy Boga, ażeby nam raczył uży- 
Cżyć kochać iego sąmego, oraz i bliżniego, 
i pracuymy bez ustanku na nabycie wię- 
kszey gorliwości o chwałę naszego nay- 
wyższego Pana, i o świątobliwość Braci 
naszych , ażebyśmy tym sposobem mieli 
cząstkę w szczęśliwey wieczności prze- 
znaczoney sługom wiernym, Tego ia wam 
życzę w Imię Qyca,i Synai Ducha Swię* 
tego. Amen, A 
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O OBOWIĄZKACH RODZICOW 
i i DZIECI 


Et erat quidam Regulus, cujus filius iufirmabatut 
Capbarnaum, 
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I był niektóry Królik, którego Syn choro- 
wsł w Kafarnaum, Z dzisieyszey Ewanielii 
u fana S. w rozd: 4. 


Ażdą familią, każdy dom uważać może= 
-my, tak mie wielkie ixkie Królestwo, 
Gospodarze w nim są iako Króle, a domo- 
wnicy iak poddani. Pierwsi maią pr"wo 
rożkazywać, a drudzy maią powinność słu- 


chania i bydź powolnemi. Sam Bóg taki 


porżądek ustanowił, a zitym chcieć go 
wzriuszać, iest się Bogu samemu sprzeci- 
wiać. Małe te Krolestwa są poczęści do 
prawdziwych. podobne.Znayduią się tampe- 
wne prawa do zachowania, pewne nagrody 
do rozdania, pewne kary do znoszenia, pe- 
wne obrady, porządki i zwyczaie. Rodzi- 


| CE, Gospodarze i dzieci i domo nicy skła- 


daią takowe Rzeczypospolite, maią Oni ro- 
źliczne powinności swoie, które- ia myślę 
wyłożyć. Dziś mówić nie będę, tylko o po* 
winnościach Rodziców i Dzieci. Rzecz ta 
wymaga Wszystkich was pilney uwagi; 
mie masz bowiem nikogo, do któregoby 
pierwszą lub druga powinność nie należa” 
ła. Zobaczmyż tedy naprzód w pierwszey 
części powinności Qyców i Matek ku dzia 
tkom swoim,przydawszy cokolwiek wzglę- 
dem powinności Chrzestnych Oycow; a 
w drugiey części żobaczemy powinności 
dziatek ku Rodzicom i Oycom Chrze- 
stnyme 
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JF nie masż nic pięknieyszego i więcey 
Ś do zbudowania służącego, iako dobry 
porządek w domu , gdzie zgoda i 'pokoy 
przemieszkiwa, tak nie masz nic smu- 
tnieyszego i okropnieyszego, iako taki 
dom, w którym: ustawny nieporządek i ża- E 
mięszanie panuie : gdzie nie słyszeć tylko 
same krzyki, skargi, złorzeczenią. Cóż tę > 
rożność sprawnie, ieżeli nie.to, że wie- 
dnym domu zachowuią porządek ten od Bo= 
ga przepisany, w drugim go nie zachowuiąż 
Cztery są istotne obwiązki Rodziców 
względem dzieci: naprzód wyżywienie > 
powtórce debre wychowanie, potrzecie po- 
prawa, poczwąrte dobry przykład. Zwae 
źaycież to Radzice:-pierwszy wasz obo- 
wiązek względem dziatek, które wam Bóg 
dał, iest ich wyżywienie. A tak Matka 
iak tylko postrzęże w sobie owoc małżeń* 
stwa swego „ powinna go Panu Bogu ofia=* 
rować. Nie powinna żadnego dnia opu- 
szezać, aby zań Boga nie prosiła , albo 
dobrego iakiego uczynku nie zrobiła: zeby: 
sobie przez to uprosić mogła łaskę szczęe 
śliwego rozwiązania bez żadnego przy- 
padku: a potym żeby się starała, aby dzie- 
cię iak' nayprędzey Chrzest Swięty ode= 
brało. Ma powinność w czasie swey cięży 
tym bardziey wystrzegać się wszelkiey 
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niewstrzemieźliwości w iedzeniu i napos 
iu, wszelkiego gniewu i zapalczywości, i 
tego wszystkiėgo, coby iey nieszczęście 
iakie sprawić mogło. Mąż z swey strony ż 
tym większemi względami dla żony bydź 
powinien: w tym czasie; myślić ma, że Mał- 
żonka iego nosi skarb w sobić, za który 
potrzeba będzie Bogu rachunek oddać. Jak- 
żebym teraz nie powinien naganić dzikich 
owych Qyców, którzy gubią swe dzieci ; 
ieszcze przęd łaską odrodzenia na Chrzcie 
Świętym! iakbym mówię naganić nie powi- 
nien owych mężów nieludzkich, którży się 
z swoim przyiacielem w cięży zostaliącym 
zle OBRY go do niebezpiecznych 
prac przymuszalą ł, albo którzy się nie 
wstrzymuią w tym czasie ad małżeństwa » 
jakbym tu ieszcze ganić nie powinien i o- 
wych matek, Esi w czasie swey cięży 
mie zwaźaią na żadne przypadki, i podaią 
się tylokrotnie w oczywiste niebezpie- 
czenstwo, 1luż to zapalałąc się gniewem, 
iuż obciążaiąc Się ciężarem , iuż zbytnią 
skrzętnością około gospodarstwa?ORodzi- 
ce nie dobrzy, wyrodni Rodzice, cóż wam 
winne te maleńkie stworzenia, że ich ży= 
cia wiecznego pozbawiacie ; Jakiey na was 
zemsty nie zawołaią w dzień sądu nie- 
szczęśliwe te dzieci? czego się macie od 
Boga za mie spodziewać: Jak się tylko 
dziecię urodzi, potrzeba się dla niego stā= 


> 


st 
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tać o Chrzest święty, ani go odwłóczyć 
pod różnemi pozorami, zatrzymuiąe sie na 
Qyca lub Matkę Chrzestną. W niektórych 
Dyecezyach nie można pod klątwą więcey 
dwu dni Chrztu odwłóczyć: a nim Chrzest 
święty nastąpi, pilne baczenie dawać na- 
leży, aby się iaka przygoda dziecięciu 
nie stałą. +3 aż 
Opatrzywszy iuż dziecię co do duszy, 
trzeba ie opatrtywać co do ciała. Trzeba mu 
dać wyżywienie i odzienie, i to wszystko, 
co mu się należy. Trzeba ustawiczney pil- 
ności około niego w tak młodym i słabym. 
wieku. Prawda, że wiele zachodów aż do 
znudzenia iest okoła dziecięcia ; ale tak 
chciały mieć ustawy Małżeńskie: powin- 
ność tą iest nieuchronna, i ze ścisłą spra- 
wiedliwością złączona powinność ; którą 
Bóg wkłada, natura wlewa, rozum pokazu- 
ie, wszystkie Boskie i ludzkie ustawy 
przepisuią, i tego nawet zwierzęta przy” 
kład daią. Ani dosyć iest wyżywić i wy. 
chować dzieci wswey pierwszey młodo- 
ści, potrzeba toż staranie aż do tego czasu- 


przedłużyć, w którymby sameż dziatki mo* 


gły iuż na siebie zapracować: trzeba ich 
nauczyć pracy , roboty, rzemiosła, przez 
któreby mogły mieć wyżywienie według 
powołania swoiego, i możności Rodziców» 
Ą'mawetgdy iuż dzieci są postanowione ; 
obowiązkiem ieszcze iest Rodziców, aby 


` 
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im pomagali w potrzebach , ieżeli mogą, 
a ieśli nie mogą, żeby siśvprzynaymniey za 
nie modlili, dawaliim dobre rady, ratowali 
ie w chorobach, i po śmierci wolą ich i te- 
stament wykonywali: 

Czyż tak sobie wielu Rodziców postę- 
puie zeswemi dziećmi: Widziemy czasem 
twarde serca niektorych Matek, które nic 
nie zważaią ha krzyki swych dzieci, aż do 
osłabienia ich , widziemy czasem, że. ie 
przez niepilność a nieostrożność swoię za- 
duszaią, kładąc ie wraz 2 sobą do łó” ka: 
od czego po niektórych Dyecezyach nie 
każdy Kapłan rozgrzeszyć może. Napa- 
trzemy się Oyców piiaków ipróźniaków, 
po całych dniach w karczmach przesiady* 
waiących, i wszystek zarobek swoy w tey 
otchłani tracących, a tu dziatki z głodu i 
nędzy umieraią, albo na żebrany chleb pu- 
szczać Się musżą, z czego potym po Para- 
fach bywa próźniactwo biąkaiące się, roz- 
pusta i złodzieystwo. Napatrzemy się Oy- 
ców łakomych, którzy wolą sławy swciey 


"uszczerbek ponosić, i podać w niebezpie= 


czeństwo zbawienie swych dziatek, niże- 
liby ruszyć mieli bałwana swego, to iest 
pieniędzy na przystoyne ich wychowanie 
i postanowienie. Napatrzemy się i Matek; 
któreby same mogły łatwo dzieciom swe 
piersi dawać, a iednak mamkichowaią: Co 
iest wiela złego przyczyną, dotakich Ma= 
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tek mówi Duch $. przez usta Jeremiasza 
Proroka: naydzikszy zwierz po lasach 
karmi swe dzieci pokarmem swoim, a Cór- 
ka ludu moiego opuszcza ie, właśnie iak 
Struś opuszcza gniazdo swoie. , Widziemy 
itakich Rodziców, którzy tak niedbaią o 
swoie dzieci, iak gdyby nie ich były. Lu- 
dzie nieludzcy ! idźcie na naukę do zwie- 
rząt, przypatrzcie się iak pilnuią, 1ak prze- 
strzegąią bezpieczeństwa swych dzieci, 
nauczcie się od domewey gadziny, co dla 
waszych dzieci robić m»cie. 

Drugi obowiązek Rodziców wżględem 
swych dzieci ten iest, aby im dali dobre 
wychowanie i naukę. Powinni ie tedy na- 
przód sami nauczać:to iest iak tylko Zatzy- 
naią do rozumu przychodzić, powinni ich 
uczyć początków Wiary świçtey, i powine 
ności stanu swoiego, powinai ich na nauki, 
na Katechizmy posyłać, albo z sobą prowa- 
dzić, a wedle możności swóiey powinni się 
starać, aby dżiatki ich umiały czytać i pi- 
sać, aby miały edukacyą przyzwoitą zda- 
tności swoiey. Powinni im często powta= 
rzać wielkie prawdy wiary naszey, o 
śmierci, © suro wym sądzie Boskim, o wie= 
czności szczęśliwey, i onieszczęśliwey , 
O zbawieniu io sposobach dostąpienia zba- 
wienia. Powinni im często przypominać 
śluby i i obietnice na Cbrzcie uczynione, że 
się wyrzekli czarta i wszelkiey pychy iego, 
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Że się wyrzekli świata i wsżelkiey prô: 
żnościi Powinni im wystawiać szpetność 
grzechu, piękość cnoty, szczęśliwość i Ue 
spokoienie sumnienia ludzi dobrze Żyią= 
cych, i wtym życiu i w przyszłym, nie 


dzi źle żyiących tak w tym życiu iako 1 w 
przyszłym. Powinni im stawiać przed 0- 
czy, iak straszne Są kary Boskie na złych. 
T zań się czasem smutny przypadek, trz: ba 
im-to dać poznać, że to iest skutkiem pom* 
sty Bcskiey nad grzesz uikiem, ' Powinni 
ich prowadzić do zamiłowania dóbr ducho* 
wnych i niębieskich, a pogardy rzeczy znie 
komych tego świata, Ze te uciechy, te ho- 
nory, są to tylko mniemane ludzkie dobra; 
i przekonywać ich, że prawdziwe dobro 
Chrześcianina zależy w tym życiu na krzy- 
Zu i umartwieniach, na upokorzeniu i do* 
browolnym ubcstwie ; przeciwnie zaś nie 
masz nic niebezpiecznieyszego zbawieniu, 
iako szczęście, obfitość, bogactwa i ucies 
chy. Tak ci postępo wali sobie Swięci daa 
wni Patryarchowie , ludzie bogob: ynie 
Pódźcie, mówili do dzieci qwoich, nau- 
czemy was boiaźni Bożey, wy sżemy wam, 
co nam też Oycowie nasi mówili, Lecz 


postępuie wielu Rodziców , którzy bynay= 

mniey dziatek swych nie nauczalą : Luboć 

iakoż ma wielu nauczyć, kiedy sami w nie- 
wia 


szczęśliwość zaśizgrzyzotę sumnienia lu- 


czyliż tak i my czyniemy? czyliż tak sobie: 


ZP a 


1 


NANIED: XX.poSWIATKACH 129 


wiadomości zostałąła to strasżna iest rzecz 
kochani Bzacia, iednakże bardzo pospolita, 
Więc dla Rodzicow samych nie nauczać 
swych dzieci, ani ich na naukę nie posyłać» 
gdy są.w tym Stanie, iest haniebna 1 prze- 
ciwna z gruntu obowiązkom. stanu swoiego, 
Co za niebezpieczeństwo wiecznego potę- 
pienia! Czy przynaymniey nie znaydowało 
się tak złych Rodziców, którzyby dzie- 
ciom dawali naukę nieprawości , ‘to lest 
przykłady żłe swego gniewu, zemsty , 
przeklęctwa i innych występków » Jest 
albowiem obowiązkiem Rodziców dawać 
dobry przykład; ale wprzód ieszcze po- 
dług założonego porządku tychże obowiąz= 
ków, mówić będziemy o trzecim, toiest Q 
pcprawiei ukaraniu dzieci, 

Kochani Bracia, aby ta poprawa i kara 
dzieci waszych była dobra i pożyteczna , 


Cztery rzeczy zachować potrzeba: toiest 


żeby: była sprawiedliwa, rostropna, łago- 
dna i dostateczna. Powinna byuź SR 
sprawiedliwa,bo powinien bydź pewny sto- 


 sunek,między winą i karą, A niektóre winy 
Są takowe,ae im lepiey przebaczyć. Gdy 


koniecznie potrzeba przystąpić d do kary,nie 


należy ley opuszczać. Gdy wina nie wiel- 


ka, kara nie powinna bydź wielka: a kiedy 
znaczna; kara też powinna bydź większa: 
Powtóre poprawa i kara powinna bydź ro” 
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stropna: co nie każdemu ż łatwością przy” 
chodzi. Ale trzeba uważać, aby w swym 
czasie poprawy użyć. Poprawa i kara jest 
lekarstwem. -A iako lekarze ciała uwa- 
żaią z piln: ścią kiedy iakie lekarstwo maią 
choremu podać; tak kiedy się użyć lekar= 
stwa naumysł zdarza, pilnie zważać należy; 
kiedy go naylepiey użyć. A iako naylepszeę 
lekarstwo nie przyniesie skutku dla zdro- 
wia, kiedy nie bedzie rostropnego lekarża, 
tak toż samo i o poprawie rozumieć. Ci 
więc którzy poprawuią i karzą nie wcza* 
sie, nie tylko żadnego pożytku nie sprawią 
tym, których poprawuią, ale nawet i za- 
- szkodzą, i sami wiele win popełnią. Są ta- 
cy» którzy niesprawiedliwie strofuią i kás 
xzą. Wpadaią w gniew za lada fraszkę, biią 
bez przyczyny , a nie mówią nic za winy 
znacznieysze. Jeśli dziecię stłucze śklan- 
kę, albo straci iaką fraszkę, ch. ć i nie bę 
dzie temu winno, strofuią go surowie i ka* 
rzą: A kiedy się przysięga, kiedy mówi 
nieprawdę, kiedy obmawia, kiedy Boga o°% 
braża, to nie strofuią. Insi zaś nie rostro- 
pnie karzą: nie przez sprawiedliwość, ty! 
ko przez porywczośćsi tak w tym momen“ 
cie kiedy w gniew wpadną, gdyby dopadli 
dziecięcia, toby ie utłukli, a ieśliim dzie- 
cię zoczu zeydzie, lak się uspokoią, nie 
wowią nic, choćby słusznie należało. A 
także to czynić należy: kiedy dziecię za“ 
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cj na karę, potrzeba i ie karać uwaźnie , 
trzeba ie poprawiać zrozumem nie z gnies 
wem: bo gniew iest nieprzyiącielem ro- 
'zumu. Kara powinna bydź łagodna, Oyco= 
wie i Matki, tak potrzeba, aby wasze 
dzieci znały to, że ich z miłości nie z nie* 
nawiści karzecie. Nie chcieycie, mówię do 
was słowy Apostoła, przywodzić do gnie- 
/wudzieci waszych, nie martwcie ich nad* 
to, nie obchodźcie się srogo z niemi. A 
rzadkoż się to trafia, że ptzez złe obcho* 
dzenie się dzieci zgłupieią, albo przedsię 
wezmą ucieczkę, albosię Puszczą na wsży= 
stko złe, i nędznie giną ? Rodzice temu 
winni. Lecz ieżeli mówię, żeby popriwa 
była łagodna, przydaię 1 to, że powinna 
bydź dostateczna do powściągnienia złego. 
Duch Swięty przez usta Mędrca rozkazuie 
nie zaniedbywać kary nalizieci: a ieśli 
prawi ukarzesz ich dobrze, nie umrą Z tes 
g2» to iest śmiercią wieczną. I nainszym 
mieyscu mówi, kto żałuie rozgi na dziecię 
swoie, nie kocha go, a kto ie kacha surowo 
ukarze, kiedy na to zasłiuży, Wielki Ka- 
plan Heli, zinszych miar cnotliwy czło* 
wiek, żginął nieszczęśliwie, że swoim sy” 
_ nom pobłażał. Nie można tey historyi beż 
trwogi czytać w Piśmie świętym. Synowie 
iego byli zabici w potyczce, Arka Pańska 
wzięta od nieprzyiacioł, a nędzny starżeG 
DE JSzaWAZy te nowiny spadł z krzesła, i 
Iz 
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ten upadek natychmiast go o śmierć przy- 


prawił, i całe pokolenie-wkrótce wygasło. ę 


O! ileż to Rodziców gubi swe dzieci, że ich 
nie karzą, i i ściągaią na siebie i dom swóy 
niebłogosławie ństwo Boskie! Wy nie daie- 
cie płakać za młodu swym dzieciom, a oni 
wam w starości wasżey staną się przyczy- 
ną płaczu i smutku. Bo będą hańbą wasSzea 
go domu, nabawią was żalu, i śmierci wam 
z zgryzoty przyśpieszą. O iak mi lękać się 
przychodzidla wielu pobłażaiącychRodzi- 
ców, którzy swych dzieci nie poprawuią 
tak iakby potrzeba! W pierwszym dzieciń- 
stwie wybacza Się im wsżystko, dlatego , 
że ieszcze zbyt młode; na ich kłamstwa, 


plotki, złe słowa, ptzysięgania, nie zwa= 


Żamty, widziemy ich gniewy i śmieiemy 
się, postrzegamy ich kłótnie, wyrżądzanie 
krzywd przez nich bliźnim, obżarstwa, i 
pomnięysze kradzieże; nic nas to nie ob- 
chodzi. Jak też dorosną, idą z Rodzicami 
doiedney karczmy, Rodzice świadkami są 


‘ich piiaństwa, ich rozpusty, i nic nie mo- 


wią. "Ah nieszczęśliwi! iakźe się za to 
sprawicie Sędziemu Bogu? 

Czwarty nakoniec obowiązek Roize 
względem dzieci, iest dobry przykład- Ja- 
koż przykład istotnie pomiaga do dobrego 
lub złego dzieci wychowania. Słowa i mo* 
wy czynią nielakie skutki, ale za zwyczay 
przykłady pociągaią, Miodzi są iako wosk 


; 
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miękki, z którego różne postaci porobić 
można, albo iak zwierciadło, które wszys 
stko naprzeciwko niego będące wyobraża. 
Ale co waźnieysza, że się dzieci z większą 
łatwością złego niż dobrego uczą. I což 
więc będzie żowych dzieci, które usta- 
wnie maią przed oczyma złe przykłady 


swoich Rodziców? Pewnie wystrzegaią się. 


Rodzice złego w ich obecności? Dzieci 
wszystko uwńżaią i rozumieią, żę też im 
wolno tąkczynić, Słyszą dzieci obmowy, 
przeklęctwa, złorzeczenia, patrzą się na 
kłótnie, na wzaiemne bicia, szkalowania , 
1 nie omieszkaią podobnież robić. Swiadka* 
mi są dzieci! pliaństwa, zapalczy wości, a 

może 1 tego, czego wstyd nie dozwala 
wymówić. Maią wolność obcowania,bawie» 
nia się ż sobą bez'dczoru, różney płci dzie” 
ci: co iest niebezpieczna. Słyszą dzieci 
zdania światowe, i nie myślą tylko o tym, 
coby doczesne szczęście sprawić mogło », 
iakby uniknąć wszelkiey przykrości. A mo- 
żeteż trafiaią się itak zapamiętali Rodzice, 
Którzy właśnie sami nauczaią złego dzieci 
swoich,gdy ich zachęcaią, aby się zemścili, 
aby odpowiedzieli z ugryzkiem , aby co 
komu potaiemnie wzięli, i do tym podo- 
bnych przestępstw. O Boże! co za stós nie” 
prawości, Małoż to rozumiemy pot; pio” 
nych iest Rodziców i dzieci dla aiego wy- 
chowania? O Rodzice siuchay „cię co n awe 
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pogańtki mędrzec mówi: Nie dziwuię sięz 


Że ùig zewsząd występki i nieszczęścia o* 
tacząią, bośmy się wychowali i zrośli 
wśrżód przestępstwa, wśrzód złych mów i 
przykładów Rodziców naszych. 

Już względem Chrzestnych Rodziców , 
którzy są dachownemi Rodzicami swych 
Chrzestnych dżiatek, mówię, że też same 
prawie obowiązki maią, które i prawdziwi 
Rodzicę : a zatym łatwo te obowiązki do 
okoliczności stosować, To tylko muszę nae 
mienić, że ieżeli dziecięciu Chrzestnemu 
zbywa na potrzebney pomocy do wycho: 
wania, albo gdy zostanie sierotą, na ten 
czas Oyciec lub Matka Chrzestni, obowią- 
zani są pod grzechem ( ieżeli mogą ) dać 


wychowanie dziecięciu Chrzestnemu. Od 


obowiązków Rodzicow względem dzieci, 

podźmy iuż teraz do obowiązków dzieci 

względem Rodziców, o czym druga Część, 
+ 


CZĘSC DRUGA. 


le iest obowiązków Rodziców względem 

dzieci, tyleż się znayduie obowiązków 
dzieci względemswych Rodziców: to iest 
miłość, uszanowanie, posłuszeństwo i usłu- 
ga. Miłość ku Rodzicom z tego samego 
Źrzódła wypływa, z którego i ku Bogu, 
Powinniśmy kochać Boga, iako Stwórcę nas 
szego, nad szystkie stworzenia, ale po Box 
gutych, od których mamy życie. Powina 


J 
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niśmy kochać bliźniego iak siebie samego : 
a któż usm bliższy iak Rodzice? powinni- 
śmy kochać tych, którzy nas kochalią : a 
Któż nas po Bogu barcziey kocha, iak 
Rodzice?” i często zbyt daleko zachodzi mi- 
ość ich ku dzieciom, bo aż do iitraty tego» 
co mogą mieć naydfoższego na świecie, aż 
do utraty własnego zdrowia, Powinniśmy 
kochać tych, którzy nam dobrze czynią, A 
któż lepiey nam može czynić iak Rodzice? 
Zastanówcie się nad tym kochani Słuchae 
cze, co dla was Rodzice podeymuią. Czyliż 
Matka nie z wielką ciężkością, nudnościas 
mi nosi was w żywocie swoim ? czyliż nie 
z własnym niebezpieczeństwem na swiat 
wydaie? a co za uprzykrzenie wykarmić'i 
wychować dzieci w naymłodszym wieku 
aż do piąciu lat? ile to trwogi o zdrowie, 
ile smutku, ile starań, ile nocy bezsennych! 
Qyciec znowu czyliź nie znosi upału. i zi- 
mna; aby się wam o pożywienie i odzienie 
wystarał? iakoż możecie za tyle dobro- 
dzieystw nagrodzić? Jakoż nie macie Ro- 
dziców kochać za tę miłość ku sobie * Ale 
cóż ia mówię, czyliź się może znaleść taka 
poczwara, żeby nie kochała Rodzicow 2 
Ah kochani Stuchacze, są takie poczwary 
na święcie, że nie kochaią swych R: dzie 
ców, owszem ich nienawidzą, że nie mógą 
na nich patrzyć, że im śmierci życzą, i 
smaiątku tylko po nich czekaią: i zaledwo 
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nie podniosą na nich zabóyczey ręki. Zla» 
ie się torzecz niepodobna do wiary, ale 
ią doświadczenie potwierdza. > 
; Drugi obowiązek dzieci względem Ro- 
dziców iest uszanowanie. Uszanowanie to 
zawisło na wewnętrznym szacunku, który 
ku nim mieć powinni, tudzież na rozmai- 
tych powierzchownych znakach, które o- 
kazywać należy. Powinni szanować ich 
zdanie, ich rady, ich rozkazy. Powinni u- 


krywać ich wady, i pamiętać na przeklę- | 


ctwo, które padło na iedHego z synów 
Noego. Czciy Qycą twego i Matkę twoję, 
mówi Bóg, abyś był Żyw długo na ziemi, 
Kto czci Qyca swego, upewnia Pismo Bo- 


że, ten długo poźyie, a ktoczci Matkę, 


skatby sobie zgromadza. Ddzieci nie po- 
winny nigdy wyrzucać Rodzicemięhb przy- 
wan, ami przed nikim wyliawiać. Bo sławai 
hańba Rodziców, na dzieci Spada. A ieśli. 
to potrzeba Rodzicom przełożyć, putrżeba 
to uczynić z pokorą i wszelkim usżanowa= 
riem. Potrzeba prócz tego znosić z wielką 
cietpliwością ich wady. A nigdy się z ża 
dnym słowem, pogardę lub złorzeczenie 
oznaczającym nie odzywać przed niemi. 
Ale czy także sobie wiele dzieci postępuie? 
Póki się czego spodziewąią od Rodziców, 
póki ieszcze są w młodszym wieku, póty 
siç ilakożkolwiek ż niemi obchodzą: ale iak 
się uż nic po Rodzicach nie spodziewaią, 
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iak się iuż postanowią, żadnego uszanowas 
nia dla swych Rodziców nie maią. Stuchaya 
cież więc tak wyrodne dzieci, co wam mó- 
wi w Piśmie Swiętym Dach Przenayświęt= 
sży: ponieważ. wy Rodzicami gardzicie , 
ponieważ ich zamiast czci, nie sżanuiecie, 
będziecie przeklętemi od Boga, krucy wam 
oczy wyłupią, adrspieżne ptastwo poźrze 
waszego trupa, bo śmierć wasza zła, ani 
pogrzebu mieć nie będziecie. Ī tosię stało 
Absalonowi synow i Dawida Króla. Kochał 
go Oyciec, a podobno i nadto. Spodziewał 


- się Absalom wstąpić na tron po Oycu: ale 


že mu się zdawało, iż to długo dla niego 
czekać śmierci Qycowskiey, uknował spi- 
sek przeciwko Oyca swemu, wypowiedział 


mu woynę, i zaledwo nie odiął ma tronu i 


Życia. Wszakże sprawiedłiwość Boska ta- 
kiey zbrodni nie puściła bezkarnie. Zbro= 
dzień ten był zwyciężony, gromada iego 


rozpędzona, a sam kiedy uciekał, zawikła: ` 


wszy na drzewie włosyswcie, zawieszony 
na nich został, a potym od goniących włó- 
czniami na śmierć przebity, W dawnym 
prawie postanowiona była! kara śmierci na 
dzieci nie szanuiące Rodziców swoich: 
a pomiędzy naydzikszemi Narodami takowe 
zbrodnie naysurowiey poskramiano. Lecz 
co za błogosławieństwo idzie na dzieci 
szanulące swych Rodziców ! każdy się na 
nich ze zbudowaniem zapatruie. "Muszę 
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wam względem tego przytoczyć dwa ptzy= 
klady = zcębiniejszeć Naypierwszy iest 
ten, że Król Salomon zszedł naty chmiast z 
tronu Królewskiego, gdy Matka do niego z 
prośbą przychodziła, przywitał ią z wiel- 
kim uszanowaniem, posadził wedle siebie, 
i dopiero słachał czego żądała. Drugi mamy: 
przykład na' Papieżu Benedykcie iedena- 
stym, ktory będąc prostego rodu, przez za- 
słygi swoie wywyższony był na Stolicę 
Piotra Swiętego. Do tego przyszła Matka 
ze wsi w odzieniu wieyskim. Ale iey do 
Papieża nie wprowadzono, pókiby iey po 
xiążęch nie przybrano: przybywszy zaś da= 
ią znać Qycu świętemu o przybyciu Matki 
jego: Aleon w takim stroiu nie chciał iey 
uznać za Matkę swcię, mówiąc, źe iego 
Matka była uboga i prosta kobieta: a tak 
owa Matka drugi raz gdy , w swoim wła- 
snym odzieniu przed synem Papieżem sta- 
„nęła, dopiero Papież wstał z krzesła swe- 
go wyszedł przeciwko Matce, przywitał 
ią mile, i powiedział, teraz cię prawdziwie ' 
za Matkę nayukochańszą uznaię. Ale na co 
mamy inszych. przykładów wyszukiwać ,- 
gdy mamy przykład Pana i Zbawiciela na* 
szego Chrystusa Jezusa, który upokorzy- 
wszy się aż doprzyięcia na siebie nędzney 
ludzkicy natury, posłuszny był ubogim pe. 
dzicom, iak sama świętą E wanie mówi ż 


* 
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Trzeci obowiązek dzieci ku Rodzicom 
iest posłuszeństwo: a to iest obowiązkiem 
nieuchronnym, zwłaszczą co się tycze do“ 
brego porządku w domu, a do obyczaiow 
należy. I kiedykolwiek dziecię w iakiey 
ważnieyszey rzeczy nie usłucha Qyca lub 
Matki, śmiertelnie grzeszy. Ależ ścisiy 
ten obowiązek nie zachowuie się pomię- 
dzy dziećmi, Jleż to niesfornych dzieci, 
które słuchać nie chcą? a takie dzieci w tak 
złym nałogu zostaiąc,* nie warte są roz 
grzeszenia na świętey spowiedzi. Posłu- 
szeństwo, o którym mowiemy, powinno 
bydź nieodwłoczne. Nietrzeba czekać pó 
ki kilka razy rozkażą, zaraz uczynić, 
czego wymagaią: zwłaszcza gdy źle nie 
rózkazuią, gdy ku dobremu wiodą.Potrze= 
ba bydź posłusznym ochotnie, bez obrusze» 
nia się na wolą Rodzicielską. Potrzeba we 
wszystkim słuchać, co tylko iest sprawie- 
dliwego i rostropnego. A gdyby czego Bos 
że uchoway, na złe co rozkazywali Rodzi- 
ce, w ten czas powinny itudzieci skromnie 
przełożyć, że to przeciwko Prawu Boskie 
mu : a że potrzeba raczey słuchać Boga niż 
ludzi. Z tym wszystkim, ieśliby wątpli- 
wość była, czy ich rozkaz iest zły, albo do- 
bry, dzieci nie powinny się wyłamywać od 
posłuszeństwa Rodzicóm, mogą atoli wąt- 
pliwość swoię komu rostropnemu, albo 
własnemu Kapłanowi, albo Spowiednikowi 
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przełożyć. Co sięswycze powółania do ia- 
kiego stanu, powinny się dzieci że wszel- 
ką skromnością w tey mierze Rodziców 
swoich dokładać: ani odstępować od ich 
woli, chyba gdyby się wyraźnie woli Bo- 
skiey sprzeciwiała, 

Czwarty nakoniec obowiązek dzieci 
zest usługa Rodzicom. Usługa ta ściąga się 
do ciała i do duszy. Co do pierwszego, pos — | 
, winny dzieci ile tylko mogą starać się o | 
ji! pożywienie i odzienie, i pomieszkanie dla | 
| swych Rędziców, starać się oich zdrowie, 
ratować ich w chorobie, io wszystkich ich 
potrz ebach zaradzać. Co do duszy powinny | 
| się dzieci za nich modlić, powinny się sta= 
| rac, aby w chorobie Ste Sakramenta przys: | 
li içli, a po ich zeyśćiu, żeby wiernie osta» | 
| tnią ich wolą wykonały. Lecz wiele synów | 

| 


1 córek zaniedbuie tych powinności tak 
| sprawiedliwych i i naturalnych, Jedni opus 
JĄ szczaią swych Rodziców, skoro im się iuż 
potrzebnemi nie zdaią : drudzy gorsi- ię- 
| szcze od pierwszych gwałtem, lub podey- 
M © ściem biorą im zapracowany maiątek: a tak 
INS Rodziców do nędzy przyprowadzaią. Tosi | 
| nie maią wstydu, że ich Rodzice żebrać 
| muszą, Choćby ich sami potrafili wyżywić. | 
Iasi znowu niedbaią wykonać testamentu, | 
ani przywrócić tego, ço nakszyw ąliRodzi= 
ce, ani Mszy Swiętych tyle odprawić po- 
starać się, ile chcieli Rodzice, ani tyle iał- 
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mużny uczynić, ile naznaczyli Rodzice. 
Wszystkie takie dzieci ściągaią na siebie 
niebłogosławieństwo Boskie. O niewdzię- 
czne! o wyrodne dzieci! potępi was przys 
kład pogańskiey córki względem Oyca 
swoiego. Ta gdy widziała Oyca w więzie- 
niu z głodu umieraiącego, prosiła tylko aby 
się z Qycem widywać mogła, Zważała pil- 
nie straż, aby Żadnego pożywienia Oycu 
nie nosiła,kilka czasow przeszłója więzień. 


(zdrów żyie, uważano pilniey, aż dostrze” 


żono, że cótka własnym mlekiem Oyca 
karmila, Tyle mógł ten przykład, že dla 


córki podarowano i Qycu, 


Potrzebaby mi ieszcże cokolwiek po. 
wiedzieć względem powinndści Chrześci- 
ań skich'dziatek dla RodzicówChrzestnych; 
ale że są prawie teź same; które i dla tam- 
tych, nie będę się nad niemi zastanawiał. 
Wy.Rodzice pobożni wychowuiąc bogo- 
boynie dzieci wasze, pracuiecie dla wiea 
czności. Trudna ta iest praca przyzwyczaić 
dzieci dó cnoty, ale też to dz > nieśmiet- 
telne, Co za radość widzieć 'się wraz w 
Niebie z kochanemi dziatkami, których 

wam Bóg powierzył! A wy posłuszne dziea 
ci, które iesteście pociechą Rodziców: 
swoich, co wam święte wychowanie daią , 
dzięknycie za nich Bogu po wszystkie,dni 
życia waszego. Ale wy niepobożni , wy 
niebaczni Rodzice! wiecież co robicie, nie 
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daiąc dobrego wychowania dzieciom Swóe 
im, pobłażaiąc im, i nietrzymaiąc na wo- 
dzy? oto żywicie iaszczurki, które wam 
rozdzierać będą te wnętrzności, gdzie zo* 
stawały „ napełniacie świat rozwiozłemi, 
ih niewstydliwemi, piianicami, złodziejami, 
l. Wy pracuiecie dla piekła na nieszczęśliwą 
wieczność. Ah!źliRodzice,i złe dzieci od= | 
ji mieńcie postępki wasze. -Prośmy inż wsżys | 
ii scy Boga kochani Bracia, o dobre wycho= | 
=- wanie dziatek, Ztądci to.zawisła błogosła: | 
| i wiona wieczność : którey ia życzę wam w 
I Imię Qyca, i Syna i Ducha Swiętego. Amen. 


| SN AUKRA 
fi NA NIEDZIELĘ XXI. Po SWIĄTKACH. | 
| O POWINNOŚCIACH PANOW 


ji za 1 SŁUG. 


M Misertus autem Dominus serui illins , dimisit 
(i eum: èt debitum dimisit ei. 


Zlitowawszy się zaś Pan nad sługą owym, 
ję wypuścił go, i dług mu darował. Słowa z 
JS Ewantolii na dzień: dzisieyszy u Mateusza S go 
li w rożd: 18. 


. Ubo niewola iest iednym złem z po” 
między inszych wprowadzonych na 
świat przez grzech naszego pietwszega 
Rodzica; z tymwszystkim uważając dobra, 
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które pomieniona niewola. sprawnie , a, 
nade wszystko od tego czasu, którego Zba- 
wiciel świata poświęcił ią w swoiey 0s0- 
bie, sposobem bardzo dziwnym, staiąc się 
dobrowolnie niewolnikiem dla zbawienia 
ludzkiego: powinniśmy zapatrywać się na 
ńię, ako na użyteczną , uczciwą, i godną 
szacunku i wyniesienia nad insze stany, 
W rzeczy samey Słuchacze Chrześciańscy, 
wieleż to sług z«staie świętemi w tym sta- 
nie uniżonyni i upodlonym, którzyby za- 
pewne zginęli, znayduiąc się między oka- 
załościami światowemi? Jlez to Panów, 
którzy widzą potrzebę szukania pomocy 
od tych, którym sądzili się bydź niepodle= 
głemi? maią sprawiedliwy. pochop upoko- 
rzenia się pod ręką wszechmocnego Boga. 
Lecz ażeby iedni i drudzy korzystali ze 
złego na pozor, które się przemieniłow 
wielkie dobro za sprawą przedżiwney mas 
drości Boskiey; powinni wzaiemnie swoim 
powinnościom żadosyć czynić: ażeby im 
zaś zadosyć czynili, iak się przynaleźy, po- 
trzeba pożnać te powinności, Postanowi- 
łem ia mówić o tym w tey Nauce. W 
pierwszey części pokażę powinności Pa. 
nów ku swoim sługom, a w „drugiey części 
pokażę powinności Słag ku swoim Panom. 
Ta materya warta iest wszelkiey waszey 
baczności. : 


= 7 
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M; powinnościami Panów ku swoim 
„* Sługom, iedne z nich są ściągaiące 
się do ciała, a drugie do duszy. Te powins 
ności, które się sciągaią do Ciała, albo do 
Życia doczesnego, są: pokarm i zapłata ; a 
te które się ściągaią doduszy, Są: nauka 1 
dobry przykład. Pierwsza z tych powin- 
nościiest pokarm. Pańowie obowiązani są 
dodawać swym sługom żywności potrze” 
bnychi dostatecznych dla utrzymania ich, 
podług możności izwyczaiu mieysca. Nie 
karmiąc ich iak przynależy, daią im pochop 
do kradzieży dla utrzymania się przy žy“ 
ciu: czynią ich niespokoynemi do prucówa« 
nia ido usług: zniewalatą ich do wydawa- 
nia po karczmach w dni Niedzielne i$wię- 
tatego co m3123, nagradzaiąc sobie nieiako 
tymi sposobem ,: co ponoszą od swoich Pa” 
nów. Jeżeli siuga zachoruie, nie maiąc się 
dostatecznie o czym żywić, leso Pan iest 
obowiązany swoy koszt na niego łożyć , i 
nagrodzić mu to zupełnie. Prawda że za 
czasów dobrych, gdy się mało sług żnay* 
duie, sami się oni nmieią wyprowadzić , 
gdy są słabi: lecz gdy są czasy złe, zawi- 
sło częstokroć cd Panów, którzy używaiąc 
okazyi podaney , bardzo żle karmią swe 
sługi. Słudzy także potrzeba ażeby byli 
rozsądni, i żeby pod pozorem dostatkow, 

nie 
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nie wymagali więcey: nad Swą potrzebę. 
Znayduią się tacy obźazci i tozpustni, że 
sprawiedliwie „możnaby mówić: że dlatego 
tylko iedynie Żyią, ażeby dogadzalizołąd- 
kowi, swemu : którzy codziennie łaiąwspół 
służących, i którzy nigdy nie są kontenci, 
Olink ta rzecz nie przystoina Chrześcianie 
na, a nąde wszystko na osobę podłey kons 
dycyi : ci nędzni są SASDOGNOĆ do tego 
stopnia przywiedzeni, iż życie w ostatniey 
potrzebie trach, 

Do powinności tyczącey się pokarmu 
przydać należy staranie, które mieć powin- 
ni Panowie o swoich sługach w słabości. 
będących. Wiem ia dobrze, że Pan nie iest 
obowiązany pilnować sługi, który: mu nie 
może służyć, zwłaszcza gdy się nie naba- 
wił choroby z przyczyny swego Pana. 
Seiśle mówiąc podług sprawiedliwości, 
twierdzę, iż nie iest obowiązany : lecz 
mówiąc na fundamencie miłości, twierdzę; 


1ż iest obowiązany : bo ieżali obowiązani 


iesteśmy przez wzgląd na prawo Boskie 
wspomagać nędznych podług mozności, ia- 
cykolwiek oni są, przyiaciołmi albo nies 
przyiaciołmi, obcemi albo znaiomemi ; da= 
leko bardziey obowiązani iesteśmy wspo= 
magać tych, którzy poświęciluswe zdro 
wie na usługi nasze. Podobnym sposobem 
ieżeli słażący, iest ubogi, ieżeli nie mą 
sposobu obmyślić sobie śrzedków i pomocy 
Tom I7. K 
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potrżebnych w swoiey chorobie: Pan iego 


` 


powinien, ile tylko może, przez wzgląd 


na miłość, dawać mu ratunek. Panie i Panos 
wie, dozwolcie, ażebym w tey materyi wy” 
stawił wam przed oczy dwa wielkie przy“ 
kłady Pierwszy iest w Ewanielii, gdzie 
sługa pewnego Urzędnika woyskowego, 
wpadłszy w chorobę wiego domu, i będąc 
bardzo dręczony: gdyż to był paraliż, któ- 


ry pomienioną ogobę przyprowadził do te- 


go stopnia, iż się ruszyć nie mógła: ow Pan 
dobroczynny dozierał go w domu swoim i 


. miał o nim wszelkie, iakie tylko bydź może 


‘staranie : nie oszczędził ani nakładu , ani 
pracy, ażeby go uleczył: a widząc, że 
śrzodki, których używał około ciała nie 
pomagały. udał się do Jezusa Chrystusa , 
prosił go usilnie: nalegał na niego: upra- 
szał swoich ptrzyiacioł, ażeby za przyczy” 
ną ich został uleczony. iego miły sługa. 
Zbawiciel świata był meo tknięty miło- 
ścią tego Setnika: okazał wielkie podzi- 
wienie, i przyprowadził chorego do zupeł- 


nego zdrowia. Zbawiciel świata, wychwa*, 
* lat tego Pana głośno, i obdarzył go swemi 


łaskami. O! iak to, moi naymilsi Bracia, 
iest rzeczą wskróś przenikaiącą kazdego: 
O! iak ta miłość owego dobrego Setnika, 
warta iest, ażeby ią naśladować! 

Drugi przykład iest bardzo przeciwny 
pierwszemu. Jest pomieniony przykład 
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wyięty z starego Testamentu. Amalecytox 
wie wzięli i Spustosaydi maa ira Syceleg, 
Dawid ścigał ich mocno: lecz pewno nie 
wiedział, gdzie się udali. Napotkał czło- 
wieki, który się zdawał iuż umarły. Kazał 
go wspómodżź , i natychmiast słaby otwo= 
izył usta do mówienia. Dawid go się pytał, 
cóby był za ieden, odpowiedział mu, że | 
był sług gą pewnego Oficera Amalecytów : i. 
że po wzięciu miasta Sy celeg;: 'Pan go zo” 
stawił dlatego, że był chory: Pytańo go się 
pilnie, chcąc się dówiedzieć, ieżeliby nie: 
wiedział mieysca, na które się Amalecyto- 
wie schronili: W czym wielką on sobie za” 


dał trudńość : lecz“ nakoniec Król obiecą» 


wszy mu nagrodzić to sowicie; odkrył ich 
kryiowkę : przeto nie uchybiono czasu, i 
w'samey rzeczy znaleziono. ich puiącychi 1 
iedzących w tę nadzieię, że byli) w bezpie- 
cznym bardzo mieystu, i nie spodziewali 
się tak blisko nieprzyiacioł. A tak napa- 
dńiono na nich znagła, i wszyscy w pień 
byli wycięci, Zaczćm klęska tego całego 
Woyska, była to karą sprawiedliwą za u= 
bogiego sługę siabego , opuszczonego od 
swego Pana. Jak wielć iest Panów okru= 
tnych,którzy będąc pódobnemi temu Ama” 

lecytowi , wymagaią od swych służących 

tego wszystkiego, co tylko można pod 
cząsich zdrowia: agdy wpadną w chorobę, 

oddalaią ich że swego.domu |. Q! Panowie 

K2 
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wyzuci z ludzkości! gdy macie jakie żwie” 


Izę chore, czyliż g go zaniedbuiecie; Czyliż 
nie macie.o nim starania ? a nic nie zważa 


cie na ubogiego sługę „*.który, usługniąc 


wam zachorował? iakiegoż macię oczeki- 
wać politowania od Boga, gdy nie mieli- 
ście źadnego politowania dla waszego blie 
źniego, dla tych, którzy powinni byli za- 
raz w drugim rzędzie po waszych dzien 
ciach zostawać u was w miłości 3 Ci słudzy» 
których „wy, sobie' mało poważacie w ten 
czas. gdy są słabi, czyliż oni nie są żywym 
obrazem Stworzyciela? oni są drogim oku- 
pem krwi Jezusa.Chrystusa : dziedzicami 
Królestwa Niebieskiego: co się tyczę ich 
majątku, są oni niźsi. od. was, lecz.co się 
tycze stanu łaski, są nieporównanie. wyźsi 
od was; i czyliż oni nie odziedziczą chwar 
ły Niebieskiey, kiedy wy zostawać będzie= 
cie w mękąch, ponieważ. tak ihało macie 
miłości. ? y 
Druga powinność Panów ku sługom 
względem rzeczy doczesnych, iest zapła- 
ta umówiona. Nie można lepszemi wyraza” 
miodmalować, iak iest w Piśmie świętym, 
niesprawiedliwości tych, którzy zatrzy” 
muią zapłatę służącym i i naiemnikom: Pi- 
smo. Święte poczytuie ten F ystepsk ża 
naywiększy ze wszystkich: mówiącdaley, 
że to iest grzech, przeciwko Duchowi S, 
to iest takowy, który nie może bydź odpu- 
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$zczony. Ci którzy- robili około waszego 
żniwa, i którzy pracowali dla was, a któ- 
rym wy zatrzymuiecie niesprawiedliwie 
zapłatę; wołaią o pomstę do Nieba, i głos 
ich przechodzi aż do tronu Wszechmocne- 
go Boga: i toto iest, co Sty Apostoł Jakób 
KrGŁkÓ wykiąda, Napisano iest także w 
Ekleżyastyku: że ten, który cszuknie ro- 
botnika i służącego , i ten, który rozlewa 
Krew ludzk ą, są sobie bracia, to ićst: że 
ich występki co do złości są podobne, i za- 
sługuią na iednęż karę. Jakiż więc sąd, 
mieć będziecie niesprawiedliwi Panowie, 
którzy nie chcecie płacić waszym sługom, 
a Którzy tym sposobem karmicie się ich 
maigtkiem? Jleź to iest takowych, którzy 
się w tey materyi staią winowaycami ? Je~- 
dni nie chcą sobie przypomnieć tego, co 
służącym przyobiecali* i co tylko mogą , 
urywaią z umowioney płacy. Drudzy spo- 
Źniuią i odkładaią przez dlugi czas zapła- 
tę. Niektórzy będąc złego tharakteru, 
wystaw iaią im przed oczy czas ugody, któ- 
zy się ieszcze nie skończył, Oraz łudzą 
czczemiobietnicami swoich służących. O 
moy Boże! ileż to szalbierstwa, ileż to 
niesprawiedliwości bywa w tey materyi ! 
Przeklęstwo Boskie prędko okazuie swe 


Skutki: i nie zbywa na szkodach, na przy- 


padkach, które obalaią domy i niszczą 
familie. 
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Pódżmy . teraz. do powinności "AR 
względem stanu dusz swoich słażących. 
Teżeli to iest prawda, podług uwagi Sgo 
Augustyna , że Gospodarze są Pasterzami 
w swoich domach ; toć idzie zatym, że są 
obowiązani. prawie pasterski urząd spra- 


, wować: powinni uczyć tych, którzy są pod 


ich władzą, ieżeli się chcą stać uczestnika- 
mi Królestwa Bożego. Cóż za pasterz, któ- 
Ty nie naucza swego ludu ? Ahiakie to iest 
przeklęstwo „kiedy Bóg w swym gniewie 
daie Parafiom takich Pasterzów, to iest» 
że dopuszcza złych Pasterzów dla trzody 
swoiey! Panowie i Gospodarze słuchaycie 
tego, drzyicie od strachu, co do was mówi 
Pismo Swięte przez usta S. Pawła: ieżeli 
Kto nie ma staraniao swe domowniki, ten 
się zaprzał wiary, i 1eSt gorszym odinie- 
wiernego, Mowicie Słuchacze naymilsi, že 
iesteście Chrześcianami: że wyznaiecie 
wiarę Jezusa Chrystusa: a.ia wam powia-. 
dam, że iesteście odstępcami od wiary : 1 
że Turcy iniewierni są lepsi od was: a to 
dla czego? Oto dlatego, że wyo zbawie- 
niu służących zupełnie zapominacie. Jak 
wielu podobno iest takowych, którzy ni- 
gdy nie pomyśleli o ścisłym i nieuçhrone 
nym obowiązku pracowania na zbawienie. 
sług swoich : których może aż dotąd uwa- 
żali nieinaczey, tylko iako narzędzie ias 
kie pomnażaiące swcy doczesny maiątek : 


* 
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lecz ta niewiadomość możeź bydź wymo- 
wioną, zwłaszcza gdyście byli tyle razy 
napominani, iuż to powierzchownie przez 
głos Pasterzów, iuż to przez głos waszego 
sumnienia? czyż to wszystko nie pokazuie 
wam jaśnie waszey złey- wiary, gdy tym 
czasem nie tylko ich sami nie naaczącie,: 
lecz nie chcecie ich posyłać na nauki pu» 
bliczne? i mówicie, że wasze interesa: Są; 
pilnieysze niż wszystko; pokazuiąc tym, 
sposobem, że wy podły interes przenosicie 
nad dosze krwią Jezusa Chrystusa odkue 
pione. Macie podobno daleko więksże stas 
ranie otym wszystkim, co się ściąga do 
Życia doczesnego, Chcecie, ażeby wasze 
role były dobrze uprawione, ażeby wasze 
budynki były dobrze utrzymywane: ażeby 
wszystko było w dobrym porządku : lecz 
co się tycze dusznego źżbawienia tak 
względem was samych, iako też innych, 
dadney na to nie czynicie uwagi. Ah drżę 
cały od strachu na wasze postępki! Te dus 
sze, których wy zaniedbuiecie, będą się do- 
magały zemsty na strasznym sądzie Boskim. ` 
Gdyby Król powierzył -wąm swego syna» 
iakieybyście onim nie mieli pilności * Q- 
iakbyście się obawiali, żeby on iakiego nie 
miał przypadku? Bóg wszechmocny uczynił 
was rządcami nad duszami waszych służą” 
cych, które to dusze przeznaczone są do. 
mieszkania w Królestwie Niebieskim , t- 
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czegoż się.«wy spodziewać macie of iego 


gniewu, ieżęli im dozwólicie samochcąc gi- 
nać? Zważcie prócz tegó, że przeż naukę 


powinnismy też rozumieć wszystkie ińsze. 


sposoby starania się o postępek duchowny , 
izbawienie służących, iako to prowadzenie 


ich dó uczęsżczania*do Świętych Sakra” 


meńtoów, rozkazywanie im odprawy wać z 
wszelką pilnością mo dlitwy ranhe £ wie- 


cżórne; ' przytym czytanie duchownych: 
xiążek, dawanie im przestrogi, poprawia-: 


nie ich, gdy zaniedbuią swoich powinno- 
ści, przeszkadzanie im do wdiwania się w 
REA niebezpieczne , oddalanie ich od 
sposobów i okażyy g grzeszenła- 

Co się ściąga do poprawy. Jeżeli idzie 
tylkooniektore błędy, które nie prowadzą 
za sobą złych idkrch skutków, nie będzie 


od rzeczy niekiedy też im pofolgować... 


Lecz ieżeli rzecz 'iest o zbawieńiu wie- 
cznym, ieżeli mamy służących krzywo: 


przysięzców, piisków,bezwstydnych; gore" 


szących: ieżeli przez złe mowy;szkodliwy 
przykład, gorszą swóich' tówadrżysżów , 
albo;dzieci domowe “potrzeba ich strofo= 
wić mocno, pótrzeba bydź-'na to nieubła= 
ganym, i ieżeli po dwóch albo trzech na. 


pomnieniach nie poprawuią'się; potrzeba: 


ich koniecznie odprawić. Takowe osoby są 
zarazą domu: itrudno' temu wierzyć, iakię: 
ci ludzie szkody czynić mogą: Którzykol: 
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wiek rząd macie w domu, kiedy przyimiu= 


jecie sinżących, mieycie baczność na kógo 


się spuszczacie. Nic nie masz gorszego > 


nic nie masz niebezpiecznieyszego , iako 
gdy się znayduie zły sługa'w domu: gdyż to 
samo może ściągnąć przekięctwo Boskie, 1 
przynieść zgubę. Nie ikdeń podobno powie, 
źe iest rzeczą bardzo trudną znaleść do* 
brego si użąceg: ,iczestokroć przymuszeni 
iesteśmy przyiąć, który się pierwszy nawi- 
nie. Co gdy tak iest, wszelako obowiązani 
iesteśmiy mieć dozór nawet nad złemi, gdy 
inszych dostać nie możemy, Przystaię ia 
na to, że pospolicie mało się znayduie do~ 
brych, ztymwszystkim mogę wam pówie- 
dzieć, że ieżeli iesteście dobremi Panami, 
ieżeli im dobrze płacicie, ieżeli żywicie 
dobrze waszych służących, ieżeli macie 
sławę ztego, że wielkiego używacie Stara” 
nia w ich chorobie, ieżeli jesteście przyle- 
mni, cierpliwi i 1rozumni, a nade wszystko, 
ieżelisię udaiecie do Boga, upraszaląc go © 
dobrych sług, on wam'ich użyczy. Lecz ia 
sługami złemi rozumiem bydź tych, którzy 
są bez nadziei poprawienia się, I którzy w 
wielkich zostaią zbrodniach: gdyź w takim 
razie nie mogę Was miieć za wymowionych, 
debyście takich odprawić nie mieli, a dla 
tym mocnieyszegó przekonania was, wie- 
cie wy zdanie Zbawiciela naszego Jezusa 
Chrystusa, co powiedział o zgorszeniu : 
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Jeżeli oko twoie gorszy cię, wyłup g go: 
ieżeli twa ręka, albo twa noga: iest ci po- 
wodem do grzechu, odetniy ie, odrzuć ie 
od siebie : gdyż lepiey iest dla ciebie nie 
mieć oka albo nogi, i póyść do Nieba, ani- 
geli mając wszystkie członki, bydź wzru- 
conym do piekła, Gdyby służący był wam 
tak potrzebny iak wasze óko, wasza noga; 
wasza ręka, a był pochopem dla was, albo 
dla waszego domu do upadku i potępienia > 
oddalie go; uwolnić się koniecznie od niego 
trzeba: gdyż zbawienie powinno bydź 
wam daleko milsże, aniżeli wszystkie in= 
sze rzeczy. A nacóżby się wam przydały 
wszystkie dobra światowe, podług aS 
Chrystusa, gdybyście zgubili. waszę duszę? 
` Nakoniec, ostatnia powinność Panów ku 
swoim słagom iest dobry przykład. Jeżeli. 
Zgorsze nie iest w sobie samym występkiem 
tak wielkim, że Chrystus powiedział, iżby 
wolał, ażeby takowy był wrzucony w „głąb 
morza z młyńskim kamieniem przywiąza” 
nym do szyi, aniżeli żeby miał gorszyć ie- 
dno iakie dziecię; iakże tedy uważać po- 
winniśmy Gospodarzów , którzy obowią- 
zani są mieć dozor nad podległemi sobie ? 
iak więc sądzić pówinniśmy o tych nie- 
szczęśliwych Panach, którzy przymyszaią 
swych służących do występku? którzy im 
zozkazuią źle czynić! którzy im zły z sie* 
bie daiz przykład ) którzy ich używaią do 


} 
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wykonania złych rzęczy.sktórzy ich czy. 
nią pomocnikami swoich zbrodni, swoiey: 
zemsty; swoicy. rozpusty?: Znaydują się po= 
dobno tacy, którzy namawiaią na uczynki 
niegodziwe tąkowe osoby, którychby oca* 
lae powinni. honor z niebeżpieczcństwem 
swego życia, i strącaią ich w przepaść w 
ten czas, kiedy powinni zażyć wszelkiego 
sposobu do oddalenia odnich złego. Nie masz 
gadney katy, naktórąby.postępek tak prze- 
klęty nie zarobił,» Ovoż moi kochani Bra* 
gia, te są szczególnieysze powinności Pa- 
nów ku służącym. Zobaczmy teraz powin- 
ności sług względem swoich Panów. I te 
iest druga część moiey nauki, 


- CZĘSC DRUGA. 


ważam ia Cztery wielkie powinności: 

‘Stug względem swoich Panów, które 
są: miłość , szacunek , posłuszeństwo i 
wierność, Pierwsza ż tych powinności test 
miłość, Sama miłość sługi ku Panu swemu 
to sprawić może, iż w$zystkie prace sło- 
dzić mu będą stan iego służebny. Nic bata 
dżiey nie sprzeciwia: się skłonnościom 
przyrodzonym człowieka , iako bydź pos 
dległym drugiemu: gdyż każdy człowiek 
iest niezmiernie gorliwy o swoię wolność, 
Lecz Skoro przymuszeni iesteśmy do pôd- 
dania woli naszey takiey osobie; którey. 
ńie kochamy, i od którey czuiemy wstręt 


NINKA? 
wewnętrzny, ħic'się'nie móżć pomyśleć nad . 
toO przykrzeyszego i hiezńośnieyszego : at 
tak ieżeli wy słudzy chcecie uczynić stah: 
swó; nie tak przykry;ieśli chcecie umniey> 
szyć ciężaru waszych kaydań, i uczynić nie- 
wolą waszę znośnicyszą,kochaycie' Panów; 
którym służycie:* mieycie ich niciako za 
swoich Oyców : mieycie ku nim uprzeymą” 
miłość. I tym to sposobem "postępowali so- 
bie słudzy Naamana z iedbyń z pierwszych 
Xiążąt Królestwa Syryiskiego: Nie SAY 
wali go Panem, lecz iak uważa Pismo Ste; 
nie inaczey: sobie:z nim postępówifi, 
tylko iako z Qycem. O iakby była rzecz 
przyiemna i radosua widzieć w domu sługi, 
którzy nie inączey so bie postępuią z SWO- 
iemi Panami, tylko iak. ż dobremi i kocha- 
nemi Rodzicami: tudzież widzieć Panów 
obchodzących się z swemi sługami iako Z 
swemi miłemi dziećmi! Lecz o iaksprawie=" 
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„dliwie ubolewać trzeba ! bo czyliz nie wi- 


dziemy że wszystko wspak idzie między 
wielą -Panami imtętlzy wielą sługam1t,któ- 
rży częstokroć noszą wewnątrz wstręt po" 
taiemny iedni przeciw drugim, którzy tak 
się z sobą obchodzą iako 'nieprzyiaciele, 
Którzy sobie wzaiemnie tysiączne sprawuią 
zgryzoty, gniewy, uienawiści,i insze tym 
podobne nieukontentowania:? Powiecie mi 
podobno służący, którzy dziś mnie mówią- 


cego słuchacię, że Panowie -wasi tak są 
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áli, tak; popędliwi, tak surowi, że nie pos 
dobna aby sobieich nie znawidzieć, a przy= 
naymniey kochać ich nie'można. Boiakże= 
by takich kochać, w których uściech nie 
postoią łagodne słowa, tylko ustawiczne 
ghiewy, przeklęctwa, złorzeczenia, szka= 
lowania? Lecz z drugiey strony znowu ode 
powiedzą mi Panowie i Gospodarze; że 
_ dich słudzy i czelagź tak iest zła, tak nie= 
„sforna, iż nie można ich kochać, Wierzę 
ia temu wszystkiemu: ale potrzeba, aby 
każdy wedle swey powinności czynił. Bo 
| tu idzie © wypełnienie woli Boskiey, idzie 
o własny-interes, o własną spokoyność i o 
zbawienie każdego. t A 
Druga powinność służących iest uszano> . 
wanie: Panów: to iest, że sługą obowiązany 
iest czcić swoiego Pana, imieć go właśnie 
iako za zastępującego mieysce samegofPana 
Boga. Uszanowanie to powinno bydź we- 
wnętrzne i powierzchowne. Powinien słu= 
ga wewnętrznie szacować Pana, nie sądzić 
źle o nim, dobrze tłumaczyć iego zdaniai . 
myślii postępki. Powierzchownie zaś.po= 
winien zachować uszanowanie w słowach 
skromnych 4 przyzwoitych, nigdy nie od- 
powiadać zuchwale, powinien ie we wszy- 
stkich uczynkach swoich, które się do Pana 
iego ściągalą okazać, Także-się zachowuią 
słudzy względem swych Panów? czy prze- 
ciwnie nie znaleźlibyśmy wielu sług tako= 
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wych, którym Panowie beż ugryzienia 
swoiego nic rozkazać nie mogą? sług tako= 
wych, którzy zuchwale Panom swym od- 
powiedaią, gotowi z niemi do ostatniego 
się wadzić ! Kiedy:rok obfity, słudzy wiele 
Wymagaią od Panów, odgriżaią się, że ich 
porzucą; i właśnie chcą przewodzić nad 
swoiemi Panami, pod pozorem że trudno © , 
sługi. Co ztąd wynika? oto kiedy rok gło- 
dny nastąpi, Panowie się mszczą nieiako 
nad sługami iz wielką surowością ż niemi 
się obchcdzą. A Bóg, który nie może ciere 
pieć nieporządku, karze tym sposobem zu- 
chwałość siużących. Dwatego znaczniey- 
sze przykłady mamy w Piśmie Świętym: 
ieden na służebnicy Abrahamowey Agar, 
która z początku była dobra i powolna dla 
Sary Pani swoiey. Ale iak Abraham Agarę 


sobie wziął ża drugą żonę według zwy- 


ezaiu owych wieków, igdy Agar była przy 
nadziei, a Sara była niepłodną, poczęła 
Agar słażebnica Panią swą gardzić, i tak 
zuchwale sobie postępowała, że dotego 
przywiodła Abrahama, iż ią z domu wypę* 


*"dził, Drugi przykład znayduiemy w xię- 


gach Tobiaszowych. Sara córka Raguelo* 
wa cenetliwa niewiasta, siedmiu niężów ie* 
dnak życia pozbawionych miała. Ta karcąc 
raz sługę swoię, usłyszała od nie y pełne zu-. 
chwałości i potwarży słowa, bo wyrżucała 
Pani, iakoby była przyczyną tych mężów 
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swoich śmierci. Za eo sądem Boskim spra* 
wiedliwey nie usżła kary. = 
Trzecia powinność służących iest os 
słuszeństwo: które iest arcy potrzebne, ale 
powinno bydź roźsądne i uważne, ztym» 
wszystkim po większey Części bardzo iest 
gle zachowane, Naprzód posłuszeństwo 
służących ma bydź prędkie, to iest, że po- ` 
winni bez odwłoki wykonywać co im ka- 
żą, nie czekaiąc kilkakrotnego w iedneyźe 
rzeczy rozkazu, Powinno bydź zupełne, - 
żeby nic z rozkazu sobie danego nie opus 
„szczać, ile tylko można, żeby nie wyszue 
-kiwać rozmaitych przyczyn i pozorów , 
wzlędem nie wykonania woli Pańskiey» 
Powinno ieszcze bydź posłuszeństwo o= 
chotne, żeby słuchać z chęci, ż przywią* 
zania do Pana, ale też posłuszeństwo po- 
winno bydź sprawiedliwe i pomiarkowane, 
Sługa nic nię powinien czynić, coby się 
sprzeciwiało prawu Boskiemu. A zatym 
kiedy mu Pan co złego rozkazuie, naprzye 
„kład skrzywdzić kogo, lub okraść, albo po” 
magać mu iakiey niegprawiedliwcści i 
gwałtu; tego. sluga czynić nie powinien. 
Kiedy zaś rozkaz ńie iest zły sam w sobie, 
iako to naprzykład we Swięto robić, i tym 
podobne, co pozwolone iest w pewnych 
przypadkach, natenczas powinien sługa od 
zazu źle nie myśleć o Panu, powinien roż= 
Kaz wykonać, a przy pierwszey spośobno- 
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ści zdarżoney, powinien się w tym poras 
dzić Pasterza lub Spowiednika, Oycowie 
Swięci mówią, że posłuszeństwo slugi kw 
Panu powinno bydź pcdobne + WARS 


stwu stworzenia ku Stwórcy, żołnierza ku 


Wodzowi, dziecięcia ku Qycu: : podobień- 
stwa te nie są nie przyzwoite: bo Król 
Prorok chąc pokazać laka bydź ma nasza 
powolność I na rozkazy Boskie, używa słów: 
iako oczy służebnicy ku Pani swoiey, tak 
oczy nasze ku Panu Bogu naszemu, Wyrazy 
te szczgólnieyszym sposobem wydaią, iaka 
powinna bydź gotowcść w słuzących na 
każde skinienie Pańskie : toż samo rozu- 
mieć się mao podobieństwie posłuszeństwa 
żołnierza Wodzowi swemu. Przeto zu- 
chwały i nieposłuszny sługa, prawdziwym 
iest straszydłem w-spółeczności ludzkiey. 
Lećz nie tylko należy się posłuszeństwo 
dobrym i cnotliwym Panom ,-ale nawet i 
złym, ieżeli tylko co złego nie rozkazuią, 
wyraźnie tego naucza Piotr Sty Apostoł. 

Wierność czwartą lest powinnością słun 
żących. Łatwiey się znoszą inne wady, by= 
le bydź wiernym, Lecz niewiernością ka- 
żdy się naywięcey obraża, i ńie odważy 
się nikt sługi niewiernego trzymać, Prze- 
toż domowa kradzież większey surowości 
prawa podpada. Pan bowiem musi się na 
sługę spuścić, musi mu wszystkiego powie- 


TZzać, a wierność sługi strażą iestdobra, i 


beze | 
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bezpieczeństwa Pańskiego, Gdy więc słua 
ga na złe używa zaufania Pańskiego , nie 
iestże obmierzłym straszydłem? Muszę się 
tu trochę nad wiernością Służących zasta- 
nowić. Służący nie powinni wynosić z do- 
niu, co się w nim mówi iczyni zwłaszcza 
taiemnieyszego, powinni przestawać o^ 
szczędnie na tym, co im daig, a nie pomna= 
żać sobie wygody z uszczerbkiem pańskie» 
go dobra. Jeżeliby zaś kiedy co nad po- 
trzebę wzięli, obowiązani są do powróce- 
nia, Powinni pracować ż wielką usilnością, 
tak'iak gdyby dla siebie samych, powinni 
siç tak starać o dobro Pańskie, iak gdyby o 


własne swoie, powinni zapobiegać szko* 


dzie, i zawczasu Panów swych o nicy o- 
strzegać, ieśliby tego. potrzeba była, p9- 
winni przestawać na swoiey płacy, a, nie 
skrzywdzać w niczym tych, którym służą, 
pod żadnym pozorem. A ieśli wykroczą 
przeciwko któremu z tych obowiązkow , 
malg się starać o powzócenie č bo ściągnęli 
niegodziwie swą rekę do własności cu* 
dzey, bynaymniey im nie należącey. Ale 
czyliż ta wierność tak zalecona, tak potrzee 
bna znayduie się we wszystkich ? Czyliż. 
słudzy wiernie dochowuią sekretow Pa> 
now swoich? czyliż nie raczey wszędzie 
roznoszą ,iezżeli choć coke lwiek, 1 tonte- 
dokładnie wiedzą; a ztąd ile cbmowisk , 
ile posądzeń, iie nawet czarnych potWae 
Tow IP, i 
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wzy? Jle takich, co niedbaią naktzywdę 
Pańską, nie pracuią tylko w tenczas, gdy: 
%ą pod okiem, którzy nie maią sobie za 
gtzech, gdy co Pańskie go dla siebie wezmą, 
którzy nie ostrzegaią Pana o szkodzie, ani 
sami jey nie zapobiegaią, iakby to do nich 
nie należało Te i tym podobne wykroczea 
nia, te i tym podobne znaki, pokazują pra- 
wdziwych złodzieiow, gotszych daleko niż 
publicznych złodzieliow po drogach : pos 
nieważ przeciwko tamtym musi bydź kas 
żdy na ostrożności, a domowego złodzieia 
któż się ustrzeżeł A zatym ktokolwiek z 
służących nie dopełnia obowiązku wier- 
ności, niechayże wie, że wszystkie niec» 
wierności swoie, wszystkie krzywdy, któ: 
xe przez: nie popełnił , nagrodzić konie* 
cznie powinien, ieżeli chce mieć ten swóy 
grzech odpuszczony u Boga, Nagroda zaś 
ta powinna bydź Panu uczynione. Nie na- 
grodzi ten za swą niewierność, któryby z 
tego dał ubogiemu iałmużnę, co wziął Panu 
swoiemu bez iegozezwolenia 
Kończę iuż ważną nader radą, którą mam 
dać służącym: że iako Panowie obowi zani 
są odprawić złe sługi, aby domu .zgorsze- 
niem swym nie zarażali, tak i słudzy po- 
winni się odprawić od takich Panów, któ- 
1zyby im mogli bydź przyczyną zgorsze- 
hia i upadku. I gdy potrzeba tego wyma” 
ga, nie mogą się ziczyć żadnemi pozorami; 


t 
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bo wyraźnie Chrystus Jeżus o zgorszeniu 
powiedział, że gdy o zbawienie idzie, les 
piey iest wniść ślepym, lub chromym do 

żywota wiecznego, aniżeli obie oczy i 
obię nogi maiącemu wrzuconym bydź do 
piekła. Teca oiakżebym tu nie powinien 
strofować te sługi, które same bywaią zgor- 
szeniem? co przez swoie plotki sieią ką- 
kol po domach, co róźnią między sobą sta=, 
dła, Rodziców z dziećmi, przyiacioł z 
przyiaciołmi, sąsiadów z sąsiadami ? Jaka 
bym niepowinien wyrzucać na oczy owym 
niecnótliwym sługom, którzy dzieci gospo” 
darskie, zamiast coby ie za Anioły mieć 
powinni, do złego - przywodzą , bądź na- 
mową, bądź nieostrożnemi słowy i uczyn* 
kami? życzę im niech się wcześnie sami 
pomiarkuią , bo idzie o ich zbawienie, a 


potym czasu: mie będzie. 


Panowie i słudzy którzy mię tu słucha* 
cie, o gdybyscie się starali wiernie dopeł- 
niać obowiązków waszych wzaiemnych! 
Bo ta iest wola Boża, ten iest prawdziwy 
wasz interes: źylibyście w zgodzie ipoko- 
iu, byli byście dobrym przykładem Parafii, 
pociechą i ozdobą Pasterza waszego, kre- 
wnych i znajomych waszych: A Bóg łaska- 
wy pobłogosławiłby Panom waszym i dla 
tego doczesnego, i dla. przysziego ży- 
cia. Tym sposobem zarobilibyście sobie na 


tę: która się nigdy skończyć nie ma. 


Lz 


164 SENA-P RZA z 
Bylibyście cnctliwemi: bo wypełnienie 
obowiązków swoich iest cnotą: którey ia 
wam życzę, dla osiągnienia doczesney i 
wieczney szćżęśliwości, w Jmie Oyca, i 
Syna i Ducha Swiętegó, „Amen. 
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O PRZYWŁASZCZENIU SOBIE 
i POWROCENIU CUDZEY 
"WŁASNOSCI. 


Reddite ergo, que sunt Cesaris, Caesari, et 
qua sunt Dei . Deo, 


Oddaycie więc Cesarzowi, co iest Cesar- 
skiego, a co iest Boskiego, Boyu. Sto- 
wa z dzisiejszey Bwanielii u Mateusza $. 
w rodz: 22. 


(Um Boga naszego mądrość niczego 

nie zaniedbała, aby założyła tamę na- 
miętnościom ludzkim, i zachowała ludzi na 
ziemi przy życiu spokoyńym, a potym ich 
do wieczney szczęśliwości doprowadziła. 
Ale cóż za ślepota nędznych ludzi, którzy 
się chcą wyłamywać z pod tak słodkiego i 
tak potrzebnego prawa Stwórcy swóiego ć 
którzy tylko chcą iść za chuciami Sieni 
Podział dóbr ludzkieh ustanowiony iest od 
Naywyższego, dla wstfzymania chciwości: 
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Ani się można uchylać od porządku tego 
od Boga ustanowionego, żeby się nie sta- 
wać przestępcą Prawa Boskiego. Prawo 
zaś to znaiome iest wszystkim ludziom; bo 
zadnego nie Masz, któryby: o nim wiedzieć - 
nie miał: ponieważ pochodzi z prawa na- 
turalnego, które iest na sercu każdego 
człowieka wyryte: Czego sobie nie Życzysz » 
tego drugiemu nie czyń, Nie potrzeba się zat 
tym dziwić, kiedy ci, którzy prawo to 
ptzestępuią, bywaią w pogardzie u wszy“ 
stkich. Jakoż nie masz występku , które” 
muby mniey:przebaczano na swiecie, iak 
złodzieystwu, które iakimkolwiek nazwi 
skiem okryte będzie, w iakimkolwiek sta” 
nie trafalące się, zawsze świętą nieiako 
cudzą własność pokrzywdza,. Zastanowmyź 
Się nad.tym dnia dzisieyszego. Pokażę ia 
w pierwszey Części co to iestcùdzą-Wła- 
sność pokrzywdzać, i iaka powinność po” 
wrócić ią albo nagrodzić: w drugiey poka* 
żę, iak należy wypełniać tę powinność, | 


CZĘSC PIERWSZA, 


Welder cudzey własności troyga nam 

Bóg zakazuie: pragnąć, brać i zatrzy» 
my wać. Zakazuie nam Bóg pragnąć dobra 
cudzego. Nie będziesz mówi, pragnął ani 
domu bliżniego twego, ant żony, ani sługi, 
ani służebnicy, ani wału, ant żadney rzę- 
czy iego. A że samo pożądanie dobra bli- 


f 
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źniego, własności iego, iawnie się Prawu 
Boskiemu przeciwi, żwłaszcza ieśli lest 
wcale dobrowolne , aiest w większey ia- 
kowey zeczy > będzie tedy grzechem 
śmiertelnym zasługuiącym na potępienie: 
wieczne; samo nawet pragnienie dobro- 
wolne cudzego dobra będzie grzechem ta- 
kowym, który należy koniecznie wyznać 
na Spowiedzi pod nieważnością Sakramen- 
tu, i winą świętokradztwa. Zastanowmyż 
się myślą kochani Słuchacze w tey oko= 
diczności, Małoż to takich, eo pożądaią 
cudzey własności? a ktoż się z tego na 
świętey Spowiedzi oskarża > Ani wątpić, 
že nie oskarżenie się na Spowiedzi ż pra- 
,gnienia cadzego dobra wielu z was podo= 
bno, którży mię tu słuchacie, uczyniło nie-' 
ważny dla was Sakrament Pokuty świętey. 
Dawaycież na to baczność, i uspokoycie' 
gumnienie swoie. 

Powtóre żakazułe nam Bóg brać cudzego 
dobra: a zatym można tu bydź winnym wie- 
lorakim sposobem. Zęby zaś rozeznać roze 
maitą niesprawiedliwość w pokrzywdze= 
miu códzey własności, trzeba nam uważać 
rozmaite gatunki kradzieży! to iest; co się 
wdarza ukraść i lakim sposobem. Można tę- 
dy popełnić kradzięż dobrą publicznego > 
albo prywatnego, dobra poświęconego i 
niepoświęconego Bogu. Wżiąwszy 1zecz. 
"Bogu poświęconą, to się nazywa święto= 


fii 
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Kkradztwem, insze. kradzieże bądź publi- 
czne, bądź prywatnych osob, podług wiel 
kości swoiey większą są albo mnieyszą; 
ale pod iakimkolwiek nazwiskiem. ząwsze 
będą kradzieżą, Owszem wiedzieć mamy» 
że iakakolwiek będzie niesprawiedliwość 
względem dobra bliźniego, nazywaymy to 
dak chcemy przystoynym nazwiskiem, za- 
wsze iednak w istocie swoiey to samo ZNae 
czyć będzie co kradzież. Wieleby mió tym 
mówić potrzeba, ale raczey każdego su- 
mnieniu zostawuię roztrząśnienie w tey: 
mierze, aby kazdy sobie rozważał to, cze= 
go ia obszernie tłumaczyć nie mogę. 
'Potrżecie zakazuie nam Bóg zatrzymy= 
wać niesłusznie cudzego dobra, w czym 
oraz nakazuie nam iako nayrychley bez ża” 
dney odwłoki powracać ie, ile tylko iest w 
możności haszey> Ten przykaz Boski obo= 
wiązuie każdego , ktoby się poczuwał do 
winy, a obowięzuie na zawsze: i iedno ta 
jest trzymać niesłusznie cudzą własność, co 
ią brać komu sposobem złodzieyskim. A za» 
tym iten który bierze niesprawiedliwie co 
komu, i ten który wziątku nie oddaie gdy 
może, iednako grzeszy, i winien iest potę- 


- pienia wiecznego, ieśli iest wziątek zna” 


czny: tak dalece że ten który cudzą rzecz 
zatrzymuie, złodzieiem iest ustawicznym: 


aiako złodziey śmiertelnie grzeszy, gdy - 


iego kradzież tyle wynosi, iż się z niey 


4 
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wina śmiertelnego grzechu staie, tak i za- 
trzymuiący rzecz cudzą śngiertelnie grze- 
szy, gdytyle zatrzymuie z dobra bliźnie- 
go, ile ta rzecz naśmierteliy grzech za- 


sługuie: prócz tego zaś potylekroć grzeż 


szy, po ilekroć odkłada cudzą rzecz po- 
wrócić. A ieżeli w stanie takowym waży 
Się do Sakramentów Swiętych przystępo- 
wać, świętokradztwo popełnia. Źważcież 
teraz Chrześciańscy Słuchacze, coo takich 
sądzić, którzy od kilku lat nie myślą po- 
wrócić cudzey własności, a pod pozorem 
chęci powrócenia zwłóczą, i aż do Śmier- 


ci zatrzymuią, Bardzo to iest gruba omyle ; 


ka, i mimo wszystkiė wymówki można się 
potępić nie oddaiąc tego, co się niesłuznie 
zatrzymuie, kiedy zwłaszcza może bydź 
sposobność oddania. Ztąd idżie to przysło- 
wie, nie będzie grzech odpuszczony, ieżeli 
wziątek nie będzie wrócony. Co się zas 
wsze rozumie, ieślito bydź może. ` 
Już tedy pewna iest kochani Bracia, ani 
może kto otym powątpiewać, że ilé razy 
uczyni się krzywda bliźniemu, tyle razy 
ią potrzeba nagrodzić, a bez nagrodzenia 
krzywdy nie masz odpuszczenia, nie masz 
nadziei zbawienia, aiest oczywiste niebez- 
pteczeństwo „potępienia wiecznego. Za- 
wsze zaś rozumiem gdy będzie rzecz wię- 
ksza, i gdy może się uczynić powrócenie 2 
lub nagrodzenie wziątku. Te zaśsą przy- 
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padki, gdzie zachodzi koniecznie powró- 


"cenie lub nagrodzenie cudzey własności. 
Naprzód gdy się w ręku naszych znayduie 


rzecz cudza iakakolwiek będzie, chociaż- 
by nie tylko się wzięła, ale nawet i zna- 
lazła, alko choćby się ią kupiło, albo w-po= 


_ darunku odebrało. Powóte potrzeba oddać 


rzecz cudzą, ile raży się ią weźmie, po- 
trzeba tylekroć nagrodzić bliźniemu za wy- 


, rządzoną krzywdę, ile krać mu się wyrzą= 


dzi, i albo rzecz samę powrócić, albo iey 
wartość nagrodzić. Potrzecie i tea ma obo- 
wiązek powrócenia, który iakimkolwiek 


sposobem do niesprawiedliwości, do po” 


krzywdzenia bliźniego pomagał, a to weŁ« 
dle szkody, którą ztąd bliżni ponosił. 
Można tedy się stać winnym w tey mie» 
rze, naprzód rozkazuiąc uczynienie iakiey 
krzywdy bliźniemu. Winni będą Rodzice, 
Panowie, Gospodarze , którzy rozkazuią 
niższym lakąkolwiek niesprawiedliwość 
względem bliźniego. Winni będą w tey 
mierze niepobożni Rodzice, którzy przy- 
prawuią swe dzieci do pomnieyszych kra- 
dzieży, że ich przez touczą szalbierstwa 
ioszukania ; winni będą Panowie lub Go- 
spodarze gorszący, którzy na to prawie 
służących trzymaią, aby im do niesprawie- 
dliwości i zdrodni pomagali, Wszakże to ` 


_ nie są rzadkie tego przykłady: i dałby Bóg, 


aby nie tak częste bywały , 13k się trafiaią 
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nawet między ludźmi, którzy z inszych 

miar nie maig przygany. Nie pusżczamy się 

wprawdzie na oczywiste kradzieże, na. 

kradzieże takie, które na szubienicę pro“ 

i wadzą, ale wieluż to przestrzega, aby nie 

puszczać bydła na cudze łąki albo pola è 

wieluż sobie za grzech poczyta, plondro- 

wanie po zbóż ele ogrodach, nabranie wa- 

rzywa lub inszych rzeczy ? iednak to iest 

prawdziwa kradzież, ale ktoż się ma za 
złodzieia ? 

Powtóre, stalemy się winnemi niespra- 
wiedliwości, i obowiązani iesteśmy do po» 
wrócenia wziątku, gdy się przytrafi, żę | 
niesprawiedliwie poradziemy, gdy pora 
dziemy ze szkodą bliźniego, a nasza rada 
się wykona, Kutemu zaś dosyć będzie nie- 

à ostrożnie wymówione słowo, aby się drugi 
w niesprawiedliwość wplątał: albo żeby 
wpadł w zemstę, albo prżedsięwziął zysk 
niegodziwy. Wszystkich ztąd następnych 
niesprawiedliwości będziemy winnemi. 
Pottzecie, można się stać winnemi nies 
sprawiedliwości, i zaciągnąć dług powró= 
cenia, albo przez zezwolenie, albo przez 
pochwalenie dane tym,którzy czyńią krzy= 
wdę bliźniemu, gdy to może bydź przyczy= 
na, albo dać okazyą do pokrzywdzenia bli- 
źniego. Gdy się naprzykład kto drugiemu 
zwierzaze swym: niesprawiedliwym zamy= 
siem, a gdy go ieszcze nie, postanowił w 
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siebie wykonać, a drugi go pobudza do wy= 
konania, alba.chwaląc, Hbo nie ganiąc nie= 

sprawiedliwego zamysłu: kiedy więc tam- 
ten popełnia niesprawiedliwość , ten wi- 
nien też iey będzie, i zaciągnie nasiebie 
obowiązek powrócenia, dla tego że byí do 
ziego powodem. 

Poczwarte, niesprawiediiwym iest, i do 
powrócenia obowiązany m, kto cudzą wii- 
sność, wiedziawszy że cudza iest, przew 
chowuie. Owszem pospolite to iest zdanie, 
gdyby nie było takich coby przechowywa- 
li, nie byłoby i złodzieiow : w czym ci, 
którzy kradzieże przechowuią, winnieysł 

są nieiako od samychże złodzielow : bo są 
pi edniepaza przyczyną kradzieży. O iak 
wieluż to po Parafiach takowych przecho” 
wywaczów, gorszych podobno -od samych 
kradnących złodzieiow ! Mówię tu o Ka« 
gzmarzach, którzy to wszystko przecho» 
wuią u siebie, co synowie gospodarscy wy- 
prowadzić mogą z domu do karczmy, 'co 

tam słudzy i sługi zanosić, i Go tam czeladź 
przedaie, Łatwo tu kochani Bracia wszy 
stko to zrozumieć, (o) czym la chcę mówić; i 
ço ia to przez to chcę rózumieć, Bo mówię 
o tych,którzy dopomagaią małżonkom wza- 
iemnie się okradać, cozkom i synom Como- 
gą roztrwonić. Kochani Bracia! wielka ta 
prawdą,że karczmy dla wielu was są otchła= 
nią, która wszystko wasze dobro pożera: 
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a ieszcże w takim Oszukaniui niespriwiee 
dliwości, iak sami częstokroć dóznaiecie , 
jednak nieszczęśliwego 'nałogu nie my- 
ślicie porzucić, 

Popiąte, kto iest uczestnikiem niespra- 
wiedliwie nabytey cudzey własności, ten 
takze winien iest kradzieży,i obowiązany 
do powrocenia. Można bydź zaś rozmai- 
cie uczestnikiem niesprawićdliwie nabytey 
własności cudzey : : albo pożytkuiąc ż kra- 
dzieży, albo do niey pomagaiąc, czy to tę” 
ką, Czy iakim innym sposobem, lub poradą, 
albo trżymaiąc straż dla ostrzeżenia kra- 
dnących. Kto iadt co z rzeczy kradzioney, 
został uczestnikiem kradzieży. Kto poży- 
tkował w czym z rzeczy ksadzioney, wi- 


nieniey także: winien ią powrócić lub na. 


grodzić. Ale kto się umówił na kradzież, 
kto doniey pomagał, nie tylko zabraną dla 
siebie rzecz wrócić powinien;lecz i wszy- 
stkie szkody nagrodzić, które poszły z tego 
sromotnego spolnictwa, 

Poszoste nakonieczi ten iest obowiązany 
do powrócenia cudzego, kto mogąc nie 
przeszkodził pokrzywdzeniu bliżnieso. A 
to się szczególniey rozumieć mą @ tych., 
którzy ze stanu i powołania swoiego po» 
winni się istotnie starać , “żeby się nie 
działą żadna szkoda bliźniemu: iaka iest 
czeladź, słudzy, domownicy, kak są Pano- 
wie, Pasterze i Rządcy, którzy ieśli w 


mz zz 
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tym uchybiaią powinności swoiey, są przy: 
czyną niesprawiedliwości, albo że nie o- 
„srzegli, albo że nie nauczyli, nie upomnie- 
li, nić skarcili, albo inszym iakim sposo- 
bem nie przeszkodzili pokrzywdzeniu bli= 
Źniego swego. Tacy maig obowiązek na- 
grodzenia szkody, którą ztąd bliźni po“ 
niosł, przez ich bowiem zaniedbałość na* 
stąpiły. Słudzy ORA ostrzegać W 
tey mierze powinni, ale z wielką rostro* 
, pnością, a raćczey niechby się wprzód po- 
radzili rozsądnych osob. Widzicie tedy uż 
kochani Bracia ilorako można się stać win= 
nym niesprawiedliwości w pokrzywdze* 
niu bliżniego: widzicie, ile razy można 
dług na siebie zaciągnąć, powrócenia, lub 
nagrodzenia cudzey własności niesprawie* 
dliwie zaiętey: widzicie ile iest gatunków 
prawdziwej kradzieży, co iedpak za kra 
dzież nie poczytuią. Ktoż się może uznawać 
zupełnie wolnym w tey mierze? kto się 
zatym nie ma. lękać straszliwych że 
dów ` surowey sprawiedliwości Boskiey $ > 
Ktosię nad tym pilnie zastanowić.nie ma, 
iezżeli iakim sposobem bliźniego w czym: 
nie ukrzywdził? Lecz iakoż to powrócic, 
co się niesprawiedliwie nabyłoż © em iest 
rzecz drugiey Części. 
CZĘSC DRUGA. 
owrócenie cudzego żeby mależyte było, 
powinno. bydź nieodwłóczaie, rostropne; 
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zupełne i sprawiedliwe. Naprzód powinna 
bydź nieodwłoczne : ponieważ beż waas 
Żney przyczyny nie potrzeba się ociągać z 
| oddawaniem cudzego: a ieśli nie można za. 
raz oddać, -potrzeba przynaymniey miec 
chęć iak nayprędszego oddania, lak się tyle 
ka sposob do tego upatrży: a starać się us 
silnie należy o ŚREM do powrócenia , 
lub nagrodzenia cudzey własności. Ztąd: 
więc idzie, że sobie nawet uiąć potrzeba, 
umnicyszyć osaka kosztow, aże- 
by krzywdę zaspokoić, Trzeba upewnić 
oddanie cudzego albo obietnics, albo tran” 

zakcyą, albo inszym iakim przyzwoitym 
sposopem, albo nakoniec testamentem od- 
kazać to, co oddać potrzeba: W tym iednak 
uważać należy, aby nie czynić tegolawnie, 
co nie iest wiadome. Potrzeba bowiem 
mieć wzgląd na własną sławę, O którą nam 
się sam Stworca starać każe. ObBzałuymy tu 
ślepotę owych, którzy zawsze zwłóczą 
oddanie cudzego, którzy: tysiąc pozorow 
wynay, duią,dla uchronienia się odobowiąz= 
ku tego, którzy idą od iednego do drugie- 
go Spowiednika, chcąc takiego wynaleść , 
któryby dla nich był łatwieyszy w tey 
mierze. ; Bo się też sprawiedliwym sądem 
Bożym przytrafia, że napadaią iak mówi 
Pismo, na ślepych, którzy ich prowadzą w 
przepaść potępienia wiecznego, uwalniaiąc 
ich od obowiązku powrócenia, Ci którzy 


sko 


| 
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edwłóczą to powrócenie aż do śmierci, i 
którzy na tym przestaią, iż sukcessorom 
odkażą, aby popowracałi, nie bardzo mogą 
bydź pewnemi, że to drudzy uczynią, czego 
oni sami nie chcieli. Nic łatwieyszego jak 
brać, ale gdy przyidzie oddawać, dużo się 
trzeba przezwyciężyć. Rzadko się zńayduią 
takowi, którzyby nie mieli woli oddać 
przecię kiedy: bo Zeby nigdy nię chcieć 
oddać, potrzeba się na piekło odważyć roz* 
myślnie, Ale coż potym,chociaż mamy chęć 
oddać,kiedy'ta wola do skutku nie przychoó= 
dzi; Odwłóczy się ode dnia do dnia, od ro* 
ku dò roků, nowe przeszkody nastaij, na* 


' koniec się do śmierci odkłada, Wten czas 


mówiemy, pomiarkuiemy się, w ten czas 
takie rozporządzenie uczyniemy, że musi 
koniecznie powrócenie nastąpić, A ktożto 
nas tłumaczami Prawa Boskiego postano- 


wil żebyśmy do własnego zdańiai własne“ 


go interesu to święte prawo stosowali? Bóg 
rozkazuie natychmiast oddać, co iest cu» 
dzego: a my rozumiemy, że dosyé będzie w 
godzinę śmierci obowiązać do tego sukceS«. 
sorów ? to iest, abyśmy sami grzeszyli, a 
dopiero żeby drudzy za nas pokutowali * 
Nie widzicieźż kochani Bracia, że ta są si» 
dłaszatańskież Nie poznaiecież,że zatrzy= 
mane od was dobro cudze, zakrywa w o= 
cząch waszych tę przepaść, W którą wpaść 
macie ? Czyż to dosyć w teń czas oddawać: 


(ażeby ha wieczną nędzę nie trafić? 


176 . NAUKA 


kiedy iuż trżymać nie będzie można: Ah 
nieszczęśliwi grzesznicy, którzy schodzi- 


cie ztego świata z zatrzymaną cudzą wła. 


snością! ! na Coż Się wam przyda źeście Z0- 
stawili maiątek po sobie łakomym dzieciom 
z utratą dziedzictwa Niebieskiego? oto oni 
używaią dobru “waszego, ale się śmieią na 
odkazy wasze. Nie byłożby lepiey uiąć S0e 
bie do czasu że swych wlasnych wygod:» 
Powtore oddanie cudzego powinno bydź 
zupełne. Nie dosyć będzie oddać, tylko to 
co stę wzięło, trzeba ORA nagrodzić za 
tę szkodę, którą ztąd bliźni po nogi, Na- 
przykład ieśli się wzięło iakie narzędzie 
robotnikowi, który. sobie niem zarabiał, 
potrzeba nie tylke narzędzie oddać, ale i 
całą szkodę którą miał przez wzięcie na-. 
rzędżia nagrodzić. Jeśli się wzięło zboże 
do siewu, a przez to drugi nie dosial, nie: 
dosyć to tylko zboże oddać,które się wzię- 
ło; trzeba nagrodzić ten pożytek cały, któ» 
ryby był mak z zasianego tego zboża. jeśli 
się micde drzewo Sele nie dosyć iest por 
wrócić wartość "s samego drzewa, po- 
trzeba nagrodzić i pożytek, któryby toż 
drzewo mogło w czasie przynieść właści 
cielowi. W okoliczności tedy powxrócenie 
cudzego wiele bardzo trudności zachodzi, 
chcąc zwłaszcza zupełnie pokrzywdzoną 
cudzą własność nagrodzić, "Ztąd bywa, że 
pra 
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prawie niepodobne czasem nagrodzenie 
cudzego. A zatym iak mało takich, którzy- 
by zupełnie oddali i nagrodzili bliźniemu, 

Powinno prócz tego oddanie cudzego 
bydź rostropne, Jeśli wziątek iawny, po- 
trzeba też oddania iawnego , aby ustała 
zgorszenie. Jeśli nie stał się iawny, powi. 
nien bydź powrot tajemny, bo się nikt O- 
sławiać nie ma. A gdy przez siebie nie mo- 
gna wracać, co się wzięło, żeby się nie 
dać w ałym poznać, należy użyć trzeciey 
osoby, iako to Pasterza swego, Spowiedni* 
ka, lub kogo insżego, któremuby zaufać 
można, Gdyby albowiem nie nastąpiło od 
danie, nie uwolniłoby się od obowiązku su- 
mntenie. Ci zaś, którzy na siebie przy inue 
ią oddanie, aby wszelkiego podeyrzenia 
uniknęli, albo na piśmie biorą zaświadcze= 
nia na summę, albo ią oddaią przy świąde 


kach Wiary godnych, nie wymieniaiąc OSO» 


by, imieniem którey oddawaią. Lecz iee 
Szcze i na porządek w oddaniu pamiętać 
należy. Ten który komu co wziął swoją Yç- 
ką, lub który z cudzego iakimkolwiek spo- 
sobem pożytkował, powinien przed inszy= 
mi uczynić oddanie. Ten który rozkazał 
uczynić krzywdę, powinien za nię nagro= 
dzić przedtym, który ią uczynił : to iest 
przedtym który rozkaz wykonał. Tenktó* 
ry w spólnietwie pokrzywdzenia bliźniego 
zostawał,powinien i za drugich nagrodzić, 
Tom IV, M 
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kiedy drudzy nie nagrodzili, lubo w dak 
razie drugich może patrzyć. Ci którzy poe 
żytkówali 2 kradzieży iakiey , powinni 
nagrodzić w miarę zysku swoiego. Ciktó- 
rzy nie przeszkodzili mogąc do wzięcia 
własności cudzey, obowiązani są do odda» 
nia, gdy drudzy nie oddawaią, 

Nakoniec oddanie powinno bydź spra- 
wiedliwe. Nie z cudzego, ale z własnego 
oddawać trzeba. Anidzieci, ani słudzy nie 


"powinni brać z domu, aby te niesprawiedli- 


wości nagrodzili, które poczynili. Oprócz 
tego potrzeba.oddać temu którego sięskrzy- 
wdziło, albo ieżeli iuż umarł, to iego dzie- 
ciom lub sukcessorom. To oczywista; wi” 
dziemy iednak w tey mierze, że sobie wie- 
lu bardzo nieprzyzwoicie postępuie, Bo 
skrzywdziwszy bliżniego, daią na Msze 
święte, czynią iałmużny, rozumieiąc, że 
przez to wypłacą się z tey krzywdy, którą 
bliźniemu uczynili. Wielkie to oszukanie. 


"Uczy nas Pismo Swięte, że ten kto czyni 


iałmużnę z cudzego, podobny iest temu, 
któryby dusił syna w obecności Oyca, 
Zważcież coto za okropne wyrażenie Pi- 
sma Sgo u Eklezyastyka! możeż nam Bóg 
mocniey dać uczuć, w iakiey ma nienawiści 
te, dary, które się mu z źle nabytych dóbr 
ofiaruią ? Są iednak między nióźnieyszemi, 
którzy zakupuią Wotywy, i funduią Kapli- 
ce, zruinowawsży Parafie; skrżywdziwszy 
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wdowy i sieroty, wyssawszy właśnie do- 
ostatniego biedny zarobek ludzki, pognę- 
biwszy peddanych swoich! czy możnaź tn- 
kie szyderstwo czynić z świętey Religii ; 
którą wyznaiemy ? czy. można tak szkara- 
-dng obłudę aż do świątnicy Pańskiey, i aż 
do naycelnieyszych śpraw miłości Chrze- 
ściańskiey wprowadzać ? 

Tu mię może któ zapyta, ieśli nie masz 
sprawiedliwey wymówki względem p 
wrocenia i nagrodzenia cudzey włąsnceści? 
Nato ia mówię: ani wątpić. Są takie przys 
padki, które cd oddania cudzego uwalniaią, 
Bo kiedy kto nie ma z czego Si w ten, 
czasdosyć iest, że ma chęć samę. Albo ie- 
żeli ma z czego oddać, ale tak, że odda* 


. Wsży co iest chdzego, nie miałby i kawał- 


ka chleba na pożywienie swoie, a ten, któ. 
remuby miał oddać, nie był ieszcze w tak 
nagłey potrzebie, tedy się nie powinien 
przyprowadzać do ostatniey nędzy. Niedcz : 
la na ten czas czyni go wymowionym. Mo- 
žnaby ieszęze przyłożyć na uwolnienie się 
od oddania cudzego dobra, kiedy się bli- 
Źniemu dostatecznie iuż w rożnych okoli* 
cznościąch nagrodziło: ale we wszystki 
te okoliczności bardzo się często chciwość 
wkradać zwykła, i tłumaczyć sobie, ze się 
uż aż nadto za uczynioną krzywdę bli- 
źniemu. nagrodziło, gdy tymczasem wiele 
ieszcze „nie dostaie do sprawiedliwey nas 
"Ma 
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grody: Naylepiey się w każdym razie po” 


radzić rozsądnych Pasterzow lub Spowie- 


dnikow. Bo inaczey zbawienie w niebez- 
pieczeństwie zostawać będzie. 

Znaydnie się iesżcze ieden gatunek kra- 
dzieży bardzo pospolity na świecie, względ« 
dem którego muszę cokolwiek namienić, 
niżeli całą rzecz zakończę. Kradzieży tey 
winni są ci, którzy pożyczaią,wiedząc, że 
nie będą mogli oddać. Nie iestże to dziwna, 
że bywaią tacy,którzy nie maią dochodów, 
którzy nie pracuią,a iednak im na nie wielu 
zbywa? Coż oni ża sposoby maią? chcecież 
ie wiedzieć? ale czyż się ich sami nie napa- 
trzycie codziennie prawie : Oto pożyczaią 
zkądtylko mogą, nie troszcząc się bynay= 
mniey,. co się potym dziać będzie, kto bę- 
dzie oddwał. Na złe oniużywaią wiary pu- 
bliczney, i naylepszych swoich przyiacioł 
zawodzą, isą bardzo niebezpieczni ludzie; 
a tym niebezpiecznieysi, że się ich u- 
strzedz trudno bywa. : 

Nieuwodzcież się kochani Bracia chci 
wością cudzego dobra, pamiętaycie na to, 
że iak się co wkradnie raz do waszego do- 
mu,tak z niego nie wyniydzie i wyniszczy 
maiątek wasz iako ogień pożeralący. Po- 
mniycie i ną to, że ci którzy Oszuknią , 
zawodzą się, i na tym świecie bez czci,bez 
sławy, w powszechney nienawiści zostaią, 
a na tamtym świecie nieskończoną nędzę 


- 
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> 
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sobie gotuią. Zachowuycie raczey wiernie 
Prawo Boskie, iodrywaycie serce od rze- 
czy znikomych. Staraycie się każdy wedle 
stanu swoiego oszczędnie Żyć, a strzeżcie 
się zbytnich wydatków. Tym' sposobem 
wasza skromność i praca, ściągnie wam ob- 
fite błogosławieństwo Niebios. Lecz ieżeli 
naywyższa Gpatrzność dopuscza tego, aby- 
ście do niedostatku, do ubostwa przyszli, 
poddawaycie się z powolnością woli Bo- 
skiey: a używszy wszelkich przystoynych 
i godziwych śrzodków: do podźwignienia 
się, oczekuycie w cierpliwości, co się Bogu 
względem was podobać będzie: a tak stanie- 
cie się uczestnikami wieczney obfitości 
błogosławionych, którey wam życzę w 
Jmię Oyca, i Syna i Ducha Sgo. Amen. 
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O SMIERCI SPRAWIE: 
DLIWYCH. 


Non est enim mortua puella, sed dormit. 
Bo nie umarła Uzicweczka, ale. śpi. Z dzie 
sieyszey Ewanielii u Mateusza Sw rozd: 9. 


De czagoź to Chrystus Jezus powie- 
dział o tey córce Xiążęcia Synagogi; 
Że nie umarła, kiedy prawdziwie umarią 


UAH 


182 >=EN "A UPRA 
była : Różne są tego wykłady. Bo można 
mówić, że Zbawiciel Pan tym sposobem dał 
do zrozumienia, że nie umarła na zawsze , 
ponieważ ią miał wskrzesić. Powtóre, że 
w iego oćzach nie umarła, bo w oczach Bos 
skich wszystko żyie, Potrzecie,że uie umar- 
ła tylko co do ciaią, ale nie co do duszy : 
gdyż ta młodość tey mogła ią zachować ptzy 
niewinności od zepsucia świata. Stańmy 
ma tym ostatnim wykładzie, i mówmy, że 3 
sprawiedliwy nie umiera w rzeczy samey, 
źe icgo śmierć iest iako sen słodki: albo 
raczey umiera , aby lepsze miał Życie. 
O teyci to szczęśliwey śmierci sprawiedli= 
wychi i świętych przedsięwziąłem dziś mó» 
wić, abym was zachęcił do starąnia się z6 
wszystkich sił o podobną śmierć: która 


„iest droga w obliczu Boskim, iak Pismo S. 


wyraża: która iest tak pu Żżyteczna człowie- 
kowi, ponieważ iest końcem iego pracys 1 
to będzie rzecz pierwszey części. A poży* 
teczna leszcze Z tey miary, że mu Lest po- 
czątkiem wiecznego szczęścia, to będzie 
tzecź. drugiey Części. 


CZĘŚC PIERWSZA, 


N: pokazanie iaka iest szczęśliwość spra- 

wiedliwego bydź uwolnionym świąto> 
bliwą śmie ercią od przykrości tego życia, 
potrzebaby wam odmalować uz nędzy 
iego w tym życiu, Uważcież Chrześciańs 


r 
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| scy Słuchacze rozmaite przykrości i nie” 
szczęścia, które nas tu trapią, Jaka słabość 
człowieką po nżrodzeniu, w młodości 
wszystkie zwierzęta wyszukuią sobie 
wkrótce po wyiściu naświat potrzebnego 
pożywienia; a coż sobie dziecię do czte” 
xech lub piąciu lat poradzić zdoła? Gdy 
podrośnie, tedy go i praca, i choroby, i 
słoty, i zimna, i upały, i namiętności i 
‘wszystkie potrzeby dręczą, i odpoczynek 
mu przerywaią, Wielużeście ludzi mogli 
uważać, żeby albo na ieden dżień TSR 
byli od wszelkich przykrości? A wszakże 
i rozrywki same nudne bywaią, I gry 1 
dogodzenie ciału, i obzarstwo; i piiaństwo 
wiedzie za sobą takowe skutki, które. 
nas trapią. 

Dusza:zaś więcej od ciała cierpi. Jleż 
to niespokoyności i boiaźni wewnętrzney,! 
Jle razy smuciemy się, sami niewiedząc: 
dlaczego! ale gdy pomyślemy o śmierci, O 
surowym sądzie Bożym, 0 wieczności i 
mękach piekielnych, gdy uważenry w. CO 
się obrocili ci, którzy byli przed hami, w 

~  6osię i my obrocić mamy, gdy pomrzemy). 
że nasze siły codzień bardziey ństaią, Ze 
się musi ciało wrócić do ziemi, z którey 
wyszło, a dusza nieśmiertełna nie wiedzieć 
"fa co natrafi, z takowych myśli czyliż się 
bez. przyczyny trwozżemy:? O smutny Stanie 
człowieka w tym życiu! Ktoż się mo» 
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że nad tym zuwagą źastanowić, żeby się 
nie zatrwożył Jestże tu z was który taki 
i. kochani Bracia, żeby się w tym życiu nie 
E nudził? a iakbyśmy wielu podobno naliczy= 
li, którzy. sobie życzyli śmierci, radziby 
się życia pozbawić, i sami-ie sobie odiąć w 
gwałtownych nieszczęściach, gdyby nie. 
utrzymywała boiaźń sprawiedliwości Bo- 
żeył Ah gdyby się godziło samemu sobie 
pg zadawać śmierć, ilużby, się nie pokazało 
di katów nad sobą? Lecz ieżeli dlą wszyst= | 
sp kich ludzi życie wiele ma w sobie przy- | 
krości, nie równie ich więcey dlasprawie- 

dliwych przynosi. I oczywista tego przy- 

Czyną: bo naprzód bardziey znaią nędze 

doczesnego życia powtóre żadna docze- 

sna roskosz nie może im odiąć przykrości. 

Ze sprawiedliwi zfaią bardziey nędze 
tego życia, nie będziecie powątpiewać, ie- 
żeli z pilnością zważycie, co onim mowi 
Uczeń Chrystusow, i człowiek światowy. 
Jakież tedy zdanie ucznia Chrystusowe- 
go? oto że świat iest tylko przeyściem z 
(b pidike płaczu, burzliwym morzem, gdzie 
KKS ustawiczha utarczka, ustawne niebeżpie- 
czeństwa. A różwiozły coż mówi: oto ze 
świat wiele ma słodyczy, że nie mało na 
nim szczęśliwych, że honor, szczęście i 
„BŁ uciechy nie dadą uczuć nędzy życia. Ale 
j czy to prawda? doświadczenie inaczey 
przekonywa, Ze sprawiedliwy nie z. 
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duie tu źadney takiey roskoszy» któraby 
mu osłodziła: nędzę życia, świadczy Job 
Swięty: : życie to bowiem nstawiczną iest 
utarczką na ziemi, ustawiczną iest woyną, 
Trzeba woiować z namiętnościami, ze złe= 
mi nałogami, ‘Z pożądliwością oczwi ciała. 
O co tu ża liczba nieprzyiacioł! coza przys 
czyna upadku! Ludzie iednegoż wieku, i€- 
dnego stanu bywaią sobie przyczyną zgu= , 
by. Musi się sprawiedliwy mieć na wiel- 
kiey baczności, i przy wielkiey boiaźni, 
iak mówi Apostoł, sprawować zbawienie 
swoie. Więc to życie sprawiedliwego nie 
może bydź nayweselsze. Musi wiele wy- 
cierpieć krzywd, a to bez pragnienia zem- 
sty, bez nskarżenia się na nikogo. Lecz 
gdy pomyśli przytym czyli mu Bóg osta- 
teczney łaski pozwoli, niepewńość ta cięż= 
ki mu smutek sprawuie 
Otoź śmierć uwalnia sprawiedliwego od 
tych wszystkich przykrości i niespokoyno= 
ści. Ciałoi iego po pracy wielu lat, po znos 


‘szeniu zimna i upałów, poydzie na cmenta- 


rzuspoczywać , oczekuiąc szczęśliwego 
zmartwychwstania swoiego $ a dusza sta- 
nie przed sądem Boga nagradzaiącego iey 
wszystkie uciski i przykrości dc czesnego 
Życia. Natenczas sprawiedliwy przypomi- 
ną sobie z /niewypowiedzianą pociechą 
'swoie prace i zmartwienia, przychodzą 
mu na myśl, wsżystkie dobre uczynki. Dzię= 
kuie Bogu, że go od wielu niebezpieczeństw 
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uwalnia. Błogosławi te krzyże iumartwie- 
nia, ktore ponosił, ite nieszczęścia, w któ- 
xych się znaydował.- Winszuie sam sobie , 
że tego i tego czasu podarował swoię ura- 
zę, nie mścił się-za krzywdę, znosił tę i 
owę niesprawiedliwość, że się modlił za 
swoich nieprzyiacioł, 

Gdziekolwiek okiem swym rzuci, znay- 
duie radość i wosele. Jeżeli spoyrzy'wNie- 
bo, widzi przez wiarę Boga, który gó nies 
wymową pociechą napełnia, i łaskawie do 
siebie zaprasza, Słyszy właśnie do siebie 
ten głos: dobry i wierny sługo wnidź do 
wesela Pana twoiego. Widzi przenayświę- 
tszą Maryą Pannę, w którey opiece żył za” 

wsze, którą czcił sercem, w którey bra- 
„etwach zostawał, na którey cześć z nabo- 
żeństwem Koronkę i Rożaniec odprawor 
wał: a osobliwie którey starał się enot nas 
śladować. Widzi Aniołow i Swiętych, któ- 
rzy się cCieszą,że dodch towarzystwa przy- 
chodzi. Jeśli Oczy na doł spuści, widzi 
dlasiebie piekło zamknięte. Jeżeliieszcze 
spoyrzy na świat, to z pogardą, bo go ni- 
gdy nie lubił : owszem z Swiętym Francia 
szkiem.zawoła, Że mu się naywiększey po- 
gardy godha bydź ziemia wydaie, skoro 
mysli o Niebie, Dostrzega prócz tego bło- 
gosiawioney wieczności, którą ma wkrót- 
Ee zączynać,Postrzega około siebieNiebie- 
skie Duchy, które go bronią ód natarczy- 


| 
| 
| 


t 
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wości szatańskich. Luboć lakożby ich zwy- 
ciężyć nie miał przy śmierci, gdy się im 
całe życie opierał > Jeśli nakoniec spoy- 
Żrzy na krewnych i przyiacioł, cieszy ich 
iupominn,zeby się z iego śmierci nie smu- 
cili, gdyż muiey raczey zazdrośić powinni. 
Ah kochani Bracia widók sprawiedliwego 
spokoynie umieraiącego, iest to widok nad 
wszystkie widoki! 

Nie widzieliżeście sami i w tey Parafii 
i wokólicy tuteyszey, albo i po waszych 
własnych domach umieraiących ludźi cno- 
tliwych, prawdziwych uczniow Nauczycies 
la swoiego Chrystusa Jezusa? którzy bylt 
zażycia wzęardzeni, którzy znosili cho- 
roby,i dolegliwości przez wiele lat? nie 
widzieliżeście owych ubogich , kalekow , 
owych nędzarzów podług świata, którzy 
anina chwilkę nie doświadczyli 10skoszy 
ŻY cia tego, a po długiey chorobie, bez żas 


dnego odpoczynku, zaniesieni byli iak ow 
„nędzny ale szczęsliwy Łazarz na łono A= 


brahamowe? gdy przez śmierć z więzienia 
ciała swoiego byli odłączeni, aby się na 
wieki z Chrystusem Zbawicielcm swoim 
złączyli? Oświęta i droga śmierci! nie tyl: 
ko dla tego, że uwalnia sprawiedliwego od 
przykrości 1nędzy tęgo doczesnego życia, 
aleteż iieszcze tym bardziey dlatego, żę 


(mu otwiera bramę błogosławioney wie“ 


ezności, i to iest rzecz drugiey Części, 


NAUKA 
CZĘŚC DRUGA. 

W sstewcie sobie na myśli kochaniBracia 

iakiego podrożnego, który po prze“ 
bytey długiey drodze, i bardzo niebezpie- 
czney wśrżód niezmiernych lasów, pomię- 
dzy zbóyców i złodzieiow, i srogie bestye, 
po wytrzymanych upałach słonecznych, po 
słotach i zimnach nayprzykrzeyszych, o- 
gląda nakoniec diugo pożądaną oyczyżnę s 
iaka natenczas iego radość, lakie rozpły- 
wanie wewnętrzne! Ale ten obraz iest bat- 
dzo słabo odmalowany względem sprawie- 


dliwego przy śmierci: który przez wiele 


lat przebywszy uprzykrzoną podroż na tym 
niebezpiecznym świecie, gdzie się wiele 
gubi, przeszedł iednąk szczęśliwie wszy” 
stkie niebezpieczeństwa, przezwyciężył 
wszystkich nieprzyiacioł zbawienia swe- 
go, i stańąwszy. naostatek przy końcu piel- 
grzymowania swoiego, widzi nieskończoe 
ne dobra, których ma na wiski zażywać, 
Jak się nie cieszy kupiec, który przebył 
długą i uprzykrzoną żeglugę w tysią* 
cznych niebezpiecznychprzygodach: iak 
się nie ma cieszyć sprawiedliwy umieraiący, 
który iuż burzliwe morze tego świata prze- 
bywszy, zawila do portu szczęśliwey wie- 


'cezności) Próżno czart przeklęty nakształt 


owych morskich rózbóynikow wydrzeć mu 
chciał skarby łaski Pana Boga, umiał ie 
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ocalić, aby ie pótym wprowadził z sobą 
do Nieba. 

Miarkuycie po sobie samych, iak słodki, 
jak upragniony jest odpoczynek po cięż” 
kiey pracy dniowey, z iakim pragnieniem 
nie oczekuiecie końca waszey roboty, żeby 
sobie spocząć, i zasłużoną zapłatę odebrać ż 
a sprawiedliwy przy śmierci sw oiey dale- 
ko większą maprzyczynę wesela swoiego;, 
kiedy pokilkudzięsiąt leciech roboty swo» 
iey w pokucie i dobrych ucżynkach, przy* 
chodzi odbierać wieczor, to iest przy 
schyłku dni swoich zapłatę nie w pienią- 
dzach, ale droższą nad wszystko, bo w 
nadgrodzie nieograniczonej. Wiecie wy 
Chrześcianie Bracia moi, iak dla ubogich 
robotników miły iest czas żniwa. Każdy 
zasiewa, pracnie, uprawia rolą w nadziei 
zyskownego Źniwa. Wszystkie trudy , 
wszystkie niewygody tym końcem się pos 
deymuią, Człowiek, mówi Apostoł Paweł 
S. zbierać to będzie, co ża żywota zasieie. 
Ale jak ta praca iest cieżka, iak smutny : 
czas! ile mozołu potrzeba na oczysz czenie 
duszy, z różnych nałogow i skłonności 
grzechowych? Uczniowie Pańscy, mówi 
Prorok, z płaczem idą zasiewać, ale owoce 
swey prace z weselem zbierać będą. 

Uważaymy sprawiedliwego umieraią- 
cego w ostatnich. momentach iego życia. 
Przypatrzmy Się iak kończy daczesność , 
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aby zaczynał wiekuisteś ść błogosławioney 
nieśmiertelności. Jak tylko ucznie się 
bydź chorym , przyimuie chorobę swoię 
iako pochodzącą z ręki Boskiey ze wszel- 
kim poddaniem się woli Naywyższego, O- 


wszem ią poczytuie za dowod miłeści Bo- 


ga ku sobie, Bardziey się stara o lekarstwo 


duchowne niżeli cielesne. Zaprosił Paste- 


rza swego,odprawił Spowiedź świętą z ża. 
lem osobliwszym > pracował skutecznie , 
aby, wykorzenił naymnieyszą skłonność 
grzechową z duszy Swoiey. Jleź on łez nie 
wylał! po ileż kroć nie westchnął serde- 
cznie za popełnione niedoskonałości swo= 
ie! Po świętey Spowiedzi domagał się usile 
nie przyięcia Nayświętszego Sakai 
tako zadatku przyszłego zbawienia Swego. 
O ziakąż pobożnością kommunikował! ia- 
ko się radował spoyczawszy: na zbliżąią- 
cego się do siebie Chrystusa. Osprawi- 
wszy Chrześciańskiey pobożności obo” 
wiązki, udał się do rożporżądzenia domu 
swego i malątku, aby wszystkie kłótnie i 
nienawiści między swemi umor zył, To co 
miał, podzielił między Suicessorow, Ko- 
ścioł i ubogich. Ale wprzcd pilnie roz- 
trząsał, czyli czego cudzego nie miał, 
Drżwiiego były otwarte dla każdego, że- 
by mu przypomniał, Rzy komu czego nie 
winien. Przeto teź iego rozpórządzenia 
tak co do duszy, iako też co do doczesnych 


— Ne 
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rzeczy; dobre i przyzwoite. Jeślimadzie* 
Gi, „każe ie wołać, i daie im błogosławień= 


(stwo z miłością prawdziwie Oycowską, 


Daie im zbawienne przestrogi, poleca ich 
Bogu, i wszystkiemi sposobami stara się 
aby ich do miłości i boiaźni Bożey zachęcił. 
Odbywszy się iuż z doczesnemi rzeczami, 
pragnie bez ustanku łączyć się z Bogiem: 
Prosi o ostatnie pomażanie. Nie czeka:'0= 
statniego czasu, ale używa tego, w którym 
znayduie się ieszcze przy zmysiąch, Przyi: 
muie namaszczenie święte z zupełną na- 
dzielą w miłosierdziu Boskim, i z pono= 
wieniem prawdziwego żalu za .gtzechy 
swoie. Prosi Kapłana, aby duszę iego Bogu 
polecił, i mod] litwy Kościelne nad blisici 

zgonu zaczynał. Sam ofiaruie się temu, dla 
którego zawsze żył. Każdy iego oddech 
wyraża właśnie Akt wiary lub miłości 
ku Bogu i dziękczynienia. Wynidź duszo 
Chrześciańska, rzecze nad nim Kapłan, 
Wwynidź z tego pokutuiącego ciała, któreś 
ożywiała dla chwały Boga. Wynidź z tego 
cnotliwego ciała, które ci było przyczyną 
dobrych oo Wynidź z tego świata, 
na którymeś tyle cierpiała, z którymeś usta- 
wiczną woynę tcczyła! Wynidź w Jmię 
Qyca, który cię stworzył, w Jmie Synas 
Który cię odkupił, w Jmię Ducha Swięte- 
go, który w tobie mieszkał przez łaskę , 


Tak iest, powie Oyciec przedwieczny , 
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uznaię to dzieło moie, stworzyłem ie dlś 
wieęczney chwały, i będzie iey używać, bo 
na nię zasłużyło. Cena to iest krwie moiey, 
rzecze Syn Boski:nie żałuię tego:bo ta due 
sza umiała pożytkować z odkupienia swo“ 
iego. Jest to moy przybytek, odezwie się 
Duch Swięty, w nim ia zawsze mieszka- 
łem. Poda Kapłan umieraiącemu w tręce 
Chrystusa ukrzyżowanego. Ah ziakimże 
go affektem nie przyimuie ! t Sciska go i 
przytula do serca, całuie i łzami skrapiaiąc 
mówi: Ah kochany móy Zbawicielu, tyś 
mię odkupił przez sromotną mękę i śmierć 
krzyżową! czemuż ia nie mogę tysiąc razy 
ża Ciebie umierać! O głowo Święta cier- 
niem zraiona! o Ręce i Nogi goźdźmi prze- 
bite! o Boku Chrystusa za mnie otwarty! ty 
'iesteś ucieczką moią, ty 1esteś nadzieią, ty 
pociechą moią! A tak umieraiący im bliż- 
szy będzie ostatniego zgonu, z tym większą 
gorącością ducha modlitwy swoie usty lub 
sercem powtarza. Nie ma iuż siły, tylko 
się wznosi do Boga. Tak mocno w sercu 
swym czuie miłość Boską, że zaledwo czu* 
ie gwałtowncść choroby swoiey. Przetóż, 
albo prosi Boga, żeby mu dał więcey ie* 
szcze cierpieć, albo świętą radością przć- 
ięty nie może iey w scbie utaić, aby po- 
wierzchownie oneyże okazać nie miał, Już 
; opłakuie nieszczęście ludzi światowych, 
którzy nie poznaią szacunku dobrey śmiet- 
z cis 
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«i; iuż woła z Pawłem Stym Apostołem , 
chcąc bygź.rozw iązanym, a Żyć z 2 Chrystu- 
sem. Ah Pawie! zerwiy te więzy, które mię! 
tu trzymaią, zniszcz to więzienie ciała mos 
1ego, które mi przeszkadza iść do ciebie! 
Wystuchań «też nakoniec modliwy iego: a 
wśrzód pienicw Anielskich, przy okrzye. 
kach Swiętych, szczęśliwa ta duszą idzie W 
niewypowiedziancy radości do Odkupicie: 
la swoiego, porzuca ziemię i doczesnhość, 


"wchodzi do chwały, która się nie skończy, 


O święta, o droga śmierci! o śmierci naszes 
goptagnienia -; sodna} śmierci! którey się 
próżno siezbożni dziwuią, próźno grze 
sznicy zyczą, © którą da remnie oziębli 
proszą. Ah! któżby sobie nie życzył tak 


„umierać é o duszo moia będziemyź mogli x 


ten sposob naszego życia bieg zakończyć? 
Zyczył takiego zgonu niesz częśliwyPxorok 
Balaam, ale nie czy nil, żeby nań zasłużył. 
My sóbie zas tak nie postępuymy: staraymy 


się cnotliwie żyć, żeby świątobliwie u=“ 


mierać. 

Ale żastinówmy się cokolwiek Chrże: 
ściańscy Słuchacze, iaka będzie rądość, 1a* 
kie uweselenie, iak przyiemne zadziwie- 
nie duszy miłey Bogu, kiedy gobacay tak 
tudowną wżględem siebie odmianę ; Coza 
przenikaiące Szczęście dla ibogiego, dla 
żebraka, dla pokutuiącego, dla złożonego 
choroba ciężką, widzieć się W iednym mo= 

Tom IF, N 
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mencie ze stanu nędzy, i upokorzenia i 
cierpliwośti,do nieobiętey rozumem SZCZĘ- 
śliwości „przeniesionym? i temu" który nic 

na świecie nie miał? zaiednym razem znay- 
dować się w obfitości wszystkiego? Cóż do- 
piero mówić o tey uwielbioney radości, że 
mu > wolne zapatrywać się na Boga 
swego: Ah Bracia moi czyż się nie mamy: 
czym zachęcić, aby pracować na taką 
szezęśliwość ? 

Nakoniec sprawiedliwy nasz tmarł, Ka- 
żdy go żałuie: każdy wiele dobrego o nim 
mówi, ubodzy go płaczą, a nawet roz- 
Wotl iniezboźni ludzie nie mogą się o- 
przeć , aby mu z podziwieniem nad ie- 
go cnotami, sprawiedliwego świadectwa 
nie oddali. Wszyscy głoszą iego dobre u- 
czynki. Sprawiedliwy iest iako balsam w 
naczyniu zamknięty, które gdy otworzą ə 
rozchodzi się, wonia po wszystkich stro- 
nach.Zanoszą iegociało do ziemi,ludzie go 
płaczą, a Kaiołówie się cieszą, Modlitwy 
się za niego odprawuią : aleby się raczej 
iego kógliżwów polecić. Chowaią ciało do 
giabó: a dusza iego w wieczney iuż chwa- 
le, i pamiątka w błogosławieństwie zostnie. 
Tak to Bóg ze sługami swoiemi postępuie. 

 Upokarzali się:za źycia, a onich po śmier- 
ci wynosi. S wiątobliwość więcey im chwa- 
ły przynosi, niżeli wagardzóne życie nie* 
sławy, Taki to był koniec życia tylu Swię= 
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I tych Męczenników, tylu Swiętych Wy- 


znawców, tylu Swiętych Panien, i inszych 
Uczniow Chrystusowych obaieg płci osob, 


"wszelkiego stanu i powołania ludzi. Ale na 


Co zdaleka zasięgać , taka była śmierć i 
waszych, a może i wielu krewnych, wa- 
szych Rodziców, waszych przyiaci łi s4- 
siadów. Taka była śmierć ie (dE? Zakon= 
nika reguły, Sgo Bernarda, który przed 
śmiercią począł spiewać ze wszystkich sił: 
swoich: a spytany dla czegoby tak śpie 
wał, z radości odpowiedział , że z tego 
świata odchodzę. Co widząc Š. Bernard za- 
wołał -z podziwieniem: patrzcież na tego, 
który umieratąc Bera: o śmierci! gdzieź 
twoie zwycięstwo? gdzie iest twoy bo- 
dziec? gdzie ten strach, który ci zwykł 
towarzyszyć 2 i 

Lecz ah Bracia moi, czy także skończy- 
ło swoie dni tylu znaiomych nam osob? 
tylupiiakow, tylu rozpustnych, tylu grze» 
sznikow > Gdzież są ich dusze, gdy tym- 
czasem ciala na świętych cmentarzach spo" 
czywaią? My się ża nich mcdlemy,'a oni 
podobno w wiecznych przepaściach toną. 
A my Chrześciańscy Słuchacze czy też 
śwtątobliwie życie nasze skończemy? ży- 
cie światowe | miękkie, z życie napełniene 
grzechami i niewdzięczneściami ku Bogu, 
życie nie zatrudnialące się nic sprawą żba* 
wienia, tylko zaprzątnione doczesnemi, 


N: 
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przemiiaiącemi sprawami, zebraniem fote 
tuny, dogodzeniem namiętnościom i złym 
chuciom ? Coż na to kochani Bracia: Co 
wam na to odpowiada sumnienie wasze? 


Czyliżeście nie przeniknieni boiąźnią na. 
 samę' myśl zbliżaiącey się śmierci: Co- 
dzień iesteście bliższemi śmierci. Ale. 


śmierć podług wyroku Zbawiciela, wten- 
czas przypadnie, kiedy się iey naymniey 
spodziewać nie będziecie. A w coż się na- 
tenczas obrocicie? Nie będziecież wy na- 
kształt owych, o których mówi Pismo, że 
żasnęlisnem swoim, a ocknąwszy się, nie 
znaleźli nic w ręku swoich, i otwarli oczy 


na oglądanie piekła > Wielki Boże! co za 
odmiana, złóżka wogień, z domu wygo- 


dnego do tarasu wiecznego, z WYSCW A i 


roskoszy do nędzy i rózpaczy! 


O niesżczęśni ludzie światowi, iakże 
wasz los iest smutny, kiedy poznawać nie 
chcecie prawdziwego Szczęścia waszego! 


Udaiecie się za .znikomościami, i tym się 


naywięcey zatrudniacie, czymbyście nay= 
bardzicy gardzić powinni, a za nic sobie 
nie macie dóbr wiecznych ! Ah na iakąż 
więc odmianę dla siebie nie traficie! Jak 
nie będziecie opłakiwali ślepoty swoiey ! 
A my Bracia moi izaliż chcemy tak nieba 
cznego postępku naśladować? Czyliż wole- 
my przekładać odrobinę znikomego szczę” 
ścia, sromotną namiętność, i dogodzenie 


"RE 
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podłey i bezwstydney chuci, nad nieogra- 
nicżoną szczęśliwość zbawienia naszego ż 
a to dlatego, żebyśmy wiecznie, żebyśmy 
bez końca cierpieli? Czemuź raczcy nie 
przedsiębierzemy cnotliwie żyć w Chrze- 
ściańskiey świątobliwości? tak żyć, iak.ży- 
li ludzie święci i bogoboyni, abyśmy teź 
mogli umierać ich śmiercią, śmiercią drogą 
w obliczu Pańskim ? Choćbyśmy się całym 
życiem o to iedynie starali, większa nie- 
rownie będzie nagroda nasza, niżeliby pra- 
ca bydź mogła. O ktoż z nas będzie umie- 
ral tą drogą śmiercią w obliczu Pańskim! 
Wieleż nas takich będzie ! Winszowałbym 
im z całego serca, po tysiąckroóbym ich 
szczęśliwemi nazywał! Szczęśliwi Chrze- 
ścianie,którzy w przyiaźni z Bogiem umie- 


gacie! Szczęśliwi cnotliwi i bogoboyni, 


których Bóg- przez śmierć od wszystkiego 
złego uwolni! Szczęśliwi słudzy Bozcy , 
którymi Pan opiekować się będzie , icie- 
szyć ich na śmiertelnym łożu boleści! 
Szczęśliwy ten który przy śmierci swo- 
iey zatrwoży piekło, a rozweseli Niebo i 
Aniołow, i opuści nędzę żywota, a przey= 
dzie do błogosławioney wieczności! któ- 
rey życzę wam w Imię OQyca, i Syna i Du» 
cha Swiętego. Amen. 
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NA NIEDZIELĘ XXIV. ro SWIĄTKACH; 
O SĄDZIE OSTATECZNYM. 


Et tunc saa signum Filii bominis. 


"TI natenczas pokaże sic -znaki Syor czło- 
w'eczego. DUT Ewanielit u Maten a 
sza Sgo w rozdz 24. 


edy się wielkie i długie ptzygotowa- 

nia czynią na iąką s sprawę, wnosiemy 
sobie, Zeta sprwą ważna bydź musi. Kiedy 
dwóch Monarchów zbierają woyska, b» 
twieraią zbroiownie, obwarowuią miasta, 
lękaią się Sąsiedzi w oczekiwaniu dalszych 
skutkow takiego przygotowania. Ą iąkim= 
że strachem nie mamy bydź przeniknieni 
na widok Sądu ostatecznego? który poprze= 
dzić maią długim ciągiem strszne przy- 
padki, przepowiedziane iuż od tylu wie- 
ków, oczekiwane w tak powszechnym 
strachu: za któremi nastąpić ma wieczność 
dwoiaka: Jezus Chrystus Zbawiciel nasz 
opisał nam w Ewanielii rozliczne a stra» 
szne znaki, które małą przyiście iego na 


Sąd oznaczać, Mowito nich Chrystus z tak: 


wielką : mocą, że się zdaje, iż nie masz po» 
tężnieyszego sposobu, do przerażenia grze- 
szników, i nabawienia ich świętey bolaźni 
sprawiędliwośc i swoiey. Kościoł Swięty 
stosuiąc się do zamysiów Oblubieńca swo- 
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jego, często nam wystawia przed oczy tę 
wielką prawdę, abyśmy na nię pamiętali, 
Z tey przyczyny umyśliłem dziś mówić O 
Sądzie ostatecznym. Powiem naprzód © 
dalszych znakach, które maią Sąd ostate- 
czny poprzedzić, a potym. o znakach bliż- 
szych. Ta iest całatreść dzisieyszey nauki, 


CZĘSC PIERWSZA. 


Kiedy Bóg chciał okazać ludziom iakie 
skutki gniewu swoiego, kiedy chciał 
spuścić na ziemię kilka kropel surowości 
swoiey; zawsze zsyłał znaki poprzednicze 
swey kary, Kiedy miał ziemię potopem za~. 
lać, rozkazał Noemu na sto lat pierwey bu- 
dować Arkę, aby tą nadżwyczayną budo- 
wlą ludzi ostrzegał. Jeżeli miał Faraona 
_gcałym woyskiem w morzu zatopić , nie 
uczynił tego wprzód, aż po wielu poptze” 
` dzonych klęskach na Egipt. Kiedy miał ` 
znieść narod Zydowski, zburzyć ich mia- 
sto, i rozproszyć pokolenia, i podać ich w 
niewolą, okazywały się okropne znaki na 
powietrzu wedle świadectwa samegoż ich 

_ Dzieiopisa. A iakież dopiero nie maig bydź 
te znaki, które poprzedzić maią nie luż: 
zburzenie iednego miasta, albo zniszcze* 
nie iednego narodu, ale koniec czasu i wie- 
ków ismierć powszechną wszystkich ludzi? 
Znaki te powszechne będą po wszystkich 
częściach świata, Na powietrzu niewidzia* 


x 
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ge dotąd postaci, niezwykła odmiana w 


częściach roku. Będą gromy piorunów , i 
niesłychane burze i nawałności. Na ziemi 
będą powodzie; susze , upały nieznośne , 


zimy niesłychane, nieurodżaie. niezwykłe, 


woyny krwawe, a za niemi głody i moty, 
Morze rozwali granice swoie, i roźleie się 
poodległych krainach. Pomiędzy ludźmi 
wielu falszywych Chrystusow powst; nie : 
weźmie górę nieprawość, a miłość Pomięs 
dzy wielą ostygnie. Nie będzie więcey ani 
iedności, ani szczerości, każdy o sobie 
tylko myśleć będzie, i itak by drugiego oszu* 
kał. Zdradzać się wzaiemnie będą Rodzice, 
dżieci, krewni, przyiaciele, powstaną na“ 
rody przeciwko sobie „ a ludzkość od lus. 
dzi zniknie, > 

Po tych znakach powsżechnych SŻCZEm 


gólnieysze nastąpią. Pokaże się na, ziemi. 


Antychryst, ten syn żatracenia, który stra». 
„szliwę prześladowanie na świecie sprawi, 

jakiego nigdy podobnego nie było. A po» 
nieważ będzie miał wszelką moc piekła , 
przewyższy w chytrości i okrucieństwie 
wszystkich okrutnikow, którzy kiedykola 
wiek na świecie byli. Ten wszystkich Kro- 
lów świata zwycięży, uczyni się iedno= 
władzcą na żiemi, rozkaże się mieć za 


Chrystusa, każe sobie czynić Boskie hono* 


tys i niczego nie zaniedba, aby do tego la- 


dzi przywiodł, Użyie ku temu 'groźb i, 


i 


IS 
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obietnic, katowni i nagrod, i temi wszy- 


stkiemi sposobami podług słów samego Zba- 
wiciela, będzie chciał nawet i wybranych 
uplątać, Wysili swą moc na zniszczenie 


Wiary Chrystusowey , rozwali Kościoły, 
obali Oltarze, pogwałci Nayświętsze rze- 


czy, zabroni Ofiary Mszy Swiętey, i spra" 
wowanie Stych Sakramentow. Coż smu- 
tnieyszegoiak widzieć wiernych błąkaią= 
cych się po pustyniach, albo zamknionych 


-w tarasach, albo się ukrywaiących po 


iamach , albo błądzących po lasach , bez 
Pasterza, bez ołtarza, bez Kościoła, bez 
Ofiary, bez nauki ? 

Ah Bracia moi! gdyby te nieszczęśliwe 
czasy iuż nadeszły , siłażby zbawionych 
było; którzyżby z pomiędzy nas wytrwali 
w tym doświadczeniu, i oparli się czci zło- 
tego cielca? Zycie nasze miękkie czyliź 
nas w tym pie przekonywa? Naymnieysze 
pokusy zwyciężyć nas potrafią, idziemy śle» 


po za namiętnościami naszemi, chociaż nam, 


nie odgtaża nikt mękami, ani pociąga nas 
dzieią korzyściiakich. A cożbyśmy robili, 
gdyby nam przyszło żyć w owym niebez- 
piecznym czasie, gdzieby trzeba albo się 
podać nawszelkie męki, albo się odprzy- 
siąc Chrystusa? 

Jednak Bóg, który nie opuszcza w po» 
trzebie wybranych swoich, pośle na zie» 
mię owych sławnych i Świętych ludzi, 


Zał 
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Enocha i Eliasza na pomoc przeciwko An= 
tychrystowi, na pociechę wiernym ispra- 
wiedliwym, a ku przyprowadzeniu do po- 
kuty grzesznych. Po różnych mieyscach 
świata nie ustannie ci Swięci ludzie opó- 
wiadać będą Słowo Boże. Tu przywiodą 
obłąkane owieczki do owczarni Chtystu- 
sowey, owdzie Męczennikow utwierdzać 
będą. Zesłanie ich trwać będzie pół czwar= 
ta roku, potym ich Antychryst zabić każe; 
a ciała ich bez pogrzebu porzucone, trzy 
dni zostawać będą ludowi na widok, tam 
zgromadzić się maiącemu, podniesieni po- 
tym będą ku Niebu, w tymze samym czasie 
i oktutny Antychryst życie zakończy. 

Nie będę ia przywodził owych strie 
sznych' przepowiedzeń,, które wyraża Jan 
$. wswym obiawieniu, co ma nastąpić na 
końcu wieków. Nie będę wykładał, co mó- 
wi oowey górze ognistey, która wpadnie 
w morze, i trzecią część iego w krew obro= 
ci, ani otey gwiazdzie, która padłszy na 
rzeki iźrzódła, napełni wody goryczą, ani 
o owey straszney bestyi o siedmiu ibąch'1i 
dziesiąciu rogach, to wszystko należy do 


okropnych znaków poprzedzaiących nay“ 
strasznieyszy ow dzień nieubłaganey w su- 


rowości swey śpr.wiedliwości Bożey. 
Qycowie Swięci i tłumacze Pisma Bua 

żego móWią , że po Śmierci Antychrysta 

będzie cokolwiek-pokoiu na ziemi, że się 


i RZ | 
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ludzie © chłąnąwszy ze strachu, do domów: l | 
swoich popowracałą. Będą iak i pierwey | 
uprawiać role, będą pracować, i poprawo- 
waé porozwalaneswe domy. Ale'co rzecz 
dziwna, znowa zaczną życie grzechowe , 
zaczną dawnieysze zbrodnie popełniać, i 7 
|, tak zapomną o nieszczęściach przeszłych, | 
iak gdyby ich nigdy świadkami nie byli. 
Wszakże Jan Sty opowiadn, że tak będzie, | 
Zdaie się rzecz do wiary niepodobna: lecz 
jeśli sięsami nad postępkami naszemi za- © Ji 
stanowić zechcemy, łatwo temu wiarę da= 
my. Dotykał nas Bóg prywatnemi i publi- "IN 
cznemi klęskami, widzieliśmy za naszych. |» 
czasow woyny i spustoszenia, nieuródzaie 
i głody, doświadczy liśmy sami rozmaitych JE 
przygodi nieszczęść, iednak to wszystko 
nie przywiodło nas do Boga, i do poprawy | 
złych obyczaiow , a czyliż było kiedy 
więcey nierzetelności, oszukania, podstę- id 
pów, niesprawiedliwości, iak dziś poz 
dzy, nami? 

Toż się dziać będzie przy końcu świata, - | 
A iako przed potopem niedbali ludzie na | 
| przepowiadania Noego, ale udawali się za 


i namiętnościami swoiśmi, brnęli coraz głę- > | 
biey w nieprawościach, tak i przed-dniem "M 
Sądu ostatniego lubo widzieć będą ludzie y 


straszne te inaki kary Bożey nad sobą, ie~ 
dnak nie odmienią dawnego życia sposobu, ` jaj 
nie poprzestaną swych zbrodni. Sam Zba« . S 
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wiciel Chrystus Jeżus o tym świadczy, 
różnemi porownywanłęmi obiaśniaiąc, że 
Sąd ostateczny na niegotowych ludzi napas 
dnie, lubo tak wielą znakami poprzedzo- 
ny zostanie; iuż to okazuiąc, że Sąd osta” 
teczny przyidzie tak, iak złodziey niespo- 
dzianie przychodzi, iuż na podobieństwo 
owych Panien, które na przybycie oblu= 
bieńca swego żasnęły, iuż iak ow sługa, 
którego Pan zastał na złym uczynku. Lecz. 
na cóż Bóg tayny mieć chciał Sąd ostater 
czny?a ieśli gotaynym mieć chciał, na cóż 
go'chciał mieć tylą straszliwemi znakami 
oznaczonym: Wszakże przyczyna tego bar- 
dzo oczywista i iasna. Ukrył przed ludźmi 
Bóg dzień Sądu ostatniego, aby zawsze nań 
gotowemi byliprżez życie cnotliwe å nie 

naganne, Chciał go mieć oznaczonym wies. 
Ją strasznemi znakami, aby grzesznikow 
do pokuty przywiodł, żeby obawisiąc się 
Sędziego Boga, poprawą życia miłosier- 
dzie iego błagali. Zostaie nam iuż do mó- 
wienia, iakie maią bydź bliższe znaki po* 
przedzaiące ten straszny dzień Sądu ostas 


,tecżnego, o których w drugiey Części. 


ZĘSC DRUGA. 


yn Boży przewiduiąc nieszczęścia, które 
Się zwalić miały na Jerozolimę, litosne 
łzy wylewał. Jakoż co za smutny widok, 
obalenie tylu wspaniałych gmachów, zni- 


t 
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%żczenie murów, icałey twierdzy miasta, 
(a osobliwie rozwalenie owego sławnego 


na podziw światu Kościoła Jerozolimskie= 
go? co za okropność, widzieć rozżartych 
żołnierzy, wydzieraiących na zabóy dzieci 
od piersi matek,wycinaiących w pień, kogo 
tylko napotkali, nieporuszonych bynay= 


mniey łzami, i pokornym wołaniem nie= 
szczęśliwych, pustoszących wszystko 0= 


gniem i mieczem? Co znowu straszniey- 
sżego, iako w owym głodzie, który przy= 
padł A to miasto, że wszystkich stron oblę- 
żone > patrzać iako Rodzice zabiiali wła” . 
sne dzieci, ażeby z nich pokarm mieli ? 
widzieć iako drudzy nayobrzydliwszemi 
rzeczami, (czego ia nie śmiem przed wami 
spominać ) chcieli głódswóy odpędzić ? Na 


"samo wspomnienie tego strach was obcho- 
p 8 


dzi: alę co za strach, ieśli pomyślić chcemy 


pilnie, Że to się dziać będzie nie z iednym 


miastem, ani'z iedr.ym kraiem,ale ze wszy* 
stkiemi narodami całego świata ? 
Pierwsze znaki; o którychekmy mówili, 
lubo tak straszne, ale daleko iednak mniey- 
sze odowych, które sam dzień ostatniego 
sądu poprzedzić maią. Użyie Bóg wszel- 
kiego stworzenia, wszelkiego dzieła rąk 
swoich ku zemście grzesznikow, i ukara» 
niu niezbożnych: przestanie Słońce oświe- 
cać ; Gwiazdy nie dadzą Światła swego » 
Xiężyc we krwi stańie. Grzesznicy, słoń* 
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ce to, które wam świeciło na popełnienie 
tylu.zbrodni, zakryie się na obrzydliwości 
wasze. Xiężyc ten, który był świadkiem 
tylu kradzieży, tylu nieczystości, wsty- 
dzić się netenczas będzie. Gwiazdy te, 
które wam tak długo przepowiadały moc i 
potęgę Stworcy, napełnią was strachem. 
Ziemia od naygiębszego gruntu wyruszona 
będzie. Srogie zwierzęta z lochów swoich 
wynidą Si przeraźliwym a niezwykłym 
rykiem zawyią, Ptastwo powierzne za= 
sęplone nie wyda-więcey rozwesełaiącego 
odgłosu. Ze wszystkich stron tak okropny 
łoskot słyszany będzie, że ludzie wyschną 
z boiaźni, i nieporuszeni iak słupy staną. 
Nie będzie więcej ani wiosny, ani lata, ani 
rczrywek,, Wiele wieków służyło zbrodni, 
ale duż czas sprawiedliwości nastąpił. 
Jakoż zakryie się Niebo gęstemi mgłami 
i ognistemi chmurami, a błysk awice naycie= 
mnieysze mieysca przenikną: nieustanny 
grzmot z pioruny iednych wytraci, drugich 
zalęknienie pomnoży. Jedni siędo pozo- 
stałych Kościodćw uciekać będą, drudzy w 
podziemne lochy zakopią. Ci iawnieswoie 
nieprawości wyznawać będą, owiby radżi 
życia się pozbawić, Naostatek mściwy ogień 
zstąpiwszy z Nieba, wszystkie Cztery czę« 
ści świata- zapali, pochłonie budowle, ska- 
ły, Ii samę nawet ziemię ze wszystkiemi 
roślinami, drzewami i zwierzęty wszyst= 
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kiemi. Przeydzie ten ogień nayzapadley- 
sże głębiny, wszystkie kruszce potopi, nie 
zostawuiąc żywiołów, tylko w pierwo- 
tney samości. 

Po tych okropnych pożarach usłyszana 
będzie po całym świecie naystrasznieysza 
trąba ku powszechnemu zmartwychwsta- 
niu, poprzedzaiąca ptzyiście Naywyżsżego 
Sędziego, który wy da swoy wyrok na Cae 
łą wieczność naszę. A czyliżi iuż nie sły=. 
szycie w sobie tego wyroku ìà czyż nie sły-. 
szycie tey straszney trąby,na którey wspo- 
| mnienie samo tak się trwożył Hieronim S. 
Po tak ważnych przygotowaniach wynidą 
Aniołowie, i rozkażą wszystkim ludziom z 
grobowców powstać dla słuchania swego 
wyroku. Jedni więc z Nieba zstępować 
będą, drudzy.z piekielnych otchań wynidą 
dla złączenia się z ciałem. Ale co za ró" 
žnica pomiędzy zmartwychwstaiącemi ! 
kto może dostatecznie swą myślą obiąć: 
iaka radość, iakie wesele będzie dusz Swię* 
tych prży złączeniu > z ciałem? iak się 
wzaiemnie witać będą + Ale kto może do- 
statecznie poiąć 1 wypowiedzieć, «co za 
strach, co za rozpacz potępieńcowi przy” 
chodzić do ciała, narzędzia swoich zbro- 
dni i kary zanie ? „Ciała Swiętych, będą 
Ciała jaśnieiące , ciała pótępienców, będą 
ciała nayobmierźieyszym sposobem obrzy- 
dliwe, Ciała Swiętych będą w górę na po= 
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wietrze wyniesione od Aniołów, którzy 
złych od dobrych oddzielą: a potępieńcy 
ztrzaskiem wciągnieni będą od czartów na 
mieysce sądu. Tu nieszczęśni szuknć będą 


i wzywać powtórney śmierci, ale iey zna? 


leść nie będą mogli. Tu radziby, żeby ich 
przepaści wieczne pochłonęły: aniżeli że* 
by przed strąsznym sędzią stanęli. Tu wo= 
łać będą ze wszystkich sił: góry padniycie 
na nas, opokiskruszcie nas, zakryicie nas 


przed gniewem Bożym! Ale próżno rozs 


pacz natęży głosu: nie da nikt pomccy, 
nikt nie porątnie: trzeba się w obliczu Nie- 
baiżiemi pokazać: trzeba znieść Całą hań= 
bę, na którą się grzechami zasłużyło! trzea 
ba wytrzymać strofowanie potężnego ġa 
dziego I 

Wtym okaże się znak Syna człowiecze 
go: którym to znakiem podług zdania święs 
tych Nauczycielów Kościoła będzie krzyź 
Chrystusa Jeżusa, iako chorągiew dlatry= 
umfuiącego woyska Aniołów i Świętych; 


którzy się znaydować będą w towarzystwie: 


Sędziego swego. A ztąd co za nowy Tos, 


'dżay rozpaczy dla potępionych! Ci którzy 


uciemięzali drugich na ziemi, którzy wy- 
powiadali woynę krzyżowi Chrystusowe- 


mu, którzy nim gardzili, dumni, zuchwali, : 
A 


oktrutnicy i Zydzi, którzy Się nim egor” 
szyli, iak mówi Paweł Apostoł, poganie Ń 
którym się słóprtwem wydawał, i grze: 
szniey 
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sznicy, którzy go zażycia deptali, wszy» 
Scy pod krzyżem upokorzeni Zostaną. Mos 
narchowie świata, i woiownicy i wielcy 
ludzie, ipyszni mędzcowie, opłakuiąc nie= 
szczęście swoie, brzydząc się postępkami 
swotemi, na widok tego znaku staną iak 
wryci. Tu się fałszywa nauka świata poka= 
że czym była, że była głupstwem przed 
Bogiem, a przy naymhiey prożnością : a 
prostota Ewanieliczna w, całym uwielbie= 
niu zaiaśnieie. Natenczas świat ze wszysta 
kiemi zwodniczemi zdaniami swemi potę- 
pion będzie, a życie wzgardzone ludzi po* 
kornego serca wywyższone zostanie, 
Nopwyżay Sędzią Bóg w śrzód tysiąca 
iaśnieiący ch obłokow na Sąd zasiędzie Już 
ia tu staię Kochani Słuchacze, i dalszych 
okoliczności nie przywiodę , zostawuiąć 
wam samym pilną nad tym uwagę, CO się. z 
wami wtenczas dziać będzie , czego. się 
spodziewać macie, na którey. stronie bę» 
dziecie,iakiego się wyroku spodziewać moa 
żecie, iaką wam otuchę sumnienie wasze 
sprawuie? Pomniycie na to, że się stawić 
musicie przed Sędzią Bogiem, i spytaycie 
się samych Siebie, co was naywięcey trapić 
będzie. Szczęśliwi, i po tysiącktoeszczę- 
śliwi ci, którzy na te prawdy pamiętać bę* 
dą! którzy ie głęboko w”sercu zachowaią ! 
Ale biada niezbożnym! biada tym zaślepio+ 
nym Chrześcianom, którzy nie malą pamięc 
Tom 17. Q 
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ci na to, co się do nich Boskim imie- 


niem mówi | 

Bo nakoniec. kochani Słuchacze nie ubez- 
pieczaycie. się z tego, że.dzień Sądu osta- 
tecznego może nie iest tak bliski: nie za- 
wedźcie się nadzieią długiego źycia: nie 
ufaycie ani młodości, ani siłom, ani zdro“ 
wiu. Już nagotowana siekiera na wycięcie 
nieużytecznego drzewa: iuż nagotowana 
iest dla was kara nakształ owego dekreto- 
wanego winówaycy: który rozumie, że ie- 
szcze odwlecze się kaźń iego, a tu kiedy 
się naymniey spodziewać nie będzie, roz" 
każą iść złoża pod miecz katowski, Jak 
wielu tu może z was czyni sobie układy 
nabycia powiększenia maiątku, a w kro- 
tkim czasie niespodzianie stawić się muszą 
przed stolicą Sędziego Boga. Któż się tą 
myślą nie zatrwoży ? Na coż my kochani . 
Bracia czekamy, żebyśmy sobie upewnić 
nie mieli losu szczęśliwego na całą wie- 
czność : Alboż śmierć nie pewna? alboż nie 
wierzemy, że Sąd po.śmierci nastąpi? a 
cóż ztąd, że prędzey lub pożniey nastąpi? : 
mówmy więc wszyscy razem z Królem 
Prorokiem: potrzeba zacząć: oto iuż za- 
czynam, hiech ta będzie we mnie odmiana 
prawicy Naywyższego! potrzeba się po” 
miarkówać z sumnieniem, Opuścież. więc 
kochani Bracia wszystko to, cokolwiek 
wam pizeszkadząć możę do służenia Bogu 


Ñ 
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w.gorącości ducha.Uprzątniycie przeszko” 
dy zbawienia swoie:o. Wyrzeczcie się 
tych podeyrzanych związków, tych obco- 
wań z osobami , które wam są przyczyną 
upadku, Pozbywaycie tych nałogów grze- 
ćhowych, zerwiyciete więzy, które was 
w niewoli świata i czarta trzymaią, Po- 
wróćcie dobro źle nabyte. Nagrodźcie 
sławę bliźniemu, którąście odięli uszczy” 
pliwym ięzykiem. Roztrząśniycie i prze- 
szłe życie: i szukaycie jak naypilmiey w 
w zakątach serca waszego, -Coby wam mo~ 
gło szkodzić w cw straszny dzień Są- 
du Bożego, abyście to wszystko+w sobie 
zaspokoili. Ale podobno znaydziecie w su- 
grzechy, którycheście się 
' nie spowiadali, albo któreście przez wstyd 
utaili, a które przez tostały się przyczyną 
tylu świętokradztw,. ileście odprawili ta- 
kowych Spowiedzi i Kommuniy. Zgoła nie“ 
zaniedbuycie nic, abyście takimi byli, ias 
kimbyście sobie życzyli bydź w godzinę 
śmierci. Gdyby dziś przyszło. stanąć prized 
Sędzią Bogiem, cóżby się z wami działo 2 
Któż to wie kochani Bracia, oto może 
przed wyiściem z tey Swiątnicy Pańskiey 
śmierć nastąpi. Uczyńcież mocne i«state“ 
czne przedsięwzięcia, a pamiętaycie 0 
nich, żeby skuteczne były. Zyczę wamte- 
go w Jmię Oy ca, iSyna i Ducha CH 
Amen. ż 
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mieniu swoim 
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(NA NIEDZIELĘ XXV, 1 OSTATNIĄ. 
ro SWIĄTKACH. 


‘O GRZECHU SMIERTELNYM. 


Cum ergo videritis abominationem  desolationis 
stantem im loco sancto, qui legit, intelligat. 


Gdy uyźrzycie brzydkie spustoszenie stoe 
iące na mieyscu świętym, kto czyta 
niech rozumie. Z dzisieyszey Ewanięliń 
u Mateusza S. w RE 24. 


Onieważ dusza nasza według wyrok 
_ Prawdy przybytkiem iest Ducha Sgò 5 
może tedy bydź nazwaną micyscem świę- 


/bym : a zatym mówić nalezy, żeieżeli bę= 


dzie grzechem śmiertelnym zeszpecona, 
stanie się spustoszeniem na mieyscu świę= 
tym. Brzydkim spustoszeniem : bo coż 
brzydszego nad zmazę grzechu śmiertel- 
nego: albo które może bydź większe spu- 
stoszenie nad to, które grzech śmiertelny 
w duszy sprawnie? A gdy przez częste 
powtarzanie w nawyknienie póydzie, i 
zrobi się nałogiem, podobny iest do owey 
choroby ciała, którey czasem dziecipo Ro- 
dzicach nabywaią: a którey uleczenie tym 
trudnieysze i niepodobnieysze , im bare 
dżiey iest zastarząła choroba. Jakichżeia 


„słów użyię na okazanie wam kochani Bra- 


cia okropności grzechu śmiertelnego, żes 


= 
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byście ią w sobieuczuli, iakoście powinni? 
Ahtorzecz nie obięta rozumem ludzkim, 
żeby wam można wystawić grzech śmieTe 
telny tak, iak w sobie iest straszny! Muszę 
więc przestawać na skutkach iego , które 
sprawuie w tych,-którzy go popełniaią: a 
skutki grzechu stosuię do tych trzech słów 
Pawła Sgo Apostoła: korzyść grzechu, 
śmierć. Grzech albowiem dwoiaki rodzay' 
śmierci sprawnie, to iest śmierć doczesną 
i cielesną : przez. którą rozumiem wszy” 
stkie nieszczęścia tego życia, które trapią 
ciało: i śmierć duchowną a wieczną, przez 
którą rozumiem wszystkię nieszczęścia, 
które się do duszy ściągalią w tym życiu i 
w przyszłym, Ta iest całą treść dzisiey= 
szey Nauki. 
€ZĘSC PIERWSZA. 


tżechiest przestępstwem Praw od sa- 
mego Boga ustanowionych, albo teź 
ustanowionych od ludzi na mocy im od Bos 
ga pozwoloney. Jest to myśl, słowo, uczy= 
nek, lub opuszczenie , czyli zaniedbanie 
ptzeciwko prawu i sumnieniu' swoiemu. 
Grzeszemy albowiem nie tylko kiedy 
przeciwko Przykazaniom Boskim co czy= 
niemy , lecz kiedy co czyniemy przeci- 
wko przyrodzonemu światłu, którego nant 
Stwórca udzielił ,,a które nazywamy su“ 
mnieniem. Grzech iest pierworodny i u= 
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czy nkowy; Grzechu pierworodnego przy» 
ezyną iest Adam przez swoie nieposłu= 
szeństwo: któryto grzech niepoiętym, ale 
sprawiedliwym sądem Bożym do wszyst- 
kich iego Potomków: przechodzi. Uczyn* 
kowy grzech iest ten, którego się sami 
Sopisyczamy powziąwszy rozan. Ucżyn= 
kowy grzech dzieli się na śmiertelny i 
powszedni. Smiertelny grzech przestęp= 
stw em lest prawa Bożego w'większey rze= 
czy zrczmy slem, a powszedni grzech prze- 
stępstwem iest w maieyszey rzeczy, albo 
nie z zypełną wolą. ` 

Pierwszy tedy skutek grzechu bądź pier- 
wozóCkeSE bądź uczynkowego iest śmierć 
cielesna t doczesna, która w sobie zamyka 
wszystkie przypadki i nieszczęścia, któ 
rym w życiu tym podlegli bywamy: a któw 
rymbyśmy nie podleg gali bez grzechu bç- 
dąc, tudzież i uięcie dolę dobrego, Dobro 
to, redno iest sczęścia albo fortuny, a dru- 
gie iest natury, Pierwsze to dobro iest 
nam zewnętrzne, iakiego gatunku iest ho- 
nor, dostatek, obfitość i rozkoszy Życia. 
Drugie doba iest wewnętrzne, i może 
bydź w nas, iakosto zdrowie, życie, moc, 
piękność , zdatność i tym podobne. Jak 
pierwszego tak 1 drugiego rodzaju dobro 
nie. mało przez grzech uszkodzone zostało. 

Bóg st: worzywszy człowieka osadził go 
w Raiu ziemskim, dał mu na pokarm Wya 


| 
| 
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borne owoce, za odzienie sprawiedliwość 
iświątobliwość, na zabawy służbę i miłość 
Stwórcy swego: zabawy bez przykrości, 
bez niesmaku, zabawy słodkie i przyjemne. 
Nie zbywało na niczym pierwszemu czło” 
wiekowi:żył w wesołości bez naymnieyszey 
niewygody. Ziemia dla niego była miey? 


scem roskoszy i błogosławieństwa, był we 


czci,w podziwieniu u. Aniołów; w miłości 


m Stwórcy. swego. Doskonały miał rózsą- 


dek i wiadomość rzeczy. Aniby był umie: 
ral, aleby spokoynie z tego życia docze- 
snego do wieczney chwały przechodził: 
Taki miał bydź lòs wszystkich Adamowych 
potomków, Padoł ten płaczu byłby mtey“ 
Scem wesela. Ale.gtzech wszystkie te za” 


„mysły Boskie względem człowieka pomię- 


szał, Adam fatalnym nieposłuszeństwem 
stał się winnym grzechu śmiertelnego, po- 
żywaiąc zakazanego owocu pod karą śmiet” 
ci. Ten ieden grzech sprowadził na świat 
wszystkie insze, a przez to stał się przy- 
czyną tyla ‘złego na świecie. © 
'Naypierwsze nieszczęście , które na 
świat wprowadżił grzech, iest postradanie 
dóbr fortuny, iako to dostatków, i sposo” 
bów do wygody zycia potrzebnych. Czyi- 
Że większy niedostatek‘ iako człowieka? 
Ptastwo ma swoie gniazda, ryby w wodzie 
jak w obfitości: zostaią, zwierzęta maią 


swoie schronienia, maig swe przyrodzone 
* 
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odzienie i broń, maią czucie, które ich od. 
wodzi odrzeczy zdrowiu ich i życiu szko 
dliwych, a przywodzi ich de tego wszyst” 
kiego, codla nich dobre i pożyteczne, Ale 
cóż człowiek przy narodzeniu i w młodoe 
ści swoiey? nagi przychodzi na świat, iak 
robaczek, nie może się utrzymać na nogach, | 
ani sam dla siebie pożywienia znaleść, 
"Trzeba lat+czekać , póki się sam będzie 
mógł nie mówię starać a pożywienie, ale 
pożywić własnemi rękami, Edukacya człos 
wieka połowę niemal życia iego zabiera, 
musi uprawiać niewdzięczną ziemię, a 
czasem się i praca nie wróci, i wniwecz 
poydzie. Musi dla odzienia swego odzierać 
ze skór zwierzęta, Co za nędza życia, . 
żważywszy nieodbyte eżłowieka potrze- 
by? Jlekroć razy rozmaite krzie ciężkiego 
głodu nie doznały ? Jleż się razy £ w na. 
szych okolicach nie trafi? Jle razy grad, 
susza, powodzie, zimna, nie poniszczyły 
urodzaiow naszych? Jle to familiy do ubó- | 
stwa nie przyszło: Jleż się Rodziców nie 
| 
| 


znaydzie,którzy ani dlasiebie; ani'dla dzia- 
tek pożywienia nie maiąż Jle:się Po każdey 
Parafii podupadłych nie znaydzie? ; 
Pódźmyż teraz do dóbr natury, z których | 
grzech człowieka wyzuł, podźmy naprzód 
do zdrowia. © ińk wielorakim chorobom 
mie iesteśmy podlegli > aiesżeze chorobom: - 
tak cięźkim, tak nieuleczonym, żeby roZ. 
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paczać przysżło, gdyby nas miłosierdzie 


Boskie nie wspierało, Przypatrzmy się 
chorym na łożu boleści złożonym, pódźmy 


do śzpitalów, i spcyrzyimy na nędzę ludz- 


ką. O co za smutny widok czynią kale- 
ctwa, wrzody, zarażone ciała martwym 
trupom podobne ! Alboż się nie trafiaią ta- 


R Ę IB S$ A 
kie choroby, że ciało gniie przed wnie-_ 


sieniem do grobu? A to się nie tylko ubo- 
gim i pomiernym zdarza, ale i Królewska 
dostoyność wolna od tego nie iest: Królo- 
wie Antyoch i Herod byli za Żywota od 
gobactwa roztoczeni. Pódźmyż do rozmai* 
tych kalectwa, głuchoty , ślepoty, i in* 
szych ieszcże niemocy : podźmy do owey 
niewiadom ści, w którey my ludzie żosta- 
iemy. Wieleź my to rzeczy żnamyż A my 
nie znamy ani samych siebie, Wszakże aby 
się nauczyć pisać i czytać, ileż to możołu, 
ile pracy potrzeba? aby się uczynię do cze» 
go zdatnym, ileż to przykrości nie trzebą 
ponieść? A często się trafia, że zapomina* 


my, cżegośmy się długo uczyli. Uczynił 


Bóg taki wyrok na pierwszego czlowieka, 
icąłe iego potomstwo, że w pocie czołą 
swoiego pożywać będzie chleba od siebie 
zapracowanego: a nadto wydał nań wyrok 
nieodwołany, ina wszystkie potomki, że 
umrą. Nie nad to strasznieyszego kochani 
Bracia: ta pewność śmierci, a niepewność, 
niewiagomość czasu, którego nastąpi, tą 
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niepewność o losie w przyszłey wiecżno” 
ści, trwoży nastak dalece,że naynędznieye 
szy człowiek na świecie, i naywięcey stro- 
skany, iednak się lęka, blednieie na bli- 
skość śmierci, więzy te, które łączą duszę 


bydź bez wielkiey gwałtownoćci zerwane. 
Naywięksi Swięci obawiali się śmierci. I 
nie tylko niepewność przyszłego losu spra” 
wuie w nastę boiaźń, ale i wrodzone czu- 
cie obawiania się zepsucia istoty swoiey» 
Czegożbym tu mowić nie mógł o innych 
skutkach grzechowych Szakia docze- 
snych potrzeb? Te krwawe woyny które 
tyle królestw zniszczyły, które tyle lez i 
krwi wytoczyły , te okropne bitwy, na 
których zdrowi ludzie pomarli do kilku- 
dziesiąt tysięcy razem, te oblężenia miast; 
gdzie strach, głodi pragnienie do ostatnie- 
go ludż „i przywodziło, te klęski, gdzie ży- 
wi współ z umarłem: zięzzehani , gdzie 
Rodzice dzieci postradali, a dzieci na mor- 
ZA ” derstwo Oycow swoich patrzały, nie 'sąż 
to skutkami grzechu? Lecz'czyliź i my nie 
doświadozyli podobnych skutków 3 czyli 
ła ziemia nasza zawsze stokrotny owog 
$ wydaie? czyłiżeśmy nie doświadczyli ŚPIĘ 
i tków nieurodzalu, głodu i przymorku ? 
TSS czyliż się i naszych czasów ziemia: nie 
trzęsła ? powietrze nie szkodziło, zarazy 
nie było? Te straszne; te niezwykłe od- 


+ 


iego z ciałem, tak są mocne, że nie mogą 


| 
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miany w częściach roku, te powodzie > te 
grady, grzmoty E pioruny, nie okazui iąż 
nam gniewu Bożego za grzechy ? 
Trczebaby wam Chrześciańscy Słuchacze 
przywodzić wszystkie kroniki całego świa- 
ta, trzebaby wam to wszystko odczytać, co 


się od początku na świecie działo, trzebas 
by wam wiedzieć co Róg na końcu wieków 


uczyni: zwłaszcza trzebaby wiedzieć, co 
za smutne czasy będą ża Antychrysta pod 
owym dniem sądu ostatniego, ażebyście 
daley weszli w poznanie skutkow grzechu 
śmiertelnego względem tego tylko, co siĘ 
doczesności tycze. Ale ia przestanę na tym, 
że kilką przykładow z Pisma Bożego ku 


temu przytoczę. Oto cały narod jada ki $ 


który się tylko znaydował na ziemi + wys 
iąwszy dusz ośm, przez potop wyginął, 
Woda z obłokow zstąpiwszy, a złączy 
wszy się z wodami we wnęttznościach zie- 
mi zostaiącemi, całą powierzchność ziemi 
okryła, a nad naywyźsze góry leszcze się 
pietnastą łokci wysokości podniosia. Oto na 
zbrodniarskie miasto Sodomę, i insze z nią 
razem ogień z Nieba puszczony został, i 


Wszystko w perzynę obrocił, pożar aż do, 


gruntu wszystko pochłonął, bagnisko i 1trzę- 
sawicę na tym mieyscu zostawiwszy. Oto 
Egipt przed wyiściem ztamtąd Jzraelitów, 
ciężką był karą Bożą rozmaicie dotknięty: 
którasię zakończyła na zatopieniu w prze- 


t 
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paściach morskich Kaóla i całego woyska, 
że ani ieden nie pozostał. Ale my Się oso- 
bliwie żastanawiaymy nad temi znakami 
surowey sprawiedliwości Bożey, które ma* 
ją Sąd ostateczny poprzedzić, przywodźmy 
sobie na pamięć owo straszne prześladowa” 
nie Antychrysta, owo wyschnienie ludzi od 
strachu, owe niezwykłe całey natury Za” 
mięszanie, ow nayoktropnieyszy pożat, 
który żwierzęta, ludzi, domy, lasy, kru- 
szce i naytwardszeopoki zniszczy. Na" 
koniec wszystko to sobie przypominaymy; 
co się natenczas dziać będzie. Bo towszy- 
stko skutkiem iest grzechu : ale skutkiem 
grzechu tylko doczesnym, przemiiaiącym, 
skutkiem tylko co do ciała, co do życia tyl= 
ko: gorsze są daleko te skutki grzechu, 
Które się do duszy i do wieczności ściąga” 
ią: te w drugiey Części zobaczmy, 
CZĘSC DRUGA, 

6 głbym tu kochani Słuchacze okazać 

wam straszne skutki iednego gtzechu 
śmiertelnego na owym niezliczonym mno- 
stwie Aniołow żbuntowanych , których 
sprawiedliwość Boża na wieczne męki ska 
zała. Mógłbym wam okazać iak te nieszczę- 
sne dachy padały z Nieba do piekła, na 
zapalenie tam ognia nieustaiącego. Lecz 
patrzmy tylko na te skutki, które grzech 
w ludziach uczynił co do duszy, 'a zatym i 
co do wiecznego ich stanu, 
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Naypierwsze dobro duchowne człowieka 
iest życie duszy, Nie mówię ia o istotnym 
iey życiu, które nie może bydź odięte du- 
szy, ponieważ iest stworzona, aby wie- 
cznie Żyła, a zatym że iest nieśmiertelna , 
ale duchowne iey życie zawisło na łasce 
poświęcaiącey, bez którey gorzey iest dla 
niey, niż żeby nigdy stworzoną nie była 
według wyroku Samegoż Zbawiciela Chry- 
stusa Jezusa. Łaska ta poświęcaiąea, żłą- 
czona z chotami Chrześciańskiemi, utwiet- 
dżaiąca się pobożnemi zwyczalami, daie 
duszy. nadprzyrodzone życie, itak ią przy- 
iemną w oczach Boskich sprawuie, że ią 
Bóg niewymownie kocha. Jezus Chrystus 
nazywa ią swoią obluhienicz, Duch Sty w 
nicy iak w przybytku swym mieszka, Ah 
Bracia moi ! gdybyśmy mogli dostatecznie 
poznać, co to iest dusza ozdobiona darami 
i łaskami Naywyżźszego, iaka iey piękność; 
zasługa, szacunek, czegobyśmy nie robili 
dla nabycia tak wielkiego dobra, i dla zas 
chowania onego? Nie woleliżbyśmy ods 
ważyć się ną naycięższe męki, aniżeli na 
utratę skarbu tak drogiego? O coby był za 
smutek nasz , co za łzy, gdyby się nam 
przez nieszczęście żgrzeSzyć przytrafiło ? 
Jakbyśmy się nie starali powrócić iako 
'nayprędzey do tego stanu, z któregobyśmy 
przezgrzech wypadli? nie dziwuymy się, 
ze Święci tyle prave dg tyle znosili dla 
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utrzymania się w stanie łaski, i nieustannym 
ćwiczeniu się w dobrych uczynkach, Znali _ 
to dobrze, iakie są pożytki, lakie szczę. 
ście, iaka godność duszy cd grzechu dajć- 
kiey. Poznanie to zachęcało tylu Świętych 
pokutników do naysurowszego życia, tylu 
sprawiedliwych do przestrzega! ia świąto- 
bliwości przez ćwiczenie się w Cnotach, 
tylu Męczenników do wytrzymania nay= 
bóleśnieyszego "okrucieństwa tyranow :. 
poznaie to nakoniec wszystkich bogoboy-, 
nych ludzi wźbudzało do przezwyciężenia 
wszystkich przeszkod na drodze zkawie- 
nia, do odzyskania utraconey łaski poświę- 
caiącey, i do coraz większego, iey pomno- 
żenia. O gdybyśmy mieli prawdziwą wiarę, 
mielibyśmy tęż samę gotowość, też same 


zdania i myśli, które Swięci mieli: odwa- 


Żylibyź śmy się na wszystko dla miłości Boga 
i zbawienia, 

Grzech pozbawia człowieka! tego pier- 
wszego, dobra duchownego, to iest łaski 
Pana Boga: : zkąd idzie, że go pozbawia 
prawa, de chwały wieczney. Kiedy dusza 
est w stanie łaski Bożey, Stale się dziedzi- 
czką Nieba, imię iey zapisane iest w xięgi 
żywota, zgotowane dla niey stopnie chwa- 
ły podług wielości dcbrych uczynkow : a 
naymnieysze sprawy nie póydą bez zapła- 
ty: bo i kubek zimney wody w Jmię Chry- 
stusa dany ubogiemu nie będzie bez nagrody; 


NA NIED: XXV. po SWIĄTK: 277 


Jedna święta myśl, iedno święte westchnie- 
nie, i iedna przysługa dla miłości bliźnie- 
gos znaydzie swą chwałę sowitą. Włos z 
glowy sprawiedliwego nie spadnie : toiest 
iak rozumieią tłumacze Pisma Bożego, że 
za wszystko to,cokolwiek dobrego uczyni, 


chociaż będzie rzeczą małą, nagroda ie~ 


dnak nie chybi. Jakichże więc skarbow 
chwały i zasługi nie nabędzie dusza przez 
kilkadziesiąt lat świątobliwego życia? Czy* 
liżbyście nie żądali tey obfitości błogosła- 
wieństw, które się zlewaią na cnotliwą 
duszę w stanie łaski będącą ? Ale coż? nie 
potrzeba tylko iednego grzechu śmiertel- 
nego do wydarcia duszy tych wszystkich 
skarbów, i na przyprowadzenie iey de o- 
statniey nędży 1 sromoty. Przez ieden 
grzech śmiertelny cała piękność duszy tak 
Się natychmiast obrzydłą stale przed Bo- 
giem, że sobie tego ani wystawić nie podo- 
bra, Pismo święte przywodzi niektóre po- 
równania ku wyrażeniu tey szpetności du* 
szy grzechową zmazą zeszpeconey; aby* 


"śmy uczuli, iak opłakany iest stan zbrodni 


i grzechu, ałe i te porównywania daleko 
mniey wyrażaią, aniżeli iest'w samey isto~“ 
cie. Porównywa Pismo Swięte grzechy do 
CZAPLOŚCI węgli, do sadzy, do rdzy, i złey 
wóni, Ale cóż iest wszystko to do brzyd- 
kości grzechu śmiertelnego? Ah nieszczę- 
śmi gtzesznicy ! grzesznicy nieprzyjaciele 
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Boga waszego, wy iesteście rodzaiem cżar* 
ta przeklętego, wszakże o tym upewnia na$ 
'sam Chrystus Jezus w Ewanielii swoiey, 1 
gdyby,nieskończone miłosierdzie iego nie 
uttzymy wało sprawiedliwey zemsty Bożey 
na wieczne żatracenie wasze, iużby zni» 
sczona była wiecznym zniszczeniem du* 
Sza wasza! W ten moment kiedy się dusza 
grzechu dopuszcza, imię iey natychmiast 
wygluzowane z xięgi żyw ota, mieysce iey 
w Niebie dla którego innego wyznaczone, 
czarci zapisuią u siebie nie ORÓKa SWOlE» 
59 3 gotuią mu męki, 1 ciesżą się z iego 
nieszczęścia przyszłego. W tymcito okro* 
pnym stanie utraca wszystkie swoie dobre 
uczynki, wszystkie zasługi, i cała praca 
dawnieysza na zbawienie, iuż za nic iest 
poczytana. A iako gdy się grzesznik na- 
wraca do Boga, wszy stkie ie go nieprawo- 
ści, iak mówi Biorók Baachiel. zapomnio* 
ne i zgładzone Są, i wszystkie zasługi, 
które miał przed g grzechem, powracaią się 
nazad .do niego, tak gdy sprawiedliwy w 
grzech upadnie, gdy opuszcza drogę spra* 
wiedliwości, wszystkie iego dobre uczyn- 
ki, wsżystkie zasługi są zapomnione, i nic 
mu nie pomogą: W tym okropnym stanie 
grzechu zostale wypędzony Duch prze= 
nayświętszy od duszy, Aniofówie iey od- 
stępuią, a czarci przychodzą. 


s < Tak 
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Tak opłakany iest stan duszy nędzney w 
grzechu śmiertelnym. Wszystkie zamysły 
Boskie względem niey próżne > męka i 
śmierć Zbawiciela Pana niepożyteczna. 
Krew iego święta zdeptana, obraz Stwórcy 
zdarty, a czarci radzi zepsowaniu dzieła 
Boskiego, Ktoź kiedy słyszał co strasznicy=, 
szego? kto otym może pomyśleć bez trwo- 
gi? Ah coż sobie myślą Święci i Anicio=- 
wie, gdy sprawiedliwy, przylaciel Boski, 
uczeń Chrystusow w grzech upadnie? 
Gdyby szczęśliwy ich stan nie b ł im do 
tego przeszkodą, iakżeby się smucili, iak= 
żeby Za e wzdychali, iakżeby gorźko 
opłakiwali? Ustałoby ich wesele, a Niebo 
mieysce rozkoszy, odmieniłoby się w ża- 
łobę. A gdy się w Niebie cieszą, iak mówi 
sam Chrystus Jezus, z nawrócenia i pokuty 
jednego grzesznika, czyliż się smucić nie 
maig, widząc, że ich współ-towarzysz wy- 
rzeka się przez grzech tego mieysca, któ- 
re mu przez pokutę było zgotowaue? Ah 
Bracia moi, czyż możecie tego oboiętnie 
słuchać? czyz możecie tego słuchać, a nie 
uczuć w sobie żadnego świętego wżruszęż 
nia: Ah gdyby cokolwiek więcey wiary w 
was było, nie moglibyście słuchać tego bez 
łez obfitych! ale zábrnąwszy w niepraWo» 
ści, stalemy się niec szuli na wszystko. 

Lecz iakozżkolwiek straszne są te skud 
tki grzechu, o których się dotąd mówiło, 
Tow IV, =P 
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wszakże niczćm'są w porównaniu tego 
ostatniego skutku, © którym teraz mam móa 
wić, to Jest potępienia wiecznego. Słu- 
chaycie tego, i zadrżyicie nato kochani 
Słuchacze. Bóg iest nieskończenie dobry, 
sprawiedliwy i miłosierny: nie wątpicie o 
tym, bo to iest z Wiary, Ale ten Bóg nie- 
skończenie dobry, sprawiedliwy i miło- 
sierny, ten Bóg, który ma takie upodoba* 
nie w ludziach, za ieden grzech śmiertel- 
ny, zaiednę myśl nieczystą, za iedno pra- 
gnienie niegodziwe, zaiedno opuszczenie 
dobrowolne istotney powinności, wiekui- 
stym ogniem w piekle karze, A tak za tę 
obrazę, która tylko moment potrwała, zo= 
stawiwszy po sobie pomięszanie i zgryzo= 
i tę, zkazuie Bóg swoy obraz, swoie stwo- 
rzenie, dzieło swoie nabyte za wysoką ce- 
nę męki i śmierci Zbawiciela Pana, zka= 
żuie na wieczne męki do piekła. Na wspo” 
mnienie tego okrutnego słowa, pewinniby- 
ście zadrżeć od strachu, Piekło, lest to 
takie mieysce , gdzie ićst wszystko żłe, 
gdzie wszystkie naysroższe nieszczęścia 
wraz zebrane pomsty Bożey nad grzeszne- 
mi, stek wszela iey: obrzydliwości, gdzie 
ogień palący a nie oświecaiący, gdzie cie- 
mność, zamieszanie i rozpacz ostatnia, bo 
Żadney pociechy, ż żadney ulgi, żądney na- 
%8ziei tam bydź nie może i nie będzie : a 
wszystkiete kary i nieszczęścia, co nays 
strasznieysza, są bez końca. 
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Jakoż to więc, rzeczecie mi, człowiek, 
który nic nie iest względem Boga, tak go 
obraża, że zasługuie na wiekuistą, na nie- 
skończoną karę? albo iak to bydź może , 
Żeby w grzechu, którym człek Boga obra- 
ża, miała się zamykać złość nieskończona, 
godna nieskończoney kary? iestto niepd- 
ięta rozumem ludzkim taiemnica kochani 
Bracia, wyznaię ia, że niewiem, iak to 
bydź może, iednak nic nadto prawdziwsze- 
go, bo to iest z Wiary. Ażebyście znś mo- 
gli mieć iakiekolwiek tego wyobrażenie, 
zastanow cie się nad tym, czego Teologia w 
tey mierze naucza: że ciężkość grzechu 
pochodzi z godnościtego, który iest obra* 
żony i podłości tego, który obraża: krży* 
wda bowiem i żniewąga, która się €zł0- 
wiekowi wyrządza, bydź może większą lub 
mnieyszą, podług większey lub mnieyszey 
godności żnieważonego, i podług większey 
lub mnieyszey podłości zniewużaiącego. 
I tak gdyby żebrak znieważył Pana, dale- 
koby cięższa była zniewaga, aniżeli gdyby 
<a iakiego pospolitego wieśnia= 
: lecz gdyby tenże żebrak śmiał znie= 
m Króla samego, tedy zniewaga Kró- 
la nierównieby tamte przechodziła. Otoź 
więc, gdy człowiek, iedeń proch ziemski, 
odważa się niedbać nic na prawo, na przy” 
kazania.Boskie, tedy powstaie- przeciwko 
Bogu nieskończonych doskonałości : a po* 


Pe 
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wstaiąc przeciwko Bogu nieskończonych 
doskonałości; -na nieskończoną karę zasłua 
guie. O co te źa straszna rzecz grzech 
śmiertelny ! co za przepaść nieszczęścia! 
któżby się kiedy na grzech odważył, gdyby 
się natym poznawał, co to iest grzech? o 
opłakana ślepoto ludzka, samochcąc rzucać 
się. w taką przepaść! a wrzuciwszy się w 
nią, ani myśleć, aby się z niey wydobyć ł L 
O co za nieuwaga! co za nieczułość ! 
Na zgładzenie grzechu potrzeba było 
aby Bóg zstąpił z Nieba, aby się złączył z 
naturą ludzką, aby naystrasznieyszą śsmier- 


cią umierał, a dopiero żeby się stało zado” 


syć sprawiedliwości Boskiey., Ah kochani 
Bracia, rozważaycie to sobie z pilnością. 
Gdyby Bóg tysiąc innych światow z nicze- 
go wyprowadził, gdyby nie mieszkali na 
nich tylko sami święci ludzie w naywyż- 
szym stopniu świątobliwości, wszystkie 
ich zasługi wraz zebranę nie potrafiłyby 
ani za ieden grzech śmiertelny dosyć uczy* 
nić sprawiedliwości Boskiey. Nie masz „tyle 
ko Zasługi upokorzenia, męki i śmierci 
Zbawiciela Pana, na których zawisło za* 
dość uczynienie za grzechy nasze, 
Chrześciańscy Słuchacze na widok ta- 
kowych prawd cóż mamy czynić, tylko się 
upokarzać głęboko przed Maiestatem nieo= 
graniczonego Boga. Gdybyśmy nie popeł- 
nili, tylko ieden grzech śmiertelny w ca- 
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łym życiu, uczyptlibyśmy rzecz nieskoń-' 


czenie złą: a p° tylu iuż popełnionych 
grzechach śmiertelnych czyliżby. nam roz- 
piczać nie crżeba, gdybyśmy iesżcze nie 
mieli nadziei w nieprzebranym. miłosier- 
dziu Boskim, które nieskończenie wszelką 
złość grzechu przechodzi: Ale my nie mo- 
żemy ufać w nieprzebranym tym miłosier- 
gźiu Boskim, tylko tyle, ile żałuiemy pra- 
wdziwie za grzechy nasze, tylko tyle, ile 
poznaiemy statecznie złe nałogi, tylko ty- 
łe, ile prawdziwie pokutuiemy. Stałe to t 
nieodmienne przedsięwzięcie powinniśmy 
dziś uczynić, abyśmy z rozważania tak stra” 
sznych prawd zbawiennie korzystali. Bo 
tym tylko sposobem spodziewać się może= 
my odpuszczenia grzechow naszych, i na- 
grody pokutuiących, któreg wam życzę, w 
Jmie Oyca, i Syna i Ducha S więtego. Amen. 


NAUKA 
— NA DZIEN WNIEBOWZIĘCIA 
NAYS: MARYI PANNY. 
Veni de Libano Sponsa mea... veni coronaberim 
Przyidź z Libanu Oblubienico mer ea 
przyidź a uwieńczoną będziesz. Z Pieśni 
Salomonowych w rozdz 4. 
po tryumfie Chrystusa Jezusa w dzień 
iego Wniebowstąpienia, nie było i nie 
będzie nigdy podobnego dnia do Wniebo= 
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wzięcia Prz enaydostoynieyszey Mar y i 
Panny. Tam Chrystus Jeżes Syn Boga ży- 
wego przyląwszy na siebie naturę naszę, a 
dokończywszy wielkiego dziełą odkupie- 
nia ludzkiego, wchodzi do chwaty swoiey, 
źasiadaiąc po prawicy Qyea swego, postas 
nowiony będąc Panem i Sędzią Całego świa 
ta. Tu Marya Matka Boska doskonale wy- 
konawszy zamysły Boże względem siebie, 
nabywszy rożlicznych zasług naywyższą 
świątobliwością życia swoiego, wstępuie 
na zgotowany „sobie tron chwały, wywyż« 
szona nad wszystkie nąydoskonalsze stwo- 
rzenia, uznana iest za Królową Nieba i 
ziemi od Aniołów i ludzi. Teniey wstęp 
do chwały , dzisiay nas do tey Swiątnicy 
Pańskiey zgromadza, abyśmy iey chwale i 
uwielbieniu służyli. Bo ieśli cześć Rodzi- 
ców,iak mówi Mędrzec, i na dzieci spływa, 
co więc za radość w nas bydź powinna, kie= 
dy naszę Matkę na tak wysokim stopniu 
widziemy ? : Ze Marya Matką iest nasżą, O 
tym ani wątpić : ponieważ iey oddał nas 
Chrystus na krzyżu wiszący: a Marya od 
tego czasu przyięła nas za swoie dzieci. 
To wyniesienie Maryiiest oraz przyczyną 


„ ufności” naszey. Bo Marya nie tylko dla 


swoiey chwały, ale i dla dania nam pomocy: 
tak wysokistopień otrzymała. Weselmyż 
się tedy zcałym Kościołem w tey wielkiey 
i sławney uroczystości. Staraymy się o iey 
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cześć i uwielbienie. »Ją:szci M aryl tę 
naukę poświęcam: w którey naprzód mów 
"wić będę o Jey upokorzeńiu, a potym © 
wywyźszeniu, 
CZĘSC PIERWSZA: 
T w porządku natury, wedle uwagi 

Augustyna S, potrzeba założyć tym głę” 
bsze fundamenta budynku, im wyżsży ma 
bydź budynek; tedy i w porządku łaski im 
wyższy ma bydź stopień doskonałości życia; 
musi bydź tym głębsza pakora: Nayświętsża 
Marya Panna na naywyższym stopniu do- 
skonałości stanęła, musiała tedy znaydować 
się w nader wielkim upokorzeniu, Podźmy 
za Maryą przynaymniey w znacznieyszych 
okolicznościach iey Życia, a zobaczymy W 
jakim stopniu było.iey upokorzenie. 

Ród z którego poszła Marya sławny był: 
od początku albowiem świata wielkich lu- 
dzi wydawał: ale ten ród służył Maryi do 
tym większego upokorzenia: bo iey familia 
do ubostwa przyszła. Królestwo Judzkie 

należało się iey Familii, ale ta Familia by“ 
ła od dawnego iuż czasu oddalona od pano- 
wania. Siedział patronie nięprawy przy= 
właszczyciel. Marya z tak znaczney krwi 
pochodząca, odebrawszy z daru Boga nay- 
wybornieysze duszy i ciala przymioty, z0= 
„staie pomiędzy naylichszym: ludem. Od 
pierwszych lat w niedostatku, nędzy iupo- 
korzeniu życie prowadzi, a duchem Bożyw 


832 NAUKA 


natchniona odłączą.się; od kochanych Row 
dziców, idzie poświęcić się Bogu przy 
Kościele Jerozolimskim, gdzie młode Pas 
nienki wychowywano. Tam nieznaioma 
światu, a zawsze w utaieniu i osobności 


będąca, zakrywała w sobie wielkie te dary ` 


Boskie, które ią dalekim oddziałem od 
wszystkich inszych niewiast odłączał::. 

' Przysżedłszy do lat postanowienia swo= 
„! = + EA 
iego, poszła ża mąż z posłuszeństwa, albo 
raczey ze szczególnego natchnienia Bo. 
skiego: gdyż uczyniła ślub wiecznego Pa- 
nieństwa. Oblubieniec iey człowiek nay- 
cnótliwszy pod ów czas na świecie, ale też 


' człowiek ieden ż nayuboższych. Marya 


przy nim Żyie w ubóstwie, żyie z pracy 
pomiernego rzemiosła, odbywa domowe 
posługi. Wkrótce po swoim postanowieniu 
( do którego zapewne nie przyszła, póki 
Marya niędow iedziała się, że Oblubieniec 
iey podobnym ślubem obowiązał się Bogu) 
wkrótce mówię stała stę Marya: Matką Bo- 
ga Zbawiciela naszego, Fu iuż nikt poiąć 
nie może upokorzeniaiey, którego doznała, 
Nie chciała obiawić Jozefowi Smu taie- 
mnicy z przyczyn nam niewiadomych, Ale 
podobno dlatego, że nie sądziła, aby Sty 
Jozef uwierzył iey słowom. A zatym przy- 
ięła raczey na siebie to upokorżenie, żeby 
zost-wała w podeyrzenie u Jozefa, odda- 
wszy Bogu staranie o swoiey sławie: i 
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wolała w nieczci zostawać, aniżeli się wy* 
dać z iakim słowem, któreby Taiemnicę 
Bożą oznaczało. Bóg też zesławszy Anio” 
ła, odiąłtopodeyźrzenie Jozefowi. Nosiła 
Marya Panna dziewięć miesięcy w żywocie 
swym Zbawiciela, póki go na świat nie 
wydała, co było w ostatniey nędzy. 

Tu uważcie kochani Bracia, że naydo- 
stoynieysza Marya Panna, a oraz Matka 
Boga wielkiego, i Króla Królow nic ma 
domu dla powicia Syna swoiego: ale w sta” 
ience z bydlętami mieścić się musi, O! co 
tu za upokorzenie dla Matki takiego 
Syna! Chrystus Jezus poddaie się iako grze» 
sznik zwyczaiowi dawnego Prawa, przyt- 
muiąc obrzezanie,i Maryi nie uznaney tyl- 
za Matkę pospolitego człowieka, upokos 
rzenie daleko się większeieszcze pokaza- 
ło, gdy szła do Kościoła na wypełnienie 
prawa, które przykazywało Niewiastom 
oczyszczenie po porodzeniu. Lubo tedy 
Marya Panna będąc nayczystszą Panną w 
Macierzyństwie swoim, nie potrzebowała 
żadnego oczyszczenia, iednak go przyięła 
dla upokorzenia swoiego: A iako iedna z 
grzesznych niewiast stanęła w Kościele Je* 
rozolimskim z pokorą i wstydem. W ten- 
czas właśnie miecz boleści serce iey prze 
szył: botegoź samego czasu świątobliwy 
Starzec Symeon przepowiedział ducheni 
Prorockim, co czekało Chrystusa na iego 
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ręku zostaiącego, Poznała żatym Marya 
Panna okoliczności męki i śmierci Zbawi* 
ciela Syna swoiego. Co tak iey na umyśle 
przytomne było, że iey nigdy z pamięci nie 
wyszło, żal niepoięty sprawuiąc. A ile- 
kroć spoyrzała na Syna swego, tylekroć od- 
mawiałą się mocnieysza pamięć tego Wszy- 
stkiego. Ztąd Sty Bernard mówi o Maryi 
Pannie, źe przwdziwe męczeństwo Wy- 
cierpiała. A męczeństwo iey daleko okrue 
tpieysze i dłuższe było, bo się aż do śmier= 
ci i Zmartwychwstania Chrystusowego” 
ciągnęło. - 
Wkrótce po Narodzeniu Chrystusowym 
nastąpiła ucieczka do Egiptu dla uniknienia 
okrucieństwa Herodowego: który umyślił 
zgładzić Chrystusa. W obcey ziemi niko* 
mu nieznaioma, kilka lat wraz ż Oblubień- 
cem swoim i Jezusem przemieszkiwała: 
żyląc w ubóstwie przy pracy rąk swoich 
i poniewierce świata. Powróciwszy z Egis 
pto, udati się do Nazaretu, gdzie w ubó- 
stwie, pracy i upokorzeniu zostali aż do 
publicznego życia Chrystusa, to iest gdy 
Chrystus Jezus Rwanielią swoię opowia- 
dać począł. W przeciągu Nazareńskiego 
mieszkania, Jozef Swięty w przytomności 
Jezusa i Mary1 życia dokonał. * 
Przez ttzy lata pracy i opowiadania 
Chrystusowego ,: Marya bywała w towa- 
rzystwie Synowskim: ale zdaie się iakoby 


+= 
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Chrystus Jezus pragnął tylko iey upoko* 
rzenia, dla tym większey nagrody za pos 
korę. Itak we dwunastym ieszcze roku 
gdy go Rodzice. w Kościele znaleźli po 
trzech dniach szukania , Marya żaliła się 
nato, odpowiedział Chrystus: Pocożeście 
mię szukali, alboście nie wiedziedli że mi 
należy bydź w tym, co się ściąga do woli 
Qyca moiego? W Kanie Galileyskiey na 
, Godach, gdy go Marya prosiła, aby cud dla 
Nowożeńcow uczynił odmienieniem wody 
na wino: odpowiedział: Niewiasto! co mnie 
i tobie Nie nazwał iey Matką swolą, nie 
zdawał się uważać iey prośby. Co iuź za 
upokorzenie dla Matki na ow czas było: 
gdy doniesiono Synowi iey Chrystusowi, 
kieuy nauczał, źe na niego Matka z Bracią 
czekała, a Chrystus wyraźnie rzekł, że nie 
2na Matki ani Braci inszych, tylko tych, 
którzy pełnią wolą Oyca moiego, owszćm 
z podziwieniem zapytał się, a któraż to mos 
ia Matka i Bracia? Gdy raz Niewiastaiedna 
z podziwienia nad stowami Chrystusowemi 
zawołała: błogosławione wnętrzności, któż 
re cię mosiły! nie chciał bynaymniey Chry- 
stus tey sławy dlaMaryi, i mówił, owszem 
ci bł: gosławieni są, którzy słuchają słowa 
Bożego i pełnią ie. 

Ale nad wszystkię te upokorzenia, nay= 
większe było upokorzenie hańby, i osta- 
tniey pog gardy pz męce Chrystusowey na 
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Kalwaryi, kiedy Syna iey tracono iak zło» 
czyńcę, iak naygorszego zbrodnia całego 
świata, gdy go widziała tak skatowanego, 
tak wzgardzonego, tak zelżonego , tak 
zbluźnio nego, gdy iużi przed samym sko- 
naniem umieraiącego na krzyżu Chrystusa, 
nie usłyszała od niego tego naz wiska Matko, 
lecz Niewiasto. Ah! kochani $luchacze 
potrzeba było Maryi stokroć na ten czas 
umrzeć, gdyby widocznym cudem Boskim 
nie była utrzymana przy życiu. 

Po zmartwychwstaniu Chrystusa Jezusa 
Ewanielia Swięta nie wspomina, aby był 
Zbawiciel Pan pokazował się w szczególe 
ności Matce swoiey, gdy tym czasem wy* 
rąźnie mamy, że się dał widzieć Swiętey 
pokutnicy. Dzieiopisowie Kościelni 46- 
wią, że się Marya udała do Efezu z uko- 
chanym Uczniem Chrystusowym, gdzie w 
utaieniu resztę dni swoich przepędziła , 
zawsze nizka w oczach swoich, zawsze w 
upokorzeniu prawdziwym. Zycie Maryi 
Żadną osobliwą rzeczą oznaczone nie by- 
ło, Nie mamy ani wzmianki, zeby iaki cud 


236 


uczyniła, lak inni Swięci i Swięte Boże. 


Zadney władzy, żadney powagi w Kościele: 
pierwiastkowym Chrześciańskim nie miała, 
znayduiąc się tylko na zgromadzeniach ia= 
koiedna -z wiernych niewiast, Doszła na~“ 
koniec do schyłku dni swoich: a ostatni iey 
zgon iak i całe życie w vpokorzeniu, Pra” 


| 
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wda,że wiele okoliczności uczyniło śmierć 
Maryi słodką imiłą: a pa Jezusie śmierci, 
była to śmierć naydroższa przed Bogiem, 
wszelako jednak umarła tak, iak i insi lu- 
dzie: ciało schowane było w grobie: a ieśli 
wolne było od zepsucia to szczególniey- 
szym przywileiem. 

Czciymy tu głębokim uszanowaniem Pa- 
na Boga przedziwnego względem Swiętych 
i wybranych swoich w tym życiu. Przeko- 
nywaymy się, że poniżenie i pokora są ie- 
dyńą drogą, która do naywyższey chwały 
prowadzi. Azatym kcchaymy się w zba- 
wiennych tpokorzeniach, które nam się w 
tym życiu trafić mogą. Niechay wielki 
przykład Przenayświętszey Maryi Panny 
obrzydzi nam dumę i wyniosłość. Bo iakże 
kochani Bracia, gdy widziemy Matkę Syna 
Bożego tak upokorzoną w tym źycia, czy* 
liż się nie powinniśmy przekonywać dosta= 
tecznie, że Opatrzność Pana Boga tak mieć 
chciała, iż do chwały i wywyźszenia po= 
trżeba nam koniecznie iść drogą pokory i 
poniżenia ?Pcdźmyż iuz teraz do wywyże 
szenia Maryi, co rzeczą drugiey Części. 


CZĘSC DRUGA. 


ie.masz, tylko przyjaźń Boska na tym 
świecie, a wieczna nagróda'w przy- 
Szłym życiu, która człowieka prawdziwie 


 chwalebnym czyni. A bez tego cała chwała 
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ludzka iest próżnością i podłą rzeczą, `ċ 


Przetoż znakomite urodzenie, lubo wpra- 
_wdzie iest darem Stwórcy, nie powinno 
bydź nikomu do wyniesłości pobudka. Wszy. 
scy albowiem rodziemy się w grzechu 


, pierworodnym, to iest w stanie taypodley- 


Szym przed Bogiem. Wszystkie też dary 
natury i dobra fortuny, wszystkie talenta 
i doskonałości rozumu i ciała, kiedy im nie 
towarzyszy łaska Pana Bóga, stać się mogą 
nie tylko niepozyteczne, lecz i szkodliwe. 
Rozum wielki częstokroć wprowadza w 
biędy, nauka dumnym sprawuie, podług 
słów Apostoła, moc i zdatność służy na- 
miętności człowieka, uroda `o nieczystość 


przyprawia, dostatki podsycaią zbrodnie, 


władza iest przyczyną niesprawiedliwości, 


, a czasem į okrucieństwa, Naysławnieysze 


życie człowieka, naywspinialsze czyny, 
nayodważnieysza śmierć, może się kończyć 
na nieszczęśliwey wieczności. Chwała zaś 
i,wywyższenieMaryi,ponieważ zasadza się 
na łasce Boskiey w tym życiu, a nagrodzie 
wieczney w przyszłym; prawdziwie iest 
naygodnieysze Czci naszey. Widzieliśmy 
dopiero, iakie było upokorzenie Maryi w 
tym Życiu, przypatrzmy Się teraz iaka 
była iey chwała. s 

l- Przy pierwszym Poczęciu swoim (iak 
pobożnie otym wszyscy wierni trzyma- 


niy ) napełniona była łaską poświęcaiąćą, i 
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darami Nieba ubogacona, Nie było żmazy 
na iey duszy: nie podlegała iak insi syno= 
wie Adama grżechowi pierworodnemu. 
Rzekł do niey Bóg , iak niegdyś Aswerus 
Król do Estery: prawo to iest dla wszyste 
kichoprócz ciebie. Mógłbym tu wiele dać 
przęczyn, dla. których niepokalanie po- 
czętą Maryą Pannę uznaiemy, ale to mniey 
potrzebną rzeczą uznaię, gdyz to iest da- 
wne a pospolite wierzenie w Kościele 
Chrystusowym , zdanie to zgodne iest po- 
między Chrześciany : A ku uczczeniu nie< 
pokalanego poczęcia Maryi postanowio- 
na iest uroczystość. 

Urodzenie Maryi nayzacnieysze było 
i podług śwjata. Miała bowiem między 
Przedkami swemi Patryarchow i Krolów. 
Ale nie zastanawiaymy się nad zacnością 
urodzenia Maryi wedle świata: mówmy ra” 
czey, że narodzenie iey było szczegól- 
nieyszą łaską Pana Boga dla narodu judzė 


„kiego: narodzenie które przepowiedzieli 


Prorocy, którego tak długo dawni Święci 
czekali, które było naybliższym znakiem 
przyiścia prawdziwego Messyssza. Prze” 
toż ma Kościoł za Jutrzenkę .Maryą. Jako | 
bowiem Jutrzenka poprzedza wschód Słoń- 
ca, Marya poprzedziła Słońce sprawiedli- 
wości Chrystnsa Jezusa, który rozpędził 
ciemności świata. 
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Wszakżeprzystąpmy iuż do naywyższe» 
go stopnia chwały Maryi, że była godną, 
aby została Matką Wcielonego Bega na zie” 
mi. Można mówie, że tak niepoięte iest 
rozumowi naszemu Macierzyństwo Maryi 
Panny; iakò i Wcielenie Syna Bożego. 
PrzeztoMarya przyszła do związkuTroy- 
cy Przenayświętszey, przez to nabyła nie- 


Adakiey zwierzchnościiako Matka nad Kró- 


lem Krolów, i Panem całego świat:, przez 
to stała się Matką, nieutraciwszy panień- 
stwa, przez to nad wszystkich Świętych i 
Aniołów wywyższona została ; przez to 
należy nieiako do owego wielkiego dzieła 
Odkupienia narodu ludzkiego. Ona bowiem 
nosiia w żywecie swojm i wychowała ofiarę 
świętą za nasze zbawienie. Przetoż Swię- 
ci Qycowie uwazaiąc tak wysoką godność 
Maryi, nigdy iey nie przestawaią uwiel- 
biąćc, Bernard Swięty wyraża, że gdy mu 
przypada mówić, iż Marya była oraz Panną 


4 Matką Boga, żadnych słow nie znayduie 


dostatecznych do tego. A S. Augustyn do- 
daie; że Sama Matka Boska wydziwić się 
nie może, iż do tak wysokiego stopnia iest 
podwyższona, S. Chryzostom nazywa Mae 
ryą Niebem, Tronem Boskim, ozdobą Ko- 
ścioła Swiętego, I Kościoł nie moźe do* 
statecznie wyrazić podziwienia swoiego, 
uważaiąc chwałę i wywyższenie Maryi, 
używa tych słów z Pieśni Sąalomonowych > 
„któraź 


|. 
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Któraz to iest, co wschodzi iak słońce , 
piękna iak Xiężyć* Do niey stosuie w o- 
biawieniu Sgo Jana Niewiastę Słońcem 
odzianą, maiącą na głowie swey Koronę z o 
Gwiazd, a Xieżyc pod nogami. Nazywa ią 
Kościoł zwierciadłem sprawiedliwości , 
Stolicą mądrości, Arką Przymierza, ucie- 
czką i nadzieią grzeszników. Patrzcieź 
kochani Bracia taka iest cześć Maryi, że 
iest Matką Boga ? Cały nasz rozum, wszy» 
stkie wyrazy nikną w porównaiu iey go- 
dności, iey chwały. Nie dlatego, żebyśmy 
ią mieli z Bogiem równać ; uchoway Boże ! 


Wiemy że iest stworzeniem, a Bóg iey 
„Stwórcą nieskończenie cd niey wyższy ii 


godnieyszy: ale dlatego, że Marya naydo* 
skonalsza iest ze wszelkiego stworzenia, 
a zatym i naszey ¢zci naygodnieysza, 
Nakoniec Wniebowzięcie Maxyi, ( któ- 
rego dziś urcczystość w Kościele Bożym - 
pamiątkę obchodziemy) Wniebowziecie z 
duszą i ciałem po chwalebnym iey zmat” 
twychwstaniu, naywyższym test stopniem 
iey chwały. W tencito dzień Marya Matka. 
Boska obdarzona laskami, ubogacona zasłu- 
gami, przeniesiona. była do Niebieskiey Jen 
xożolimy na wieczne panowanie w Niebie 
i na ziemi. Jakie tam wesele Duchow Nie- 
bieskich , iakie okrzyki Swiętych, iaka 
radość nie była! Któż może obiąć podziwie* 
nie to, którym napełnieni byli wybrani 
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Bozcy, Uważaiąc zasługi Matyi, godność 
jey i uwielbienie ? 

Jeżeli Marya wyniesiona iest do godności 
Macierzyństwa Boskiego, ale też dosko=* 
nale usprawiedliwiła wybor Naywyższego 
w zględem siebie: i ieżeli iest naygodniey- 
szą, ze wszystkiego stworzenia, była teź 
naywiększey cnoty. Wszystkie bowiem cno% 
ty znaydowały się w Maryi wnaywyższym 
stopniu. Pokora iey była nader głęboka, 
czystość iey nieporownana. Bo mogłaź 
większy dać dowód czystości Panieńskiey., 
iako' gdy nie chciała nawet przyimować 
tak wysokiey godności, ażeby się stałą Ma- 
tką Boga, tylko pod tym warunkiem, żeby 
nie utraciła Panieństwa swoiego? Posłu- 
szeństwoiey i powolność rozkazom i woli 
Bożey zawsze się okazywała, Wiara iey, 
była większa od wiary Patryarchow i Pro- 
rokow , a gorliwość iey o chwałę Bożą 
przechodziła gorliwość Apostolską, a ciere 
pliwość i stałość przy krzyżu przechodziła 
męstwo Swiętych Męczennikow. Miłością 
ku Bogu niewymowną pałała, skromność 
iey i łagodność przedziwna była, Zgoła 
wszystkich Swiętych i wybranych Bożych 
swoiemi cnotami pęzewyższyła, iakoich 
przeszła godnością Macierzyństwa Boskie 
go. I ztąd wnosić możemy o wielkich za- 
sługach u Boga Przenayświętszey Maryi 
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Panny, że gdy od Poczęcia swoiego udaa 
pPowana została łaską Pana Boga, iakże nie 
: miała powiększyć skarbów zasługi swoiey > 
przez tyle lat życia doczesnego na ziemi? 
|. A więc kochani Bracia raduymy się i 

weselmy, widząc taką godność i powagę 
Maryi Panny Matki naszey,h nadziei naszey: 
Lecz ieśli sobie na iey opiekę zasłużyć 
chcemy, usilnie pracować trzeba, ażeby 
tnot iey wysokich wedle możności naśla* 
dować. Bo bez tego nigdy nas Marya Matka 
nasza ża Swoie dzieci nie uzna. Powinni- 
śmy wielką w niey ufność pokładać, bo iest 
ucieczką i nadzieią grzeszników, ale I to 
wiedzieć mamy, że iest ucieczką i i nadzieią 
gizesznikow pokutuiących, nie zaś upor=, 
nie w złym ttwaiących. Ufność którą mieć 
należy w Maryi zawisła iedynie na świąto- 
bliwości Chrześciańskiego życia, Marya 
ma iednę wolą z Chrystusem, a ieśli my bę* 
dziemy przez grzechy nasze nieprzyiacioła 
mi iey Syna, iakoż bydź mamy przylaciołe 
mi Matki iego? Wzywaymyż tedy pomocy 
i opieki Maryi, alez świętym postanowie- 
niem szczerego nawrócenia się do Boga b 
leželi lesteśmy grzesżnicy: a ieśli nie po- 
czuwąmy się do grzechu, wzywaymy iey 
ze świętym postanowieniem trwania: staw 
tecznie'przy cnocie. A tak nadzieia nasza 
pewni będzie, i Marya uprosi nam i w tym 
życiu łaskę poświęcaiącą, i w przyszłym 
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wieczną chwałę dla nas wyiedna, którey 


życzę wam wJmię Oyca, i Syna i Du- 


cha Sgo. Amen. 


NAUKA 
NA SWIĘTO N. PANNY. 
SKAPLERZNEY. 


Gaudens gaudebo in Domino ... quia induit me 
vestimentis salutis et indumento justitie cira 
cumdedit me. 

Weselić się będę weselem w Panu, że mię 
przyodział szatą zbawienia, a okrył mię 
odzieniem sprawiedliwości. Słowa wyżęte 
z Izaiasza Proroka w rodz: 16, ; 

En glos, iest głosem sługi Maryi ZO. 
staiącego w Bractwie Skaplerza świę- 
tego, który nie dosyć ma na tym, aby znak 
poświęcony ku czci Maryi'na sobie nosił, 
alei wszystkie powinności dobregoChrze» 
ścianina gorliwie wypełnia, a oraz cnotli= 
wym i nienagannym życiem zasługuie sò- 


bie na łaskę i opiekę Przenayświętszey 


Maryi Panny. Jakoż czy nie ma przyczy- 


ny weselić się, gdy uważy, że szczegól- 
, nieyszym sposobem pod iey opieką żostaie? 


źe może taką do niey mieć ufność iak do 
Matki: i spodziewać się wszelkich od niey 


« łask, które się na tych zlewaią , co przy 
_świątobliwości trwać zwykli, nosząc na 
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sobie tenznak poświęcony Maryi i Ale po” 
nieważ nie tak dla świątobliwych w Bra* 
ctwie ym zostałących osob pochwalenia 
"mam mówić, iako bardziey dla zachęcenia, 
i poprawy tych,którzy błądzą, przyiąwszy 
nasiebie Sukienkę Maryi, starać się będę, 
abym ich z błędu wywiodł. Bo są iedni, 
którzy myślą, że Skaplerz iest rzecz obo- 
iętna, drudzy rozumieią, że dosyć bydź w 
Bractwie Skaplerza świętego, i o więcey 
niedbaią. Pierwszym pokażę, że Skaplerz 
iest szatą zbawienia, a SA nie iest rze- 
czą oboiętną: drugim zaś, że Skaplerz iest 
odzieniem sprawiedliwości, a zatym przy 
Skaplerzu starać siętrzeba o dobre uczynki. 
Ta iest cała treść dzisieyszey moiey Nauki. 


CZĘSC PIERWSZA. 


Ne myślę ia podawać iako artykuł wia- 

ry, żeby Skaplerz święty potrzebny 
był do zbawienia, ani żeby się pod grze- 
chem koniecznie do niego wpisować nale- 
żało, ani żeby miał bydź nieuchybnym zna- 
kiem przeznaczenia do Nieba. Nie konie- 
cznie Skaplerz. do zbawienia potrzebny» 
można do Nieba trafić Skaplerza nie no~ 
sząc, byleby tylko wiernie zachować przy” 
kazania Boże i Kościelne, i powinności 
stanu swoiego. Nie było przez dwanaście 
wieków pomiędzy Chrześciany Bractwa 
Skaplerza świętego , a Chrześcianie nie- 
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przeto mniey doskonali byli. Można nosię 
tę Sukienkę Maryi, a źleżyiącę, można się 
potępić. I wielu Braci i Siostr Skaplerzą 
 świętego-potępionych znaydziemy, że go 
zlym życiem swoim nie uszanowali. Wszy= 
stko to iest rzeczą pewną, lecz i to pewna; 
że Bractwo Skaplerza świętego wielką 
iest pomocą -du pełnienia obowiązkow 
Chrześciańskiego życia, i wielce pożyte- 
cznym śrzodkiem do postąpienia w drodze 
zbawienia, ponieważ iest szatą zbawienia, 
odzieniem sprawiedliwości, 

Naprzód tedy mówię że Skaplerz świę= 
ty iest szatą zbawienia:poniewąż iest źrzo* | 
diem, z którego płyną łaski; Nikomu boa | 
wiem nie tayno, żć nie możemy pracować | 

ima zbawienie ńąsże bez pomocy łask Bom 
skich, które tak nam Są potrzebne, że bez 
ich nie moglibyśmy naymnieyszey rzeczy 
uczynić zasługuiącey na żywot wieczny: 
Ale Skaplerz święty będąc znakiem po-- 
święcenia się na siużbę Maryi, Która iest 
Matką wszelkich łask, bardzo iest skutea 
<znym śrzodkiem do ich otrzymania. Ą 
więc odtak dawnego czasy Bractwo Ska- | 
plerza świętego rozeszło się po całym 
Chrześciaństwie, Panowie isłudży, bogaci 
i ubodzy starali się wchodzić w liczbę 
Braci i Siostr Skaplerza świętego; uzdro” 
więnisą chorzy z niebezpiecznych chorob, 
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którzy iuż byli od lekarzow opuszczeni , 
( wytwani są Z śmiertelnych przygod, albo 
zachowani w przypadkach od ognia, wody; 
postrzałów, a iakoby od wrót Smierci ôd- 
prowadzeni, ża wezwaniem przyczyny tey 
Pani, którey słudzy znak poświęcony na 
sobie nosili. Kochani Bracia Skaplerza 
świętego, feśli się pilnie zastanowicie ú- 
wagą swoią, uznacie zapewne sami, Ze 
was Bóg zachował od rozmaitych niebez- 
pieczeństw, że was ratował w rozmaitych 
przygodach, gdzie chodziło o maiątek i 
życie. Ale naywiększa rzecz, którey do* 
stępować można przy pomocy Skaplerza 
świętego, a co za pewne często się trafia, 
iest nawrócenie nawet i upornych i Za- 
twazdziałych grzesznikow. Przedziwna to 
Odmiana z niepobożnego w poboźnego, Z 
piianicy, wszetecznika, w trzeźwego i 
czystego, ze mściwego, gniewliwego, W 
człowieka łagodnego, cierpliwego , po” 
miarkowanego i skromnego, zgoła odmiana 
z wilka na cichego baranka, z nieprzy- 
iacieia Bożego, w prawdziwego ucznia 
Chrystusa Jezusa. 
Przyczyną tych odmian iest Nayświętsza 
Marya Panna, która uprasza u Boga szcze% 
gólnieysze łaski do powstania z grzechu 
dlatych, którzy Skaplerz noszą. Ani się 
temu dziwić należy, poniewaź iako Matka s 
ma nieiaką moc nad sercem Syna swoiego*» 
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a oraz pełna iest litości i miłosierdzia dla 


ludzi, osobliwie też dla tych, którzy się: 


szczególniey oddali ną iey służbę. 
Marya będąc Matką Syna Boźeg 

naywiększą powagę w Niebie, To 
Oycowie Swięci rozumieią, ze nigdy do- 
statecznie wyrazić nie mo 394 mocy i powa* 
gi M uryi, tak dalece, że mówi S. Bernard, 
iż Bóg chce, abyśmy otrzymywali wszyste 
ko przez Maryą: a zatym tę 1ey moc i po- 
wagę, nielako za tąką Uzalą, która granie 
mie ma. Wszakże co iest naywiększą dla 
nas pociechą, że Marya Maige taką moc, 
iest oraz pełną litości i miłosierdzia dla 
nas, Że nas chce wspierać we wszystkich 
potrzebach naszych doczesnych i wie- 
cznych. Jest naszą Matką, i dobrotliwą 
Matką. Uznaię nas za swe dzieci, a to tym 
bardziey, że Jezus Chrystus Zbawiciel 
nasz w naytkliwszey okolicznośći która 
kiedy bydź mogła, oddał iey nas: to iest 
na krzyżu przed ostatnim swym zgonem , 
kiedy tyle dla nas wyfiezpiał kiedy za nas 
tyle Kwi wylał, w tenczas zawoławszy 
z wysokości krzyża , oddał iey w osobie 
ukochanego Ucznia swoiego Jana Sgo, od- 
dał iey mówię nas wszystkich, których 
drogą Krwią swoią od niewoli piekła wy- 
kupował, wyraźnie to chcąc pokazać, aby 
mas miała zą swoie dzieci, a my żebyśmy ią 
mieli za Matkę naszę, A ktoż może dosta” 
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tecznie rozumem swoim obiąć, iaki skutek 
słowa te umieraiącego Chrystusa na sercu 
tey czułey Matki uczyniły? Jakiey nie 
sprawiły w niey miłości ku całemu Naro- 
dowi ludzkiemu ? Przydaymyź dotego, że 
poświęcaiący się szcżególnieyszym sposo* 
bem na służbę Maryi w Bractwie Skaplerza 
świętego muszą nieuchybnie łaski iey i 
pomocy doznawać. 

Nabożeńsswo do przenaydostoynieyszey 
Maryi Panny żawsze miane było, i iest w 
Chrześciaństwie, iako szczególnieyszy spo* 
sob do pozyskania łask ku zbawieniu słu- 
żących. Jakoż widziemy to nie tylko na 
Swiętych, których nam zycie znaiome, że 
doniey wielce nabożźnemi byli, lecz i na 
wielu grzesznikach, którzy się nawrócili, 
istali się pokutuiącemi przy opiece Przem 
nayświętszey Maryi Panny; do którey na- 
bożeństwo swoie miewali. Prżetoż gdy 
Bractwo Skaplerza świętego pragnie cześć 
Maryi oddawać, a oddawać ią publicznie , 
musi żapewne zasługować na potężną obro= 
nę Maryi, Opiekunki swoiey, 

Do pożytkow Bractwa Skaplerza świę- 
tego nie mało należą i Odpusty, któremi, 


Stolica Apostolska toż Bractwo nadała, tu- 


dzieź modlitwy i inne dobre ‘uczynki > W 
których uczestnictwie Bracia i Siostry zo» 
Stalą. Nie tayno wam Chrześciańscy Słu- 
chicze;że kiedy odpuszczony bywa grzech 
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śmiertelny, wina grzechowa gładzi się, 
lecz kara wieczna za grzech zamienia się 


na karę doczesną, którą potrzeba znosić. 


albo przez dobrowolną pokutę na tym świes 
cie, albą przez straszliwy ogień czyscowy 

na tamtym, OQdpusty zaś od „oboley tey po~ 
kuty uwalniaią, Nie będę ia wyszcżegól* 
miał wszystkich Odpustow Bractwu Skaple- 
rza świętego pozwolonych: ma ich wiele: 
to tylko powiem, że w dzień w pisa nia się W 
Skaplerz, i w godzinę śmierci można do“ 
stąpić zupełnego Odpustu. Z iakąż więc 
usilnością nie należy wam kochani Bracia 
zarabiać sobie na zysk z tych skatbow Ko- 
ścielnych 3 Czegożby nie czynił człowiek 
skazany na Śmierć lub na wieczne więzie- 
nie, aby się tylkc mógł uwolnić od takiego 
"wyroku? Z iakąż to usilnością nie staramy 
się osposoby nabycia iakiego dobra, lub 
dlauniknienia złego ? Atu idzie o żadosyć 
uczynienie sprawiedliwości Bożey za nie= 
zmierne grzechowe długi, idzie o uniknie- 
nie męki, która iest nad wszelakie obięcie 
rozumu ludzkiego, v nadto ieszcze możemy 
sobie łatwo wyiednać łaskę; coż więcza 
niebaczność nasza, gdy zaniedbuiemy spo” 


sobow tak łatwych dla wypłacenia się z . 


długow naszych, za które aż do naymniey- 
szey odrobiny potrzeba będzie nie zadługo 
koniecznie zadosyć uczynić, ieślibyśmy 
zeszli z tego świata, winneęmi będąc sura« 


to 
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wey sprawiedliwości Boga naszego: Ludzię 
gozwieźli, źli Chrześcianie nie przestaiąe 
zaniedbywać odpustów , ieszcze niemi i 
gardzą, tudzież i pobożnemi Bractwami , 
iako i tym,Bractwem Skaplerzą świętego 3 
i oby tylko nie znieważali Maryi przez ta- 
kowe zdania i myśli, żeby ztąd w ostątnią 
zatwąrdziałość serca nie wpadli. 

Naostatek Bractwo Skaplerza świętego, 
ten ieszcze pożytek odntsi, że zostaje w 
uczestnictwie. wszyttkich dobrych uczyn% 
ków, które maią zasługować przed Bogiem 
dla pobożności Braci i Siostr tego Bractwa. 
Jleż to ofiar Mszy Swiętych w Bractwię 
tym odprawionych isłuchanych : Jle Spo- 
wiedzi i Kommuniy Swiętych, ile wstrze- 
mieźliwości, postow, iałmużny, pokuty ? 
ile uczynków miłosiernych tak co do du- 
szy, iako teżco dociała? Cosię za skarb 
od dawnego czasu pomnaża? Ą ieśli nay- 
mnieyszy dobry czynek przed Bogiem 
droższy iest nad wszystkie naydroższe kas 
mienie i złoto ziemskie: o czym wątpić nam. 
bynaymniey nie trzebą, bo ieden kubek 
zimney wody w. Jmię Chrystusowe dany na 
wieczną nagrodę zasługuie,gdy tym czasem 
wszelakie destatki ludzkie ustaną i spłoną 
W owym pożarze okropnym, który poprze- 
dzi straszny ow dzień Sądu Bożego, Co- 
żeśmy tedy sądzić powinni o wielkich 
skarbach zasług, których uczestnikami są 
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Bracia i Siostry Skaplerza świętego? czy- 
liż nie potrzeba się starać, aby do tych 
skarbow należeć ! Ale żeby do nich nale- 
żeć, iako i do wszystkich pożytków i łask 
w Bractwie Skaplerza świętego, trzeba z 
dobrym przygotowaniem wpisywać Się 
weń, i świątobliwie nosić go na sobie, bo 
Skaplerz w rzeczy Samey iest odzieniem 
sprawiedliwości. Zobaczmy to w drugiey 
Części, 


CZĘŚC: DRUGA. 

K” mówię, że Skaplerż iest odzie- 

niem sprawiedliwości, rozumiem przez 
to; Że na tego, który go nosi, wkłada pe- 
wne obowiążki, do których zachowania 
przywiązane są wzwyz wyrażone łaski, 
bez czego nie tylko Skaplerz pożyteczny 
nie będzie, ale się szkodliwym stać może. 
Obowiązki te w Bractwie Skaplerza świę* 
tego zostaiących, są naprzód względem 
Boga, powtóre w zględem Nayświętszey 
Maryi Panny, potrzecie względem bli- 
źniego, a wszczegolne ści względem in" 
‘nych współ. braci, Naprzód względem Bo- 
ga Są obowiązki Brackie : Bractwo albo- 
wiem-nie tylko nikogo nie uwalnia od za- 
ghowania przykazań Boskich, ale owszem 
„zachęca do tym pilnieyszego ich zacho- 
wania. Sama Nayświętsza Marya Pana. 
nie może mieć innych zamysłów względem 
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poświęeaiących się ludzi ná sczególnieye 
szą służbę swoię, tylko żeby Synowi swe- 
mu Chrystusowi Jezusówi przysposobiła 
Chrzęścian gorliwszych, uczniów goręt- 
szych, a Kościołowi Swiętemu dzieci po- 
wolnieyszych. Skaplerz iest odzieniem 
sprawiedliwości, przetoż obowięzuie do 
pobożności, do cnot wszelakich, do miło- 
ści Boga i bliźniego. Myśleć inaczey, by- 
toby się grubo zawodzić. ; 
, Tym czasem iednak znaydowało się wielu 

(i dałby Bóg żeby się więcey nie znaydo- 
wało) takich, którzy rozumieli, że dosyć 
iest Skaplerz nosię, aby dostąpić zbawienia. 
Jakoby Skaplerz miał bydź'przywileiem 
niedbałości w sprawie zbawienia , iakoby 
wpisawszy Się w to Bractwo, można beze 
piecznie grzeszyć, i dogadzać swym chu- 
ciom. Prawda, że Marya ma w szczegól 
nieyszćy opiece swoiey Braci i Siostry 
Skaplerza świętego, ale czyź można ztąd j 
wnosić, że ci którzy nie będą Żyli po. 

Chrześciańsku, i którzy aż do zgonu będą 
brnąć Gorńz bąrdziey w nieprawościach , 
znieważać przez nie Skaplerz, uydą pos 
tępienia wiecznego? Rzecz te iest przecie 
wna Pismu Bożemu, przeciwna zdaniu Ko= 
ścioła i rozumowi samemu. Czyliż się moe 
źna, czy należy spodziewać, że Marya nie- 
cnotliwym Braci i Siostrom uprosi łaskę 


CJ 


©dpuszgzenia grzechow przy śmierci>? 
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"Trafic się to może lubo nader rźadkó, ale 
któż nas upewnił, że się nam trafi? 
Tak tedy sądzić należy, że Marya starać 
się będzie o zbawienie tych, którzy w iey 
Bractwić zostaią, ieżeli oni stosować się 
będą swym życiem do starania Maryi około 
zbawienia swego. Ale ieśli się stosować 
nie będą, ieśli nie będą po chrześciańska 


żyli, a grzechy swe nowemi grzechami | 


pomnożą, nieuchybnie potępieni zostaną, 
Skaplerz bowiem święty wielkim iest za* 
chęceniem do służby Bożey dla tych któe 
rzy go noszą, aby sobie wiernie i gozliwie 
w sprawie. zbawienia postępowali: zkąd 
trzeba wnieść cale inaczey iak rozwioźli 
sądzą, to iest, źe Ci którzy nie będą żyli 
iak powinni, wpisawszy się w Bractwo 
Skaplerza świętego, z większą surowością 
będą sądzeni, albo ieżeli się nie zbawią 5 
sroższą męką dręczeni będą, niżeli inst 
grzesznicy. Wszakże to iest oczywista 
rzecz. Upewnia nas bowiem Ewanielia 


Swięta, że więcey upomną się od tych, któ 


rym więcey dano. Jako lawnie mamy W 
przypowieści o talentach, i na wielu in- 
sżych mieyscach, i wyraźnie i pod figura" 
mi. Aczyliż Bracia i Siostry Skaplerza 
świętego mało łask 'odbieraią? ieśli więć 


. przyidzie im na złe używać tych łask, cóż 
za przyczyna ich potępienia! tym wię= 


ksza,im więcey było pomocy do zbawienia: 
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„Rzeczecie mi podobno, ieśli tak ma bydź, 
lepieyby się nie wpisywać w Skaplerz , 
aniżeli się na takie niebezpieczeństwo pos 
dawać. Złyto wniosek. Boby też potrzeba 
itak mówić, że ponieważ należy się spra- 
wić iz innych śrzódkow do zbawienia, ia* 
ko to zużywania Swiętych Sakranientów s 
ze słuchania słowa Bożego, i tylu inszych 
zbawiennych pomocy, lepieyby dać pokóy 
wszystkiemu. Ale tak mówiąc, nie byłoźby 
to mówić po nierozumnemu > Owszem 
ze wszelką usilnością potrzeba się chwy* 
tać tych śrzódków, które nam Bóg podaie, 


-Pod karą wiecznego potępienia użyć po- 


winniśmy tych, które są przykazane, ales 
śmy nie powinni zaniedbywać i tych, które 
są tylko radą: % ażeby sobie zguby nie po» 
mnożyć, nietrzeba ich na złeużywać. Nie 
mylaie się kochani Bracia, którzy postę* 
pkami waszemi Skaplerz znieważacie. Je- 
żeli trwać będziecie w grzechu, ieżeli nie 
porzucicie złych nałogów , nie tylko się 
Marya wami opiekować nie będzie, nie tyl- 
ko was przed pomstą Bożą nie zasłoni, ale 
sama o nię nań wołać będzie. Nie będzie 
Waszą opiekunką, nie będzie ucieczką was 
Szą: bo nie możecie gniewać Syna, źebys 
ście i Matki niegniewali. I rozumiecież 


więc, ze Marya oboiętnym okiem patrzeć , 


będzie na tych, ktorzy ( iak mówi Swięty 
Pawęł o grzesznikach (powtórnie Synaiey 
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krzyżowali, e goa się dobtowols 
nie grzechu. śmiertelnego : : 

* Przeciwnie zaś, ieżeli chcecie nabyć 
tych pożytkow i łask, które są do Skaple- 
rza świętego przywiązane, iako do odzie= 
nia sprawiedliwości , powinniście zacho* | 
"wać pewne obowiązki ku Maryi; a tesą: | 
część, ufność i naśladowanie. Powinniście | 
ią czić kochani Bracia, to iest bydź zawsze | 
z pader wielkim uszanowaniem ku iey | 
S» iętey osobie, uwielbiać ią, przywodzić 
ile możności drugich do ieyczci,przykładać 
się też wedle mi źności, do ozdoby iey Ko= 
WI ściołow, obchodzić uroczystości na honor 
| ś iey poświęcone. Powinniście to okazać, >| 
i że prywatnie i publicznie iesteście doniey | 
M | ©  naboźnemi. Nayśw: Marya Pannatyle wam 
Do łask użycza, m macie ią za Matkę swoię, i 
a tego wam nie odmawia, dała wam szatę 
wi swoię, coż więć za szczęście dla was! A 
jeśli na świecie maią sobie ludzie za honor 
„hl zostawać w służbie Królow i Xiążąt, iza . 
| liż nie większy honor znaydować się sługą | 
Ki * Królowy Nieba i ziemi > Powinniście teź 


AIR wypełniać na iey cześć obowiązki Brackie, 
i, to iest powinniście codzień odmawiać z | 
LEŃ nabożeństwem pewne modlitwy, zachowsć 


wstrzemieźliwcść w pokarmie pewnych 
dni, a zwłaszcza w dzień Sobotni na ho» 
nor iey poświęcony, powinniście Skaplerz 
| + na sobie nosić, a tak przez ćwiczenie się w 
IAI tak 


rr 
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tak łatwym nabożeństwie, które iednak nie 
małą zasługę sprawuie, tudzież przez wy= 
pełnienie inszych obowiązków, o który» 
cheśmy wspomnieli , znaydziecie w swym 
sercu prawdziwą ufność do, Maryi. Ufność 
ta nie będzie dla was omylna, możecie się 
gruntownie spodziewać, że tak czcząc Ma“ 

ryą, doznacie ią. Matką dla siebie. 

Idzie tylko naywięcey o naśladowanie 
iey cnoty. Bo to właśnie probierski kamień, 
ktoiest prawdziwym sługą Maryi, Bez tego 
naśladowania, choćbyście iak naywięcey: ku 
czci Maryi czynili; na mało się wam przy 
da, a może na nic się nie zda, tylko na po- 
większenie potępienia waszego. Nie przyi- 
muie Marys powierzchownego nabożeńr 
stwa, ieżeli nie będzię serca czystego We 
wnątrz. A iakież znayduie się w was nar 
śladowanie Maryi? Chrześciańscy Słucha* 
cze wiem ia, Że wszyscy naśladować po- 
winni Mary, ale tym bardziey ci powinni, 
którzy się przy Skapierzu na służbę icy 
poświęcaią. Cóż więc za poczwara z tey 
osoby , która poświęciwszy sięna cześć 
Matyi, żle i nierządnie żyie :. Co ża krzy” 
wda dla Maryi, gdy wliczbie swych dzieci 
widzi nowego Judasza żdraycę Syna swot 
iego, nowych katów srożący chysię: nad ie- 
go ciałem > Co za widok wystawia Maryi 
wszetecznik, nayczystszey Panny szatę. 
odziany? albo piianica; nie wstrzemieźliwy; 
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noszący znak świątobliwości życia) alba 
człowiek dumny i wyniosły, który ma Bydć 
pod opieką pokorney Służebniey Pańskiey? 
albo zapalczywy, gaiewliwy, mściwy , w 
służbie tak łagodney, tak cnotliwey Pani? A 


'Cnotliwy Pan albo Pani, nie może ciere 


pieć na usługach swoich takowych sług > 
którzy o sobie podeyżrzenie sprawuią , 
wnieścieź sobie ztąd kochani Słuchacze , 
jaka iest obraza Maryi, kiedy nie Żyiąca 
cnotliwie osoba Skaplerz nosi, ani'się nie 
poprawuie, Bo iakże w godzinę śmierci 
stawi się w oczach Maryi, żnieważywszy 
iey świętą szatę ? Rzecze na ten czas Mas 
rya nakształt Jakoba Patryarchy, któremu 
pokazano zmaczaną-we krwisuknią Joze- 
fa: oto szata, którą dałam temu, zmaczaną 
destkrwią grzechową, drapieżny zwierz, 
nieprzyiaciel moy czart, dziecię mi pożarł« 

Trzeci iuź obowiązek dla Braci i Siostr 
Skaplerza świętego należy do bliźnich: to 
iest, zostaiący wtym Bractwie powinni 
swoiemi modlitwami , radą, przestrogą » 
przemożnością swoią bliźniemu usłużyć, 
cwłaszcza budować go, nie zaś gorszyć. A 
dubo ten obowiązek względem wszystkich 
ludzi żachować powinni, ale iednak szcze+ 
gólniey względem wspoł - braci i siostr* 
Lecz powiedzmy naich żawstydzenie żba: 
wienne; iakaż to w nich miłość bliźniego ? 
aaka usilność w daniu mu iakowey pomocy * 
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oscbli wie też pomocy do zbawienia: ; Nie* 


 bywaiąź sobie bracia i Siostry przyczyną 


wzaiemnego zgorszenia? nie byważ obmó- 
wiska > nie byważ zemsty, pogardy, nieue 
Żytości 2 Jakoż się takie postępki Ma= 
ryi podobać mogą : > Alboż nie trapi Matkę, 
gdy widzi, że się iey dzieci, iey synowie 
znieważaią; gdy się wzaiemnie biią, i nie 
Są w pokoiu z sobą? nie powinnizbyście się 
wstydzić takich występków 3} Czegoż się 


| po takim życiu spodziewać macie? Jak 
i straszny, iak ścisły sąd gotuiecie dla sie- 


bie! odebrawszy:tyle łask, tyle pomocy do 
zbawienia! Wnidźcież więc sami w siebie, 
obżałuycie zserca złe postępki, a staraycić 
się iak nayusilniey poprawić, Wy Zas, któ. 
szy zupełnie wypełniacie te powinności š 
© którychem ia tu mówił, szczęśliwi ie» 
steście, tylko stateczhie w dobrym chciey* 
cie dotrwać. 

Kończę inż tę naukę, zapiaszaiąć tych; 
którzy się mie wpisali w Bractwo Skaple- 
rzą świętego; aby się wpisać nie omieszkali, 
aby tym sposobem pod szczególnieysżą Om 
pieką Królowy Nieba i izięmi zostawać mo= 
gli, Czyliż nie warte tego zbawienie wie- 
czne, aby się starać o wszystkie $rzodki do ` 
tego służące? Nie byłażby to sprawa nie” 
Tczumnego, opisżczać tak łatwy sposob 
zyskania sobie zbawiennych pomocy? Sta- 
tayciež siĘ więc nosić Skaplerz przystoy* 

Rż 


. 
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"nie iświątobliwie, ażeby się na was spra= 
wdziły słowa Proroka na początku ode 
mnie przytoczone, że się weselić będziecie. 
w Panu, iż wasprzyodział szatą zbawie* 
nia, a odzieniem sprawiedliwości WaS O- 
krył, abyście w tym Życiu mieli ze Skapie” 
rza źrzódło łaski, pomoc przy śmierci, i 
nieskończoną chwałę w wieczności, któ” 
rey wam życzę w Imię Oyca, i Syna i 
"Ducha Świętego. Ana, 
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Ave. gratia plena, Dominus-rečûm:, R 
tu im mulieribus. 

Zdrowaś łaski pełna , Pan ż tobą % hiagbi 
sławionaś ty między niewiastami, U £ø- 
kasza $go w rozd: t: í 


E są słowa Chrześciańscy Słuchacze, 
których w owym poselstwie swoim do 
Maryiużył Archanioł Gabryel, zwiastuiąc 


iey wielką Taiemnicę Wcielenia Syna Bo- 


żego. Teź same słowa składatą naywiększą 
część Rożańca święte go; który iest ustano- 
wiony ka Czci Przenayświętszey Maryi 
Panny. Swięte to iest ka niey nabożeństwo, 
i powagą Kościoła założone, i uroczystość 
tym końcem wyznaczona. Uroczystość ta 
powinna w~nas spiawić nowe zachęcenie 


= 


mowy 
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do poświęcenia się na honor Królowy Nie- 
/bai ziemi. Marya albowiem wszystkich 


wiernych, osobliwie też oddaiących się 


szczególniey na iey służbę, nie wypowie- 
dzianym sposobem kocha. Dla uczynienia 
wam tedy poźytecz ney tey moiey dzisiey- 
SS nauki, mówić będę o nabożeństwie do 

Nayświętszey Maryi Panny w powszechno- 
ści, ą wszczególności otym, co iest isto- 
tnego w nabożeństwie Rożańca świętego. 
W pierwszey Części okażę pobudki ahes 
Caiące nas, abyśmy nabężnemi byli do tey 
Matki Boskiey, w drugiey żaś opowiem j 
inkie to nabożeństwo bydź powinno, i na 
czym zależy, gdzie prawdziwe od-falszy= 
wego nabożeństwa rozeznamy; Pozwol- 
cież mi swoiey baczności. 


CZĘSC PIERWSZA. + 


rzy pobudki nas zachęcaią do sżcze- 
gólnieyszego nabożeństwa ku przenay* 
dostoy mieyszey Maryi Pannie, do cżci pra- 
wdziwey i poszanowania iey : to iest, po” 
wagaiey, że iest Matką Boga: dobroć iey 
ku nam, że iest Matką naszą: i doświadczes 
nie codzienne, które miewamy, iey pomocy 
i opieki nad sobą. : ' 
Naypierwsza pobudka do nabożeństwa 
ku Maryi, iest powaga icy, żę wywyższona 
iest do godności Macierzyństwa Boskiego, 
atym samym wywyższona iest nie tylko” 
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nad wszystkich Patryarchów, Protoków: „ 
/' Apostołów , Męczenników, lecz i had 
„wszystkie chory Anielkie, Prawda, że to 
Wszystko co ma pochodzi od Boga, ale też: 
i łaska Boża w niey próżna nię była, z nie>. 
zmieęrnyým zyskiem pomnożyła talenta, któ- 
| xe odebrała z ręki Przedwiecznego. Chotą | 
iey, miłość ku, Bogu, powolność woli igos 
af i tak drogie iey w obliczu Naywyższego 
P a zasługi , wcale są nad wszelkie oitis 
KĘ stworzonęgo rozumu. i 
Powaga Maryi zupełnie wyrównywa 
wielkości ięy zasług, Powaga ta zawisła, 
ma cudownym iey związku z Całą Troycą 
Przemayświętszą, że się stała Matką Syna 
Bożego, a oraż Córką Oyga przedwieczne= 
go» i Oblubienicą Ducha Swiętego. Jezeli 
Matką, albo córka Królewska nie małą 
powagę w narodzie miewa, ieśli Król A~ 
swerus chce, aby go Ester prosiła o coby 
się iey podobało, ponieważ iey nie miał 
mie odmówić, ani połowy królestwa swo= 
iego ; ieżeli Retsabea Matka Salomona, 
. ' wszedłszy na to mieysce, gdzie. syn iey 
Król napoważney Stolicy zasiadł, tak była 
Fig od niego przyięta, i tak powitana, że nie 
chciał z Nią mówić, póki obok znim. nie 
usiadła, iakąż rozumiemy Marya ma powa”. 
ggu Boga Swtórcy, Odkupiciela, Sędziego, 
maszego? I czyliż tak o sobie w przyzwoi= 
tym iednak wyrozumieniu powiedzieć nie 


| 
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może, co Syn Boski przed Wniebowstą= 


pieniem swoim do Apostołów o sobie mo- 
owił: dana mi iest wszelka władza na Nic- 
i bie i na ziemi? 


Boć ieżeli dóbrotliwy Bóg tak wielkich 
przywileiow sługom swoim i w tym ie- 
szcze życiu pozwala, że zdaie się iakby 
mieli klucze życia i śmierci, ieżeli przy” 
wracać wzrok ciemnym, głuchym słuch, 
mowę niemym, życie umarłym, ieżeli Zba- 
wiciel sam powiedział, że ci którzy wiarę 
mocną mieć będą; nie tylko podobne, ale i 
większe cuda będą czynili nad te, które om 
uczynił, cóż mamy trzymać O tey powadze» 


którą dať Matce swoiey? która mu zapewne 
(bez porównania milsza iest od wszystkich 


Swietych? Przetoż Qycowie Swięci Nay- 


świętszą Maryą Pannę, nazywaią Pośrze- 


dniczką między Bogiem i fadźmi. Ponie- 


‚waż Marya przyłożyła się nieiako ze swo= 


iey strony do wielkiego dzieła Odkupienia 
narodu ludzkiego» iż ią zowią kanałem 
łask Boskich, ponieważ ie Bóg nay więcey 
przez Maryą udziela: nakoniec wywodzą 
ġe niepodobna, aby dobry sługa Maryi miał 
zginąć wiecznie. Posłuchaymy; co*mówi 
S. Bernard: Marya, 'mówi on, iest to gwia” 
zda Jakoba, która cały świat oświeca pro“ 
mieniami swoiemi, utrzymiuie w cnotach s 
wykorzęnia występki, świeci ponad burzli- 
wym morzem tego świata, aby się stała 
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przewodniezką żeglniącym Jlekroć więć 
razy mięsza cię pokusa iaka, lub przeci- 
wność, spoyrzyi na tę gwiazdę, wzywany. 
Maryi. Kiedy się w tóbie namiętności 

w zburzą, chcąc cię o niebęzpieczeństwo, 
zatonienia przyprawić , spoyrzyi ną tę 
gwiazdę, wżyway Maryi. Jeśli cię zdey- 
muie strach zbrodni popełnionych, iesli 
cię ntespokcynym Czyni nie dobry stan 
twego sumnicnia, ieśli ci do rozpaczy 
przychodzi, spoyźrzyi na tę zbawienną 
gwiazdę, wzyway Maryi. We wszelkich 
niebezpieczeństwach, we wszelkich wąt= 
pliwościach, we wszelkich zgryzotach, 
we wszelkich zmartwieniach „myśl'o Maryi 
wzyway Maryi. Jeśli cię Marya poprowa- 
dzi, nie zbłądzisz, ieśli vię zatrzyma, nie 
upadniesz, ieżeli cię mieć będzie w opiece, 
niczego się nie obawiay, ieśli iest ną ciebie 
łaskawa, pewny iesteś wszystkiego, 

Do tey pietwszey pobudki zachęcaiącey 
mas ku czci Maryi, przy jdaymy i drugą, że 
Marya będąc Matką Boga, jest oraz i Ma- 
tką naszą, a> Mł: itka petna dobroci dla nas, 
Tak iest, kochani Bracia, M:tką naszą iest 
Matyt, oddał iey nas Chrystus Jezus w 
czasie Rayzbawiennieyszym dla naS: to iest 
w tym czasie, kiedy za nas na krzyżuumie= 
zil. Zalęciłi iey w osobie Jana Sgo, aby nas 
ludzi, nas wiernych przyięła za swoie 
dzieci, žeby o nas iak o dzieciach swoich 
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staranie miała. O iak głęboko na sercu 
Maryi nie utkwiły te ostatnie do niey S10+ 
wa'umieraiącego Chrystusa! Wystawcie tu 
sobie kochani Słuchacze, iaka iest czuł iść 
tkliwey Matki, zwłaszcza dla dzieci sła- 
bych, dzieci ułomaych, dzieci zostaiących 
w nędzy i niebezpieczeństwie zguby. Mła- 


rya nieporówu jamie ma wiekszą tklIWOŚĆ s \ 


serce iey pełne iest dobroci, pełne litości, 
Dzieci iey są ubogie, nędzne, ułomne, wy” 
stawione na tysiąc niebezpieczeństw , por 
kus; okazyy grzechowych, i oczywistą 
zgubę wieczną. Jak się więc nie stara, aby 
nam pomoc w pótrzebach naszych PEZY- 
niosła, i czegoż nienfamy się po iey miło” 
Sierdziu spodziewać ? 
: (Wszakże ileż: nie mamy dowodow iey 


"dobroci, iey litości, iey opięki nad sobą è 


a to iest trzecia pobudka zachęcałąca: inas 
kü częii uszanowaniu Maryi, O.iak wiele 

cudów nie stało się za iey przyczyną po 
różnych mieyscach swiata, a osobliwie na 
mieyscach. iey czci poświęconych! ile 
chorych uleczonych „ ile kaleków uzdro- 
wionych;a nawet i umarłych wskrzeszo- 
nych! Jle okropnych przypadków oddalo” 


mych!i ilepożarów wygaszonych, ile publi= 


cznych klęsk zatrzymańych ! Aczyliż niej 
powińniśmy iey potężney obronie przed 
Bogiem przyznawać , że Bóg wstrzymuie 
dot gd ieszcze prawdziwą pomstę nad tylą 
grzesznikami? Bez tey potężney opieki 


N 


y Ji 
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Królowy Nieba i ziemi czyliżby się. dotąd, 
utrzymywał ten świat, tyle nieprawościamą 
zalany : + Oileżź łask, ile darów przyczyną 
swoią nie uprasża codziennie Marya dla 
wszystkich ludzi, osobliwie dla sług swo* 
ich ? Jle rozumiemy nie stało się nawróce- 
nia grzesznikow, przez iey przyczynę? ile 
się rozwiozłych za iey przyczyną nie od” 
mieniło na dobre * Jle sprawiedliwych nie 
utrzymuie się przy sprawiedliwości i enos 
cie za iey. wsparciem: ile umieraigcych w 
godzinę śmierci nie dostąpiło łaski ostate- 
cznego w dobrym przetrwania za iey po- 
mocą? Jleź to.osob oboiey płci, każdego 
wieku, każdego stanu, kazdego nąrodu zą 
iey przyczyną i pomocą uniknęło potępie- 


nia wiecznego? ? Kochani Bracia, ieżeli ka” 


zdy z'was zechce się pilnie zastanowić u= 
wagą swocią, wiele zapewne znaydzie łask 
Boskich tak co do doczesnych potrzeb, ia* 
ko też i co do duchownych udzielonych 
sobie za wstawieniem się Maryi. Znaydzie 
to, że go Matka Boska w: wielu okoliczno= 
ściach broniła, z wielu niebęzpieczeństw" 
szczęśliwie wyrwała, w wielu przygodach, 
ratowała, A więc ME wdzięcz ności os 
świadczyć nie mamy tey è Pani naszcy! z ian 
ką czcią ku niey bydź nie powinniśmy è Ww 
jakim nabożeństwie do niey cwiczyć się 
nie mamy! Ale iakież to nabozeństwo bydź 
powinno, żeby było prawdziwe i przy” 
zwońte } iest to iuż rzecz drugiey Częścia 


NA NIEDZ: ROZANCOWĄ. 267 
CZĘŚĆ DRUGA. 
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A" póznali prawdziwe nabożeń* 

! stwo, któreśmy mieć powinni do prze 

„ czystey Maryi Panny , potrzeba naprzód 
wytknąć rózne fałszywe nabożeństwa ku 
niey, a bardzo pospolite na świecie pos 
między Chrześcianami. Fałszywe tedy na- 
bożeństwo do Maryi czworakie la uważam, 
Naprzód zabobanne , powóre boiaźliwe » 
potrzecie interessówane, poczwarte nię* 
zbožne: ' ; 

Pierwsze fałszywe nabożeństwo iest zaa 
bobonne, które się nie zasadza na tym, Co. 
Kościoł święty postanowił, co owszem pos 

' łępia : naprzykład, żeby się tylko do Nay“ 
świętszey Panny w pewne dhi modlie,żeby 
tylko pewną liczbę modlitw odmówić z tą 
wiarą, że gdy się tego przestrzegać będzie, . 
otrzymamy, czego żądamy, rozumiieliąc źe 
siętym Maryi bardzo przysługuiemy ; albo 
wierząc, że przez pewne modlitwy da 
Nayświętszey Maryi Panny nieuchybnie 
duszę z czysca wybawiemy, lub inszą SO- 
bie łaskę uptosiemy, Zgoła chcieć Maryą 
czcić takiemi modlitwami, takiemi uczyn= 
kamiitakiemi sposobami, które nie są we. 
zwyczaiu Kościoła S, i nie stosować się w 
swoim nabożeństwie tylko do własney fans 
tazyi, iest to zabobonnieczcić Maryą, iest 

| mieć do niey fałszywe zabobonne nabożeń*, 
stwa. - 3 
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Drugie fałszywe nabożeństwo do Maryi, 
iest nabożeństwo boiaźliwe, gdy nieprzy” 
zwoicie boiemry się, abyśmy czego nadto 
nie czynili na cześć Maryi, Kiedy się bó- 
iemy wspomnieć a Maryi w okoliczności 
przy niezbożnych i rozwiozłych. Kiędy 
słysząc uwłaczaiące i iey mowy, nie śmiemy 
sięodeżwać i wyiawić z tym, żeśmy sługa: - 
mi Maryi: a nie tylko: nie uymuiąc się za 
iey honor, ždaiemy się właśnie iakbyśmy 
iednoż ztemi trzymali, którzy mu uwla- 
czaią. I takżeście powinni sobie postępo* 
wać wierni słudzy Maryi >. Cożbyście o'ta* 
kim Synu myśleli, któryby słysząc po- 
twarz na Rodziców. swoich, siysząc ich 
Jżenię i żniewagę, zamiast coby się miał 
uiąć, gdyby milczał i naymnieyszym znas 
kiem nie pokazał, że go to obchodzi? Cz ży” 
liżbyście takiego Syra za wyrodnego nie 
mieli? 
> "Trzeci rodzay dshożadń tina. do Margi 
Panny iest iuteressowany: to iest kiedyśmy 
nabożni do Maryi, ale tylko dla tego, żee 
byśmy doczesną iaką korzyść mieć mogli, 
iako to nabycie i pominożenie maiątku, wy- 
granie sprawy, powrócenie do zdrowia. Tu 
mirzeczęcie,alboż się nie godzi o toMaryi 
prosić? Prawda, byleby z BSS intenèyg A 
byleby prosić o rzecz potrzebną, prosić 
tak; aby sobie przez to upro osić dóbra wie- 
czne, tie zaś końcem wcale doczesnym 


z i 


ñak się pospolicie trafia. Bo czyliż rostro“ 


pna i dobra Matka dałaby to dzieciom, coby 


im za szkodliwe osądziła? Chcecież więc 
kochani Słuchacze, aby Panna Nayświę- 
ksza, która iesttak kochaląca was Matką, 
która pragnie poświęcenia i zbawienia du- 
Szy waszey, prosiła Wam o to, CO widzi, że 
tego na swcię. szkodę użyiecie? że tego 
użyięcie. na obrazę Boską, na potępienie 
wasze! Przeciwnie owszem prosić będzie 
Marya, aby wam tego Bóg nie pozwolił, co 
nie iest dobrem dla was, prosić będzie o 
to, przeż co byście nie'przysźli do u= 
skutecznienia swych namiętności, swych 
żądz niegodziwych. A ta iest naywiększa 
łaska, którą dla was Marya otrzymywa. 

"Czwarty rodzay fałszywego nabożeństwa 
ku Pannie Nayświętszey iest nabożeńtwo, 
które zowię niezbożnym. Naptzykład ieśli 


- się tak modlić chcemy do Maryi, iakieśmy 


do Boga tylko powinni, ieśliią w naszych 


modlitwach z samymBogiem równamy. By=, 


loby to nie czcią Margi, lecz bałwochwal= 
stwem, Boga wzywać potrzeba iak tego 
naywyższego Pana, w którego ręku są losy 
nasze: a Maryi wzywać inaczey nie można, 
tylko iak naydostoynieyszą osebe , osobę 
stworzoną dla uproszenia sobie iey przy* 
czyny przed Bogiem. Prawda, że się rząd= 
Kotaka niewiadomości tak gruba pomiędzy 
Chrześciany znayduie, azeby się do Maryi 
X z, 
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tylko samey udawali, nie udaige się Jò 


Boga, żeby się tylko od niey wszystkiego. 


spodziewali, nie spodziewaiąc się.od Boga 
żeby tylko w niey, a nie w Bogu pokładali 
całą nadzieię, Wszakże się to trafiać zwy 
kło. Lecz ia mówię szczególniey o nież 
zbożnym nabożeństwie tych, kcórży dosyć 
tozumieją pewności dla zbawienia swoie= 
go, żeby nieiakie modlitwy do Maryi od- 
mowili, żeby pościli dla zbawienia swoiea 
go, Zeby nieiakie Modlitwy do Maryi od- 
mowili, žeby się wpisali w iakie iey Bta- 
ctwo, żeby zawiesili tabliczkę na iey Oł- 
tarzu, żeby pościli Soboty, a przytym że* 
by się nic nie starali poskramiae swych 
namiętności, żeby nie ptzestawali ktzywdy 
czynić bliźniemu, żeby dogadzali zemście; 
prożności, wyniosłości: iakby Marya Maz 
tka Boska była opiekunką tego, coChrys 
stus Jezus Syn i iey potępia. Złe to i omyla 
ne bardzo rozumienie, żeby pozyskać łaskę 
i opiekę Maryi, a tymczasem źle żyć, i bya 
naymniey życiem swoim nie zasługować na 
iey łaskę i opiekę, nieszczęśni, których 
przeświadczenie wewnętrzne potępią. o 
taką niezboźnóść zdania, Izaliż się nie 
WOZIE tak myślić, tak sądżić, tik się 
upewniać? poznaycie a kiedyżkolwiek na 
omamieniu swoi ms Marya, nie ima inszey 
woli, inszych ząmysłów, tylko te, które ma 
Syn iey Chrystns Jezus, Pamaga wprawdzie 
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grzesznikóm hawrecaiącym się do Boga, ale 
sama nalega ó karę na tych,którzy w nadżie= 
ię miłosierdzia iey,biorą śmiałość do bzrnię= 
cia coraz bardziey w nieprawościach» 
Wyłożywszy fałszywe nabożeństwo do 
Maryi podźmyż teraz do prawdziwego: a 
to prawdziwe nabożeństwo wcale od tam- 
tego różne, cztery ma własciwe sobie 
przymioty, naprzód iest foztropne, pow= 
tóre gorliwe, potrzecie nieinteressowane; 
poczwarte Chrześciańskie i pobożne. Co 
dopierwszego, że nabożeństwo ku Matce 
Bożey iest rostropne : boani tąkiey czci; 
ani takich modlitew nie używa, które nie 
są od Kościoła świetego przyięte. Nabo- 
Żeństwo rostrtopne, wszystko to, cokol- 
wiek może bydź podeyźrzanego x cokol= 
wiek trąci zabobonem, odrzuca, iako nie= 
przyzwoitość: a stosuie się we wszystkim 
do tego, czego Wiara naucza. Ten, który 
ma rostropne nabożeństwo do Maryi, ma ią 
za naydoskonalszą ze wszystkich stwo* 
xzeń,ale iednak za nieskończenie niższą od 
Stworcy. Wszystko to co iey prżyznawa, 
w czym ią uwielbia, w darach, łaskach, 
przywileiach, uznaie, że pochodzi od Bo- 
ga, iako od źrzodła wszelkiego dobra, 
Powtóre nabożeństwo prawdziwe do 
Maryi, iest gorliwe. Kochaiący Maryś 
prawdziwie, czczący ią ż serca, nie ptzes 
staie na tym,że się do niey pomodli, oboa 
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wiązuie sig jeszcze i drugich do podobne» 
goż nabożeństwa przywodzić, i wedle mó- 
źńości swoiey: stąra się o to usilnie. Nie 
ma dosyć ćwiczyć się na honorM aryi w nie= 
ktorych pobożnych uczynkach, gotowy 


iest zawsze prócz tego. wszystko łożyć na, 


cześć Maryi, Uymùie sobie ro zrywek, aby 
Maryą uwielbily nie opuszcza iey Wros 
 ezystości, aby stę do Sakramentów Świę- 
tych nie zbliżył, nie zaniedbuie żadney: 
pory, w któreyby dobrego uczynku wedje 
swey sposobności ku czci Maryż uczynić 
nie miał. Prawdziwie pobożny do Maryi, 
nie zniesie tego, aby naymnieysże'słowko 
przeciwko niey mówicne było. Wyzna to 
iawunie , ani się zawstydzi, że iest słu- 
gą Maryi. 

Aże to wszystko, cokolwiek dla Maryi 


czyni, nie pochodzi z doczesnego iakiego ' 


względu, lub interesu, tylko z REA 

<nieyszey czci í miłości , łączy w sobie 1 
trzeci przymiot nabożeństwa dó Maryi, to 
jest, że nie ma interessowanego nabożeń- 
stwa do nie y. Bo nie inszym końcem wszys 
stko robi, tylko dla chwały Boskiey , na 
uwielbienie Maryi, na zbawienie swoie i 
bliźniego. Nie prosi Maryi inaczey, tylko 
stosując się do woli Boskiey : a ieżeli się 
w doczesney iakowey potrzebie z prośbą 
do niey udaie, to tylko w tym względzie 
cżyni, ile. do sez." pożytku iego 
należy. 


j 
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należy. Boi inaczey wolałby prosić o dos ' 
legliwości i krzyże. 

Nakoniec ostątni przymiet nabożeństwa 
do Maryiiest, aby było pobożne i 1 pzawdżie 
wie Chrześciańskie» to iest, ażeby przez 
nie nabywać można świątobliwości życia i 
poświęcenia duszy. A tak prawdziwie do 


„Maryi nabożny, z tym większą usilnością 


stara się wykonywać powinności swoie. 


Nie będzie dla prywatnego nabożeństwa os 


puszczał tego, co do niego istotnie należy, 


„Bo prywatne nabożeństwo iest z włąsney 


chęci,a powinność iest pierwsza, Prawdzie 
wie nabożny do Maryi, nie jest taki. żeby 
sobie za grżech poczytywał opuszczać ze 
żenia swoich modlitew, gdzie tego wycią- 

ga przysługa bliźniemu. Nie póstępuie tak, 


dak ow który nie ma ża skrupuł krzywdzić 


$ąsiada, nie dótrzymać słowa, gorszyć blie 
źniego, nie czynić zadosyć istotnym obo= 
wiązkom swoim, a przestrzega, żeby choć 
ladaiako zwyczayne sobie modlitwy do Ma= 
tki Bożey odprawił. Tak też Faruzowie 
czynili, o których mamy w Kwanielii, że 


w małych rzeczach pokazywali się bardzo 


pilnemi, a wielkich żaniedbywali, Maią ża 
grzech Brackie pacierze opuścić,a nie maią 
za grzech opuszczać powinności stanu s'/0- 
iego względem wychowania dziatek, dozo“ 
„zu czeladzi i domowników, względęm od 


dalenia zgorszenia z domu swoiego, Uczę” 
Tom IF. S 


4 


sgzczania na nauki i nabożeństwa Parafialne: 
Kochani Bracia! długoby mi się tu potrze» 
ba zastanowić, żebym wam wyłożył. to z 
grantu, czegom dotknął, ale mi czas iuż 
nie pozwala, Pamiętaycie iednak, że pra- 
wdziwe nabożeństwo do Maryi nie'na czym 
innym zawisło, tylko na wypełnieniu: obo* 
wiązków Chrześciańskiego życia, ną éwis 
czeniu się w cnocie, na wystrzeganiu się 
grzechu: bez czego próżne iesti habo» 
żeństwo wasze. 
Zakończmyż iuż wszystko to at 
stwem do Nayświętszey Maryi Panny Ro- 
ahta świętegoż Ponieważ nas to nabozeń= 
-stwo dziś do tey Swiątnicy Pańskiey zgro* 
madziło. Dawne to iest pobożne, przyie” 
mne. Bogu i Maryi nabożeństwo, Wierni 
Bracia 1 Siostry pod imieniem -Rożańca 
świętego poświęcaią się na szczegółniey- 
szą służbę Maryi Panny: to iest poświęcaią 
się modlitwami, pobożnemi uczynkami, bu= 
-sduiącemi przykładami, Obowięznią Się Co” 
dziennie ku iey czci wedle swoiey mozno- 
ści Rożaniec odmawiać: a gdy całego nie 


«mogą, przynaymniey tednę cząstkę, Lecz 


aby dobrze Rożaniec odmawiać, potrzeba 
mieć uwagę, poszanowanie i nabożeństwo, 
čo takže do każdey modlitwy należy. W 
każdym dziesiątku Rożańca świętego, pos 
trzeba myślą uważać Taiemnice Wiary, wes 
dług troiakiego ich podziału, 


w CO me N 
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Nie-bedę tn wyszezególniał powinności 


Braci i Siestr, to tylko powiem, źe się sta- ` 
„Wąć maia lak nayusilniey , aby. przez nich 


chwała Boska i zbawienie bliżnich pomuo= 
zone było. Powinni w Uroczystości Maryi 
do Stełu Panskiego pitzystępować, obcho- 
dzić pierwsząNiedzielę każdego miesiąca z 


. Prz) è . Je 
osobliwszym nabożeństwem, wzaiemńie się 


budować, wzaięmnie s: bie. pomagać radą» 
uczynnością, przysiugimi i modlitwami, 
A tak się sprawuiąc, pewni bydź możecie 
opieki Maryi w życiu i ptzy śmierci, któ- 


axey ia wam ż całego serca życzę; w Jmię 
„Qyca, i Syna i Ducha Świętego, Amen. 
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NA UROCZYSTOSC WSZYSTKICH 
SWIĘTYCH. 


O NIEBIE 


-Gaudeie © ewultate -, quoniat merces Vestre 


copiosa est in Cælis. ` 


Cieszcie się i weselcie, albowiem nifro, 


Wasza obfite fest w Niebiesiech. Z dzie 
sieyszey Ewanielii u Mateusza 8. wrozd: 5. 


Q za przyczyna radości kochani Bracia 
5 dla wszystkich prawdziwych sług Boa 

skich i Uczniow Chsrześciańskich, którzy 
Bż 


ay ” NAURA VJ 
są przeżnaczeni do wieczney i niepoiętey 


szczęśliwości! Na tenci koniec wychodzić 
maią wszystkie dzieła mądrości, opztrznos 


.'ści i dobroci Boskiey ku ludziom. Tymcza” 


sem iednak ileż to znaydnie się nieszczę- 
śliwyeh, którzy nie tylko nie praeuią nie 
dla tey płogostawioney wieczności, ani © 
niey myślą, ani dbaią, ale cogorśza daleko, 


czynią co tylko mogą, aby się stali iey nie- 


godnemi, aby wiecznie od niey odrzuceni 
zostali. Usiłuymyż dziś wedle' możności 
naszey , z okoliczności tey wielkiey w 
całym Kościele Uroczystości 5 która nas 
do tey. Swiątnicy Pańskiey zgromadziła» 
wzniecić w sobie żywą żądzę tych nie- 
skończonych i i niezmiernych dóbr, o które 
się wielu nie starą: Co nam oraz służyć bę- 
dzie do zachęcenia do pracy, i zasługowa= 
nia sobie na nie. $zczęśliwość którą maig 
Święci w Niebie, iest szczęśliwością zu- 
pełną: to pierwsza Część Nauki: iest szczę” 
śliwością niepoiętą, te druga Część. RO=- 
zumięm, że hie potrzeba was upominąć do 
uważnego słuchania : sama rzecz tak wa^ 


žna, tak uweselaiąca, wyw Wear 


baczńości. 


CZĘSC PIERWSZA. 


iędzy rozmaitemi opisami szczęśliwo= 
ści wieczney, trzy ia przednieysze 


0 
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znayduię: a naprzód szczęśiwość iest od- 
daleniem od wszystkiego złego, a zbiorem 


` wszystkiego dobrego: powtóre iest stanem ` 


doskonałym, nadktóry nie można nic wię- 
cey ani życzyć sobie, ani poiąć: potrzecie 
iest osiągnieniem: naywyższego dobra , to- 
iest samego Boga. Ta iest zasada tego dwo= 
iakiego założenia: moiego, że szczęśliwcść 
S więtych w Niebie iest zupełną i niepoię- 
tą. Bo ieśli Bóg, iak nas Wiara naucza, 


| źrzódłem iest ijpoczątkiem wszelkiego do- 
bra, iest dobrem naywyższym, nieskończo=- 


nym, istotnym; toć więc ci, którzy dobro 
to: otrzymali, maig w Bogu wszelakie dos 
bro, i nie mogą nie więcey żądać, bo maig 
wszystko. Ztąd idzie ta zupełność ich: 
szczęścia nie abiętego ORO ro- 
zumem ludzkim. - 
Człowiek alożony iest ze dwek czę” 
ści, które Są mu równie istotne, lubo nie 


równey własności: Bo dusza wcale iest inna 
' odciałą, Te dwie części maią osobne swe 


władze, lubo iedna bez drugiey nic wysłu= 
żyć nie może. Aby tedy był człowiek do» 
skonale szczęśliwym , potrzeba aby iego.. 


„dusza i ciało razem do tey szczęśliwości na- 


leżeć mogły. Otóż Bóg cudownym sposo- 
bem Opatrzności swey, zlewa swoie bło- * 
gosławieństwo na duszę i ciało wybranych 
swoich, tak dalece że się cale na wszyst= 
kim zupełnie uszczęśliwieni znayduią. 


„pł ` 


aw LN ADRA 
Ciało SŞwiçtegodozaaie: wszelkiego dobra; 
Oczy iego uweselone, że to tylko ogląda” 


„ ią, eo im iest miłego, Zbierzcie razem to 


wszystko; co naypięknieyszego natuta wy« 
dała; Tludzki przemysł wyprowadził nay” 
rzadszego, lasność słońca i gwiazu, przyie=: 
,mność kwiatow;kosztowność złota i: drogich 
kamieni, navwsp: (ninlsze gmachy, i itym po=' 
daline naypięknieysze ,-naywzadsze, Ra 
milsże rzec zy na świecie,! wszystko to b gs : 
dzie iędną garst: g prochu, w porównaniu: 
widoku Niebieskiego Syonu, Jeżeli mita? 
rzeczwidzieć iaką wspaniałą sprawę: iaka 
to przytomnym bydź na Koronacyi Króla, 
widzieć wiazd pysznyći tryumf zwycięzcy, 
cóż dopiero za roskosz. widzieć tryumfy 
Błogosławionych w Niebie? 

Pamiętacie zapewne kochani Słuchacze;: 
co się stało na górze Tabor, kiedy Chrystus 
Jesusprzepowiedziawszy -Apostołom swote: 
upokorzenie i śmierć sromotną, chciał: ich 
zachęcić do mężnego wytrzymywania wszes 
Jakiey nędzy przez widzenie, które im 
sprawił iako zakosztowanie nagrody 'w 


-Niebieim zgotowaney. Wziął tedy z sobą 


trzech Uczniów, i*przemienił się w ich 
, przytomności; że:Boska iego osoba otoczo- 
na Światłem okazała się w'niewymówney 
światłości i chwale: a Uczniowie z zadu= 
mięnia popadali na ziemię, Wszakże to tyl= 
ko był maleńki promyk chwały, cóż dopies 


f 
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ro za błogosławieństwo, w całey okazało- 


ści swoiey chwałę Boga oglądać? | i 
"Co za święta radość widzieć naturęludz=" 


ką w Zbawicielu Panie na prawicy przed= 
wiecznego Qyca! Widzieć Królową Anio- 
łów i Swiętych przy Synu swoim, widzieć 
Hróycę Przenayświętszą. widzieć niezli« 
Gone: Chory -Duchów Niebieskich, wi- 
dzieć. Swiętych niezmierny Orszak ` ró= 
źnych. kraiow, wieków i. narodów, szatą 
nieśmiertelności odzianych! Gdyby S. Jan 
Chrzciciel, albo inszy który Swięty. wiel- 
kie ;pokażał się nam tu na ziemi, iakbyśmy 
się ńie kwapili na oglądanie iego,żeby choć 
Taz w, Życiu z nim pomówić: Ale gdyby sa- 
mac Nayświętsza Marya Panna, a dopieroż 


( sam Chrystus Jezus stanął tak w pośrzódku 


nas,iak niegdyś w krainie urodzenia swo= 
Legos któryżby się Chr-eśçianin znalażł, 
żeby się do niego nie spieszył aż na koniec 


_ świata, porz uciwszy co może mieć naydroże 


szego: Jakaż więc będzie obfitość radości, 
kiedy to obcowanie całą wiecznością nie. 
przerwane nastąpi ? ; i 


Uszy Swiętycli wdzięczną EE 


będą słodyczą Anielskich głosow, które w 
Niebieskiey Jerozc limie nigdy brzmieć 
nie przestaną. Powonienie ich w nay- 
przyiemnieyszey woni opły wać będzie : a 
smak ich roskoszą Niebieską nasycony zo* 
stanie, Tak dalece, że dla pokazania szczę” 
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gFiwości Błogosławionych używa Prorok 
tych słów: napoisz ich Panie strumieniem 
xoskoszy, ale troskoszy Bożey, roskoszy 
nieskazitelny. O coto za cudowna odmiana 
© dla cierpliwych pokutników, dla ludzi ży- 
iących w.nędzy i uciśnieniu! zamiast ka- 
wałka suchego chleba, z popiołem i łzami 
a2mięszanego, Boski pokarm: żamiast chaty 
ciasney , Niebo Empireyskie; zamiast ow 


„dzięmia lichego, szata nieśmiertelności! 


Wy ubodzy, wy zmąrtwieni, wy chorzy a 
kalecy, bądźcie dobrey myśli, znaydziecie 
odpoczynek od krzyża. Cieszcie się i we= 
selcie, albowiem nagroda wasża obfita iest 
w.Niebiesiech, A wy ludzie niebaczni, któ=*" 
rżysiętu za kawałkiem ziemi ubiegacie, : 
którzy tu tyle pracy łożycie, abyście nader: 


„krotko zażywać mogli owocu swey pracy, 


czemuż się nie staracie oto, abyście sobie: 
upewnili to błogosławione mieszkanie! Nie 
dostaie wam tylko intencyi: pracuycie, ale 
pracuycie dla Boga, i dla zbawienia, Bo na 
cóżby się zdało pracować na zgubę ? 
Przydaymyźż do tego ubłogosławienia 
Swiętych przedziwną iasność ich ciał, 
którą iaśnieć będą iak gwiazdy, tu iest po”: 
zbawienie „wszelakiey przykrości, że ńie 
potrzeba się im obawiać, aby się trafiło co 
cierpieć. Nie będzie tam więcey słabości i 
chorob, głodu i „pragnienia, smutku i nüs 
dności. Nie będą iuź te ciśła worami zgnis 
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lizny, ale naczyniami poszanowania. Wy 
którzy iesteście niewolnikami swych nā- 
miętności, wy osoby światowe, które się 


tyle o siebie boicie, które się wszelkiey . 


pracy i utrudzenia wzdrygacie, które się 
tyle staracie, ażeby naymnieyszą nudność i 
niewygodę oddalić, pomnożyć, wygód i ro- 
skoszy, pozwolcie » żebym was upomniał 
abyście inszemi śczodkami szli do celu ża: 
mysłow waszych! Bo zamiast trzymania 
się szerokiey drogi zmyślności, uciech 
ziemskich i cielesnych, które was do okro* 
pnych tarasów piekła prowadzą, udawaycie 
się raczey giasną ścieszką pokuty świętey, 
sprzeciwiaycie się złym skłonnościom ze* 
psowaney natury, nie słuchaycie żądz nie- 
godziwych, poskramiaycie nierządne chuci 
dla nabycia wieczney szczęśliwości. 

Ale cóż otey szczęśliwości powiemy , 
którey używaią wybrani Boscy na duszy ? 
uszczęśliwienie ich na duszy równie iest 
zupełne, iak i na ciele. Wszystkie bowiem 
siły duszy są Ww uczestnictwie tey szczęśli= 
wości. Pamięć ich zaprzątniona iest usta- 
wicznie przypominaniem niezliczonych 
darów Boskich,rozum zatapia się w iasnym 
poznaniu Boga: Bowidżieć go tak będą, ia- 
ki iest w sobie. Już nie w taynikach Wiary, 


iak mówi Apostoł, ałe twarz w twarz za” 


| patruiąc się, poznawać będą wszystkie iego 


cudowne przymioty; wszystko też w nim 
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poznawać będą, owe wielkie Taiemnicę 
iego Opatrzności, mądrości, dobr ci. i. 
sprawiedliwości iego. Poznaią zamysty ie». 
go w stworzeniu świata, w naprawie nas. 


' rodu ludzkiego; Wcieleniu i śmierci Słowa 


Przedwiecznego. Zobaczą skutki miło». 
sierdzia iego, i co bydź može nayskrytsze-. 
gow iego dziełach, Cokolwiek dotąd znas 
iomego nie było w naturze irzeczach stwo, 
rzonych, staie się im wiadome zupełnie w 
Bogu. Wzywam was. tu wszyscy” ciekawi , 
którzy z taką usilnością chcecie rzęczy 
dociekać, którzy chcecie wiedzieć, co się, 
potym stać ma, a zuchwałą ciekawością. 
pory wacie stę dochodzić tego, çO samemu. 
sobie Bóg zostąwił, upakorzcie: się teraz. Ze 
nie wiadomości waszej wyznaycie, że nic. 
nie umiecie, a nauczcie się poznawać sa~ 
mych siebie; iesli do Nieba traficie, bẹ- 
dziecie mieli wysoką umielętność, ktora, 
waszę ciekawość zaspokoi, 

Wola świętych będzie napełniona may 
szacownieyszą miłością. Boską: „będą nią 
pałać: a miłość ściśle ich z Stwórcą zie- 
dnóoczy. W tey, miłości , która i na tym 
świecie wybranym, Boskim do wszystkiega 
dopomaga, która ich we wszystki zasila, 
wiecznie uwielbieni trwać będą, di to za 
naywiększe dla siebie sczczęście upatry= 

wać będą, że Boga wiecznie kochać będą 
mogli bez żadney boiaźni utraty >: Otoż 


K 
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taka iest zupełność szezęśliwości Swię= 
tych, słabo tu wam wprawdzie. ode mnie 
wystawiona: bo też ta Szczęśliwość iest 
niepoiętą: o czym w drugiey następuiącey 
Części; 


CZĘSC DRUGA, 


W stanie  błogosławioney' wieczności 


Świętych możemy uważać mieysce 


fch mieszkania, istotę ich uszczęśliwienia 


itrwałość, co wszystko iestniepoiętą rze- 
czą fożumowi ludzkiemu. Zaczniymy od 
mieszkania Świętych. Pismo Boże o nim 
wzmiankiie, ale inuaczey mówić nie może, 
tylko podług ograniczonego obięcia nasze= 
go, do którego się stosuie, używaiąć ror 
zmaitych p: dobieństw rzeczy 'stworżo- 
nych. Jan $. Protok nowego Przymierza 
abszerniey nam od inszych opisuie to mie« 
szkanie Błogosławionych.  Wyłożywszy: 
znaki, które: popreogai maią sąd Ostate= 
czny, opowiada, że mu okazańo Niebo nos 


iwe i nową ziemię, a oraz wielkie nadet 


miasto nowe w naykosztownieyszych ozdo= 
bach: które sam Bog oświeca: miasto maią= 
ce bram dwanaście,po trzy ód wschodu, ża* 
chodu, północy i południa : mury onego z 
Jaspisu, a fundamenta murów z drogich ka- 
mieni, ulice z czystego złota, isśnieyszega 
od kryształu: drzewa w nim wydaiące o- 


Woc nowy każdego czasu. Mieszkańcy tego, 


i y 
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szczęśliwego mieysca, nie są podlegli ani 

śmierci, *ani żadney słabości. Swiatło tam 

ustawiczne,nie idzie tam noc ża dniem, - 
nie masz naymnieyszego smutku, którego w 
życiu ym doznawać musiemy. Nie trudno 
pożnać,że gdy to Apostoł mówi,nie mówi o 
ziemskicy,lecz o Niebieskiey Jerozolimie, 
i chce nam nieiakie wyobrażenie Nieba 
uczynić. Wszakże przyznacie mi Chrześci= 
ańscy Słuchacze, żeby takie mieysce bar 
dzo pożądane było, i nikogo nie masz, któ- 
ryby nie chciął łożyć wszystkiego coby 
miał, aby tylko mógł toszczęście otrzymać. 
Żeby się tam pomieścił, Całe to iednak wy= 
obrażenie bardzo iest niedostatecznym Os 
pisem mieszkania Swiętych w Niebie, 

- Jakoż nad wszystko to, co sobie wystawić 
możemy, zacnieysze iest Nie bo. Użyimy, 
nayokazalszych podobieństw i porównań, 
Niebo ie wszystkie nieskończenie przes 
wyższą. Jeśli iego obszerność uważyć chce- 
cie, ustanie myśl wasza. Bo ieżeli Słońce 
podług wymiąrkowania doskonałych Astro- 
momow iest daleko większe aniżeli cafy 
świat, icżeli gwiazdy. są tak wielkie iak 
słońce, cóż rozumieć o obszerności miey- 
sca, na którym te światła swoy obrot prze 
biegaią? iak mała przy nich wydaie Się naszą 
ziemia? a coż dopióro sądzić óobszerności 
samego Nieba domu Bożego? Rozum ludzki 
tego OS nie potrafi. Jeźeli ziemski Ray 
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był toskoszny, tak wielą i tak rózlicznemi 
ozdobami udarowańy, iakież będzie Niebo, 
gdzie iuż nie do czasu miesżkanie bydź ma, 
ale wieczne, nie mieszkanie dla pracy i 
posłuszeństwa, lecz dia zwycięztwa i try- 
umfów Chrystusa Jezusa, i wszystkich iego 
wybranych i naśladowców? I czyliż może= 
my przyrównywać Niebo do okazałości 
gmachów świata tego, iakże się przy tam= 
tym nikczemne znaydą naykosztownieysze 

wytworney sztuki budowle „ponieważ Nie- 
bo nayprzednieyszym iest dziełem ręki 
Stwórcy? Wszakże ieżeli Bóg na tym pa“ 


„dole płaczu, tyle wdzięków, tyle piękno= 


ści i roźlicznych ozdob umieścił, ieżelt 
pożwala, aby śmiertelni ludzie, aby grze” 
sznicy iego nieprzyiaciele tak wygodnie 


"na ziemi mieli mieszkali, czegoż nie uczy” 
(ni dlą wybranych prżyiacioł swoich ?O 


przyiemne mieszkanie ! wołał niegdyś Au- 


,gustyn Swięty, o wspaniałe Królestwo ! 


które masz Boga za Króla, prawdę za pra- 
wo, wieczność za granice. O miasto ulu=* 
bione! gdzie tyle Swiętych ile mieszkań* 
ców, tyle Królow ile Obywatelów, gdzie 
maią dzień bez nocy, światło bez ciemno- 
ści, wiosnę bez zimy, spoczynek bez pra- 
cy, roskoszy beż nasycenia, dostatki bez 
niepokoiu, cześć bez wyniosłości | 
Wszystko to iest wielką i niepoiętą szczę” 
śliwością: ale tą szczęśliwość w istocie 


/ 
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swoiey iest coś wiekszego. Zeby Zaś pós 
znać ist: tę ichszczęśliwości,trzebaby znać 
ist tę samego Pana Boga, który tę imszczę- 
śliwość 'prawuie, I toc t iest,co dało przy» 
czynę de mówienia wielkiemusĄpostułowi 


, Pawłowi, iż anioko widziało, ani ucho sły 
* szało, ani się w sercu ludzkim pomięścić nie 


może, co Bóg nagotował dla tych, którzy 
go kochaią. ` Niebo iest Królestwem, któe 
zego Chrystus Jezus nabył krwią swoią» 
pracą i męką, a którego nie użycza, tylko 
dla modlitwy i dobrychuczynków. Uważ= 
cie dobrźe kochani Bracia obiedwie te 
prawdy: a dopiero sobie . wnieść. możecie 
nieiakie poznanie szczęśliwości Błogosia* 
wionych, Niebo iest Królestwem, które* 
go nabył Chrystus Jezus: ą iakże go. n: był: 
© o niezmierną pracą, oto nayokropniey» 
szą śmiercią. zegoz niej czynił przez lat 
„trzydzieści itrzy? czego nie wycierpiał e 
Mógłby nas był iedną kroplą krwi swoley 
(z których każda nieskończonego iest Sza- 
unku) wybawić od. piekła, a iednak „całą 
przelał, aby nam Niebo wyiednał. O.co to 
za niezmierny skarb zasług iego. nieskoń- 
czen,; ch! Ale ten Bógź miłosierdzia nie- 
przebrany w ds broci swoiey, nie.daie Kró- 
lestwa swego, tylko pracy i zasługom wiet* 
inych i eN sług swoich. Zbierż= 
myż to, co w Prawie Boskim, co w KE wane 


_ 4elii świętey iest trudnieyszego : Wyrzeć 


NA UROCZ: WSZYST: SWIĘT: 287 


gię siebie samego, dźwigać krzyż, poskra- 
miać namiętności, kochać nieprzyiacioł, 
podobać sobie w ubóstwie i upokorzeniu , 
gardzić czcią, dostatkami i qoskoszami 
Świata tego koniecznie potrzeba, żeby 
trafić dotey wieczney ńagrody: I to iest, 
co wiernie pełaili Swięci, których dnia 
dzisieyszego pamiątkę obchodziemy. 

A rozumiecie kochani Bracia, że Bóg 
drogo swoim, Wybranym to Królestwo 
przedaie? Byneymniey: owsźem ie za nic 
prawie daie: cóż za porównanie tego, co 
może czynić śmiertelny człowiek na ziemi 
przez lat kilkanaście lub kilkadziesiąt, do 


tego, czym Bóg nagradza w błogosławioney 


wieczności? M aty ciężar pracy, mówi Pa- 
weł Apostoł, niezmierną nam chwałę przy= 
nosi, Uwielbiaymyż tu miłosierdzie i szczo- 
drobliwość Pana Boga naszego, który dóbt 
wiekami nieprzeżytych i niewymowney 
szczęśliwości udzięła tym, którzy sobie na 
krótki czas w życiu nieiaki gwałt uczynili, 
którzy się wstrzymali od zemsty, którzy 
zwyciężali się w swych nałogach, i usilo- 
wali w dniach swoich podobać się Bogu. 

` Nakoniec naywiększym dopełnienict 
niepoiętey rozumem naszym szczęśliwości 
Błogosławionych,iest to,że ta szcz ęśliwość 
iest wieczną, Bo taka iest własność nagro* 
dy Swiętych, że się nigdy nie skończy: a 
maywiększe też pragnienie nasze, abyśmy 
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byli zawsze szczęśliwi. I gdyby sżcżęśli» 


"kiego szczęścia? „Pfzykład wszystkich 


wość Swiętych mogła mieć koniec, iużby 
tym samym szczęśliwymi nie byli, boby się 
mięszali tą myślą, że. kiedyś szczęścia po- 
stradaią. Ale Swięci nie tylko się tego nie. 
boig, alei bać nie mogą, Poniewag nas uper 
wnia Pismo, że tam żadnego pomięszania 
radości, ani boiąażni bydź nie ma. Dusza za” 
wszę żyć będzie, Bóg zawsze będzie, i due 
sza go oglądać nie przestanie, Co uważaiąc 
Król Prorok, woła zpodziwienia: chwa- 
jebne nam rzeczy o tobie powiedziano © 
miasto Boże! 

Nie mamyż się teraz odważyć Chrze- 
ściańscy Słuchacze, abyśmy czynili co tyl= 
ko możemy, dla pozyskanie Sobie. tak wiels, 


4 


Swiętych, których dziś Kościoł uroczy» 
stą pamiątkę „obchodzi, mocnie nas do tego 
zachęca:. Wszakże nie podaiemy wam za 
wzór owych Świętych naypierwszych » 
podziwienia naygodnieyszych, owych fay- | 
surowszych pokutnikow y 'ktòrych życie 
było ciągłym justawicznym umartwieniem, 
nie podaiemy wam za wzór owych nayod? 
ważnieyszych Męczennikow, którzy nie- 

śli ochotnie krew i życie swe naofiarę za 
Chrystusa, ale idźmy za przykładem Swię- 

tych naszego stanu, naszego wieku, nasze" 
go kraiu, S4 zapewne Swiętymi ci, z któ- 
zemiśmy żyli, obcowali, Są tam nasi kres 

WNią 


v 
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wani; sąsiedzi i przyiaciele nasi, Zycie ich 


nic.osobliwszegonmie miało, i możemy ich 
łatwo naśladować, ieżeli chcemy. Bylioni 
podlegli tymże samym słabościom, którym 
i my podlegamy, mieli podobne trudności; 
iakie i my mamy, Amy też same pomocy 
mamy, które roni mieli, też same łaski,też 
same S$akrameńta, też same sposoby da 
zbawienia. Jakże więc, pyta się Augustyn 
Swięty, mogli ci Swięci i te Święte, a 
my nie możemy } 
Zważcie, co się trudności dla rzeczy 
doczesnych podeymować musi, a co gorsza 
zważcie, co się podeymować musi na to; 
ażeby się zgubić, Ah Bracia moi zachęcay* 
my się wzaiemnie, a choćby nas naywięcey 
kosztować miało; Staraymy Się otrzymać 
koronę nieśmiertelności, Każdy iey może 
dostąpić, Pan i sługa, bogaty i ubogi ,. Król 
i poddany, uczońyi nieuc zony. Nateneżas 
będziecie w większym szczęściu, w więe 


' kszey obfitości, w większey chwale, niż 


naysiawnieysi, naybogatsi ludzie na ziemi. 
Upokorzeny stanie wieyski! wy ludzie, 
którzy odśwituaż do zmroku wyrabiącie 
pożywienie w pracy rąk swoich , ieśli ze- 
chcecie, zamienicie upokorzenie stanu was» 
szego W uwielbienie S$.nikczemne odzie* 


nie wasze w szatę nieśmiertelności, i nę“ 


dzne życie w rcskoszy niebieskie. Wszy* 


scy, którzy mię tu słuchacie, możecie się 
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a, stać uczestnikami tego szczęścia, o któryńń 
imowię, Oto tylko idzie, żebyście sobie 
nieiaki gwałt zadali, żebyście byli wier- 

I nemi Bogu wtym, cżego po was wymaga. 

| Idzie ò to, żebyście zaczynali w tym ży- 

di ciu, co Swięci całą wiecznością, czynią : 

| © toiest, żebyśeie kochali Pana Boga z ca= 

łego serca, a bliźniego, iak siebie Samych: 

Tego wam żyćzę w Jmię OQyca, i Syna 1 

AS Duch4 Swiętego. Amen. - 


| 4 uz 


„RE NA DZIEN ZADUSZNY. 


X | 
K r 


e -O CZEĘSCH 


a O wgs omnes quë transitis per viam , attendiie 
ME ; © videte, si est dolor , sicut dolor mens. 


WIN O wy wszyscy którzy przechodzicie.przeż 
i NW drogę, uważaycie i patrzcie, czy iest 


i miasza Proroka w rozdz: 1. $ 


(ER Wen w okropnym tarasie ped. rẹ” 
ką surowey: sprawiedliwosci 'Bożey 
zostaiący, godzien zaiste politowania. Ale 
ieśli temu więźniowi nie wolno się żalić 
ani wzywać niczyiey. pomocy , przyznacie 
mi kochani Słuchacze, iż stan iegoieszcze 
'smutnieyszy. Dusze w Czyscu zamknione 


| : ` boleść, iak boleść moia Z Trenow Jeres 


N 
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w strasznym więzieniu, opuszczone po- 
spolicie od nayobowiązańszych sobie lu= 
dzi, zostaią w stanie godnym użalenia nau 
szego: ale co dla nich większą mękąs' żę 
się nie mogą użalić same, bie ,mcgą same 
prosić nas o pomoc, Któż tedy za niemi 
mówić będzie?- kte ula nich o pomoc pzosić 
ma wiernych, iesli nie Kapłani Pańscy ? E 
1a dziś acz niegędzien tey posługi, wypeł- 
nine będę obowiązek: wstawiania się za 
niemi do was kochani Sihchacze, i prze- 
dadanta wam sprawiedliwey ich iprosby : 
pokazuiąc wam naprzód, iak ciężkie są 
męki czyscowe: powtóre iaki macie :0bo= 
wiązek dawać pemoc duszom w mękach 
Czyscowy ch ze staiącym, Pozwolcież mi 
na to Rocno oe swoiey. * 


*. CZĘŚC PIERWSZA. 


( jzyściec i iest to więzienie ognia pełne i 


sdzie oczyszcząią stę wierne dusze ` 


schodzące z tego Świata, nie wypłaciwszy 
się zupełnie sprawiedliwości Bożey, Ze 
test czyściec, Wiara nas uczy , Kościoż 
wyrażnie do wierzenia podaie, i Xięgi Pi- 
sma Sgo dasnie conim twierdząs W starym 


testamencie mamy, że Judasz Machabey ski, 


po wielu bitwach, posłał do Jerozolimy 


sdwanaście tysięcy drachm srebra, aby czy- 


nione były ofiary za dusze pozabiiany ch w 
potycżee żołnierzy, dodaiąc, że ten mężny 
T: 


Ria, 
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Wódz pobożnie sądził podług Wiary Oye 
ców swoich: bo na cożby się zdały ofiary 
gdyby ci, za których ie czyniono, byli w 
szczęściu lub nieszczęściu wieczným? Ro* 
zumiał tedy, Że siç iaki srzodek między te“ 
„mi dwoma znaydował, to iest, że znayduie 
się mieysce takowe, gdzie za pomnieysze 
: winy, albo za resztę kary po odpuszczo* 
nym grzechu śmiertelnym pozostałey,trze- 
ba się wypłacać do naymnieyszego spra- 
wiedliwości Boskiey. Chrystus Pan też w 
Ewanięlii, utwierdza tę prawdę, gdy mós' 
wi: żę są grzechy, które odpuszczone nie 
są, ani na tym, ani na tamtym świecie, a 
więc muszą bydź niektore grzechy, które 
na tamtym świecie odpuszczone bywaią. 
Nie może to zaś bydź w Niebie, bo. tam nic 
zmazanego nie wnidzie: ani też w piekle: 
` bo tam, według powagi xiąg Pisma Bożego, 
miłosierdzia nie masz. Przetoż musi bydź 
mieysce różne od dwóch pierwszych , to 
iest czyścieć, O którym mówię, . 
< Dla dobrego zrozumienia nauki o czyscu, ` 
wiedzieć należy, że w obrazie Pana Boga 
czy to śmiertelney czy powszędney, dwie 
rzeczy uważamy, iednę winę, drugą karę. 
Kiedy iest winą grzechu śmiertelnego zgła- 
dzona przy Spowiedzi Swiętey, kara zatę 
winę, która była wieczna w piekle, odmie- 
nia się na karę ży!ka doczasu, czyli na do- 
czesną karę, można się Bogu w tym 2 życiu 
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usprawiedliwić przez uczynki pokutne: a 
ieżeli usprawiedliwienie ta nie nastąpi w 
tym życiu; trzeba się na tamtym świecie w 
mękach czyscowych usprawiedliwiać. Jes. 
żeli po zgładzoney winie grzechu śmier- 
telnego, nie przyszło się Bogu usprawie-| 
dliwić, i uczynić dosyć w tym życiu za karę 
doczesną ża grzech pozostałą, to dosyću- 
Czyńienie w czyscu bydź musi. 
Podziękuymyż tu Bogu, który ludziom 
tyle podaie śrzodków do otrzymania ' schwa- 
ty wieczney, nietylko w tym życiu, lecz 
i w przyszłym 1eszcze: co iest znakiem iak 
usilnie Bóg pragnie naszego zbawienia. 
Bez tych albowiem śrzodków , któżby go 
mógł bydź pewnym? Jakież więc zato nie' 
powinno bydź nasze zawdzięczeńie Bogu? 
Ale nie używaymy na zgubę naszę łask Bo" 
skich , nie bierzmy otuchy, że możemy 
trwać w złym, abyśmy spodziewaiąc się do 
czysca tylko trafić, nie zstąpili aź do pie” 
kła, iak się wielom trafiło, Nie staramy się 
o wysoką doskonałość , mówią światowi,. 
dosyć mamy na źyciu takowym, iak się po“ 
spolicie żyie: a spodziewamy się iednak , 
że Bóg ż nami w godzinę śmierci miłosiert- 
dzie uczyni,przynaymniey w czyscu pokus 
„tować pozwoli. Ah! zawodzicie się duźo 
kochani Słuchacze, ani sobie nie wnosicie ` 
podług rostropności, rozumieiąc, że wam 
zaraz i czyściecotworzą: i że gdy tam póy” 
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dziecie, nie wiele was kosztować będzie 
wydobycie się ztamtąd. Ja wam Zaś powia- 
dam, Že- to wasze mniemanie bardzo błędli* 
we, bO naprzód bardzo trudno, żeby nie iść 
tylko do czysca, powtóre, że męki czy= 
scowe bardzo są straSzn 

„A wiecież wy dobrze kochani Bracia, dla 
kogo to czyściec przeznaczony ? wszak to 
dla Swiętych iwybranych Bożych, którzy: 
zachówawszy Boskie Przykazania, przes 
żywsży po Chrześciańsku,umieratą w łasce 
Pana Boga. Niezbożni , rozwioźli, źli 
Chrześcianie, nie powinńi się Czysca spos 
dziewać,Bo dla nichzgotowane iest piekło, 
Otoż więc żebyście sobie nawet Czyściec 
po śmierci obierąli, trzeba się starać o tę 
samę świątobliwość,, o te zasługi, © te do- 
bre uczynki,które do mieszkania Swiętych 
prowadzą. : W czyscu bowiem odpokuto- 

wać pottżeba za to, co się w pomuieyszey 
okoliczności nie przez złość, ale przez 
nie baczność. wykroczyło, cò się podobnicż 
dobrego uczynić zaniedbało, i raczey tam 
niedoskonałości cnóty, aniżeli grzechowe 
"wyst ępki oczyszczone bywaią. Alewy w 
nsdzieię dostania się ty lko' do czysca;' por 
zwajaycie swym namiętnościóm, nie żyt- 
cie po Chrz eściańsku, idźcie szeroką drogą 
za ro zwioziymi, obiecnycie sóbie 'czy- 
ściecy a zobaczycie dokąd. traficieą Ah lea 


piey daleko uczynicie, gdy się nie będzie” 


dzie oddzielona od clala: Wteńczas albowiem 
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cie zasadzali na takiey myśli, i gdy pamięs di 
tać będziecie nato, że ieśli pokutować nie ! 
bedziecie, zginiecie. 

Lecz chociażby też mogliście się nawet 
nie spodziewać tylko mąk czyscowych, nie 
iestże to obranie z rozumu, przez winę 
wlasna dobrowolnie podawać się na męki 
tak straszne > A wiecież wy, C9 to iest j 
czyściec? Gdybyście wiedzieli, zapewne” 
byście nie mieli tey nierosttopności, aby» 
ście tak drogo płacili za momentalną to7 
zrywkę. Oto dwoiaka iest męka w czysch, 
naprzód, że nie widzą Boga, powtóre, że 
cierpią, Pierwsza iest większa ieszcże 
męka od drugiey. My w tym życiu nie mor” 
żemy sobie żadnym sposobem wystawić » 
jakaiest ciężkość tey kary, żeby Boga, nig 
oglądać, Stworzone rzeczy.ukrywaią przed 
nami szacunek tego ostatecziiego końca na” 
szego, do któregośmy całym życiem dążyć 
powinni. My nie poznaiemy się natym go 
bru naywyższym, którym iest Bóg: Nie, 
dochodziemy tey ciężkości, co to iest, bydź 
odłączonym od niego : Ani dusza nasza rze, 
czy duchownych nie poymuie, póki w tym 
ciele zostaje. Ale inna rzecz iest, kiedy bę= 


doskonaley poźnsie, 69 traci, na Czym szko” 
duie, i z iaką usilnością unosisię ku Bogu. 
Jakaż więc cięźkóść dla dusz w CZySCu+ |. 


Które znaią iszukaią Boga, a są odiączone 
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od niego: Nie raz sobie pomyślą, oby tę 
rozrywki, te: ucięchy, te okazye nigdy się: 
były nam nie podobały! Obyśmy były w nay= 
więksżey nędzy iucisku zostawały, niżeli 
żeśmy taki dług przed Bogiem zaciągnęły! 
Qycowie święci chcąc nam nibiakie uczy* 
nić wyobraźenie tey męki, którą ponoszą 
dusze w czyscu z oddalenia się od Bagas 
używaią niektórych podobieństw, tkliwych 
wprawdzie, ale daleko słabszych, had ino c 
tey męki. Już to wystawniąc wierną żonę 
coprzez kilka lat nie widziała się z nę 
Żem, który za dalekie morza popiynął, po 
kilkoletnym oczekiwaniu w ustawicznym 
smutku, gdy go widzi do portu przybywa- 
iącego, wychodzi ħa iego spotkanie, aż tu 
. W iey oczach, gdy się iuż cieszyć miata z 
oglądania i 1ego, nagła burza niespodzianie 
zanosi Skrot na morze nie bez wielkiego 
niebezpieczeństwa i 1eg0; iuż podobie ństwa 
daiąc od człówieka spragnionego który im 
bliżey do źrzódią przystępnie dlą ugasze- 
nią pragnienia swego, tym się bardżiey od 
niego źrzódło oddala, Przywodząteź przys 
klad Absxloma, który wielce £ gadał widzieć 
się z Dawidem Oycem swoim, i o śmiexć 
prosił, gdyby mu tego nie pozwolono. Na- - 
koniec przywodzą, iak usilnie pragnął A= 
postot Paweł Sty, aby był rozłączony od 
ciała, a żył z Chrystusem. Ale cóż to zapo- 
cobiekstyo przemiiaiących żądań ludzkich 
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względem doczesnych rzeczy, do niewy- 
poriedzianey żądzy duszy ku, żłączeniu 
się z Bogiem naywyższym dobrem swoim ? 
Czegoźby'więc nie należało czynić, ed 
sięani na dzień ieden nie odłączać od te 
szczęśliwości , .do którey dusza tak ma 
wżdychąć ? , 

Druga męka w czyscu iest) Że cierpieć 
trzeba: Augustyn Sty wykłada, że czysco= 
wy ogień daleko iest przenikliwsży , iak 
wszystko to, coby można w tym życiu wy= 
cierpieć, tak dalece, že wszystkie słabości 

ý choroby tego śmiertelnego życia, wszy= 
Stkie utrapienia isama śmierć, nic pràwie 
nie są w porównaniu do kary ognia czy- 
scowego. Ani się temu dziwić przynależy. 
Bo sprawiedliwa za grzech pomsta Boża 
zapala ten ogień cudowny, który i duszę 
przenika, ioraz ma ią ze wszystkich wad 
grzechowych oczyścić. Jeżelitedy ogień 

tèn na który pattzemy, którego na poży- 
tek nasz używamy, ieżeli mówię tak iest 
gwałtowny, tak straszny w pozarach , że 
mu się nic oprzeć nie może, i naytwardsze 
rzeczy w proch obraca, cożeśmy dopiero 
sądzić powinni oogniu czyscowym? Tam 
lekkie kłamstwa, drobne żarty , które na 
świecie za godziwą zabawkę uchedzą, u- 
karane będą staszliwym sposobem, Tam'się 
pokaże nierozum tych, którzy się grzechu 
powszedniego mie boig, którzy nię Staraią 
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się.dosyćuczynić sprawiedliwości Bożey za 
tę karę , która się ich „grzechom należy, 
"Tam" godziny zdawać się będą rokami, a 
xoki wiekami. Tam będzie wylanie łez 
pokutnych, ale bez zasługi. Tam będzie 


smutek dla czasu nie dabe strawionegos 


Nie oszukuycie się kochani Bracia: w tym 
życiu Bóg czyni łaskę z nami, bo iest czas 
miłosierdzia: ale na tamtym świecie, aż dọ 
naymnieyszey odrobiny , musiemy nasze 
długi opłacić. Ztąd tedy powinniśmy sobie 
wnieść tę RA iak długo wielu Chrże- 
ścianom, ieśli tylko dostaną się ieszcże do 
czysca, pokutować tam trzeba będzie. Bo 

małoż to iest takich, którzy schodzą ztego 
świata, obciążeni niezmierną liczbą grze 


/chow.powszednich,którzy zaciągnęli dług 


zadość uczynienia: za grzechy śmiertęlne 
przez całe życie. Boieżeli to prawda, co 
mówisam Chrystus Jezus, żeczłowiek od- 


„da rachunek że wszystkich słów niepoźy- 


tecznych, które za Życia wymówił, muszą 
więc ukarane bydź te słowa niepożyteczne: 
tóż rozumieć o myślach, owęyżrzeniu, O. 
pragnieniach, ihtencyach, o opuszczczeniu 
dobręy sprawy. Nie należyż, terąz spra” 
wiedliwie wnosić „, że wielu Chrześcian 
całe wieki, albo ido skończe: iia świata nie” 
którzy w og niach czysco wych trwać mus 


'szą? Jeszczebyśmy się mocnicy. w tym 


przekonali, gdybyśmy uważyli, iak wielka 
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dziś rożnica między ostrością dawnieyszych 
pokut w Kościele za grzechy ya między 
naszym pospolitym  zadesyćuczynieniem. 


' Na ow czas ża ieden grzech większy, trze- 
8 g y 


ba było siedm i dziesięć lat pokutę czynić. 
Jednak nie można-inaczey sydzić, tylko że 
naznaczańo wtedy sprawiedliwe pokuty, 
Jużeście dotąd kochani Bracia uważyli 
cokolwiek. o ciężkości mąk czyscowych, 
chcieycież teraz uważyć iaka iest powin- 
ność nasza i sposoby do ulżenia tych'mąk, 
co iest rzeczą drugiey Części. 
CZĘSC DRUGA. 


Ue przedsiębiorę wykiadać wam, w iaki 


sposób modlitwy nasze; i dobre uczyn- ~ 


ki pomocne bywaią duszom czyscowym , 
bo mnieysza o to. Dosyć iest, abyśmy wie- 
dzieli, że iest prawdziwe obcowanie Ko- 
ścioła woiuiącego na ziemi, z Kościołem 
cierpiącym w Czyscu, i Kościołem tryum- 


,fuiącym w Niebie: a zatym że naszemi do- 


bremi uczynkami, naszą cierpliwością, mó- 
dlitwą, pomodz możemy duszom w ogniach 
cyscowych będącym, tak iako Swięci z 
Bogiem iuż kióluiący mogą nam żylycym 
swolią przyczyńą pomdgąć, Trzeba tedy 
okażać powinność, którą w tey mierze mia 
Chrześcianin, i sposo by, któremi tey po- 
winnosci zadość uczynić może, Co należy 
«do powinności, cztery ia znacznieysze po- 
budki upatruię, które. nas przywodzić maią 
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do poratowania dusz w czyscu będących, 
ate są: wola Boża, miłość bliźniego, ści* 
sła sprawiedliwość,która się od nas wielont 
należy, i nasz własny pożytek. Pierwsza 
pobudka iest wola Boża. Kocha Bóg cier- 
piące dusze, ma ie ża oblubienice swoie, 
za dziedziczki Królestwa swego, radby 
"imotworzyć bramy niebieskie: ale mute- 
go sprawiedliwość nie dozwala, związane 
są nieiako sprawiedliwością ręce miłosier- 
dziaiego, i nie może raz od siebie ustano» 
wionych wyroków przełamywać, Czyliź 
mu więc nie będzie miło, kiedy my zatych 
-dusz pozostałe długi wypłacać będziemy ? 
kiedy przyśpieszemy ich szczęśliwość ? 
Jeżeli Bóg óbiecał Królestwo Niebieskie 
tym, którzy czynią iałmużnę , chocby też 
złymubogim, ieżeli przyrzekł, ze kubek 
zimney wody w Jmię swe podany, nie bę- 
dzie bez nagrody, ieżeli to prawda, co po” 
wiedział, źe ceoście naymnieyszym moim 
uczynili, mnieście uczynili, czyliż tym 
bardziey nie chciałby. pomocy dla dusz so* 
'biemiłych: Jakieyby nagrody nie uczynił 
Król, gdyby iego poddany z niebezpie- 
czeństwa iakiego uwolnił Królówą lub 
syna iego ? : 

Druga pobudka do poratowania Czysco-= 
wych dusz , iest miłość, bliźniego. Bo te 
dusze nie mniey z nami złączone są miło= 
ścią bliźniego, iak i insi wierni, którzy na 
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ziemi żyią. Wiecie, coście powinni czy- 
nić ieden dla drugiego: nie tayne wam ta 
przykazanie Boskie: Będziesz miłował 
bliźniego twego, iako siebie samego, to 


„test będziesz mu życzył wszystkiego dos 


brego, i będziesz dla niego czynił, ile tyl- 


-ko możesz, żebyś go poratówał w potrzes 


bie, żebyś nawet śwą miłość i na nieprzy= 
iacioł twoich rozciągał. I to nie radą iest 
tylko, ale prawdziwym rozkazem. Zkąd 
wnoszę to, że nieuchronną iest powinno - 


ścią naszą wspomagać bliźniego w potrze- 
"bie tak za życia, iako ipo śmierci: a ten 
który mogąc, nie ratuie dusz w czyscu, nie 


mniey grzeszy przeciwko przykazaniu mie 
łości bliźniego, iako ten, ktory nie chce 
uczynić iałmużny ubogiemu, ani dać pomo= 
cy potrżebuiącemu. Bo cóż może bydź ża 
różnica w oboim razie? Wszakże chociaż- 
by tylko przez ludzkość wrodzoną, i natu- 
ralną tkliwość na' nędzę bliźniego, przy- 


szłoby dopomagać duszom w czyscu będą- 


cym, czyliżby ta iedna ludzkość ku ludziom 
nie dosyć pobudki sprawiła? Czyliźby te 
gorzkie łzy zatrzymanych w czyscuwię= 
źniow, wdzychania ich, męki ich, nie pos 
winny skłonnych ku litości serc naszych 
poruszyć? 

Trzecią pobudka do poratowania dusz 
wiernych, iest ścisła sprawiedliwość naszą 
względem wielu. A tacy są dziedzice, któ” 
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rzy przez testament ob: wiążuią się żmiażć 
łymuczynić to, czego po nich wymagają i 
lub: by oto tylko alóstnić proszeni bylia 
Lecz iluż to osob sum ienie ztąd nie ob= 
ciążone; Jedni nie dbaią na ostateczną, wo- 
Ją, i i gdyby sądownie przymuszeni nie byli; 
nie wypłaciliby tego co powinni. Drudzy 
chcą utaić pobożne nadania. Jnsi po części 
tylko wypełniaią to, do czego ich cbowiąe, 
zano.: Jnsi znowu iak źli dłużnicy czynią 
wprawdzie, ale w naygorszy sposób, Je- 
żeli obowiązani dać zboże, daig naypodley= 
sze: a tak podobnemi się czynią do ofiax 
Kainowych.'Jnsiieszcze za nic sobie to 
maią, gdy tylko słownie przyrzekli. ©! 
co tu nieprawości Się znayduie! Bo to 
naprzód iest kredzież, a ieszcze takowey 
rzeczy, która Bogu iest oddana, powtóre 
iest, wielka niewdzięczność , bo się złem 
Zn dobre oddaie , ópuszczaiąc cierpiących 
przez własną winę, nakchiec i okrucień- 
stwó iest, kiedy ztego comieli, nie maią 
żsdney pomocy. w mękach swoich. A ztąd 
jakie niebiogu sławieństwo Boże na domy! 

ztądci to może bywaią te nieszczęścia, te 
przypadki, te pożary, ta utrata dóbr, te 
zarazy nabydło, te słabości: choroby, i ins 
śze,kary Boskie za te niesprawiedliwości, 
które się ku zmarłym dzielą: że zamiast 
poratowania dusż zmarłych Rodziców, kre- 
wnych, dobroczyńców , dogadzamy swym 
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ńamiętnościom za ich pieniądze, obracaiąc: 
ie na piianstwo i obrazę Boga. Boię ia się 
bardzo otych Którzy są wtey materyż 
winnemi, 

Czwarta nakoniec pobudka do tratowaa 
mia dusz wiernych w czyscu, iest własny 
nasz żtąd pożytek. Tak anie inaczey Chrze= 
ściańscy Słuchacze, owszem śmiem mówić; 
że więcey przeż to dla siebie, aniżeli dla 
dusz czyscowych zyskuiecie, Bo te dusze 
pewne są wiecznego szczęścia swego, któ: 
rego nie zadługo dostąpią. Ale my w ia- 


Kinżę ieszcze stanie zostaiemy : > iak smu» 


tna ieszcze aipe miać względem Pizyć 
szłey wieczności naszey; O iakby nam się 
starać należało o iak naywięcey przyczyń- 
ćów do Boga. Tenci to iest wielki sposob» 
Gdybyśmy tak szczęśliwi byli, żebyśmy 
mogli duszę ż czysca wybawić, mieliby= 


‘smy w Niebie bardzo mocną za sobą przy- 


czynę. Wybawiony przez nas ten więzień, 
nie zapomniałby przysługi od nas sobie u- 
Gzynioney > choćbyśmy mu kilką tylko 
dniami przyspieszyli a 
Wiecznego. 

A więc nie zapominayńiy niczego, coby 
śmy tylko mogli uczynic na poratowanie 
bliźnich: dayoh w czyscu zostaiących : 
€zyli to do tegó przez sprawiedliwość , 
czylitylko przez miłość Chrześciańską o> 
bowiązani iesteśmy, Alboż na to sposobów 
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amy) Kto bogaty, niech daie iałmużnę: 
Kto ubogi, niech ofiarnie za dusze, swoi? 
nędze. Kto zdrów, niech czyni posty i 
umartwienia, kto słaby, niechay dolegli* 
wość swą za nie przed tron Boży zanosi. 
Jedni mogą Msze Swięte za nich ofiarować, 
drudzy Się za nich modlic, uczynki i miło* 
śiefne do duszy i ciała ściągalące się wy= 
pełniić, Można im applikować Odpusty s 
Spowiedzi i Kommunie święte. Lecz o iak- 
wielkie w tym zachodzi niedbalstwo! Jak 
wielu nie pamięta na to, że toż samo ną 
nich padnie. Bo iaką miarką dla drugich 
mierzemy, t takąż i nam odmierzą: i ieżeli 
tylkojdeszcze będziemy mogli bydź w ta” 
kim stante, żeb; yśmy mogli bydź rate wani, 
ieżeli-głębiey nie zstąpiemy, niż doczy* 
sca. Ponieważ ci, którzy nie maią miło= 
sierdzia nad duszami swych bliżnich w 
czysta zostaiącemi, -trudno mogą miło* 
sierdzia dostąpić. 

l nie zdaież się wam kochani Bracia, 
iakobyście siyszeli zżałośne głosy tych 
dusź cierpiących? Toż więc ich łzy; 
wzdychania ich, nie będą mogły serca wa* 
szego zniewolić? Alb.ż to.w was kamien- 
ne serce, i okrutna dusza? żebyście nie 
nakłonili uszu swych ba ich prośby 1,Po* | 
słuchaycie ich głosu, mowiliby wam Ci 
bliźni wasi: zlituycie się nad nami, ie 
tuycie, bo nas dotknęła ręka Boža, kochane 
dziecię, 
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dzie cię, woła Oyciec w gwałtowności bo- 
lu swoiego, czyliź nie pamiętasz, że mnie 
opatrzność Boska przeznaczyła, abym cl 
dał życie; nie zostawiłżem ci maiątku, 
nie opatrywałżem twoich potrzęb? nie 
starałżem się z pilnością o ciebie) ten 
dom, w którym mieszkasz, te grunta któ» 
rę zasiewasz, te wygody które masz, czyż 
nie 2 moiey pracy poszły? zlituy się nade 
mną teraz. O córko moia! woła udręczona 
Matka,nosiłam Cię, w swoim żywocie, tylem 
wycierpiała dla ciebie , tylem pracy po* 
deymowała, aty o mnie teraz zapominasz ? 
zlituy się nad tą , która cię tak Rochała: 


„Ah kochani Redzice odzywaią się w ogniu. 
dziatki, mieliscie o nas staranie za życia ya 


wasze- zbytnie do nas przywiązanie iest 
po części przyczyną haszey męki, zlituy= 
cież się nad nami! Gdzież ta pamięć, 
(odzywa się Mąż do żony i żona do Mę- 
ża ) którąśmy sobie wzaiemnie przyrze- 
kli, ze o sobie nigdy nie zapomniemy? zli. 
tny się nade mną. Daycież nam teraz do* 
wód przyiaźni swoiey ( wołaią przyiacie* 
je do przyiacioł ) dotknęła nas ręka Bo= 
ska, zlatuycież „się nad nami! Przytze= 
kamy wam wzaiemność, doznacie przy= 
wiązanie, doznacie wdzięczności naszey, 
nieprzestaniemy wstawiać się ża wami, 
abyście mogli doyść tey błogosławioncy 
wieczności, tego zupełnego szczęścia o 
Tom IF, U 
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które się w tym Życiu tak usilnie itak ża» 
wodnie staramy, bo się nie znayduie, tylko 
w zgotowaney od Boga chwale, w szczę- 
śliwey wieczności przyszłey, którey wam 
(i życzę w Imię Oyca,. i Syna i Ducha 
li Świętego. Amen. 
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ji $ Mirabilis Deus in- Sanctis suis. 


Cudowny iest Bóg w Swiętych MA 
Słowa Psalmu. 67. > 
A“ wątpić, że Bóg iest cudowny w Swiç» 
tych swoich, którzy tu na. ziemi po% 

diug słów Apostoła, miani byli ża wyrzut 

- świata, uciśnieni w pracy, krzyżach i umarte 
twienin, wzgardzeni i wyśmiani, a teraz 
we czcii błogosławieństwie zostaią. Dusze 
ich zaźywaią chwały nieśmiertelney, kiedy 

|: -ciała ieszcze oczekują szezęśliwego zmar-- 
| twychwstania. A ci: którzy przedtym w 
poniewierce byli, są dziś w uszanowaniu:. 
Zbiegaią się ze wszystkich stron wierni, 
dla wezwania ich przyczyny,, słabi i kalecy 
przychodzą ich prosić o przyczynę do Bo- 
gaza sobą, wystawuią się na ich cześć oł- 
tarze i Kościoły, na święte ich zwłoki Ż 

sa 
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wszelkim uszanowaniem poglądamy. Wszy- i 
stko to nam dowodzi, iak dziwny iest Bóg 
w nadgrodżie Swiętych. Možżna^to stóso- 

wać do wszystkich Swiętych. Wybranych 

Bożych, ale szczególniey do SS. Patronów 

tego mieysca. Pokażę więc w.pierwszey 

Części: iakim sposobem powinniśmy czcić 

Świętych Patronów naszych; w drugiey 

zobaczemy znacznieysze nieprzyzwoito- 

ści, które się w Swięto trafiaią, 


CZĘSC PIERWSZA. 


Jod troiakim względem powinniśmy sobie 
wystawiać Swiętych; a osobliwie Swię: 
tych Patronów naszych: Bo Swięcisą przy* 
jaciołmi Bożemi, Są naszym przykładem i 
przyczyńcami naszemi Powinniśmy tedy 
Świętych czcić, naprzód iako. przyiacioł 
Bożych, powinniśmy ich naśladować, ¿iako 
przykład nam dany, powinniśmy się.do nich 
modlić, iako do przyczyńców naszych. 1 
tenci to iest zamiar, że Kościoł wyznacza 
iakiego Swiętego za Patrona każdey Parafii. 
powiedziałem naprzód, żeśmy Swiętych 
czcić powinni, bo są przyiaciołmi Boskie- 
mi, Już nie nazwę Was sługami, mówił nie- 
gdyś Chrystu. do Apostołów, bo sługą nie 
wie taiemnic Pana swego, ale nazwę was 
przyłaciołmi, ponieważ wam obiawiłem 
ukryte Taiemnice zamysłów moich. „Nie 
wyście, mówi daley, obrali mię, alem ia. 
Dz 


5 
i 
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was Wał, żebyście poszli, 4 owoc przy» | 
mieśli, a wesela waszegonikt wam nie odiął, 
I daley: ocokolwiek prosić będziecie Oyca 
w Jmię moie, da wam. I znowu, iesteście 
przyiaciołmi moiemi, ieżeli uczynicie, co 
wam rozkazuię. Ani tak mówił do samych 
Apostołów: mówił to do wszystkich w ich 
osobie, którzy mieli bydź członkami iego 
ciała mistycznego, to iest Kościoła Sgo. 
Jeżeli więc Zbawiciel Pan tak wspaniale 
nazywa tu na ziemi ludzi śmiertelnych „1 
zepsowaniu podległych, że chowali iego 
przykazanie, coż dopiero sądzić, i iak się w 
błogosławi: ney Oyczyznie z niemi obcho- 
dzi, gdzie nie mogą Sie stać nieprzyiacioł- 
mi iegó, ale są wieczną miłością z nim 

złączeni ? 
Pismo Swięte właśnie iakby nie źnaydo- 
wało dostatecznych wyrazów do wytłu- 
maczenia przyiażniSwiętych z Bogiem, iuż 
to wystawuie ich iako Sędziow świata, iuż 


zowie ich Bogami i Synami naywyższego, 


dziedzicami Królestwa ieg go, mówi mako- 
niec,że nazbyt są uczczonenii, Wszystkie tę 
iednak wyrazy nie są zdolne opisać chwały 
przyiaźni Bożey dla Swiętych wybranych 
iego. Botegorozum ludzki nië potrafi ni- 
gdy obiąć, iak wielką i im szczęśliwość spra- 
wuie ta przylaźń z Bogiem, na którego się 

zupatrnią twarz w twarz z niewymowną 
xadością. Grzech naprzeciw Swiętemu po» 


` 


, 
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pełnigny, poczytuie Bóg za swoię He. 
Będzieli bluźnierstwo naprzeciw Swięte- 
niu? takiey karze podpada, iakby naprzeciw 
samemu Bogu. Będzieli zgwałcony Kościoł 


poświęcony Swiętemu? to tak iak gdyby 


zgwałcony był Kościoł samemu Bogu po- 
święcony. Maią Swięci moc od Boga sobie 
pozwoloną, którą i w tym ieszcze życiu 
czasem okazywali , uleczaiąc chorych, 
wskrzeszaiąc nawet umarłych. 

O Święci wybrani Bozcy! iakże' cnota 
wasza obficie iest nagrodzona! Co za 
szczodrobliwy iest Bog dla tych, ktorzy mu 
służą! Jakoż więe nie mamy czcić tak za» 
enych opiekunów naszych? i czego nie na“ 
leży nam czynić, abyśmy się godneimi stali 


-Opieki $więtych nad sobą? Wszakże naye 


lepszy ku temu śrzodek , naśladować iche 


życia, ich cnoty, ich świątobliwości, a to 


dlatego, że są przykładem dla nas. Nie tay“ 


no wam Chrześciańscy Słuchacze, że Zba” . 


wiciel Pan Chrystus Jezus podał się za 
wzór dla wszystkich wiernych , których 
życie powinno się do iego życia Stosować; 
iw straszny omdzień sidu Bożego czynić 
się będzie porównanie naszego życia z tym 
wzorem, czyl się mu podobne znaydżzie s 
albonie. Wszakże, żebyśmy nie mówili, 
żęten wzór nadto iest dla nas doskonały y 
że trudno go nam naśladować, dany nam iest 
przykład Swiętych, abyśmy ich tak naśla- 


D 
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dowali, iak oni naśludówali Chrystnsa. Zas 
czym nie będzie dla nas żadney wymówki, 


Bo Swięci byli tacy ludzie, iak i my, mieli 


takież trudności iak i my, itakie łaski iak 
i my, Czyliż się złożemy niebezpieczeńa 
stwem niszego stanu ? ale nię masz żadnego 
stanu, w którymby nie znaleźli się ludzie 
Swięci i błogosławieni. Czy powiemy, że 
nam wiek nasz do świątobliwości życią 
przeszkadza, że nam namiętnośći i tempe - 
rament nie pozwalaią żyć podług chaty è 
Ale nas potępią Swięci rozmaitego wieku, 
rozmaitych czasów, rozmaitego tempera- 
mentu, Bo iedni w małżeńskim, drudzy w 


bezżennym stanie stali się Swiętemi, Ci" 


byli ubodzy duchem wśrzód dostatków , 
pokornemi w śrzód honorów, a ci martwi” 
li się wśrzód uciech i i wygod Życia. Są któ* 
rzy położyli życie swe za Wiarę w mło- 
dym bardzo wieku, Są którzy się w bardzo 

podeszłym w ostrościach pokuty ćwiczyli. 
Jedniwśrzód wielkich niebezpieczeństw 
zachowali swoię niewinność, drudzy Gpadł- 
szy powstali, Wszyscy iuż poskramiali swe 
namiętności, wystrzegali się okazyy wio- 


dących do złego, iuż kochali się wkrzyżu 


i umartwieniach. A iakże my się składać 
możemy słabością naszą ? 

Ah Bracia moi! co to za przyczyna za- 
wstydzenia naszego, kiedy się doSwiętych 
przyrównamy,: Co za różność w naszych 

y 
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myślach, w naszych, zdaniach, w naszych 
postępkach od Swiętych * A więc myzsię 
spodziewać możemy nagrody Swiętych ? 
ludzie cieleśni, nie szukaiący. tylko zysku 
1 wygod ciała: Nie potrzebaż się wstydzić, 


gdy sami albo czytacie życie chwalebnego 
| Patrona tey okolicy, albo gdy ie wam opo- 
wiadaią? Cóż w waszych uczynkach podo- 
bnego, do uczynkow tego Swiętego Patro- 
| na Ah nie przymusżaycie Pasterżow wa“ 
szych, aby z tey ambony musieli powstawać 
na te nierządy, które się w Parafii tey i 
inszych dzielą! Bo nie ganiąc tych którzy 
na naganę nię  zasługuią, ileż to pilaństwa; 
ile zemsty, - ile zgorszenia między wami ? 
Nie ostygłaź 101636 bliźniego pomiędzy 
wielu? Ah przestańcie, przestańcie znie- 
ważać dobrego Boga, pomniycie na cześć 
Swiętego, którego macie za przyczyńcę 
przed Bogiem. Porzućcie złe nałogi, ża 
przykładem Swiętych pokutników udaycie 
Się z szerokiey drogi, która prowadzi do 
zguby, na ciasną ścieszkę, która prowadzi 
|do Nieba, abyście mogli wyiednać odpu= 
szczenie winy i miłosierdzie dla siebie. 
Macie obrońców i przyczyńców ża'sobą 
przed Trybynałem naywyźszego Sędziego, 
który się za wami wstawiać będą, byleście 
się tylko gorąco do nich modlili, a starali . 
| z siç wobyczaiach poprawiać, Ze mila rzecz * 
Świętym Pańskim ża nami się wsiadać , 
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 wielą przykładami nas uczy Pismo Boże, 
-Mamy w xięgach M:chabeyskich, że gdy 
$ Judasz naywyższy wódz ztoczyć miał bi- 
twę ż nieprzyiacielem s pokazał mu się 
wielki Kapłan Ońiasz nie dawńo zmagły, 
upewniaiąc go, że nie przestawał prosić 
Boga za wybawienie Jzraela , pokazał mu 
oraz Jeremiasza Proroka, który prawius 
stawicznie prosi Boga za nim i całym lùs 
dem. I Piotr Sty w iednym liście swym 
oświadcza się Wiernym że oniċh ani po. 
śmierci swey nie zapomni, że się za niemi 
w Niebie przyczyniać będzie. Ale długo- 
bym się rozwodzić musiał, gdybym chciał 
przywodzić rozmaite świadectwa, na 
ztwierdzenie tego, że maią Swięci dobrą 
AB wolą pomagać ' nam wie wszystkim. Maiq oni 
UNP ` przywiązanie szczególnieysze do Chrze- 
s, ścian, iako współ Braci swoich, i współ 
dziedziców iednegoż Królestwa, wiedzą co 
Chrystus Jezusuczynił iuż, i codziennie) 
czyni dla dla zbawienia naszego. Stoią oni 
zawsze przed Tronem Boskim, a widząc 
potrzeby nasze, proszą o pomoc, A lubo w 
powszechności tak nam o wszystkichSwię 
‘tych Pańskich sądzić należy, szczególniey- 
ua SZĄ szym atoli sposobem powinniśmy sądzić © 
JS Świętych Patronach każdey Parafii. Tak 
I test Ohrześcianie którzy w tey okolicy: 
zostaiecie,, Wąsz Swięty Patron prosi bez 
przestanku za wami, zatrzymuie pomste Bos 


: nieyszým sposobem czcić Patronów Swię» 
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żą, oddala nieprzyłacioł zbawienia wasze» 
go, cieszy strapioaych, naprowadza obłą- 
kanych, wspiera słabych, iest zamiast Oyca 
i opiekuna. O iak od wielu przypadkow 
była zachowana ta okolica przez opiekę 
Swiętego Patrona? ilużby iaż gla ciężkich 
swych z zbrodni nie zginęło nędznie, gdyby 
nie ustawiczne wstawienie się Sgo spra- 
wiło, aby miłosierny Bóg czasu ieszcze do 
pokuty pozwolił: -Ale nie zawodźcie się 
kochani Słuchacze: bo Swięty Patron, nie 
przyczynia się za wami, tylko w nadzieię 
poprawy waszey, że się na lepsze odmieni: = 
cie. Bo ieżeli nieprzestaniecie źle czynić, 
opuści was, i pomsty sam na was wyma- 
gać będzie. 

Ażebyście więc uprzedżili tak straszne 
nieszczęście, żebyście s bie uprosić mogli 
dalszą opiekę Świętego, powinniście te 
trzy obowiązki zachować, o który cheśmy 
dopiero mówiii, Powinniście szczegól- 


tych, powinniście ich naśladować wedle 
stanu i możności swoiey, powinniście stę do 
nich modlić, i wzywać ichprzyczyhy. Po. 
winniście Obchodzić z nabożeństwem ich 
Święto, znaydować się na obrządku Ko. 
ścielnym, słuchać słowa Bożego, Przystę- 
pować doSwiętych Sakramentow, starać się 
wedle możności o przyozdobienie Kościoła 
wystawionego ku czGi Swiętega Patrona. 


sy 
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Ale czyliżeście aż dotąd tak sobie pos 
stępowaliż Ca za pilność wasza względem 
wypełnienia tych powinności? I czyliże- 
ście sobie nie gorzey we Swięto postępo= 
wali, aniżeli winne dni roku? Gdzież te 
dary, któreście do świątnicy zanieśli” Je- 
żeli się iaka ozdoba w tey Swiątnicy znay-' 
duie, czyliż macie w niey iaką cząstkę ? 
czy nie raczey skutkiem iest pobożności i 
szczodrobliwości przodków waszych: Ma- 
łożby i ieszcze bydź mogło, Czego teyświąe 
tnicy Pańskiey niedostaie, gdyby więcey w 

was gorliwości było? A nieznaydzież się tu 
kto, któryby ieszcze zamiast przyłożenia 
się kuozgobie Kościoła, nie był przyczyną 
odwodżeria drugich od pobożnych inten- 
cyi? Mówicie, że nie macie sposobu? a tyle 
prózno tracicie > O gdyby wszystk 6-to, co 
na złe było użyte w tey Parafii, poszło by- 
ło na ozdobę tego Kościoła, iużby się dotąd 
w kosztowney postaci pokazał! Ale czyliż 
pospolicie w święto Swiętego Patrona nie 
pozwalamy sobie nad miarę więcey? O tym 
mi mówić zostaie w drugiey Części. 


CZĘSĆ DRUGA. 


UE tdzy wielą nieprzyzwoitościami któa 
re się natenczas dzieią, trzy ia zna” 
cznieysze upatruię: z tych iedne należą do 
sposobu czczenia Swiętego Patrona, drugie 
dopewnych zwyczaiow, które mogą zł 


| 
| 
| 
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oboiętne, ale się staią złemi przez złe u- 
życie, trzecie nakoniec nieprzyzwoitości, 
które się dzieją w Swięta Swiętych Patro- 
now, zależą na popełnianiu rozmaitych 


grzechów. Co należy do przyzwoitey czci 


Świętego, wiedzieć potrzeba, że iest tro- 


iaka cześć. Naprzód naygłębszacześć, któ 
ra sięsamemu Bogu czynić powinna , iako 
Stwórcy i Panu wszystkich rzeczy. Po* 
wtóreta cześć, którą czciemy Nayświętszą 
Pannę; a trzecią, którą czciemy Aniołow 
i $więtych Bożych. Qycowie Swięci dzie- 


lą iesżcze cześć na istotną 1 względną. 


Czciemy samego Boga czcią istotną, ścią- 
gaiącą 'się do niego samego tylko, zaś Nay= 
świętszą Maryą Pannę i 8 sidtych Bożych 
czciemy czcią względną, całe uwielbienie 
Swiętych do Boga kieruiąc. Uwaźmyż te- 
raz iaka sięznaydować może nieprzyzwoi= 
tość w częzeniu Swiętych. Oto naprzód; 
ieśli tak ich cżciemy, iskeśmy tylko same= 
go Pana Boga powinni, popełniamy batwo- 
chwalstwo , naprzykład iezeli klękamy , 
czołem biiemy przed Swiętym, iak przed 
Nayświętszym Sakramentem. Albo ieśli 
Swiętych takim nabożeństwem czciemy, 
które nie iest potwierdzone ód Kościoła $. 
Jeżeli tak Fozpmięmy: że ten Swięty wię- 
cey może u Boga, niż drugi, że ten może 
nam uprosić zdrowie, a drugi'riie może. 
Któż potrafi różne te nieprzyz woitości 
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wyliczyć, które się nie rzadko trafiać zwy» 
kły? Jedni tak sądzą, że dosyć iest do* 
tknąć się Obrazu,1bo posągu Świętego lub 
Swiętey, aby otrzymać łaskę od niego» 
drudży rozumieią, żeby nie byli wysłucha= 
niod Sgo, gdyby nie odmowili pewney li- 
czby pacierzy w pewnych dniach, gdyby 
nie obeszłi około Obrazu, gdyby nie za* 
palili świeczki na cześć iego, tacy nie uwas 
żaią na wystawiony Nayświętszy Sakra- 
ment, idą się tylko modlić przed Ołtarz S. 
Są 1 tacy, którzy maiąc nabożeństwo dzia 
waczne do starego iakiego Ołtarza, lubo 
iuź dawnością zepsutego, nie chcieliby się 
modlić przed nowym obrazem , który ies 
dnak swą postacią w większe paszanowa” 
nie wprawuie. Daremnie na takie nieprzy- 
zwoitości powstnią ci, do których należy © 
tym przestrzegać, chce się koniecznie upór 
przy swoim utrzynmiać, Co iak daleka iest 
od prawdziwego ducha pobożności , każdy 
rozsądny łatwo wnieść może. 

Druga nieprzyzwoitość pod czas Uro-. 
czystości Swiętych Patronów: zwykła się: 
trafiać w pobożnych nawet kompaniach: któa 
re lubo są nie zie same z siebie, ale akoli- 
czności mogą ie złemi uczynić. Bywać ta 
bowiem może, że kompanin wyszedłszy ze 
swoiey Parafii nie nabożnie, Czasem i na 
Mszą Swiętą nie trafi, Osoby zóżney płci 
między sobą pomięszane, bywaią sobie 
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zgortszeniem i przyczyną upadku, nie tru- 
dno w takowych. kompaniach o obmowy i 
pokrzywdzenia bliźniego. Nie obeydzie się 
też bez pilaństwa, Wszakże sami przyznać 
możecie,żeście gorszemi powrócili w kom- 
panii, zamiast _cobyście się mieli Bogu ue 
sprawiedliwić. Co to za strata drogiego 
czasu! co za rąchunek Bogu oddać potrzeba! 
Tu też należy wielka nieprzyzwoitość i 
do/nabożeństwa przeszkoda, kiedy zgroma* 
„dziwszy się niby na dostąpienie Odpustu , 
raczey myślimy o kupnie i przedaży, a pod 
hasłem nabożeństwa targi robiemy, 

` Cóż dopiero mówić| o tych nieprzyzwoi- 
zesciach, które iuż sbie oboiętne są, ale ż 
grzechem? co mówić o niewstrzemieźliwo= 
ści, © biesiadach, o tańcach, o zaczepkach 
o kłótniach, przymawiania sobie, 'o sprze- 
czkach, e bitwach, napaści, i wielcorakich 
ztąd krzywdach bliżniego? Takaż to ma 


bydź cześć, takie uszanowanie S więtego ? 


"poź więc rozumiemy, żeśmy się usprawie- 
dliwili Bogu przez takie zażycie łaski Bo- 
skiey? Toź to ma bydż poiedńaie się z Bo-. 


giem? Takli chcemy! pozyskać przyczynę 
Świętego? takli na nię sobie zasługuiemy > 
A więcze urog zystości w Kościele Chry- 


stusowym ustanowione ku nabożeństwu żę 


Wiernych, ku pomocy do ich zbawienix, 
stawać się będą, iak mowi Prorok, rżeczą 
obrzy 5 dliwę>Bogu, rzeczą 


í 


IM 
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tym iego, Hao sumnienie nasze; i 
pośmiewiskiem aska» i odszczee 
pieńców ? ` 

Gdyby Turczyn iaki znaydował się kies 
dy w którey Parafii, gdzie się takie niee 
przyzwoitości dzieią w dzień uroczysty, 


'Swiętego Patrona, gdyby to poznał, że się 


ci ludzie zeszli na nabożeństwo, gdyby 
Sobie miał wyłożone, że się!w ten dzień z 
szczególnieyszą skromnością i uszanowa- 


niem ku czci Swiętego znaydować ‘maia, a 


gdyby wcale co innego widział, cożby sos 
bie pomyślał, iakby sądził, iakieby dawał 
zdanie otakowych Chrześcianach > Tu W 
Swiątnicy Bożey odprawia się nabożeń: 


stwo, a za Kościołem niesfotne krzyki! Tu 


się opowiadaią cnoty i przykłady Swięte» 
go Patrona ku zbudowaniu Wiernych, a za 
Kościołem obelżywe mowy, gorszące sło- 
wa i nieprzystoyne hałasy, nabożeństwu 
przeszkadzaią. Tu Kapłan niepokalanego 


Baranka ba Ołtarzu ofiaruie, owdzie grzech 


gorę bierze, ściągaiąc pomstę na siebie, A 
owipokutuiący przy trybunale Spowiedzi 
Swiętey. wyszediszy z Kościoła, idą nie- 
praw: ści swcie pomnażać, idą na piiaństwo 
do karczmy, idą. naoszukanie Ww kupnie i 
przedaży. Nie iestże to więc naśmiewać 
śię znabożeństwa, i Kościoła i Sakramen* 
tów Świętych ? Te to nieprzyzwoitości 
gorsze są daleko od pierwszych. 


4, 
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O iskżeby mi względem nich wiele ie- 
Szcze mówić potrzeba było, ale czas mi 
iuz nie pozwala rozszerzać się nad niemi, 
iakbym sobić życzył dla poprawy wasżey. 
Prócz tego zaś rzecz iest tak nienawistna, 
tak przykra do mówienia, źe gdybym,się z 
hią rozszerzał, źdawałoby się kochani Słu- 
chacze, iżbym wam wytykał, iakobyście w 
tym byli winnemi. Z tym wszystkim nie 
mogę się uwolnić, abym w szczególności 
nie przytoczył wam tego o sposobie ób- 
chodzenia uroczystóści Świętych. Patro- 
nów, co pewny Swięty Doktor mówi w po- 
wszechności o uroczystych Swiętach: ma- 
iąc na to fundament z xiąg Pisma Świętego. 


Zowie on „Swięta stekiem reszty roku. 


Zważaycie dobrze takie nazwisko, Wiecie 
bowiem co to stek znaczy, że iest miey- 
scem wszelakich brzydot, kiedy więc wy-, 
raza, iż Uroczyste dna stekiem są inszych 
dni roku, nie inaczey rozumie, tylko, że 
wszystkie obrzydliwości i nierządy całe- 
go roku, właśnie w te dni wylewaią się. 
szeroko. Bo iakże kochani Bracia, wszakże 
kiedy indziey każdy się zabawia pracą 


wedle pówinności i professyi swoiey, kie= 


dy w pocie czoła swoiego stara się osie- 
bie, nie ma właśnie czasu do złego, a rcbo- 
ta ustawiczną oddala od sposobności do, 
grzechu. Ale we dni Swięte, w dni Uros 
czyste, które bydź powinny ściśley od 


Gi ię poi 
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irszych na służbę Bogu, na zbawienny po» 
żytek wierney duszy poświęcone, więcey 
sobie pozwalamy, rozumiemy, że się wszy» 
stko godzi, i rozwiozłością w te dui nagra- 
dzamy sobie nieiako za trudy i .wstrzemie»- 
źliwość inszych czasow. 

Cóż nam zostaie teraz kochani Bracia? 
tylko żebyśmy się upokorzyli, i zawstydzi= 
li zbawiennie przed: Bogiem na widok tak 
wielkiey winy naszey w obchodzeniuSwiąt 
osobliwie Swiętych Patronow naszych, 
'Obżałuymy nasze postępki; brzydźmy się 
niemi, wnidźmy w prawdziwego ducha po-. 
bożności. Czyńmy pokutę za nieprawość ` 
dawnieyszą,nagradzaymy to cnotliwym na- 
bożęństwem ze zbudowaniem bliźniego s 
cośmy nieprzyzwoicie, niegodziwie Czy- 
nili. Ale wy, którzy nie przestaniecie po- 
dług zwycziiu swego pcgwałcać urcczy- 
stości Swięte, do was ia mówię imieniem 
Boskim, wyśmiewacie wy się teraz z Boga 
i Swiętych iego, wszakże przyidzie ten 
czas, ze będziecie zhańbieni. Nie zważa” 
cie na przestrogi, upomnienia , zbawienne 
rady, czegoż się spodzie wać macie? Czy” 
liż to nie prawda, żć kiedy się wy z obraźą 
Boga cieszycie, tegoż samego czasu gotuie 
się iuż kara dla Kan I czyliż śmierć nie 
zbierze was w pośrzód nieprawości wa- 
szych, których pofzucić nie chcecie? Dni 
Je naszego dane nam dla poświęcenia 
; duszy 


X 
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tiiszy naszey. tak prędko uchodzą, a my nie 
Staramy się ich ku dobremu tozyć! Pomyśl- 
cie w czasie rozpusty i niewstrzemieźli« 
wości waszcy, ileto iest ludzi nędznych, 
którży pożywienia nie maią, ile zchorza” 
ych, którzy ópiskltią swe Zycie; ile takich; 
to po więzienitch gniią, ile takich, «coby 
naszego zmiłowania żądali, ale cóż, kiedy 


niedbacie na cnotę, na ludzkość, na chowią= 


zkiswoie, ani nasamego Boga; ani ma cier- 
_plącego bliźniego |. Powróćcie przebóg na 
drogę, którąscie iść powinni, czyńcie po“ 
kutę, bo inączey nie dostąpicie odpiszcze» 
nia, i teh Swięty Patron Stanie naprzeciw 
wam w on strąszny dzień surowości Sądu 
Bożego: 
O 2 N. Obrońčo i Patronie tey 02 
kolicy! day nam -raczey poznawać skutki 
twey opieki nad: nami. Nie pamiętay na tę 
zelżywość, któtą ponosisz od złych ludzi 
, w.lroczystość twoię, spraw owszem za 
przyczyną twoią do Boga odmianę w ich 


sercach. Spraw to modlitwą twoią, aby . 


wszyscy gtzesznicy ma drogę zbawienia 
powrócili, wspieray słabych, utrzymuy 
sprawiecliwych, pociesz umartwionych, 
uproś nam spokoyność Życia, zgodę w fa- 
miliach, iedność między sasindy, i biogo- 
sławieństwa Niebieskie, któych wam ży= 
czę w Jmie Oyga, i Syna i Ducig Sra 
go. Amen. 
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„NA ROCZNICĘ POSWIĘCENIA 


- 1. "KOŚCIOŁA. 
| "© USZANOWANIU DOMU, 
BOZEGO. 
& Scriptám est: Domus mea, domus orationis wocąbia 


tur, wos autem fecistis eam speluncam latronum, 


Napisano iest: Dom móy, dom modlitwy 
zwań będzie, a wyście go uczynili ia- 
skinią łotrowską, Sowa położone u Maten- 
sza S. W rozd: 2, 


Go za widok wystawia się w oczach mos 
ich ! Zbawiciel Pan nayłagodnieyszy z 

ludzi, Król pokoiu nazwany,z takim gnie- 
wem się pokazuie , taką gorliwością iest 
zapalony, że wygania i biie przedaiących, 

i stoły ich obala i pieniądze ich rozrzuca! 
Co za przyczyna takiey żaxliwości? albo 
iak miał tak postępować ten, który takiey 
był cierpliwości: Wszakże wiecie tego 
„przyczynę Chrześciańscy Słuchacze, i 
nieraz ią wam powtarzało się, że gwałco< 
no Koscioł Boży, kiedy 'go obracano na 
sklepy handlowe, kiedy tam zysku szukae ` 
no, lubo w przedawaniu rzeczy do ofiar słu” 

$ žących, Ale co Chrystus Jezus w Jerozo=- 
limskim Kościele uczynił, to tylko -iest 
< słabym wyobrażeniem tego, co uczynić ma 

w dzień Sądu. swoiego Chrześcianaom nies 


j 
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godnie się sprawuiącym w Kościołach no- 
wego Prawa. Kiedy niebaczni Chrześcia = 
nie; zamiast coby w nich znaydowali ucie= 
czkę zbawienia przeciwko nieprzyiacios 
łom duszy swciey, zatwardziałością setcą 
swoiego odmieniatą ie w mieysca nie- 
prawości kuzgubie swoiey. Na oddalenie 


„od wastak wielkiego nieszczęścia, pokażę 


wami dnia dzisieyszego przyczyny, które 
maią nas wprawować w usżanowanie domu 
n = z 4 < z Š > 
Bożego, czyli Kościołów , potym okażę 
wam w szczególności naypospolitsze wy” 
stępki, przez które staiecie się w Kościo= 


łach winnemi Bógu,. 


CZĘSC PIERWSZA, 


owinniśmy się z wszelkim uszanowaa 

niem. znaydować na mieyscu Bcgu poa 
święconym w nąszey Religii Chrzęddiańi 
skiey dla trzech osobliwie: przyczyn: po- 
nieważ iest domem Bożym, ponieważ iest 
domem modlitwy, ponieważ się w nim cuda 
odprawuią. Naprzód tedy Kościoły są do 
mem Bożym. Prawda, że wsżędzię iest- 
Bóg $: nieograniczonością swoilą wszystkie 
miieysca napełnia, iako wiekuistością swoią 
obecny iest kaźdemu czasowi. Cały świat 
iest iakby wielkim Kościołem, którego 
sklepieńiem iest Nicbo, ziemia po sadzką ; 
światlami Słońce i Gwiazdy, kolumiuami 
góry: gdzie, wszystko potęgę i Maiestat 
9 macho głosi, Obrał sobie Bóg 
RZ Wz 
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iednak mieysca takie,na Ekdzych się zszcże* 
gólnieyszą dobrocią swoią udziela, Prze- 
znaczył Kościoły za święte swoie przy» 
bytki, w których do skończenia wieków 
przemieszkiwać obiecał. 
` Wspomniycie sobie Chrześciańscy Słu» 
chacze, czego was uczy Wiara, i coście nię 
raz na nauce słyszeli o ogromnym Maie- 
stacie Paña Boga zastępów. Jak samo iego 
Jmię straszne iest, iak to wszystko, co iest 
Boskiego, godne iest czci naywyźszey ! 
Alboź na to przykładów nie mamy w da- 
'wnieyszym prawie, że nadzwyczayną bo- 
iaźń w ludziach Bóg sprawował, czyli się 
' sam okazywał, czyliku temu, Anielskiey 
posługi używał? Jak tylko pierwszy nasz 
Oyciec Adam zgrzeszywszy usłyszał w Ra- 
iu głos Boski, niewymownym strachem był 
przerażony, a nie wiedząc co miał robić, 
poszedł się ukryć, właśnie iakby mu tayno 
było, że nigdzie przed Bogiem skryć się nie. 
można, bo iest wszędzie przytomny. Abra= 
ham z wielkim poszanowaniem przyimoe 
wał zesłanych do siebie trzech Aniołów. 
Przęrażony był Jakób Patryarcha, widząc 
po owey mistyczney drabinie wchodzących. 
izchodzących Aniałow,izboiażnią wołał: 
'mieysce to prawdziwie Swięte iest, a iam 
otym nie wiedział! Moyżesz ten prawoda- 
wca ludu Jzraelskiego , chociaż się sam 
zbliżać mógł do Boga, iak żaden z ludzi» 
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nie był iednak od boiaźni wolnym, gdy 
odbierał od Boga na górze Synai prawo dla 


«ludzi, Jleż dotego przygotowania, ile po 


stów , ile wstrzemieźliwości nie poprże- 
dziło! Nie wolno było nikomu przybliżyć 
się do góry, oprócz Moyżesza. Wsżyscy 
insi musieli się długo gotować, aby mogli 
choć zdaleka widzieć , co się tam działo. 
Mamy iednak w dzieiach Apostolskich, że 
się to nie stało, tylko przez Aniołów. Zgo- 
ła ile razy. Bóg okazał się przeż iakie cu- 
downe sprawy, że był przytomny, zawsze 
ci, którzy tam byli świadkami, nie mogli 
wstrzymać naymnieyszych promyków Ma~ 
iestatu Pana Boga, i poszło to nawet u 
Jzraeliców w przyszłowie , że nie można 
było ani na momeńht widzieć postaci Bożey, 
żeby natychmiast nie umrzeć, 

Jakoż się my obawiać nie mamy, znaydu- 
4ąc się w Świątyni Pańskiey nowego Pra 
wa? gdzie iuż nie postaci wyrażające Boga 
acz zdaleka, ale sam Bóg prawdziwy w 
osobie swoiey przytomny rostio gdzie 
nam siç nie przez Aniołów iak pierwey 
Okazuie, ale tak rzeczywiście w Kościo- 
łach naszych, iak i ha Tronie nieśmiertej= 
nego mieszkania w chwale swoiey zasią- 
dał gdzie nietylko tym sposobem obecnym: 
iest, iak i we wszystkich. innych mieyscach 
całego świata, ale gdzie szczególnieysżym 
sposobem daie nam uczuś osobliwsze sku- 
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SĘ : 
tki wśzechmocności i dobroci swoiey, I 
nie masz inszey różnicy między Nie bem i. 
Kościołem, co do mieszkania Bo żego, tyle 
ko ta; że w Niebie pokazuie stę Bóg w ia- 

“snesu blogosławioney, a na ziem w Ko- 
ściele pokaznie się w cieniu Wiary. Wszak- 
że Jezus Chrystus prawdziwy Bóg.głączy- 
Wwszy.z ln Zką naturą Boską natutę swoię y 
znayduie siç osobiście w Kościele, a zna 
duie w tymże samym ciele, w którym był 
męczony, krzyżowany, vAN śmierć 
poniosł dla zbawienia maszego. A więc ż 
Jakóbem Patryarchą wołaymy sercem, 
iąkoż sprawiedliwszą ku-temu przyczynę 
manty: prawdziwie Pan tu iest, prawdziwie 
tu,mieysce czci naygodnieysze; mieysce, 
które tu przychodzących boiaźnią nąpeł. 


niać powinno, bo tu iest dom Wszechmo-. 


cnego-i EA niebieska: -owszem g9 zs 
mym Niebem porównać można, 

Druga przyc żynausząnowania Kościołów: 
iest ta, Ze Kościo ły są domem modlitwy. Je- 
żć|ić Curystus-fezus nażwał Jerozolimski 
Kościoł. Domem modlitwy, który iednak 
w rzeczy sąmey tylko był figurą dzisiey- 
szych hościołów nowego prawa, czyliż się 
nie przyzwoiciey 1eszcze Kościoły nasze 
zwąć powinny Domem modlitwy 2 zwła- 
S7ZCGzą że Zbawiciel Pan wa owych 
handiarzów z Kościoła, nit nazwai-go ina- 
czey tylko szczególnie dome: m modlitwy: 


Z 


ne 
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Wiem ia to, że się można wszedzie modli» 
twą zabawić, że Bóg wysłuchuie wszędzie 
tych, którzy się do niego udaią, Że słyszy 
westchnienia sług swoich tak z głębóko= 


ści tarasu więzięnia,iak i Królaz wysoko= | 


ści tronu iego, iz nayzapadleyszey pusty- 
ni i z naylicznieyszego zgromadzenia lu~ 
dzi. Wiem itos że wysłuchał Joba lezące= 
go nagnoiu, i troie Pacholąt w piecu Babi- 
łońskim,i Jonasza w wnętrzno ciach wielo” 
ryba i i Daniela we lwiey iaskini, lecz i to 
wiem, źe zawsze sobie zwykł< "obierać pe- 


wne mieyca, w którychby się do niego nio- 


dlono, chce żeby lud wiefny na tych: miey- 


scach ofiarę mu oddawał, a on tam z wię- 
kszą łatwością na ich prośby zezwalać ra” 
czy. Święci w różnych wiekach żyiący; 
zacząwszy od naydawnieyszych zupełnie 
byli przekonani © tey prawdzie, gdy po” 
święcali pewne mieysca ku czci Bożey i 
modlitwie swoiey. Pierwsi Chrześcianie 


(| „nie bali się pogrożek okrutników i samey 


śmierci, gdy się przyszło w podziemnych 
Jochach,gdzie się dla prześladowania zgro+ 
miadżać zwykli, znaydować na oferze i mo- 
dlitwie.. A nie potwierdzaż tego przykła- 
dem swoim sam Chrystus Jezus, kiedy stę 
potylekroć razy na modlitwę do Kościoła 
Jerozolimskiego udawał? kiedy więc Ko-, 


3 ścioły nasze są mieyscem takowym, które 


iest wyznaczone da sny serca; do URE 


Hi 


AH 
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szenia łask Boskich, do czci iuwielbienią 
Bosa,iakieyże nie należy mieć skromności, 


uszanowania i pokuty, aby nie ściągać ną 


siebie przeklęctwa w ten właśnie czas, 
gdy zmiłowania nad sobą prosiemy ? 
Wszystkie Narody świata z wielkim po- 
Szanowaniem zawsze” bywały ku swoim 
S wiątyniom. Poganie z wielką uczciwością 


sdo swoich batwochwalni wchodzili, z spu- 


szczonemi.na doł oczami, w bardzo skzos 
mney postawie. Nie godziło się tam sło- 
wa przemowić, a tym bardziey w iakie 
rozmowy zachodzić, Przestępcy surowa 


byli karani. Ale na co mi starożytne obys' 


czaie przywodzić, kiędy nam wiad móviak 
Turcy Meczety swoie szanuią >» mogliżby 
to czynić oni, co wierni Chrześcianie 
pozwalają sobie w Kościołach Bogu prae 
wdziwemu poświęconych 2 Co taza wstyd 
nasz Cheześciańscy Słuchacze! iakże so- 
bie sami nie mamy wyrzucać nasżey nieskro” 
mneści, niepamięci na Boga w obliczu Bo- 
ga? INietakie było poszanewanie Przybytku 


Pańskiego u Jzraelitow,. a potym owe- 


go ma całym świecie sławnego Kościoła Je- 
1ozołlimskiego od Salomona zbudowanego. 
Tymczasem iednak Kościcł ten nie miał w 


sobie tego, co maią Kościoły nasze. Ofiaro- 


wano w nim ofiary bydląt, a co w nim nay= 
droższego byio, tą Arka Testamentu, Ta- 
blica przykazań Bożych i Laską Aarona, 


i 
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©óż za porównanie tego do Kościołów 
Chrzesciańskich: gdzie sam Syn Boski 0- 
fiarnie się codziennie: Bogu Qycu przed: 
wiecznemu, gdzie się<znayduie żywa: At 
ka przymierza, toiest Bóg i człowiek w 
Nayświętszym Sakramencie, gdzie się od- 
prawuią Taiemnice Swięte, gdzie grzechy 
odpuszczane bywaią przeż moc od Chry- 
stusa Kościołowi swemu nadaną, gdżie nąr 
koniec dzieło odkupienia narodu ludzkiego 
wypełnione bywa stosownie do każdego w 
szczególności Chrześcianińa ? 

Z tegoć to powody pierwsiowi Chrze- 
ścianie nie ważyli się bez wielkiego po- 
szanowania do Swdątnić przychodzić. Na= 
bożeństwoich połączone było z boiaźnią, 
Oczy ich w Ołtarz wlepione, skrapiały po- 
kutnemiizami. posadzkę kościelną. Wsży= 
scy klęczeli, albo krzyżem padali, nie 
śmiejąc nawet plunąć na ziemię, tylko 
w przygotowane od siebie na to chusty. 
Naypowążnieysze: osoby» Biskupi, Xią- 
żęta, Królowie, Cesarze nie różnili się 


tam od inszych wiernych chyba wig- 


kszemi pobożności znakami. Byli: albo- 
«wiem 'zgruntu przeniknieni świątością 
mieysca, na którym się” znaydowali; znali 


to dobrze, ze Bóg nie ma względu naosoby, 


że bądź i naywyższych stanów ludzie, g gdy 
do- Kościoła Boga żytącego przychodzą A 
do takiego Pani przychodzą, u ktorego ró- 
wnaią się z ńayostatnieyszym żebrakiem, 


A 


t 


j 
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Zawstydzcież się niebaczni ČhrZeścia= 
nie, którzy ńie macie względu na to, Że» 
ście przed obliczem Nąywyższego stanęli: 
wstydźcie się dumni, rozumieiący, że wam 
tu-wolno wszystkó czynić co chcecie, take 
by stę tutylko człowiek pospolity z pokorą 
sprawować powinien? Cóż to za przyczyna, 
że się tak zapominamy na mieyscu' święe 
tym! czy zwyczay? żeśmy się wezwyczaili 
przychodzić do Kościoła, i na iednóż się za» 


-wsze zapatrywaćł Czy że Bóg natychmiast 


nie karze) czyżeuwagi nie mamy? Wszy” 
Stko się to razem podobno łączy.Bo czemuż 
z taką ostrożnością postępuiemy sobie na 
Pańskich, dopieroż na Krolewskich poko= 


' dach? a w obliczu Króla Królów tyle'nie» 


skromności, tyle rozmów, tyle nieuszano- 
wania” Postępuiemy sobie z uwagą u wyż- 
sżych od siebie dlatego, że ich <widziemy, 
a że Boga widzieć nie możemy, tylkooczy- 
„ma Wiary., tak nieńwaźni iesteśmy? Ah 
Chrześcianie , któżby się z+was odważył 
naymnieysze słowo wymówić, gdyby pra. 
wdziwie podług wyznania Wiary swoiey 
przekonanym był, Ir miał to przytomne na 
myśli, że na tym Swiętym Ołtarzu Bóg iest 
obecny? Gdyby teraz, kiedy to mówię, 
Chrystus Jezus ukazał się tu nam oczywi- 
ście w całey okazałości Bostwa swoiego 0— 
toczońhy milionami Niebieskich Duchów , 
ktozżby z nas, czy Pan, czy poddany, z bo 


i $ ; 
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daźnią ha twarz nie upadł? I śmiemyż to 
mówić; że Wiarę mamy, żeśmy przekonani 
otych prawdach, króre nam pódnie, iakby- 
"śmy ie na oczy widzieli? [czyliź rozwie- 
źli nawet nie zwykli się z usżanowaniem 
żnaydować ta mieyscu wsła wionem cndami, 
które się tam: kiedy stały, gdy” tymczasem 
nie zważaią na Kościoł do którego uczę* 
sżczaią, lubo się w nim podobneż i większe 
może cuda dzieią? Któryżby acz rozżwiazły 
Chrześcianiń nie uszanował w Palestynie 
‘Grobu Chrystusowego, albo Betleiemskiey 
staienki? Albosktoby nie czciłtych mieysc, 
gdzie ciała Swiętych Apostołów, Męczen* 
‘ników , Patronów naszych spoczywaią ? 
Ales czyliż Kościoły nie są daleko ża 
enieysze nad te wszystkie mieysca gdzie 
się' Nayświętszy Sakrament nie żnaydos 
wat? Czyliż się w-naszyck Kościołach nie 
Czyni taź sama: ofiara, która była czyniona 
na Kalwaryi: Wszakże ten sam Zbawiciel, 
Który się w Betleem narodził, który się w 
Palestynie okazowął; tenże sġm znayduie 
się pomiędzy OChrześciany w“ Kościołach 
swojch, Jakież w nich cada! : 
Trzecia to przyczyna, która nas pobudza 
do uszanowania Kościółów. W którąkol- 
wiek stronę kochani Słuchacze oczyma 
swemi spoyrzeć zechcecie, czyliż. wam 
wszystkie strony tey Swięta świątości 
tego nieysta nie wystaw uią: czyliż wam 


U 
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cudownych rzeczy nie ogłaszaią ? Przy= 
patrzcie się zaraz na weyściu tey łaźńi 


Swiętey, w którey odrodziliście się, gdzie 


przestaliście bydź niewolnikami czat- 
ta, gdzie przyszliście w uczestnictwo Sy» 
nów Bożych a członków Chrystusa Jezusa, 
przyszliście tam z śmierci do życia, z cie. 
mności do światła. Rzućcie oczyma na try- 
bunały Spowiedzi świętey, gdzie po tyle= 
kroć odebraliście rozgrzeszenie, gdzie pa 
tylekroć przyrzekliście cnotliwe i święte 
życie prowadzić, gdzie mie było wam pos 
żwolone odpuszczenie, tylko pod tym wa» 
xunkiem, że poprzestapiecie spraw niecnoa 
tliwych, Spoyrzyicie : na to mieysce, gdzie 
się do Stołu Bożego zbliżącie, gdzie po 
tylekroć razy zostaliście uczestnikami 
Świętych Taiemnic, przyimowaliście dary 
Boże. Przypatrzcie się i tey wyroczni 
prawdy, z którey tyle nauk słuchacie, z 
którey próżno podobno wytykaią wam 
występki wasze. Patrzcie na te Swięte Oł. 
tarze, na i których za grzechy wasze ofiaruie 
się niewinną ofiara. przedwiecznemu Bogu; 
która dotąd potężne ramię sprawiedliwo- 
ści Bożey. ku zgubie waszey wyciągnione 
-wstrzymuie, Patrzcie na te obrazy Swie- 
tych, którzy wam wyrzucaią niedbałość w 
w sprawie zbawienia. Przysłuchaycie się 
dzwiękowi dzwonów, które zapraszaią 
was do gromadzenia się na chwałę Bożą. 


v 
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Żważcie, że na tym cmentarzu, po którym 
do Swiątnicy przychodzicie, spoczywaią 
. iata przodkow waszych; a pamiętaycie, 
coteż i was wkrótce czeka. O Swiątynio 
„Boża! 0 mięysce czci Wiernych naygo* 
dnieysże:! Dusze Chrześciańskie! nie czu” 
iecież w sobie Żadnego rozrzewnienia, 
skoro się tu awa > czyliżeście nie 
przeniknione bojaźnią ; è Ah Bracia moi! 
mieysce to Swięte, mieysce naygodnieysze 
Czci naszey odmienia się częstokroć na 
mieysce niezbożności przez! nieprawość 
złych Chrześcian, na mieysce obrżydie 
Bogu, o czym w tey. drugiey Części. / 


CZĘSĆ DRUGA. 


'gechiel Prorok iawnie lecz oraz i stra 
*szliwie nampokazuie, na czym zawisło 
pogwałcenie Kościołów tak 'pospolite po- 
między nami: pokazuie zaś szczególniey- 
szym wykładem. Mówi albowiem, że raz 
„w duchu widział osobę poważną, i natych= 
miast porwany niewidomą mocą , przed. 
Kościołem Jerozolimskim był stawiony. Pos 
strzegł tam tęż samę osobę co i pierwey , 
która mu rozkazała patrżeć ku północy : 
spoyrżał on i obaczył bałwana w przysion= 
ku Kościelnym: a gdy się bardzo temu dzi- 
Wwował, usłyszał głos: Proroku, ty Się dzi- 
wisz, ale tu gorsze obrzydliwości zoba- 
czysz: i stanął natychmiast przy iednym 
otworze muru: kazała osoba większy otwor 
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uczynić, i wniść przezeń do Kościoła. (= 
czynił tak, i zobaczył postaci rozmajt; ch 
źwierząt i gadzin, a oraz Starców narodu 
swego, którzy im iak Bogom ofiary palili, 
Daley widział niewiasty, któxe opłakiwały 
śmierć Adonisa, tudżież wielu innych lu- 
dzi, którzy czcili wschodzące Słońce. O- 
soba ta która prowadziła Proroka, zaliła 
się bardzo na tak sprosne postępki które 
ściągały gniew Boży na lud niewierny. 
Chrześciańscy Słuchacze, obraz ten 
właściwie nam wystawuie to, co się dziele 
w Kościołach naszęy Chrześciańskiey Re- 
ligii. Zebyśmy zaś uznali to przystosowae 
nie, uważmy nieuszahowania rozmaite, któ” 
re się dziać zwykły w Kościołach, które ia 
na wewnętrzne i powierz chowne rozuzie= 
lę: Wewnętrzne nieószanowanie i pogwał- 
cenie Kościoła dzieie stę w skrytości su= 
mienia, czego nam Prorok dale wyobraże- 


' niecprżez ow otwor, z którego narozmaite 


źwierzęta i gadziny. poglądai, Powierzchos 
wne zaś oznaczaią sięprzez owego balr'ana 
w.przysionku Kościelnymi przez lud bał» 
wochwalski. O ileżto Chrzeseian pod pła= 
szczykiem pobożności obłudników w Kos 
ścicłach! Jle-to tu nie przychodzi raczey 
dla prózżney chwały swoiey, niż dla:czci 
Bożey! klęczą na ziemi z spuszczomi oczy» 
ma, modlą 'się skromnie na pozor, ale są 
wewnątrz niezbożnicy, którzy przemyśli* 


4 


r 
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waią ò spóscbach dcyścia swych niegodzi- 
wych zamysłów, aby skrzywdzili Wdówę 
i sierotę, aby sobie przywłaszczyli cudzą 
pracę, wydarli maiątek bliźniemu, aby: 
swym namiętnościom zadosyć uczynili. Ta- 
cy;są owemi grobami pobielanemi, o któ- 
rych wspomina Chrystus w Rwanielit, że 
wewnątrz pełni są obrzydliwey nieczy- 
stości: a w sercu ich ukrywa sie złości 
nieprawość. Właśnie takich ów Faruz wyo- 
braza, który z pobożną miną w Kościele 
stanął: ale iakże się modlił) Piękna iego 


modlitwa, mówi: Panie dziękuie ci, żem nie 


iest taki iak insi ludzie, ani złodzieiem , 
ani cudzołożnikiem, ani niezbożnym, żem 
nie iest temu iawnogrzesznikowi podobny, 
poszczę dwa razy w tydzień, wiernie dzie- 
sięciny wypłacam: Tak dobrze gdy ono 
sobie rozumiał, Ewanielia Swięta nam ópo- 
wiada, ze był grzesznikiem pelnym dumy t 
zuchwalstwa, i że gniew Boży na siebie. 


ściągnął. Tak zaiste: w Kościołach Swie- 


tych znayduie się wielu'ze złem sumieniem, 
z pogardą drugich, Ale czyliź się iiteraz | 


pomiędzy nami kochani Słuchacze nie“ 


znayduie kto taki? : 
. Cóź mówić o tylu złych myślach, o tylu 
niegodziwych pragnieniach, które się ro- 
dząna mieyscu swiętym przez ludzką nie- 
prawość ; Co mówić o tylu Chrześcianch , 
którzy są w tey mie rze winnemi? Jedni nie 
| 
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wiedząc Tiene czym się maią podćzaś 
Nabożeństwa zabawić , myślą o spusobxch: 
nabycia zysku, i o rzeczach doczesnycha 
Drudzy, żeby się nie nudzili w czasie lex 
dnak nadeę drogim, który maią niebacznie 
zastrącony przez zaślepienie swoie, czy* 
talią na xiążkach, śle podobno nie modlitwy 
nabożnę, Insi przychodzących sobie na ` 
pamięć rozmaitych myśli nie tylko nie od= 
xzucaią, ale sobie w nich podóbaią. Tacy 
układ:ią nowe proiekta. a podobno zenisty, 
podstępów; oszukania, ktzywdy bliźniego: 
że iuż nie'wsponinę owych, którzy się sp£o- 
snemi myślami zaprzątaią: bo się nie chcę 
obszernię tłumaczyć. Wy rożwioźli, któ” 
rzy mię teraz słuchacie, wy wszyscy, któ- 
rzy w tey mierze winni iesteście, świad- 
czę się własnym sumieniem waszym, Co się 
w was wewnątrz dzieie, gdy powierzcho* 
wnie na nabożeństwie przytomni iesteście! 
Wszystko to tayno iest teraz; ale prżyidzie 
ten czas, że w obliczu całego świata wyda- 
dzą stę tayniki serc warzne gdzie woleli* 
byście pochłonąć w przep kołach, aniżeli 
przychodzić ra tak ciężkie zawstydzenie. 
Ale mam ieszcze coś g.rszego wyiawić 
wam Chrześciańscy Słuębzcze to iest po- 
gwałcenia Sakramentów Swiętych w kos 
ciele, Jleż to mogło bydź Spowiedzi nie- 
ważnych , ile świętokradzkich Kommuniy * 
ile małżeńskich obrządków w śmiertelnym 
grzechu? 


` 
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grzechu? ile Mszy Swiętych ze złem przys 
gotowaniem wysłuchanych! Nie wołaż na 
wasi na mnie O zemstę droga krew Jezusa 
Chrystusa? wznosiemy skalane ręce ku Nies 
bu! Któż na to obciętnie pstrzeć będzie ? 
Nie gotuiemyż sobie pom*ty Bożey za tas 
kie’ przestępstwa: ? 

Pódźmyż iuž teraz dó powierzchow nych 
pogwałceń i nieuszanowania Swi iątnicy 
Pańskiey, i przypońmniymy sobie, cośmy 
też uważać mogli na mieyscu Swiętym. 
Zastanowmy Się, nad tym, naprzód, co się 
dziać zwykło przede drzwiami Kościelne- 
mi. [zaliz nie pr zyszłoby” tak rozumieć, że 
Kościoł iest iednym „z tych mieyse , gdzie 


wszystko wolno czynić, to się podoba? 


któżby to cierpiał przed domem swóim, co 


„Się nie raz przed Kościołem dzieie > Tam 


żwady, tara kłótnie, tam obelgi, tam rozmae 


wianie O interesach i o nayniegodziwszy eh 


tzeczach, zoczywistywi pogardzeniem Ba* 
ga żytącego w Kościele. Po coż się Chrże- 
ściańscy Słuchacze z domów waszych ża” 
bieracie do Kościołów, gdy iednak zszeał- 
szy się przed Ofiatą Mszy. Stey, nie wnia 
dziecię do Kościoła , ale się tylkoszstrzy” 
muiecie ptzed Kościołem; właśnie iakbyście 
sobie za gtzech poczytywali zhayccwać 
się na inszym habożeństwie w Kosciele ; 
procz na Msży SŚwiętey? 


Tem IV, X 
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Wnidźmyż do samych Kościołów i zważś 
my iakie tu nieuszanowania, iakie pogwał* 
cenia domu Bożego! Co za nieskromność w ` 
ludziach, co za ńieuwaga, iaka niepamięć 
na mieysce Swiątyni Pańskiey ! Bo cóż 
3CZ te powitania wzaiemne, to czy* 
mienieattencyi, te doniesienia, rozmowy s 
śmiechy? Co znaczy takie siedzenie w ła= 
wce, lak w dómu swoim? Cała własnie za” 
bawa niektórych podczas Mszy Swiętey s 
oglądać się, gadać i gorszyć lud wierny, 
Poznacie po niewczasie, ieśli się teraz po- 
strzec nie chcecie , iak cieżkie krzywdy 
wyrządzacie Bogu w domu iegó: a czego 
teraz bynaymniey nie zważacie, czego so* 
bie za grzech nie macie, będzie to przy- 
czyną nieszczęścia waszego. Wy światowe, | 
dusze, które dumną anieprzystoyną posta” | 
cią swoią Obrażacie Wiernych Chrystusa, 
i nie tak na nabożeństwo do Kościoła przy” 
i chodzicie, iak ażeby was widziano, nie 
pamiętacie o tym, żeście wořem zgnilizny, 
spoyrzyicie na te groby, „po których des- A 
pececie, i uważcie, bo tam iuz proch iest z 
urody takiey, która wam pochlebia. Biada, 
tym, Có są zgorszeniem duszom drogą 
` Krwią Chrystusa odkupionym! I wy nieba- 
czne Matki, które z sobą do Kościoła bie=- | 
rzecie maleńkie dzieci, ażebyswymwrza- | 
à ' skiem nabożeństwu iuwadże Wiernych na 
Swięte Taiemnice przeszkadzały, wy sta- 
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iecie się przyczyną i sobie i saa toz- 

targnienia'w modlitwie. Dziwna rzecz, że 

choć się tylekroć mówi, na to ied ak bys 

naymniey nie zważacie. Bo czyliż kochane 

siostry możecie wy dcbrze słuchać Mszy 

Świętey, kiedy wam ustawicznie BLA 

utulać dziecię ? 

_ Bóymyż się Boga, który surowo: zwykł 

karać tych, co nie maig weczci Domu i ieg0 

Pismo Swięte pełne iest pogrożek na wielu 

iwieyscach przeciwko gwałcicielom Kos 

ścioiów, któreby was strachem przerażać 

powinny, gdybyście cokolwiek Wiary. mies 

li. Jeżeli kto gwałci Kościoł Boży, mówi 

Paweł S. Apostoł, zagubi go Bóg bez na- 

dziei. A lubo w tym mieyscu mówi Ą postoł 

o Kościołach żyiących Ducha Sgą prze- 

mięszkiwaiącego w duszy przez łaskę;' 
dowod ten nie mniey iest prawdziwy do 

mieysca Swiątnicy Bożey stosowany, Czy* 

tamy w Jeremiaszu Prorcku, że gdy żalił 

się Bóg na te obrzydliwości, ktćre się w 

jego Kościele dziełą, wyraźnie zakazuie 

Prorokowi, aby nie prosił za temi, którzy. 
tamte obrżydliwości popełniaią. Patrzcież 
na iaką karę, naiakie nieszczęście u Bega 
sobie zasługuiecie! Qycowie Swięci uwa- 
Żaiąc te pogrożki Boże, twierdzą, że nic 
bardziey nie sprowadza ni ludzi pomsty 
Bożey, iako nieus zanowanie Kościoiów, Ł 
temu Doru wiele przypadków i nie” 

Xż 
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Szczęść. Tak też myśleli Prorocy i sam 
Zbawiciel nasz Chrystus Jezus, kiedy;za 
znak przyyścia swoiego położył brzydkie 
spustoszenie na mieyscu Swiętym. Ani to 
są tylko pogróżki same: gdyby mi czas po” 
zwolił, ztwierdziłbym ie wam wielą stra” 
sznemi przykładami, iak Bóg ukarał po- 
gwałeenie mieysc Świętych, Wszakże na 
iednym przestanę: którego się doczytuiemy 
w xięgach Machabeyskich o niezbóżnym 
Heliodorze. Tego Król Seleukus posłał do 
Jerozolimy,aby pozabierał Kościelne skar- 
by. Wszedł ontam z żołnierzami. Ale gdy 
począł niegodziwy swóy zamysł wykony- 
wać,pokazał się ozdobny iezdzięc na bogato | 
przybranym koniu, i natychmiast złączyło - 
się z nim dwu młodzianów przedziwney 
postaci na ukaranie Heliodora, ktorego pra- 
wie na śmierć ubili: aż dopiero gdy Boga 
zań błagał nąywyższy Kapłan Oniasz, po». 
kazali się powtornie Heliodorowi owi 
młodżianie, każąc mu, aby dziękował nay- 
wyższemu Kapłanowi, że mu życie ocalił, 
tudzież każąc opowiadać tę przygodę, sko- 
roby stanął w swym-kraiu, i żeby p 
że wielki iest Bog Jzraelski, > 
Was ia Rodzice i Gospodarze, was Pano- 
wie i Urzędy zaklinam imieniem Boskim, |. 
abyście tą władzą, którey wam Bóg udzie- — | 
lit, przeszkadzali nieuszanowaniom tym 
wszystkim, które mogą bydź przez wasz 


t r |’ 
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niedozor popełnione w Kościele! upomi- 


naiąc naprzód siebie Samego, i wszystkich 


Pasterzów i Kapłanów Pańskich, abyśmy. 


ze wszelką gorliwością starali się usilnie 
zapobieżeć złemu, wykorzenić nieprawość, 
oddalić zgorszenie, odwieść od święte 
kradztwa. Wy wszyscy, którzy żwierz- 
chność macie , ieśli nie ucżynicie w tey 
mierze zadosyć powinności waszey, cięż- 
ko się-Bogu sprawicie. 


Chrześciańscy Słuchacze pamiętaymy iuż 


odtąd nato, cośmy Bogu w iego Swiątnicy 
zawinili, obżałuymy to złe, któreśmy tu w 
obliczu Bożym popełnili: a staraymy się 
pilnie na potym, abyśmy sobie tego więcey 
nie pozwałali w Kościołach, cośmy dotąd 


czynili, Zadziwmy się teź cierpliwości. 


Bożey, uUznawaymy z. wdzięcznością mie 
łosierdzie pańskie nad sobą , Że nam tak 
długo za tak ciężkie przestępstwa nasże 
wytrzymywał! Bo czemużby nas uż guro= 
wo ukarać die miał za wzgźrdzeniePrzyby= 
tku swego? Bądźmy nadal pamiętni, że się 
z pokorą wszyscy, z bojaźnią i skromno* 
ścią w Swiątbicy Bożey znaydować mamya 
Wystawmy sobie moc, chwałę i świątobli- 
wość Boga naszegó, ku którego czci Ko- 
ścioł ten wystawiony. Pomniymy ma to, 
że tu niewidome oczom naszym Duchow 
Niebieskich orszaki otaczaiąe Ołtarze 
Swięte, głęboką część i poszanowanie Bogu 
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składatą , i są świadkami nasżych przes; 
stępstw. Staraymy się też wedle możności 
,naszey, ztego cą nam Bóg użyczyć raczył, 
-o przyozdóbienie tego mieysca Swietego 
ku chwale Bożey. yi sposobem kochani 
Bracia, iako też skromnością i R LN 
niem odmientemy wiszącą 1uż nad. sobą 
pomstę Bożą, na którąśmy zasłuźyli, od< 
mieńiemy mów ię w błogosławieństwo. A 
szanuiąc Boga w Kościc GR na ziemi zbu% 
dowanych, doy dziemy do.owey Sszczęś Tis 
wości nieskończonej: r że gow wiecznych 
iego Przybytkach ze Swiętemi nieustanńie 
chwalić będziemy. Zyczę wam tego w Jmię 
Qyca, i Syna i Ducha Swietego, Amen. . 
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NĄ POGRZEBIE PASTERZA. 


(O OBOWIĄZKACH PASTER- 
SKICH. 


Et vadit ad illam „gue perierat , donec ins 
wentat gam: : 
A idzie za tą owieczką, która zginęła, 
= iey fie znaydzie. U Łukasz sa SW. 
zg: S$. s : 


Jee rzecz niebezpieczna chwalić człos 
? więka-za życia, przeto; żeby upodoba- 
mie w próżney chwale nie skaziło zasługi 
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dobrych uczynków, tedy pożyteczna i 
sprawiedliwa chwalić go po śmierci: bo 
się tym sposobem daie świadectwo ćnocie, = 
© iczynisię zachęcenie do niey: abyśmy to i 
', sami wykonywali, co w drugich szacuiemy. a (RA 
(Uwagi te przywicodły mnie do tego, abym 
zacnemu 'Słuchaczowi memu przed oczy 
wystawił, niektóre okoliczności ży ciaJmci 
Xiędza..- Pasterza niegdyś tey Parafii, 
którego dziś pogrzebowy obrządek zgro= j 
madził nas do tey Swiątnicy Pańskiey, i za i | 
którego duszę współbracia niegdyś iego » 
Świętą Ofarę sprawuiemy. Ja tak rozu- AJ 
/ miem, że oddaiąc sprawiedliwość pamiątce i 
tego zacnego niegdys Pasterza powinienem 
wam i waszemu żądaniu, i powinności mo= 
iey dosyć uczynić. FRwanielia przesziey ` | 
Niedzieli, nad którą się zastańowiłem, po” 
odnie mi obfitą rzecz do mowienia. Znay= * =: d 
duię w niey wizerunek dobrego Pasterza» s 
‘pod podobieństwem szukającego obłąkaney 
Owieczki, co ia stosuiąc do osoby zmarłego i 
Pasterża,tego mal eysca Jmoi Xiędza „., 74= 
czynam posługę na siebie przyiętą. 


CZĘSC PIERWSZA. W 


oskonale określić chwalebnie wypeł- 
niaiącego urząd swoy Pasterza, iest 
-to rzecz takowa, którey naywybornieysza 
wymowa zrównać nie potrafi. Jakoż więc 

ja przedsięwzięciu memu wydołam: Ale ' 


# 
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należało mi bydź powolnym rozkazom was 
Szym, zacni współ Bracia: i nā ten moment 
zapominam o,nieudolności moiey, ciesząc 
się nadzieią, że tak łaskawi będziecie w 
przebaczeniu niedoskonałości moiey , ia- 
koście łatwemi byli w powierzeniu mi o- 
bowiązku tego. ` 
Między obowiązkami dobrego Pasterza, 
cztery ia przednieysze uważam: gorliwość 
w ogłaszaniu prawd zbawiennych, męstwo 
w sprzeciwianiu się nierządom, €zułość na 
potrzeby ubogichi chorych, i ustawiczność 
w staruniu się o powierzone sobie dusze. 
Są tozda misię cztery cechy, po których 
dobrego Pasterza rozeznać można. 
Pierwszy obowiązek dobrego Pasterza. 
na tym zależy, aby opowiadał słowo Boże. 
Obowiązek ten podobno iest” naytrudniey= 
szy „' nayszącownieyszy i nayniebez- 
piecznieyszy w Kóściele. Gdyby na tym. 
dosyć było, żeby tylko z Ambony mówić, 
bez wyboru, bez stosunku, powtarzać por, 
wiedziane słowa, na toby tylko pamięcł 
potrzeba. Lecz w opowiadaniu słowa Bo" 
żego idzie oto, żeby mówić z przyzwoitą 
nanką i namaszczeniem ducha, żeby nau- 
czyć, żeby nawrócić, žeby zmiękczyć 
naytwardsze serca, Jakiey więc zdatności 
mieć nie potrzeba kn temu? ile pracy wys 


* 


„trzymać należy ! iaka powinna bydź moc 


w mowieniu > iaka ważność w słowachź 
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Rzekłby kto, na to potrzeba mówców nay- 
sławnieysżych, Krznodzieiów zawołanych. 
. Owszem bynaymniey: Słowo Boże nie iest 
przywiązane. Ale Kapłan powołany do | 
starania o duszach, powinien iako naybatr= 
dzięy usiłować, ażeby iak naylepiey Kwane 
ieliczną posługę wykonywał. Nie dosyć s 
żeby tylko nie zapominał sporo anole swo” 
ley , potrzebą ieszcze, żeby się niustannie 
w niey doskonalił, żeby czerpał z Pisma i 
Qyców Swiętych na pożytek dusz sobię 
powierzonych tę mannę Niebieska, która 
tam iest ukryta: potrzeba, żeby sam pilnie © dl | 
roźtrząsał prawdy Wiary, 4by ie potym Ą 
` mógł przelać w serca swoich Słuchaczow. ji 
TakczyniliApostolscy Mężowie z wielkim 
pożytkiem dusz+więrnych. Już to w ich 
„uściech Słowo Boże było iak miesz obosie< 
czny, przenikaiący aż do gruntu serca, aż -4 
,. do przerwania skłonności występnych i 
złych nałogow, aż do oderwania lubieżne= 
good lubieżńości, łakomego od chciwości, 
mściwego od zemsty; iuź było w ich u. 
ściech słowo Boże iako rosa odwilżaiąca 4 i 
która wzrost daie roślinom, rodząca dobre 
zamysły świątobliwego życia. A czyliź i 
teraz- nie może bydź tak skuteczne Słowo 
Boże, lak pierwey było? lęcz czemuż tae 
kich skutków nie czyni? czemu po cało- gli 
rocznych pracach Apostolskich zaledwo 
iedno kiedy. nawrócenie widziemy? czyliż j 
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się to przez słabość naszę nie dziele? Į 
czyliż się do za = Apostolskiey za 
chęcić nie mamy ? 

Drugi obowigżek dobrego Pasterza iest 


846 


-<mężnie sprzeetwiać się nietządom swey Pa= 


rafi. DPR tylko przychodziło prowadzić 
lud poboźny i powolny, byłaby raczey miła 
niź uciąźliwa posługa, ale ponieważ trafaig / 
się częstokroć ludzie nie dobrey woli, sy= 
nowie Belialowi, którzy się chcą wyłamać 
zlarzma karności, potrzeba więc albo sū- 

mnienie swoie zawodzić, albo się niepra* 
wości sprzeciwiać: a sprzeciwiaiąc się nie> 
prawości, trzeba się właśnie wyrzec swego 
pokoiu, swego interesu, a nawet zdrowia ł 
życia. Prawda, że Bóg powołuiąc Kapłana 
na Pasterski urząd, czyni go stałym iak 
żelazną kolumnę taką, albo mur żelazny» 
tak właśnie rak Jeremiasza Proroka, aby się 

opierał nieprzylaciołom iego; lecz i to 
prawda, że wiele wytrzymać należy, aby: 
tak chwalebneniu urzędowi żadosyć uczy. 
nić. Bo co zatrudność naprzykład schadzki 
nocne poznosić, albo wolne obcowania ró- 
źney płci osob, lub rozmaite nieprzyzwois 
tości w weselńych godach : Co za praca 
wykorzenić tysiączne nieprzyzwoitości, 
bezprawia, niesprawiedliwości od dawne- 
go czasu wprowadzone w zwyczay? albo 
znieść zażęszczone zabobony, i inne tym 
podobne rzeczy? Nie sprzeciwiaiąc się nie 
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(rządowi rozwiozłych ludzi, albo ie uspra- 
wiedliwiaiąc własnym przyki adem, można 
żyć z niemi w przyjaźni, lecz kiedy się 


miecza Bożego nżywa, kiedy się wytykaią. 


błędy, czynią strofowania, zapobiega się 
złemu prywatnie i publicznie, ile prześla- 
dowańia nie następuie? Nie małą iest wpra- 
wdzie ulgą w cierpliwości przykład Jezu- 
sa Chrystusa, który się stał ofiarą zemsty i 
nienawiści tych, co nie cierpi ieli poprawy, 
iże wtenczas można się mieć zá Uczniów 
Chrystusowych ; ztymwszystkin p trzeba 
ku temu cnoty. heroiczacy, a zupełnego 
wyrzeczenia się Stmego siebie. Szcżęśli- 
wy ten, który trwa mężnie wtym rodzaiu 
długiego i przykrego męstwa. Zap mina 
taki o dóczesńych swych interesach,obiera 
raczey potwarze rozwiozłych, aniżeli ich 


{ask}, i prześladowania ich nad dary: unika ' 


oł ich obfitości, aby gdy się qieszą, on za 
nich błagał sprawiedliwość Boską. 
Trzeciobowiązek Pastęrski, ięst stara- 
nie o ubogich i chorych. Jakiey tu na to 
miłości bliźniego potrzeba! Potrzeba uiąć 
wszelkich nie potrzebnych rzeczy, a na“ 
wet i cząstki potrzebnych, aby mieć spo- 
sób ratowania podupadtych , potrzeba się 
przyprowadzić do zycia oszczędnego i po- 
kutnego, trżťba się łamać kawałkiem chle- 
ba z tym, który go potrzebuie. Trzebaod= 
wiedzać chorych, opuścić rozrywkę i kom- 


/ 


= 
ZE 


szkodliwym: Jle nie trzeba doświadczenia 
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panią, życie swoie na niebezpieczeństwo 
wydawać w zaraźliwych chorobach, prze= 
zwyciężać naturalny wstręt obrzydliwości 
ciał schorzałych, kalectwa i wrzodów i 
fetorów: całe nakoniec, życie na takie za- 
kawy poświęcić. Potrzeba na to wielkiego 
serca, i szczególnieyszey łaski Bożey. Je= 
dnak to ścisły i nieuchronny obowiązek 
dobrego Pasterza ; który powinien bydź 
Oycem ubogiego, okiem ślepego „. nogą 
chromego, pocieszycielem strapionych, 
ucieczką wdowy i sieroty, szafarzem 
dóbr Chrystusa Jezusa dla wspomożenia u= 
bogich, O iak Się starać nie należy, aby go» 
godnie na sobie utrzymywać tako wyurząd! 
Czwarty naostatek obowiążek Pasterza 
iest ustawiczność w prowadzeniu dusz do 
Boga, zwłaszcza w słuchaniu spowiedzi. 
Próżuobym przed wami zacni .współbracia 
mówił, iak to test trudny dla Pasterza ten 
obowiązek i uciąźliwy, sami tego doświad» 
czacie, i nie masz Kapłana, któryby choć 
ad niejakiego tylko czasu ną tey posłudze 
zostaie, iey ciężaru nieuczuł, Do wypeł- 
nienia tego obowiązku iąkieyże nie po- 
trzeba nauki, aby rozeznać między trądem 
i trądem, żeby ułatwić wszystko w przy- 
padkach codziennie się trafiających? lakiey 
roztropności, żeby śrzodek utrzymać mięs 
dzy zbytnią sar wością i- pobłażaniem» 
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zeby doyść do gruntu serca, i w nayskry- 
tsze zakąty sumienia zabieraiących się do 
pokuty święteył Jakiey potrzeba niewin- 


ności, aby zostać niepokalanym w pośrzód 


nieczystey żarazy? iakiey łagodności, żeby 
przebaczyć niewiadomóści i grubiiaństwu ? 
iakiey przytomności umysłu, iakiey prze- 
zorności dla uleczenia rozmaitych ran du- 


szy? iakiey gorliwości, żeby się nie uwo- 


dzić niepotrzebną w obliczności litością. 
_ Wszakże ieżeli te trudności nie małe są 
dla wszystkich Spowiednikow, tedy dla 
Pasterzów rząd dusz trzymaiących są arcy 
wielkie. Bo słuchać maią Spowiedzi ie- 
dnychże osob. Z czego tym więcey im tru- 
dności przybywa: iuż dla opacznego tłu- 
maczenia obłudnie pokutuiących , iuż dla 
podania się naięzyki ludzkie tych, którzy 
za złe biorą to, co się dla ich zbawienia 
pożytecznie przedsiębierze. Bo iakiegoż* 
to szemrania sprawić nie potrafi odnmiówie- 
nie rozgrzeszenia? A ponieważ się trafiaią 
przypadki, gdzie go dać nie należy, bądź to 
zprzyczyny nałogu, i niewystrzegania się 
okazyy'grzechowych, bądź z pięyczy ny 
grubey niewiadomości, albo „gniewów i 
* nienawiści, albo dla nie zadosyć uczynie” 
nia za pokrzywdzoną cudzą własność, mu- 
si żtąd następować narażenie się Pasterza 


u wielu osob. Jednakże dobry Pasterz wy” ` 


żey Się unosi nad wszelkie względy ludzkie, 
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a swoią cziiyńością i pracą naywiększe 


trudnośę” przezwycięża: 


Gdybym: się mógł rozszerżać z moieni, 
mówieniem, okazałbym tu wiele inszych 
ohowiązków w pósłudze Pasterskiey. Okas 
załbym Pasterza przy świętym Ołtarzu co* 
dziennie ofiaruiącego Bogu za zbawienie 
Judu Cialo i Krew Chepstu: Jeżusa z taką 
gorącością 1 nabożeństwem, iakie byly 
pierwszych Chrześciańskich Kapłanów 


©Okazaibym go podnoszącego swe ręce z 


NMoyżeszem ku Niebu, wzbiiaiącego się 
swołą modlitwą aż do tronu naywyźszego 
dla zasłony i pomocy ludu sobie powie- 
xżonego, Okazałaby się gorliwość iego o . 
dom Boży, łatwość w darowaniu urazy, U*' 
stawiczność w pracy nayuciążliwszey ; 
wspaniałość w oddawaniu dobrem. za złe, 
Cierpliwość w przeciwneści, i wyrzecze” 
nie samego siebie, Lecz ponieważem 
przedsięwziął uczynić przystosowanie wi- 
zerunku tego, do osoby zmiariego świętey 
pamięci Jmci Xiędza ... hie należy mi się 
dłużey go odkiadać, żebym na złe nie użył 
cierpliwości waszey zacni współbracia, 


CZĘSC DRUGA: 


«dy trudna rzecz dobrego Pasterza okre- 
ślie, tedy trudnieysza ieszcze wiernie 

to w Szystko do osoby stosować. Zycie Sgo 
Kapłana i Pasterza, nie tylko wyrównywa 
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wielu zasługom i doskonałościom rozmai= 
tych stanów, ale ie przewyższa. Niech 
ktoschce wysławia życie onych nayodle- 
gleyszych. Pustelników w bogomyślności 
zatopionych , niechay się surowym poku- 
tnikom dziwuie, większa iest praca Paste- 
tzaokoło dusz, kiedy iey sobie nie osżczę: 
dza. Zakonnicy nayściśleyszego Zakonu, 
wolni są od starania się i troskliwości o 
swe odzienie i wyżywienie, Wszystkie 
dnia ich godziny iednakiemiż zabawami 


wymierzone, większą łatwość w dopełnie- 


niu .powinności sprawuią: dotego nie tro- 
szczą sięo zdrowie swoie, bo wiedzą, że 
mieć będą pomoc w chorobie: ale Pastęrz 
zwłaszcza na wsi dalekiey od miasta, w 
śrzód uciąźliwych prac urzędu swoiego > 
musi też myśleć o doczesnych potrzebach 
swoich 1 słabości, nie ma spoczynku; 


chyba kiedy się z złóżka ruszyć nie moze. 


Bo musi we dnie i'w nocy bydź na zawołą- 
hiu. Nie można mu się wymawiać, ani słotą, 
ani upałem, ani niebezpieczną drógą, Po» 
"winien zawsze- nieść. na ofiarę zdrowie 
swpie L życie. Cóż dopiero mowić iak za» 
choruie, iak natenczas godny politowania 
stan iego: Ale dzięki naywyższemu Bogu, 
żnaąyduiąsię -zawsze gorliwi w takiey por 
słudze Kapłani, którzy statecznie w niey 
trwaią: i można bez pochlebstwa mówić , 
że mamy tego przykład ina osobie zmar- 
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dego świętey pamięci Jmci Xiędża... nió- 
gdyś Pasterza tey. Parafii. 

Bo czyż to mała rzecz, przeż tyle lat 
-roztropnie rządzić obszerną Parafią, obsta- 
wać mężnie przy prawach Kościoła swego; 
prowadzić życie cnotliwe ze zbudowa» 
niem, wytrzymać wszelakie nudne prace 
bez uprzykrzenia sobie w nich, iżyć w po- 
śrzód świata bez zepsowania i naymniðy 
sobie pozwalać» Tak sobie w rzeczy samey 
postępował ś. p. Jmć Xiądz ... Pasterz nie- 
gdy tey Parafii. Zabawą iego naymilszą była 
praca, nauka, osobność, to iest.usilne sta- 
ranie się o iak nayzupełnieysze dopełnianie 
posługi Pasterskiey. 

Nie same to tylko okazałe sprawy, nie: 
nadzwyczaąyne umartwienia, czynią czło* 
wieka miłym Bogu i sztcownym u ludzi, 
naypewnieyszą do tego drogą iest życie 
pospolite, w Wymiarkowane ustawiczną cno-, 
tą i zbudowaniem bliźniego. 'Przetoż i 
Zbawiciel Pan między oni zostąliąCy, | 
przestawał na życiu pospolitym, a iednak 
nieskończenie doskonałym, Z grzesznika- 
-minawet obcował, z niemi iadał, nie był 
przykrym nikomu, dla każdego z niewy- 
mowną będąc łagodnością, każdego sobie 
uymował. Przedziwny to wzór dla każdę- 
gó Pasterza, daleki od owego pestępku 
tych, którzy zbytnią surowością odrażaią 
od siebie, których postępki raczey gniem 

wem 


3 


U 
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wem i zapalczywością, niżeli gorliwością 
zwać się powinny.Bo gdy na inszych cięża- 
xy wkłądaią, sami się ich palcem dotknąć 


„nie chcą. Ale ten postępek iest roztrcpny 


i cnotliwy, gdy człowiek stara się naprzód 
sam Siebie poprawie , gdy drugich za lẹ- 
pszych odsiebie poczytule, s znosi w 
miłości wady bliźniego,nie szuka osobliwoa- 
ści, nie wynosi się nzdbrąci, nikomu się 
nie sprzeciwia, chybaby do tego przez su- 
mienie był obowiązany, | nie sprawuie przy* 
krości ostrą i niewczesną gorliwością, ale 
się roztropnę ścią powoduiąc, nie iest us 


7 czestnikiem cudzego grzechu. 


, Mógłbym ia tu kyete slais znaczniey* 
sze sprawy ś.p. Jmci Xiędza... i okazać, że 

całe zwłaszcza Pasterskie źycie temu wie 
zerunkowi podobn e było, ale według pier- 


wsżego układu mego zastanowię się tylko. 


nad caterema obowiąz kami Pasterza dcbre* 


_ go, o którychem mówił w pierwszey Czę” 


ści. Wypełnił on doskonale obowiązek 
głoszenia słowa Bożego. Wiecię dobiże 
zacni, współbracia, iak trudna rzecz stoso- 


wać rożmaicie nąukę do tegoż samego ludu, 


zwłaszczą przez czasprzydłuższy, aby ie- 

dnegoóź zawsze nie przyszło powt: rzać. 

Ani sobie może tak postępować, każąc Pa“ 

sterz do swoich Parafignów, iak Kaznod zies 

ia, który po różnych mieyscach miewaiąc 

Korana, tychże samych częstokroć używać 
Tom IF. y 
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może. Każącemu do Parafianów Pasterzowi 
potrzeba coraz odmieniać dla zbudowania 
nauki swoie. A to iest przykra i ciężka 
praca. Jmć Xiądz Ś. p. ... przeż lat czter* 
dzieści tymże samym Parafianom duchowną 
Mannę rozmaicie przyprawioną podawał. 
Jakiey więc pracy, iakiey uśilności nie 
musiał podeymować: i 1iaką musiał mieć moc 
umysłu, że się tym nie znudzi? Zawczasu 
zaczął się do tey posługi sposobić od piere 
wszych lat Kapłaństwa swego, a wziąwszy 
ten daz od Boga, zfączył się z innemi Swięe 
temi Kapłanami, którzy długo i z wielkim 
pożytkiem posługę tę w naszey Dyęcezyi 
odbywali, 

Niemniey był wiernym w dopełnieniu 
trzech ihszych obowiązków Pasterskich. 
Zawsze zapobiegał wkradaiącym się niee 
rządom, nie pobłażał, gdzie należało oka- 
zać gorliwość świętą, upominał, przestrze- 


gał, prosił, nalegał. Ani wzgląd na swóy - 


prywatny interes bynaymniey go od tego 


nie odwodził. Małoż on pracy poniosł, aby 


wykorzenił zgorszenia, oddalił rozpustę , 
odwiódł od zabobonów i fałszywey pobo- 
zności, do prawdziwey i gruntowney pros 
wadząc: Małoż ztey przyczyny ucierpiał: 
a nie sądząc bynaymniey o tych, którzy mu 
powolnemi nie byli, czyliż ustawicznie 
przed oczyma nie miewał pomnożenia 
chwały Bożcy i zbawienia ludzi? Co się 
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tycze opatrywania potrzeb ubogich, i staa 
rania o chorych, mogą mu dać świadectwo, 
mieszkańcy tey okolicy. Ale godług Ewan= 
ielii nie wiedziała iego lewica co czyni! la 
prawica, Jleż on razy z duchownym błogo* 
sławieństwem nie przynosił oraz opatrze+ 
mia pottzeb ubogiego domu? iuż to ż wia* 
sney kieszeni dogadzaiąc nędznym , iuż 
posyłaiąc potrawy dla chorych, chleb, wis 
no i tym podobne rzeczy, Daruycie mi za» 
cni współbracia, Ze to ia wyszczególniam: 
nic małego nie masz, gdzie idzie o miłość 
bliźniego, Zycie iego skromne i oszczę=, 


dne podawało mu sposób ratowania cierpią*. 


cych członków Pleystowe Jezusa: 


= Wielebym móg | insżych okoliczności te* 


go życia ptzywieść, iako to, Że wybrany 
był na to mieysće ou żnakomit: go Biskupa 
3,.Z€ nastąpił po so: gorliwy m Paste rzwtey 
Parafii, mógłbym przydać i gotowość ie go 
na rezygnowanie Benękeyniać lubo wiek 
podesziy nie obiecywał mu sposobu na o= 
patrzenie swych potrzeb, wszikże zda mi 
się nic chwalebnieyszego wspomnieć nie 
mogę, 1 iak tę stateczną cierpliwość w dłu* 
giey iciężkiey przy tak pūdeszłym wieku 
chorobie, tę odwagę i męstwo na wszy stkie 
krzyże, któremi podobało się Bogu naw ie- 
dzić go. Więe jako zawsze starał się CNO- 
iwe życie prowadzić, iako był złączony ź 
Bogiem, tak-też zzupełnym oddaniem się 
Xz 
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na wolą Bożą w równey cierpliwości trwae 
iąc, aż do ostatniego zgonu, zakończył po 
Chrześciańsku: toiest świątobliwie żył, i 
świątobliwie umierał, a umierał iak dobry 
Pasterz i człowiek 'cnotliwy, i śmiercią 
wszystkich rozrzewnił. A lubośmierc iego 
nie przypadła tak, żeby się iey spodziewać 
ieszcze nie należało, w:wieku zwłaszcza 
tak podeszłym, nigdy iednak na śmierć tak 
cnotliwych, tak użytecznych, tak pożąda- 
nych Męźów, nie są serca ludzkie gotowe, 

On iuż skończył, i my też wkrótce za- 
kończyć mamy. Już on odebrał wyrok o 
sobie, na nas iaki będzie, nie wiemy. Mo- 
żemy się wprawdzie spodżiewać, że iest 
na drodze zbawienia! ale tego z pewnością 
twierdzić nie możemy: bo Sądy Boże ina» 
ksze są od sądów ludzkich, Prośmyż zanim 
Boga: iakbyśmy życzyli, aby się też za nas 
przyczyniano. Naśladuymy go w dobrym, a 
staraymy się zasłużyć na koronę Swiętym 
Kapłanom zgotowaną. Amen, 
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DO KAPŁANOW 
NA KONGREGACYI DEKANALNEY 
O SPOWIEDZI. ` 


Et appropians alligavit wulnera ejus s infundens 
olenm © winum, Luc: cap: 10. 


pomiędzy różnemi naukami które mamy 
w Ewanielii, zastanowiłem stę nad 
uwagą wielu Fłumaczów wiary godnych, 
którzy uczynek tego litościwego Samary- 
tana który nam Chrystus Pan przed oczy 
wystawuie, dó Ministra Sakramentu Po- 
kuty stosuią. Człowiek zraniony wyraża 
właśnie pokutuiącego grzesznika sSzZNAS 
cznieysze okoliczności tey przypowieści 
wcale utwierdzaią to zdanie, tak dalece s. 
że się zupełnie otym przeświadczyć mo" 
Żna, uczyhiwsży przyzwoite przystosowa” 
nie, Jeśli bowiem tego Samarytana uważać 
będziemy , iako lekarza, łatwo uznamy » 
jakim: bydź powinieh Duchowny lekarz, 
że powinien zażyć oliwy łagodności, i wi= 
na zbaw senney ostrości, aby oddalił zarazę 
izepsowanie sumnienia. Jeżeli zaś z dru- 
giey strony na owego zranionego spoyrzę- 
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my; żnaydziemy w nim żywą postać grze” 
szników odartych ze wszystkich dóbr ła” 
ski, okrytych ranami przez okrucieństwo 
nieprzyiacioł zba ienia swego; że się za* 
ledwo iaka nadzieia poratowania zostaie. 
W postępku ieszcze tym miłosiernego Sa- 
marytana postrzegać , można wielką naukę 
dla Spowiedników. Jak tylko bowiem 
napadł na rannego, tak zaraz'ogląda, opas 
trnie starownie rany iego, i myśli o lekar- 
stwie na nie. Pożyteczny to wzór dla 
Spowiedników: którzy nim lekarstwo das 
dzą, Wwpez ód powinni doyść stanu nędzy due 
szy, i doskonale poznać sumnienie pokutu- 
iącego. Obowiązkiem więc Spowiednikow 
iest, aby niczego nie zaniedbywali do po* 
znanią stanu duszy pokutuliących, tudzież 
aby znali sposoby ku temu służące. Ta iest 
cała rzecz . którą przedsiębiorę w tey mo- 
wie wyłożyć. Raczcie mię tylko zacni 
wspóibracia podług waszego zwyczait 
sierpliwie posłuchać, 


CZĘŚC PIERWSZA, 


W zstko nader iest ważne, cokolwiek _ 


-do posługi naszey należy: ani bez 


przyczyny Augustyn Sty mówi, że Kapłan- . 
> s 5% D . . , = 
ska godność wyźsza itst od Aniołów. Ofia* 


rować bowiem bezkrw awą Ofiarę Ciała i 
Krwi Jeznsa Chrystusa, ogłaszać słowo 
Boże, odradzać z wydy i Dhcha Swiętego, 
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przymnaźać Wiernych Kościołowi, są; to 
poważne znamiona. charakteru naszego + 
tak dalece, żę uważaiąc ie Swięty Efrem 
słowa te wyrzekł: Sacerdos est stupendum 
miraculum , potestas: ineffabilis: attingit Celum, 
cum Angelis versatur, czadiJeo familiariter agit, 
Ale mówić można, że nie masz nic ważniey- 
szego w urzędzie. Kapłańskim, a oraz nic 
potrzebnieyszego. w Religii Chrześciań- 
skiey iako słuchanie Spowiedzi. Tam się 
stosułe to, co się z Ambony mówiło, tam 
się dostrzega tego, czego powierzchownie 
widzieć nie można, naytaiemnieysze rany 
duszy odkrywaią ię, i lekarstwa pa nie u“ 
pewniaią : tam się zaiste mówi do serca 
Człowieka, i to prawdziwie rzec możńa, 
bodoświadczenie ztwierdza, że i nawró”', 
cenie głzeszników, i wytrwanie sprawie- 
dliwych na Spowiedzi zawisło. Jakaż nie 
ma bydź świątobliwość, nauka, roztropność 
tych, którzy na słuchanie Spowiedzi za” 
siadaią > o którey posłudze mówi Swięty 
Grzegorz, że to iest kunszt nad kunsztami, 
iciężar , który nie iest lekki i dla mo- 
caxstw niebieskich. Nie śmiałbym wcho- 
dzić w rostrząśnienie ważnych obowiąz= 
ków urzędu Spowiednika, znaiąc tak słabe 


ku temu moie siły, Że-mi racżey po=- 


trzeba upokarzać się przed Bogiem, niźli 
otym rzecz czynić, co naydoskonalszych 
ludzi boiażnią przeraża; ale ponieważem 


SGD MO w A 


powinien wypełnić to, cam wziął w zies 
- Geniu, muszę wybrać z tak obszerney mate- 
ryi, co lepiey obeymuię. Przetoż zastaw 
nawiam się tylko nad tym, że Kapłan ną 
Spowiedzi wynaydowić ma wszelkie spo» 
soby -przyżwoite na "poznanie sumienia 
swych penitentów. : Ponieważ uważany 
bydź'możze i powinien iako lekarz, iake 
sędzia i szafarz łask Boskich. 
A naprzód Kapłan przy słuchaniu Spo* 
wiedziiest lekarzem dusz. Lekarze ciał 
naszych, kiedy prawdziwie chcą pomodz 
choremu, iakieyże nie używaią pilności 
na poznanie chorob rozmaitych? uważaią 
temperament osoby, wywiaduią się O znas 
kach, upatruią przyczyny, dochodzą sku= 
tków, zastanąwiaią się nad wiekiem, ptacą, 
obowiązkami chorego, i niczego nie Zas 
pominaią dla poznania choroby, którą le” 
czyć przyszli, A o cóż to tam idzie, tylko 
o przedłużenie pielgrzymowania tego nę” 
dznego życia, o odwrócenie śmierci na czas 
nieiaki, o przyprowadzenie chorego do 
zdrowia, którego może na złe użyie?: Ja- 
kież więc nie powinno bydź staranie Da=* 
chownego lekarza, aby poznał stan duszy, 
Którą ma uleczyć? Jaka powinna bydź iego 
Przeżorność do poznania choroby ? Jak mu 
się starać nie należy, aby doskonale roze- 5 
znał przyczyny , skutki i okoliczności ? 
Bo ieżeli lękarz ciała tyle pracy podey» 
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muie; tyle starań względem tego, co do 
€zasu tylko trwać ma, cóż rozumieć o le- 
karzu duszy, iak pilny bydź ma w tym, cą 


"duszy albo życie wieczne , albo wieczną 


śmierć sprawić moźe} Ah zacni współbracia 
iaką nas trwogą przerażać nie powinno to 
porównanie lekarzów! Lekarze ciała przy 
swoiey nauce, przy pilnym staraniu i dłu= 
gim doświadczeniu , ledwo iednak kiedy 
zupełnie wyleczyć potrafią : będąc 1aczey 
poprzednikami śmierci następuiącey, ani-. 
żeli sprawcami zdrowia: a któryż Spowie- 


»dnik pochlebiać sobie może, aby był wier* 


nym pomocnikiem łaski Naywyższego,żeby 
dobrze odbył posługę swoię, żeby udziałał 
«cud w odmianie grzesznika w Swietego, 

żeby spowiadaiący się prawdziwie diicho- 
wnie zmartwychwstał? Do tego ieszcze 
większą rzeczą iest dla Spawiednika, du- 
szę przez grzech umarłą, żywą ucżynić ; 


(aniżeli dla lekarżów a> dopomodz na- 


turze. 

Sędziewski urząd w posłudze Sakramentu 
Pokuty świętey , drugą iest pobudką do iak 
_naylepszego poznanią stanu sumnienia pe- 
'nitentów, Wiemy dobrze jaki iest obo- 
"wiązek Sędziow, aby doskonale rozpoznali 

Sprawę,nim wyrok uczynią: a iakażkolwiek 
sprawa będzie z wielką uwagą , z wiel- 
ką ostrożnością sędzia postępować sobie - 
powinien ; musi dać czas do namyślenia się 
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stronom, musi żważyć dokumenta, cóż doa 
piero gdy idzie o.głowę, ile nie potrzeba 
świadków wiary godnych, ile baczności , 
dowodów, odwodów, pomiarkowania, aże- 
by sprawiedliwy dekret wydać? O iaka 
ztąd nauka dla Kapłana , który postano- 
wiony iest Sędzią wiecznego losu grze= 
szników, który ma w ręku swoich klucze 
do Nieba i piekła, który wydaie dekret 
śmierci lub życia, który iednak swoią nie= ` 
ostrożnością lub niepilnością sobie i dru- 
gim nienagrodzenie częstokroć zaszkodzić 
może! Bo czyniąc przeciwko powinności 
swoiey, nie tylko swemu penitentowi „nie- 
szczęście sprawia, ale i siebie samego 
rzuca w przepaść. Wszystkie. rozgrzesze” 
- nia nasze, surowo roztrżąśnione będą 
przed obliczem straszney sprawiedliwości 
Bożey. Odpowie za nie Kapłan na dószy 
swojey. Odpowie za tę władzę, którą 
wziął od. Naywyższego Sędziego nie dla 
zepsucia, lecz dla naprawy: a ieśli ią nie» 
dbale sprawował, ieśli dobrze sprawy nie 
poznał, ieżeli związał, gdy powinien był 
* rozwiązać, a przeciwnie zaś ieżeli róż- 
b, wiązał, co był związać powinień, czegoż 
JH się ma zato spodziewać : Któryż się Spo- 
wiednik uwagą tą nie zatrwoży ; -Któ- 
/ ryż może bydź be+piecznym na sumhieniu 
swoim, ogłosiwszy potylekroć razy roz- 
grzeszenie ; lubo podobno przekonany był, 
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Że go dawać nie powinien, ale uczynił 


Św wzgląd iakowy, i nie dobrą litość? 


ieśli Sędziowie świata wtaką SUTowo= 
ścią sądzeni będą, cóż Się z temi dziać bęe 
dzie, w których się znayduie skład nay- 
wyższey władz Zbawiciela Pana, gdy się 
nie dobrze w swoaiey posłudze sprawować 
będą ? 

Trzecia nakoniec przyczyna, która obo= 
więżuie Spowiedników do pilnego rozpo= 
znanią tych co do Spówiedzi przychodzą, 
przed udzieleniem im łaski rozgrzeszenia, 


jest ta, że są szafarzami łask Boskich. Jak- 


by surowie był karany ow, który maiąc pod 
kluczem swoim skarby Króla, rozproszył 
ie próżno ? Kapłani maią powierzone so- 
bie klucze do skarbnicy łask Boskich, SZJ 
fować powinni ostrożnie skarbami iego. 
Powierzył im Chrystus naydroższey Krwi 
swoiey, która iest nayskutecznieyszym le- 
karstwem dla dusź Wiernych. Ah! co za 
straszne potępienie, ieśli zamiast wiernego 
szafunku, iak mówi Bernard Swięty, sta- 
iemy się' niebacznemi marnotrawcami ! 
Przestrzega nas mocno o to E wanielia 
Bwięta, których my przestrog zapominać 
nie powinni. Nie rzucaycie, mówi, psom 


rzeczy Swiętych, ani pereł przed wie- 
s>Pprze. A cóż znaczy owa przypowieść Q 


słudze złym, któremu się tak ściśle ra- 
chować kazano: Nie iestże to dla nas 
Ź 


> 
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nauka, gdy na złe używamy dobr Niebie= 
skiego Gospodarza , zamiast cobyśmy ich 
z powołania uczęda naszego przestrzegać 
mieli ? x 

Prawda to więc niezawodna zacni współ- 
bracia, źe my nie możemy bez oczywiste- 
gorniebezpieczeństwa własney zguby spra- 
wować władzy Boskiey na ziemi w Sa- 
kramencie Pokuty‘ świętey , ieśli nie pom 
znamy doskonale sumnienia tych, „którzy 
się do tegoż Sakramentu udaią. Idzie za% 
tym, żeśmy Się usilnie starać powinni © 
nabycie drog roztropności : abyśmy roze- 
znali między trądem i trądem. Powinniśmy 
zwiężywać, to iest nie dawać rozgrzesze- 
nia, kiedy tego potrzeba. Powinniśmy 
rozwiązać, to iest rozgrzeszyć, ieśli są ku 
temu penitenci paz ygotowani. Ale trudno 
to poznać, nie poznawszy dobrze sumienia. 
Powinniśniy leczyć niebezpieczne i zasta- 
rzałe rany duszy, A iakże ie:leczyć bę- 
dziemy, ieśli się ich nie uczemy pozna” 
wać? Powinniśmy dawać zbawienne rady, 
naznaczać pokuty, poznawać rożne potrze- 
by osob donas przychodzących, powinni- 
śmy wiedzieć liczbę ich grzechów, cięż- 
kość ich i okoliczności, powinniśmy roz 
zeznać nałogi i okazye grzechowe, i przy=- 
czyny upadku, przeszkody rożmaite do nan 
wrócehia, i tyle tym podobnych rzeczy: 
na czym wielka trudność zawisła. Bo R 


4 
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tylko wysłuchać, co mówią, naznaczyć im 
pokutę, i do Kommunii Swiętey odesłać, 
cóźby tu trudnego było? Ale kiedy idzie 
© przeniknienie aż do gruntu serca, gdy. 
idzie e odkrycie utaionych iadów , gdy 
idzie o roztrząśnienie powinności każdego 
stanu i ułatwienie trudności, które w nich 
zachodzić mogą , gdy idzie o zniewolenie 
penitenta, aby wydał naysromotnieysze 
swe grzechy, gdy trzeba zważyć ptzyspo= 
sobienie iego wewnętrzne, gdy go trzeba 
nauczyć, podawać rady, czynić przestrogi, 
zapobiegać ż ziemu, utwięrdzáé w dobrym, 
rzecz to: iest nader trudna, nader ciężka, 
nader pracowita, rzecz potrzebuiąca usil- 
ności całego człowieka. I gdyby dobro- 
tliwy Bóg nie przywiążał do tey posługi 
szczególnieyszych łask swoich , źadenby 
pod ciężarem iey nie wytrzymał. Ale 
czyliż powiemy > że na nas łagodny Zba- 
wiciel nieznośny ciężar włożył? Boże 
uchoway ! byłoby to bluźnierstwo godne 
pomsty Bożey. Możemy więc zacni współ- 
brącia za pomocą łaski wypełnić dobrze 
tę posługę, iako i insze, używaiąc przy“ 
zwoitych do tego śrzodkow ; © których 
żuż mówie zaczynam, 


CZĘSC 


,odwodzi grzesznika od;zupełnego wyia- 
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T trudna iest Spowiednikom dobrze poż 
znać swych. Penitentów, tedy i penitene 
tom arcy rzadko się trafi, źeby się dobrze 
poznawać dali. A podobno doświadczenie 
nas uczy, że Częstokroć zawodziećmy Się; 
sądżąc o człowieku z spowiedzi iego. Któ* 
ryż iest Kapłan, żeby oszukany nm- bydź 
nie mógł? Jlnż to osobom nie daie się 
rozgrzeszenie z łatwością , Skoro się tyl- 
ko sądzi z'ich spowiedzi? przeciwnie zaś 
ilekroć się nić zatrzymuie rozgrzeszenie, 
gdy iest zkądinąd o ich życiu wiadomość ? 
któżby mógi wierzyć , aby tylu niecnotlie 
wych odebrało zawsże łaskę rozgrzesze- 
nia; gdyby wylawili swe grzechy tak, 
iak ie popełnili? -Czyliżby tylu Swiętych 
i pobożny ch Spowiednikow dawało im roz- 
grzeszenie ; wiedżiawszy , że się stać ma- 
ią cechą ich potępienia? iako też i peni- 
tentow , gdyby ich sumnienie lepiey po= 
znali? Któzby się chciał obciążyć nieba- | 


-cznie ciężarem -drugiego > Ale zkądże 


takie zaślepienie grzeszników : Oto ztąd, 
że wszystkie namiętności człowieka dużo 
się sprzeciwiaią szczeremu wyznaniu swey 
winy: i nigdzie bardziey iako na Spowie= 
dzi: próżność , obłuda, wstyd, boiaźń., 
względy ludzkie, wszystko to nie pomału 
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wieńia stanu sumnienia swego. Alboż się 
nie trfiaią nieszczęśliwie tacy; którzy 
zapytani o grzechy od siebie popełnione, 
nie przyznaią się do nich, a iednak do Kom- 
munii Swiętey idą iak Judasz? Alboz ma- 
ło trwa w grzechach, nie wyliawiwszy ich 
na Spowiedziach aż właśnie do ostatniego 
tchu życia, gdy boiażń Sądu Bożego i 
piekła, przyniewala ich do takowego wy* 
znania? Alboż się i tacy nie trafią, któ- 
xzy nie tylko przed znaiomemi sobie Ka- 
płanami , lecz i przed nieznaiomemi wys 
znawać nie chcą wszystkiego ? lecz cho- 
ciażby penitenci nie ukrywali grzechów 
swych na Spowiedzi, to ie umnieyszaią , 
wymawiaią, zwalaią wińę na drugich, nie 
wspominaią o panuiącey namiętności. Któż 
się zupełnie wyiawia względem restytu= 
cyi, i tylu innych zawikłań sumnienia? 
O godni politowania Spowiednicy ! iakiey 
wam ku temu pracy, iakiego doświadcze- 
nia potrzeba! Jakiego Światła na dostrże- 
żenie tego , co się grubemi ciemnościami 
zakrywa! Jakiego właśnie cudu potrzeba 
na otwarcie ust tylu niemych, iakiey zrę* 
czności na uleczenie tylu ran, których się 
chorzy ani dotknąć nie dadzą? 

Wszakże za pomocą łaski Bożey mamy 
troiaki sposob uczynienia tak cudownych 
rzeczy; i ieśli używszy ich z wszelką 

_pilnością, nie przywiedziemy penitentów 
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do zupełnego wyznania, nie będziemy zá 


to w odpowiedzi. Pierwszy sposob iest, 
aby sobie sprawić zaufanie powszechne 
cnotliwym i nienagannym Życiem, drugi 
żeby w naukach prywatnych i publicznych 
przywodzić ich do tey ufności, trzeci po 
magać na Spowiedzi penitentom do Wya 

znania, gdy tego będzie potrzeba. 
Pićrwszy sposob przeniknienia dusży 
penitentów , iest ta zasłużyć sobie na ich 
ufność przez święte i buduiące postępki. 
Nie iest dziś wiek cudów, ani wiek Kros 
lewski Proroków, żeby Kapłani Pańscy 
poznawali skrytości serca: samo tylko 
pobożne i prawdziwie Kapłańskie życie, 
które nam wziętość sprawić powinno u 
ludu,:i poszanowanie ch:rafteru naszego; 
do czego szczególniey zda mi się należy 
życie osobne, i oddalone odświatą Boć 
iesteśmy uiomni ludzie, nosiemy wpra- 
wdzie skarby wielkie, ale podług wyrazu 
Apostoła , w naczyniu glinianym. A ieśli 
sprawiedliwy siedmkroć razy na dzień u= 
pada, któż sobie pochlebiać będzie, że 
nie iest grzesznikiem? Tym czasem iednak 
światowi ludzie takie maią zdanie, żeśmy 
przyimuiąc na siebie szatę Kapłańską, 
zupełnie się: wyzuć powinni ż starego 
człowieka: sądzą O nas surowo, nie Ciera 
pią w nas źadnego śladu zmyślności, i nas 
sze niedoskonałości acz pomnieysze za 
SĘ wielkie 


É 
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wielkie\winy poczytuią, a tak iedyny 
tylke iest Sposob sprawienia szacunku na- 
leżytegó naszey godności, a zaufania ich 
w nas, żeby im bydź pożytecznym , aby 
6 naszych słabościach pie wiedzieli: Zkąd- 
że to bówiem pochodzi, że naydziksze 
naródy w takim poszanowaniu maią ofiar* 
ników bałwanów swoich, że po wielu 
mieyscach na twarz przed niemi przecho 
dzącemi padaią, gdy tym Czasem wierni 
Chrześcianie tak mało ważą Ministrów 
Boża? tylko że tamci nie pokazuią się 
tylko w Kościołach bożyszcz, a ci zawsze 
Są W Oczach ludzkich > Jakoż smutna iest 
widżieć godność Kapłańską tak póniżońą ; 
słyszeć tak upodlaiące mowy Swieckich 
o Kapłanach, O'iakbyśmy szczęśliwi byli, 
gdybyśmy Im przez obcowanie i poufałość 
naszę nie dawali dotegoprzyczyny! ze* 


by nie byli świadkami win aaszych, inie 


mogli nas zbiiska poznawać! Ztąd ti ta 
iest, że wielu nie chcą się zupełnie na 
spowiedziach wylawiać, zwłaszcza wzglę= 
tych grzechów, które sami w Spowiedni* 


kach swoich upatrzyli. Zdaie Się to rzecz 


przeciwna , doświadczeńie to iednak po- 
twierdza. Roczyżby nie raczeg powinien 
ż większą śmiałością wyznawać peniteńnt 
swioie grzechy przed takimSpowiednikiem, 
którego: nie ma za Swiętego, aniżeli przed 


takim, którego za Swiętego potzytuie ? 
Tem IP. sf 


370 M O 'W sĄ 
Zawsże atoli Penitenci wolą takiego Spor 
wiednika, któryby był chotliwy i pobo» 
Źny, aby przed nim ciężar swych nies 
prawości złożyli, 

Drugi sposeb do sprawienia sobie ufno- 
ści u Penitentów zależy na naukach. publi» 
cznych 4 prywatnych, aby odiąć ten przes 


Kklęty wstyd ludżiom, który im właśnie ną 


Spowiedzi zatyka usta. Czegoby potrzeba 
w każdey niemal nauce dotknąć. Bo czy” 


 liżby nie ieden nie wyiawił tego iadu 


truiącego swą duszę, gdyby był słyszał z 
ust Pasterzą swoiegu łagodne i mocne we- 
zwanie ku wylawieniu zbrodni i któreby 
mocą iąkąś niewidomą „przeszyło wskroś 
serce , i przeniknęło aż.do gruntu duszy: 
iego? Nie dałże nam Chrystus Jeżus 


|przykłada nato, gdy z taką łagodnością, 


z taką miłością i politowaniem podźcie , 
mówił, wszyscy, którzy Shejaženi leste 
ście, a ia was pocieszę ? Ah co to za 
straszny ciężar ciągiego. świętokradztwa 
ukrytych grzechow w niegodnym przystę= 
powaniu do Kommunii Swiętey „po zlę 
otrzymanym rozgrzeszeniu ? 2 0 iakżeśmy 
się starać nie powinni zdiąć ten ciężar 
z nieszczęśliwych ludzi, pieczy naszey 
powierzonych? 

Trzeci na to sposob zapytywanie na 
Spowiedzi, Tu to potrzeba szczególniey- 
szey rożtropności, ROWEEEREEZO do- 


— 
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Świadczenia i wielkiey doskonałości. To 
się należy z jak naywiększą ostrożnością 
tzynić, Spytawszy się nad to: penitent się ' 
ZŻBoORSZY; zwłaszcza w matefyi nieczystey. 
Nie dosyć Żaś Spytawszy Się : nie będzie ża 
dnego pozytku zè Spowiedzi: h spyta- 
wszy: się źle: moze co górszego nastąpi. 
Natenczas to Spówiednik użyć powinień 
wszelkiey usilności swoiey , <ażeby poa 
mógł penitentowi=wahalącemu się, lub 
biedząceinu ż odpówiedziąa Nie będę ia 
wyszeżegolniał zapytań, które stę hastis 
óćhaniu' Spowiedzi uczynić maig, Uczyć mił 
się ieszcze tegonależy od was zacni Wwspóis 
bracia Lecz ponieważ przychodzi mi móż 
[wić o taieminych grzechach; idąc za Naus 


jEżycielami życia "hichów iiego w tey mies. 
| rze, Gztery ku temh śrzodki wyrażam, A 


naprzód, kiedy się mięsza penitent, kiedy 
nie domawia, kiedy się i przyznaie i nie 
przy žnaie do iedneyże sprawy. inż to 
znak że obćiążone ma sumnienie: Powtóre 
gdy osoby będą takie , które bez oczywia 
stey przyczyny opuści wszy swoię Parafią; 


przychodzą do insze y na Spowiedź, lubo 


nio szczególnego nie wyznaią, dórczie 
miewać się iednak należy, Że muszą mieć 
na sumnieniu iaki ciężar. Potrzecie, 1€% 
żeli się wie o obcowaniu osob różney płci» 
mie trzeba ich pusżczać beż należytego 
foztrząśnienia, Poczwarte nakoniec, gdy 
Z2 
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penitent nigdy nie uczynił generalhey 
Spowiedżi, nie można się zupełnie ubeż- 
pieczać o stanie iego duszy, $ 
Otym iuż nie potrzeba mi mówić, że 
roztropny Pasterz powinien dadź swoim 
Parafianom zupełną wolność względem spor 
wiedzi, a inaczey czyniąc, byłoby znie- 
waźać Sakramenta Swięte. A. lubo:to pra- 
wda, żeby się z pożytkiem dusz mogło 
„ zakazać udawania się na Spowiedź do -pos 
* stronnych Parafiy,ale w tym razie większa 
może bydź szkoda nad pożytek: Procz te= 
go zaś wolny iest Pasterz na, sumieniu: 
poniewaź takowe pozwolenie nie sprze” 
ciwia się Kościelnym przykazom, którego 
sam Kościoł Wiernym nie broni ES 
-3 Jeszcze mi ta wspomnieć należy o zas 
'chowaniu sekretu i trzymaniu się;śrzodka 
między zbytnią surowością, i zbytńią po- 
wolnością. Każdy wie o obowiązku docho* 
wania niby pod pieczęcią zawattey Taier 
mnicy Sak ramentalney względem Kapła= 
now.: niemniey iednąk przy świeckich 
sekret ten nader iest zuisły, luboby się. 
tylko obojętnie siowo wyrzekło, któreby. 
nawet nie obrażało wierności Ministra 
R Pokuty świętey, ale w przytomności osob 
słabych i niewiadomych , ani zdaleka nic 
przytaczać nie można. Zbytnia surowość 
FE bardziey roziątrzyć potrafi, aniżeli po- 
ý prawić: a zbytnia powolność nie sprawi 


0 


> 
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żadney boiażni grzechu, żadnego wstrętu 
od niego. Bo to szkodliwe ieste Zle_po- 
wolnością zbytnią uwodzić się, ale gog 
rzey iest zbytnią surowością grżeszyć. 

Otóż zacni Współbracia te są sposoby, ` 
któremi rozeznawać możemy rozmaite 
choroby Huszy tych, którzy się do nas 
iako:do Lekarzow swych udawaią , abyśmy w 
im przyzwoite lekarstwo dali. O iakbyśmy vig 
szczęśliwi byli, gdybyśmy dobrze posługę 
naszę sprawili! Bo czy może bydź naświe<> 
cie co ważnieyszego, chwalebnieyszego , 
i większey żasługi? Udręczenia ciała, po” 
sty, sprawy okazale, cuda nawet i wskrze- 
szenia umarłych, nie mogą iść w porówna- m 
nie Z taką posługą, przez ktorą stawamy. 
się współpracownikami Chrystusa Jezusa 
ku zbawieniu ludzkiemu: niosąc na ofiarę 
nasze zdrowie, nasz czas, i „żyeię nawet. 
lzaliź się nagroly za to spodziewać nie 
mamy ? Bo czyliź Spowiednicy z pilnością i 
SYO urzad sprawuiący nie maią mieć na= 
dziei, że Jezus Chrystus maiąę wzgląd 
na ich prace i'usilność , podaruie im nie- 
które czasowe, słabości, kładąc ną głowie 
ich po trudach życia tego koronę wieczną. 
Obyśmy się iey stali godnymi. Amen. 
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; O NAUCE KAPŁANOW. 
Numquid potest cæcus cecum ducere è? monnę 
ambo in foveam cadant? Luc: 7 


Fe: 


pomiędzy wielorakim przygotowaniem . 

się do Kapłaństwa , nie masz potrze= 
bnieyszego nad naukę. Bo poniewaź Kaa 
płański stan pełen iest wielkich trudności, 
potrzeba tedy znać sposoby do ich przes ` 
zwyciężenia. Ale że to iest wielką rzeczą 
nabycie nauki, ą do tego nie każda nauka 
temu stanowi iest przyzwoita, i złe za- 
życie nauki bardzo iest szkodliwe, į 


szczegolnieysżey kary godne, nieuchron. 


ną iest powinnością, aby się każdy Ka= 
płan iako nayusilniey starał ojnaukę swemu 
stanowi przyzwoitą » tudzież aby iey ną 
dobre używał. Ządaniem więc molem iest, 
abym okazał potrzebę nauki dla Kapłana „ 
4 śrzodki doiey nabycia; to uwóga pier. 
wsza. Jakie zaś powinno bydź iey użya 
cie, iakie ta nauka przymioty mieć pó 
winna, 1 laka kara za niedobre używą: 


ę 


nie nauki, to uwaga druga. 
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psóżnotym tu wysżczególniał dowody . 
stwierdzaiące potrzebę nauki w Ka” 
płanie. Rzecz to iest oczywista. potrzeby: 
tey dowodzi godność, urząd, charakter L 
| przeznaczenie. Kapłańskie, Bo Kapłan iest 
|. pośrzednikiem , lekarzem , przewodni= 
kiem, Sędzią i Nauczycielem ludu, świa” 
tłem świata „solą ziemi, Aniołem Pana 
Zastępów. Jakiey mu więc nauki niepos 
trżeba do wykonania tak wysokićy posłue 
| gi? A ieśli się ze wszystkich sił o nię' 
nie lstara, czyliź się nie prawdzi o nim 
- co świątobliwy Salwian o owych napisał » 
|| którzy są na godnościach nie będąc ich 
t godnymi : Quid est äignitas. in indigno, misa. 
ornamentuns in Into ? 


| Pośrzednik nie może sprawić pośrzedni= ' 
ctwa, ieżeli wiedzieć nie będzie sposo- 
bów ku zgodzie i iedności, © którą się 
ma starać. Powinien znać naturę , własno= 
| ści, zdania iskłonności tych, których mye 
| áli pogodzić: powinien swoią przezorno- 
ścią wszystkie przeszkody uprzątnąć » 
zwłaszcza w rzeczach większey wagi. Po- 
śrzednictwo to, które na siebie Kapłani 
przyimuią , czyliż nie nayważnieyszą iest. 
rzeczą? Idzie tu bowiem o poiednanie Bo- 
ga z ludźmi grzesznemi, Trzeba obalić ten 
mur przedziału, który ich od Boga odłą- 


U 
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cza: to iest potrzeba wygładzić straszy. 
dio grzechu śmiertelnego. „Trzeba żanieść 
Światło łaski do serca , w którym ciemno» 
ści panuią. Widziemy, że Monarchowie 
świata z wielką przezernością do ważniey- 
szych spraw naydoskonalszych ludzi do* 
bieraią. Ale cóż za Porównanie ńaywa* 
żnieyszych interesów całego Państwa do- 
czesnych, do wiecznego interesu, który 
na Kapłanach polega? Wszakci to Kapłani 
uzbroioną rękę Wszechm.enego na uka- 
ranie -prżestępstw Wstrzymuią, oddalsią 
pomstę Bożą, odmieniaią serce, i ziemię 
z Niebem iednaig, to iest grzesznego czło” 
wieka ź Bogiem. ; 
Kapłani są dachownemi lekarzami za 
zatym wielką mieć powinni zrfaiomość , 


i 


żeby nie podali śmierci zamiast Życia, 1% 


nie wprewadzili na przepaść tych , co się, 
do nich udata, gdy tymczasem nikogoby 
z teyżę przepaści nie awyrwali. Powinni 
tedy mieć umiciętność, i rozezniwać roz- 
maite gatunki -chorob duszy, ich przy“ 
czyny i skutki: czyl znać powinni wsze” 
„lakie grzechów rodzaie, okoliczności ob. 
ciązające , albo takowe, które wcale więe 
kszy grzech czynią: znać pewińni, gdzie 
jest grzech śmiertelny, a gdzie powsze-- 
dni tylko, Kiedy z natury swey śmiertel- 
ny grzech nie staie się tylko powszednim R 
i kiedy powszedni tylko grzech z siebię 


sg. 
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odmienia się w śmiertelny. Powinni znać 
przypadki tych grzechow , które sobie 


Biskupi do. rozgrzeszenia zostawili, pos 


winni znać cenzury Kościelne , niezliczo* 
ne prawie przypadki restytucyi, i wszys 
stkie-insze zwłaszcza przednieysze mate- 
rye Chrześciańskiey moralności, tudzież 
10zmiite sposoby nawrócenia grzeszących; 
1 naybardziey w: złym zśtwardziałych, 
Z,goła znać powinni to wszystko, czym mo* 
, žna za grzechy dosyć uczynić Bogu, iak za- 
pobiegać występkom, iak zastarzałe rany 
duszy zagoić., : 

Txadna iest umiejętność leczenia ciała, i 
podług naywiększych lekarzow zezńania, 
to czego w tey umieiętności nie doszli ie- 
szcze, daleko iest obsżernieysze ; aniżeli 


cała wiadomość lekarkiey sztuki dotąd zna- 


ney 1 używaney. Ciało bowiem ludzkie 
może bydź miane ża cud *wszechmocności 
Bożey: aoprocz tego,tyle iest szczególnych 
włashości! ciał, ile osob na świecie, Wiel= 
ka iednak rożnica: między ciałem 4 duszą, 
A ieżeli tak trudne Uzdrowienie ciału, cóż 
dopiero mówić o uleczeniu duszy? Nie dzi- 

wuymyż się więc,żeKościoł wielkie hau- 
ki wymaga po Kapłanach,że aieumieiętność 


Sedna iesti z naywiększych przeszkod do 


sprawowania Kapłańskiey posługi, że Oy- 
cowie Swięci, poczwaiami nazywają nie- 
umieiętnych Kapłanow, 


ns 
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Urząd przewodnika nie mnieyszey umies. 
iętności wymaga. Boieśli iest oczywista „ 
że chcąc kogo dobrze prowadzić, trzeba 
samemu dobrze znać drogę, bo inaczcy Oe 
błąkaćby się przyszło, tedy w prowadzeniu. 
ludzi do wieczney szczęśliwości drogą 
przykazań Boskich, potrzeba iak nayle=< 
piey znać cały trakt prawdy i sprawiedli- 
wości, który nam Chrystus Jezus pokazał. 
W. drodze tey, gdzie tyle iest niebezpie= 
czeństw, tyle zasadzek , tyle przeszkod, 
od nieprzyiacioł, w drodze, którą Chry= 
stus ciasną zowie, po którey nie można 
iść tylko umartwiwszy ciało z występkami 
(i skłonnościami, tylko oddaliwszy od sies. 
bie zdania światowe, i wyrzekłszy się 
samego siebie , w drodze tey mowię wiele 
kiey znaiomości, wielkiey baczności prze* 
wodnikowi potrzeba: aby nie zboczył od. 
dobrego i prostego gościńca: co tym iest 
niebezpiecznieysza , im się zdaie lepsza, 
bydź droga. Te zwyczaje z dawna na świe” 
cie przyięte, Które iednak są nieprzy- 
zwoitością naganną ,« lubò upoważąione 
długością , ale nic ważyć nie mogące na* 
przeciw Prawu: Boskiemu , te przykłady 
wiodące do złego, są to tai boçznemi 
drogami, które nie ku zbawieniu, lecz 
ku zgubie: prowadzą. Te przesądy i za- 
sadzania się na własnym rozumie , 
czywiście złą drogą, po ktorey jednak 
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przez „zaślepienie świata nie mało się uda- 
4 łe, 1 leci niebacznie na przepaść zguby 
rwieczney: A co ieszcze prócz tego tru- 
dność sprąwuie przewodnikowi w Brodka 
zbawienia, iest to, że Bóg nie iednakową 
' drogą wybranych swoich do siebie pro- 
, wadzi: potrzeba się mu i na tym znać do- 
_ brze, aby się do zamysłow Boskich wzglę= 
| dem pieczy swey powierżonych owieczek 
stosować umiał, 
| 5ą także Kapłani postanowieni za sg- 
| dziow, aby wyroki życia lub śmierci 
wydawali, ale życia lub śmierci wies 
|  czney: «M to na dusze drogą Krwią-Chry* 
stusową odkupione. Nie małego ta rzecz 
zastanowienia potrzebuie, Kiedy przypa 
fdnie iaka sprawą ważnieysza, długiego 
roztrząśnienia potrzeba, nie dosyć na sąs, 
dzie iednego. To- w docżesnych rzeczach 
|, taka ostrożność : A Kapłan iakiey doskó- 
nałości mięć nie powinien, gdy mu, sa* 
' memu iędnemu. przychodzi stanowić o 
szczęśliwey lub nieszczęśliwey wieczno= 
ści człowieka > Ani o: iednego tylko, 
ale o tylu ludzi? i kiedy się nawet do= 
statecznie nad tym zastanowić nie może, 
co uczynił, iak sobie postąpił? Czyliż 
| to nie ma zatrwożyć ? 
b Urząd też Nauczyciela w Kapłanie nie 
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uki, któraby bez pracy przychodziła, cóż 
dopiero mówić o tey nauce, która iest nad 
wszystkie naukij iakim sposobem dóyść 
szczęśliwości tey, która się nigdy koń- 
czyć nie ma, ani dó iednego tylko, lub 
nie wielu, iak insze nauki Rateżą ;ale stę 
do wszystkich powszechnie ściąga : Im 
się więcey postępku w innych „naukach 
uczyni, tym mocnieysże okaze się przes 
świadczenie o własney niedoskonałości r 
že większey daleko niedostaię nad tę, któ- 
rey się nabyło, Ale w nauce prowadzenia 
„ludzi wraz z sobą do Boga, coraz test wię- 
kszy, prawdziwszy i gruntownieyszy po- 
stępek , a rzeczą samą doskonały. 
Jak obszerny tu widok wystawia się w 
f oczach moich, co do nauki Kapłana należy! 
Jakaobszerność Teologii, która traktuie o 
rzeczach Wiary, cóż dopiero tey która do 
życia i obyczaiow należy? Jaka obszerność 
Pisma Bożego:dawnegó, i nowego Testa- 
mentu? prawa Kościelnego ; dywiłnegć A 
“praw kraiowych, zwyczaiow.gódziwych i 
złych. Wszytko to bowiem do Anbony i 
Konfessyonałów,należy, Nie mówię iuż o 
sprawowaniu Swiętych Sakramentów, ani 
oodmawianiu Pacierzy Kapłańskich, ani 
„o tylu inszych powinnościąch. Wszakże 
Kapłan pod ciężkim obowiązkiem sumnie - 
p „ nia wSzystko to znać powinien, Bo 
istotna urzędowi diego. lInaczey wieleby 
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złego mógł uczynić: Prawda, że go nie- 
kiedy może wymówić niewiadomość, ztym- 
wszystkim powinien on wszelkiey usilno= 
ści przykładać , aby dostateczne miał 
światło. z 

Ale iakże tak wielkiey nauki można. na- 
bydź.? otoz to. iest zacni współbracia, co 
nas niepomała ma zatrwożyć, lecz oraz Ł; 
pobudzić , abyśmy nie zaniedbywali ni- 
Gżego, dla nabycia takiey umieiętności, do 
iakiey obowiązani iesteśmy. Potrzebna 
nam osobńość i oddalenie: się od świata. 
Potrzeba czasu oszczędzać , i próżno go. 
nie tracić. Potrzeba wygodzie, a nawet i 
potzzebie cokolwiek uiąć, ażeby mieć uży- 
teczne xiążki. Potrzeba się poradzić 0- 
świeceńszych, a samym sobie nie ufać. Te 
to są śrzódki , których użyć należy kw 
nabyciu potrzebnego oświecenia stanowi. 
naszemu: żeby na siebie tego przeklęctwa 
nie ściągnąć, któregą się winnemi stawaią 
nieumieiętni Kapłani, 

Ale to straszna „praca? rżeczemy. PO- 
trzeba bydź odludkiem, wyrzec się wszele 
kiey rozrywki i zdrowia nawet i życia. 
Ani ia temu jprzeczyó-nie mogę. Aleśmy 
też uważać powinni, że Duchowny stan, 
stanem iest pracy, umartwienia i cierpli= 
wości, żeśmy na | siebie wobrówolnie zen 
stan przyięli, i powinniśmy znać na co stę 
poswięciło, Lecz oprócz tego, alboż my to 


4 
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bardziey uprzywileiowani od inszych lës 
dzi) Patrzmy na prace aż do zapoceniń 
czoła ludzi świeckich : na to Życie cięże 
kie i nudne tyju Wieśniaków, Rzemiesl= 
ników. Czyliż my nie mamy trudów pos 
nieść dla Nieba; które dła świata codziene 


5 


nie ludzie ponoszą% Małoż kosztuie nauka Ź 
uczonego, handel kupca > eto oni właśnie 


zapominaią bswey wygodzie. I cito czya 
nią dla względow doczesnych, dla nabycia 
posoki i fortuny, a my dla nieoszacowaś 
nych skarbów w wieczności .podiąć pracy 
hie mamy“? x E 
Należałoby siętu mówić właśnie teraż 


6 sposobach do nabycia potrzebney nauki; 


lubo się otym iuż mieyscami wspomniało; 
ale mi raczey od was zacni współbracia 
światła w tey mierze Szukać trzeba. 


Wszakże wyrażę te sposoby, które nam 


podaią Qycowie Swięci z własnego do* 
świądczenia: a te są Modlitwa, czytanie, 
rozważanie i praktyka: Modlitwa powin= 
„nabydź gruntem naszey nauki: a bez niey 


spodziewać się nie możemy ; abyśmy iey 


doszli, Ponieważ umieiętność Swiętych 
nie odłączona iest od prawdziwey nauki 
Kapłanów? A że umieiętność darem iest 
Ducha Świętego, Duch Swięty nie udziela 
daru swoiego tylko modlitwie gorącey i 
ustawiczney, Czytanie powinno bydź za* 
bawą tego czasu, który wolny ist od 


i 


4 
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inney pracy: à beż rozważania na eóżby 
$ię czytanie zdało > Są tacy, którzy wiele 
tzytaią, ale mało rezumieią: dlaczegoż to: 
oto, iż nie rozważaią. Praktyka nakoniec, 
czyli posługa Kapłańska, iako to opowiada- 
nie słowa Bożego, sprawowanie Swiętych 


Sakramentów, siuchanie spowiedzi, uczy- 
I 


nią w skutku pożyteczną naukę stanu na- 
szego, Powinniśmy się zaś tym bardziey 
o nię starać, że się mamy czego obawiać , 
ieżeli na dobre iey nie uźyiemy, to iest 
Rzecz mercey uwagi 


ZĘSC DRUGA. 


N"* w Kapłanie powinna mieć trojaki 
prżymiot, bez czego nie tylko się na 


mic nie zda, ale i bardżo niebezpieczna , 


będzie. Powinna bydź, w Kapłanie nauka 
złączona z pokorą, miłością bliźniego » i 


powinna bydź czynna. Oto iest cała do- 


skonałość Kapłańskiey nauki. Nauka na- 
przód Kapłańska powinna bydź pokorna. 
Bo Kapłan powinien mieć naukę nie tę, 
która iest okazała, ale tę która iest ze 
zbudowaniem; któraż tedy nauka buduie ? 
ieżeli nie ta, któta czyni roztropniey- 
szym, bacznieyszym , bardziey ulegaią- 
cym i cierpliwym na cudzą niewiadomość? 
Fundamentem prawdziwey nauki iest po- 
znanie Boga, i samego siebie, A iakże Bo- 
ga poznać się może, nie będąc pokorným 
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Albo iak bez pokory siebie samego przyi= 
dzie poznać: Ale iak można bydż wynioe 
słym, uważywszy tyle słabości własnych , 
tyle niedoskonałości? Nauka Kapłana słu = 
żyć ma ku .naucę ludzi: -a iakże się ta 
posiuga udać ma bez pokory? Wiemy to 
zacni w spółbracia , iaki ma szacunek czło» 
wiek-wyniosły, zuchwały, który się had 
drugich wynosi. Aby mieć powolność ludu 
swego, potrzeba ich serca pozyskać: sle 
chociażby kto był nayuczeńszym,: ieżeli 
się proźność i pycha przymięsza., nigdy 
nie znaydżie żądąney powolności w umy- 
słach tych , których zechce nauczyć. 
‘Potrzeba też, aby w Kapłanie była naus 
ka złączona z miłością bliźniego: iaka 
była nauka Chrystusa Jezusa,która ma bydź 
wzorem naszey nauki. Chrystus Jezus u= 


przedzał swoią namową grzeszników, u=: 


bogim Ewanielią opowiadał, Samarytanką 
nie wzgardził , rozmawiaiąc z nią o rze 
czach nayważnieyszych: Apostołom gru- 
bym owym i nieumieiętnym ludziom odkrył 
cudowne taiemnice mądrości swoiey, i nie 
„obrażał się ich grubiaństwem, ale zawsze 
ich statecznie nauczał z niewypowiedzia- 
ną cierpliwością , i nadzwyczayną łago= 
dnością. Tak i my postępować mamy z 
R naszemu RAA 0 
Stan nasz wkładą na nas ten nieuchronny 


y 


obowiąe 
ba 
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4 obowigzek. Nie możemy się wymawiać ani 
„apracą i trudnością ż naszey strony, ani 
grubiiaństwem lub oporem tych,. których 
mamy kształcić. Jeśli się tym złożemy; 
że lud iest krnąbrny, niepowolny, patrz- 
my na tylu inszych, którzy się naywiększą 
pracą w robocie swoiey, nie odraźaią : a. 
to tylko dla doczesnego zysku; do na- 
szey zaś pracy przywiązana iest nagroda 
wieczna. 
© Gdyby dosyć było iakąkolwiek naukę 
| bez wyboru żadnego na Ambonie, albo na > 
Spowiedzi powiedzieć , nie zastanawia” 
ląc się czy ta stosowna do tych, którym 
się daje , lub nie; trudnościby nie wiele 
było. Ale gdy idzie oto , aby nauka była 
iasna, stosowna itkliwa, źeby się do niey 
ustawicznym prawie przygotowaniem spos 
sobić, a w tąkiey pracy trwać przez wszy- 
stkie lata, ani szukać ztąd pochwał, ani 
` | prywatnego iakiegokolwiek interesu, tyl- 
ko iedynie z gorliwości zbawienia dusz 
ludzkich, a pomnożenia chwały Boskiey to 
czynić , iest to praca takowa, która daleko _ 
przewyższa wszystkie inne na świecie : 
_ owszem można ówić, że wsżystkie inne 
prace z tą naszą porównane, raczey się 
zabawą zdawać będą. Jednakże miłość 
wsżystko to wytrzymuie.! Cbaritas omnia 
sujfert , omnia. sustinet. 3 
Tom IF, Aa. 
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Nakoniec nauka w Kapłanie powinna 


bydź czynna: a toiest naturalnym skutkiem 


tego, cośniy dotąd mówili. Bo na eożby 
się zdała i naydeskonalsza nauka, gdyby 
się ż nią nie działało : Byłaby podobna o- 
wemu nieużytecznemu słudze, który pró- 
źno wzięty talent zakopał. Przypowieść 
ta o talentach sprawiedliwie żatrwożyć.po- 
winna tego, który ma naukę, lub sposobność 
do niey,a nieużywaw iey, albo nie stara się 
iey nabywać: zwłaszcza gdy Kościół Boży 
nigdy w większey pottzebie nie zostawał, 
iak w tym wieku zostaie ,.aby Kapłani 


byli oświeceni i doskonali ludzie. Jakoż ` 


cò za nierządy, co ża nieprzyzwoitości 


na świecie ! czegoby nie potrzeba popra. 


wiać! Dawniey prostota i szczerość pi” 
nowała : dzis oboiętność, podstępy i zgor- 
szenia. Słyszemy tylko o obmowach , 
przysięganiach, wszeteczeństwach. Dziś 
gdy prawo Boże podług swey wóli opa- 


‘cznie ludzie tłumaczą, gdy nie poczytuią 


sobie tego za grzech, co iest obrazą Boga, 
lub bliżniego, cóż pocznie Pasterz , albo 
Spowiedńnik , ieżeli przyzwoitego światła 
mieć nie będzie: ieźeli nie będzie miał 
doświadczenia na wszelakie podeyścia > 
Gdybym nie obraził cierpliwości waszey 
zacni Współbracia, gdyż potrzebaby tu do- 
Éknać szkodliwych skutków niewiadomo“ 
ści, 1 nieoświecenia duchownych, oka- 


r: 
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"N, załbym iak to Kapłanów upodla. Bo czyliź 
/ nieoświecony Kapłan nie bywa wstydem S: 
dla swoich współbraci? Niewiadomość ta A 
prowadzi go do nierządów, do złego ży- FM 
cia, nie maiąc albowiem żadnego gustu w i 
3 nauce, szuka w czym innym zabawy, a 
| prócz tego winien iest nieźliczonych grze” je. 
chow w sprawowaniu posługi swoiey. Wpa- 
da nieznacznie w niesmak rzeczy ducho- 
wnych, a daley przez zaślepienie w stan 
zatwardziałości serca i ostatnią niepokutę, 
Niewiadomość bowiem zaślepiaiąc rozum ©, f 
zatwardza serce, nie pozwala słuchać: głosu $ 
sumnienia. Ale w godzinę śmierci co za El 
strach, cò za ręzpacz dla nieszczęśliwego, | 
|, którego niewiadomość do takiey przepaści 
przywiądła! Kiedy na sobie doświadczy 
wypełnienie owey straszliwey groźby Bo- 
skiey na nieumieiętnych Kapłanów ; quża 
scientiam repulisti;, repellam te. A cóż się w 
tych słowach zamyka, ieśli nie wieczne 
potępienie ? i 
Wieleby też ieszcze mówić tu należało 
o skutkach źle łożoney nauki. Nauka źle 
s użyta, ciężkie i głębokie rany Kościołowi U 
Bożemu zadała. <Zkądże poszło tylu Ka- 
cermistrzów , ieżeli nie ztąd, że na Zier. | 
swey nauki użyli? a zatym Co za Strata” 
dusz uwiedzionych > co za zamięszanie po 
całych Królestwach przez wiele lat: Gdy 
czytamy o kłótniach ztey przyczyny» 
Aa2 : 


R 
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strach bierze, Bo co za niepokoy , co za 
krwawe woyny wznieciły pisma Lutra i ⁄ 
Kalwina? Kalwin sam umieraiąc w osta- * 
tniey godzinie, lubo iuż nie rychło, prze- 
klinał iednak ów moment, którego powziął 
myśl do nauki i pisania. s 

Bo iakiey kary nić maią oczekiwać od 
sprawiedliwego Sędziego Boga wszyscy 
ci zuchwali mędrcy, eì uczeni, którzy nie 
ku zbudowaniu, lecz ku zgorszeniu uży- 
waią światła swoiego? którzy z utratą 
niewinności i wstydu, że szkodą cnoty 
dworuią? Czego się mówię spodziewać maią 
Gi wszyscy, którzy zbytnim o sobie zau- 
faniem, próźnością i złemi obyczaiąmi ; 
nieużyteczną albo i szkodliwą naukę czy- 
nig? 

Bóymy siç takiego nieszczęścia: a že= 
byśmy go uniknęli, staraymy się iako nay- 
pilniey © nabycie przyzwoitey nauki sta- 
nowi naszemu. Nie oszczędżaymy na taką 
naukę pracy i kosztu, łożmy na nię czas, 
którego nam Bóg dobrotliwy pozwolił. 
Pomniymy i na owę wspaniałą obietnicę, 
którą ma wypełnić Wszechmocny Stworca 
w przyszłości wieków, że tych, którzyby 
inszym dobrą drogę nauką swoią pokazali, 
ñako gWiazdy nieśmiertelną iasnością udaru- 
ie. Przypominaymy sobie, co mówi Doktor 
narodów, że chwila iedna, to iest. krótki 
Cząs pracy 1 dolegliwości wagę nieskoń- 
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zoneychwały ziednywa. Lecz czyliż i 

w tym ieszcze życiu nie powinniśmy sobie 
bardziey w czytaniu smakować, aniżeli w 
zgiełku światowym > Wszakże nam w xię* 
gach poważni Pisarze zbawienną prawdę 
acz, milcząco: przekładaią, -A zbytnie ze 
światem obcowanie żadney nam czci nie 
Czyni: Lecz ponieważ nauka bez miłości 
nadyma;a nic szkodliwszego nie masz nad 
żle użytą naukę, usiłuymyz i staraymy Się 
o to, aby nasza nauka , naszą umieiętność , 
była świętą, pożyteczną i buduiącz, aby- 
śmy za-nię mogli mieć nagrodę w bło- 
gosławioney Qyczyznie. Amen, 
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